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Dnia 16. sierpnia ubiegłego roku zgromadzili sie wszyscy 
posłowie polscy Krol, Galicyi w Krakowie i jednomyślnie uchwalili 
utworzyć Legiony polskie, A 

Na podstawie rozkazu Naczelnej Komendy Legiony polskie 
stały sie faktem. Sa one wyrazem uczuć i dązeń społeczeństwa polskie- 
go, które powołało je do zycia, Jako część składowa c.i.k. armii, 
walczą przeciwko Rosyi, Stworzyła je wiara w zwycięstwo sprawiedli- 
wości, od której Polacy oczekują swego państwowego odrodzenia, Stwo« 
rzyła je wdzięczność dla Monarchy najszlachetniejszego, któremu zaw 
dzięczamy nasze narodowe prawa. Stworzyła je wreszcie polska racya 
stanu, która od wielkiego sejmu przez usta i pisma najmądrzejszych 
polskich polityków uczyła, ze państwo polskie w związku z monarchią 
austryacko-węgierską jest realnem i trwałem rozwiązaniem kwestyi pol- 
skiej, 

Legiony polskie znalazły uznanie Jego Ces, i Krol. Mości, 

a Naczelna Komenda nie szczędzi im pochwał i odznaczeń, Społeczeństwo 
polskie widzi w nich zmartwychwstałą tradycyę polskiego zoznierza. 
Juz dzisiaj tworzy się dookoła nich legenda, a otacza je coraz goret- 
sza miłość całego narodu, 

zajęcie części Królestwa Polskiego przez sprzymierzone 
armie otworzyło nową fazę w rozwoju idei Legionowej. Rozkaz Naczel- 
nej Komendy upoważnił H. K. N. do powiększenia Legionów polskich ochote 
nikami pochodzącymi z terytoryum zajętego przez armię Jego Ces. i 
Król, Mości, Mozliwem to było i jest, jezeli ludność, której synowie 
zgłaszają się pod znaki Legionów rozumie ideę przyświecającą ich 
powstaniu i istnieniu, 

Po kilku miesiącach doświadczeń N.K.N. składa spostrzeze- 
nia, które w tym kierunku poczynił, 

Ludność Królestwa Polskiego, wzrosła w wiekowym ucisku i 
znękana twardym losem wojny, czeka słowa wyzwalającego. - Roztwiera- 
ją się jej serca ku tym, którzy z największym Polski wrogiem wiodą 
bój, jakiego przykładu nie zna historya, Roztwieraja się jej serca, 
a rozewrą się takze szeroko i radośnie jej ramiona i ichwycą z zywio- 
łową siłą za oręż, gdy uspokojona zostanie co do swego losu, gdy pozna 


zamiary tych, którzy w zwycięskim pochodzie zblizaja się coraz bar- 
dziej do stolicy Polski. Ludność Królestwa Polskiego uwaza niepo- 
dzielność tego. Królestwa za dogmat narodowy i wiary w znaczenie je- 
go dla egzystencyi narodu, nie moze się pozbyć i nie pozbędzie się 
nigdy. 

Dyplomacya trzyma się reguł wskazanych doświadczeniem, 

Ma swoje prawa wojna, Wiemy o tem, ale tez wiemy, ze pewnym niez- 
miennym prawom podlega dusza narodu i ze ten tylko rząd jest silny 
i trwały, który tę duszę zna i szanuje jej przejawy. 

Znając usposobienie, myśli i uczucia ludności Królestwa, 
mozemy stwierdzić, ze połączenie wszystkich pułków Legionów polskich 
na terenie Królestwa Polskiego odezute będzie, jako czyn świadczący 
o zrozumieniu duszy narodu polskiego. Mówiąc to, wazymy kazde słowo 
i zadnemu nie chcemy odjąć nic z jego mocy, 

Jesteśmy dumni ze zaufania Jego Ces.. i Król. Mości, która 
zołnierzom Legionów polskich dała komendę polską, Charakter naro- 
dowy tej części wojska Jego Ces. i Król. Mości podnosi tylko ducha 
rycerskiego i poczucie honoru, wzmacnia obowiązek wierności zXozo- 
nej przysiędze. Na tych podstawach zbudować można armię, Polacy go 
towi ją stworzyć, wdzięczni za zaufanie, w chwili, gdy Monarchii 
przybywa wrogów, mnożyć pragną szeregi sprzymierzone i walczyć be- 
dą do ostatniej kropli krwi, do zwycięstwa ideału, który im 16, sierp- 
nia 1914 włożył broń do ręki, 

Wiemy, ze administracya wojskowa na ziemiach zajętych przez 
wojska, stojące w ciągłym boju, jest koniecznością, W tych częściach 
jednak, które nie znajdują się na bezpośrednim terenie operacyjnym 
ludność przyjęłaby, jako dowód zaufania, zezwolenie jej na taką moz- 
ność publicznego gospodarstwa, która nie naruszałaby w niczem konieoz- 
ności administracyi wojskowej, a spełniałaby zadania lezace odłogiem, 

Szłoby tylko o możność wypowiedzenia zyczen o potrzebach, 
które najlepiej zna sama ludność, a które z natury rzeczy są dalsze 
dla kazdej administracyi nie tylko wojskowej, ale kazdej państwowej, 
Szłoby o mozność zaspokojenia swych potrzeb własnemi siłami bez na- 
ruszenia zakresu i praw administracyi wojskowej. Istniejące jednost- 
ki publiczne, odpowiednio odmłodzone i poprawione stosownie do celów, 
jakie mają spełnić, ndpowiednio zhierarchizowane mogłyby być uzyte 
za podstawę, na której rozpoczęłaby się najwazniejsza funkcya kaz- 
dego społeczeństwa: jego organizacya. 

N.K.N. jest szczęśliwy, ze może się powołać na swoją wytrwa- 
łą i konsekwentna działalność w słuzbie ideałów, które powołały go do 
zycia, N.K.N. jest szczęśliwy, ze jego lojalność i nieustająca, nie 
słabnąca nigdy praca, spotkała się z uznaniem, Nie tracąc ani chwili 
wiary w zwycięstwo, przejęci wiernością i lojalnością, którą Legiony 


polskie bojową stwierdziły przysięgą. - 
l Zanos zm prośbę, aby Rząd rozpatrzył obraz xtóryémy nam 
kreślili, 

Słowa powyzsze podyktowało nam poczucie obowiązku, któryśmy 
przyjęli na siebie, gdy rozkaz Naczelnej Komendy upowaznił nas do 
rozszerzenia naszej pracy w terytoryach zajętych przez e. i, k, ar 
mię. Podyktowała nam te słowa chęć złożenia jednego więcej dowodu, 
ze słuzymy i słuzyć będziemy wiernie sprawie, która stworzyła Legiony 
polskie. Podyktowaza nam je zyjąca w nas i nieustającym płonąca ogniem 
tradycya rycerska naszego narodu: tradycy& wierności ideałom do ostate 
niej kropli krwi. F 
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K,u.k.Ministerium des kaiser l. und königl. 
Uauses und des Aeussern. Wien, am 20, Juli 1915. 


lir, 3851. 


Wünsche des Obersten Polnischen 
Nationalkomitees, 


An das Prisidium des Obersten Polnischen 
Nationalkomitees, 


Das K.u.k.liinisteriun des Aeussern bestätigt den Empfang 
der Eingabe vom 3. Juni 1.J. N.3623/15, womit das Oberste Polnische 
Nationalkomitee die in seiner Vollversammlung vom 26.Mai einstimmig 
gefassten Beschlüsse bekannt gab, und nimmt die in dieser Eingabe zum 
Ausdruck gebrachten Versicherungen aufrichtiger patriotischer Gesinnung 
mit Dank zur Kenntnis. | 

Der Bitte, die Gefühle der Treue und der Loyalität an die 
Stufen des Allerhöchsten Thrones zu leiten, ist nachgekommen wérden. 

Die auf die Vereinigung der Legionen auf dem Boden des Kö- 
nigreiches Polen und auf die erhöhte Heranziehung der einheimischen Be- 
völkerung zur Verwaltung der von unseren Truppen besetzten Gebiete Be- 
zug habenden Wünsche des Obersten Polnischen Nationalkomitees wurden 
an das Armee-Oberkommando weitergeleitet, 

In seiner Antwortnote vom 4. 1. U. gibt das Armes-Oberkomman- 
do bekannt, dass es zwar aus operativen Gründen sich derzeit noch nicht 
bestimnt findet, die Vereinigung aller Toile der polnischen Legionen 
in Kongress-Polen anzuordnen, dass es sich aber vorbehält - sobald es 
die militärischen Verhältnisse erlauben worden - diese Frage neuerlich 

in Erwägung zu ziehen ; eine Absicht, die inzwischen hinsichtlich des 
Gros der Legionen bereits realisiert wurde, 

Was die Erweiterung der Selbstverwaltung in den von den 
K. u. k. Truppen besetzten Gebieten anbelangt, erklärt das Armee-Oberkomman 
do, dass die Beteiligung der einheimischen Bevölkerung an der Administra. 
tion schon derzeit die äusserste Grenze erreicht hat, welche mit Hinblic] 
auf das Bestehen der Militärverwaltung zulässig ist, 


Ze 


Zu den vom Obersten Polnischen Nationalkomitee in seiner Ein- 
gabe weiter angeregten Fragen ist es derzeit noch nicht möglich, Stel- 
lung zu nehmen, à 

Die Polen Oesterreichs haben den Regierungen Seiner k. u. k. Apo- 
stolischen Majestät stets loyales Vertrauen entgegengebracht und hat- 
ten es nicht zu bereuen, 

Sie mögen auch in diesen historischen Momenten ihrem weiteren 
Schicksal mit Zuversicht entgegensehen. 

Die Entwicklungsmóglichkoiten, die ihnen bis jetzt geboten 
worden sind, werden nach einem glücklichen Kriege gewiss vervielfacht 
werden, | 

Die grossen Opfer, die in diesem Kriege an Gut und Blut für das 
Vaterland gebracht worden sind, werden bestimmt ihre Früchte tragen, 


Es 
Burian mp 244) 


25 CAR s vef er e | = d "7. Sekretaryatu „ 4 


dU e 2 Se 
dmn e pat ung dcn 25 400 Sege ` ENGELEN 

Tm 4 | LUDOWEGO ^ KE SSIR NT BA s». V as 
y D 33 | eech 1 „ KAGERO ag, l P Ka = 


NE E. ne 10 8900unkd do T. K. . 


Zo Pie E. at - ` Mp AJ O A TEE 


Urnajgé  PAGZELNY ROSITA KARDO a — pollos | 


z S Heromion w 621401 1 wyrażając usnanto dla Jogo patryotyo moj i owe: 
ri E onej nb SC P. de Le wie jeänak za konieczne naprotegto- 


E | ns „neo fitta myntępfońi mm sek. w reli »racüatavioiol: catego h 
Ege du różakiogó box porosusianie z yolitycmnent oryeniasoyent KróLostra, 
i oben isieniu niti nía ma Brawa wiornopoddańczych voauó Lu: 
2. i TM EE prsaptaliómy być Seng poddanyni , Jestośny wako poddaną 
1 8 Wen SDA POLSKIEGO y 
3 W njól pomykozogo. nie — sh bd by ik; K proradziż na 
Beam wiosnj rike praag polityozno wks ns TIS SULZRIPE praos awe “agonty Wc 
a | szesogółnoścą De! PARDAMEEÉ. SH N. dont on oxfcsnisaoyo, ra ktörg * 
eee, walityosta hyzogo tábora rowyjskiego, bulnogo ben nio mejo. 
ER A106 nia mono nie 50 Ange swych sant „pońw EST. 
Eo uw stri oraatá- sch nale , że DÁ, bynajmniej Se adanlen organisse 
00 0 dawmogo Buhoru rowyjatciogo. się mio 1165y, przooiwnie usiłuje narzneté 
w 5 swoją veli, do prowadzi na swoje nik worbunek do Legionów, toy 
Adr stronniotwa niesodlogzościowe ughwaliży zo na powisn ogas wotray- - 
naß wroszoje , da 3,0, wbrew uroczystym sopewndenion ofioysinyoh praed. 
> stawiośeli 7 EAR, intryguge przeciwko orgenizsByum politycznym zeg. 
"gem been rosyjskiego 1 tworzy tu na. wrote taj gryki, które "ech 
— iin en PS | 
das td aatażalność lb.. doko erben H rozbija 
SC dente snes narodowę, jest pot:plenia roin: 4 dlutogo b. 5. B. aas 
inte DAT, Jako eme polttyoanoj ; 2 tomen zen hone +25 
m d >: 


2 3 sez Y 


ur. 


> V o PREITY 


d d CR: MA "+ A i e E SUN iTec st * Ze : E Ga EAR + "n. ei 
xu RR EE ERIS pm W AE 
js Mä : $ d d omite; 


aa F 


A Ace, id. stycania 1916.7. . 


` Buorglny Komitet Narodowy. a Toto Made Ca 
Zeg oczokiyani u tecyzyi zarządu partyi -Socyalno-üenokraty- ` 


| oppe? * spremis jes stosunku do Kota.) Polekiogo nastrój poleni- 


| emy W prasie polskiej podtrzynuje jedyny: tylko. A x o s Na- 


"ore kr. 2 8. Ds 16. Ranieszona: notatkę 5. 1. D omstab * 


; kiornaku LPD SP której polemizi je: ER x i & m i 4 D i ele- 


c: ekg E: wyzysku % uwagi” krytyczne tej. ost atniej o Kole da 


` vozennafot": 


„abe, oraz obawy jej o czystość kierunku. polityki K. K. N. na 
; przyszłość jako wypowiedzians prze pismo, raekono poprezentn= 
| jące omui "w swych tendoncyach agitsey jnych"pogledy LÉI k. R” 
0 . N a r. SIS LE artykule pate Pogkoski: opowiada szozegółówo ` 


miadoności „krężqoo "systematyczna w To: nieżciszości i przede 


3 PETS się że : rožo. Polskie srezjghonata - FR 
a pray re dm jT» ilyosnej i Wd sr uL je Raczel- 
„RA SOM: etwoi ;statnie d o uzupelnilo zi kd, : 
ypexni w Lal O CURES ini sch wstąpienięh tych członk 
4 zy je tka dn opuścili ... mmi Podsuwają Lotu Pol- 
V E irn Mee ERËN wiele A Poser e mu wolą. 2 — 
. + Keczenatwa, ARRO p Geng ola rej SCE iM 
N eg m maz atkich. n niei komünikac y. p 
PR en Polakiem, en nasa reprezentacją polity- 
"> 628g a Re: elo jest z pewne cla pożądane, a dotychczasowe - 
| Seestanowisko Koła umacnia opinię w przekonaniu, że P aw ` 
< swych przez kraj mu nadanych strzeże i se rozszerzenie Re 
» E x 4 fo 271 nważs Za 1 SLE gruneie 
Be onać się może pożyteczne rozwiązania ko „M ja 
kin Koto Polskie b ez mej winy ait. naaa eee d 


E pisno wyciąga wniosek, Së 2 pewng lubofeig potireflo- 


AE, he "konflikt" ni bang oxen | 'olski em a NK Jt. mio jest ros- 
wiązany i żzekone rozwięzunie. go nie poc benito za. E lio 


P teet kongekweneyd . " T. 


"pnia 10.1. iech t a p rz 5 kon skat von tbreony | 


| przez. całą prasę: ` 


d AED uchralil; Klub poiskich 


"Ka pe eipiseniu & dnia H i 9. st cunt b.r. rs > 
c w ET ra- 
ol sk o w par nr au- 


cz 
TEM 3777 id. | i 
nah SN H MINA. B 2 oe 


szejka. eiter N w d y: r z 4a FSA 


PCR? | jako rezultat legionów i polityki psfistwotwórcze j goozalistów, 


TE " setz obecnej sjedzocsents „rapożnoco wszytkich d 
SE d kA i = 
\ Te € y: i x D 


Ve * H 
SKI > > - 4 ‘> < * st e LE w EA 
> |= 1.7 | i NE] p tu? r pien d " D * n y * . os 
r PAL > de Ć Vt ` ALS z dy: PL "=. ya - WT» TET ` "ou PT" 


.. : M : + 
037 PE hen * x y Ae: ` r > Esto 2 
8 n É ALONE yz - E 2 R " 
‘ AS : 8 ES 4 EL i 2. 
"De j yu zę ` 
AA, wis e. > ` : ` ^ 


4 . *. & p rsó d 14.1. mw V cii pł. oto Polskie, 


„ ap: tenże " nrach 16.1, i 1% ia: x przedruku z AT elf er, 
207 si tu. n E pete: intepienie sooyalistow do Lora Polakigg® A 
^ utor: posed biansnd/, Sanlonners następujące distinguo: Kotto 
| polskie jest, 2 jednej strony. klubem. ragdowyn, partyg prawicy 


E, > + 


defer ud W takie, saeyalióol znalęzali bezwzględnie; jednocześnia ` 
. jest jednak reprazentacyg narodu polskiego: l SE 


„ E äs pokójn lerwsz) charakter d Wis jens 
(PM PETS Rojna Wir ke en ehs walka klasowa ze~ 
E So EE na drazi plan, siły wszystkie. skupione do skutecznej 
eH en kiss: TER TE Lora, jako zasäntanioiolsive z652002 
— na drugi plan, nabiera ZNACZG EE ett zd ile na- 
rode wobec panstza austrj akte gb. ispółdziałaniń, so- 
list s gożem stało si; 35 3e bne n; o ile jen dosyć M 
Wa) znmienia dla tego położenia w hole, ważąpienie. Bee 
DN S 11. stażo 8i; dla nich leie tie kien gdy nastenie Us 
(06, koj, sooyalisoi pogtępia ak tego nymaga interes 
naar hau wobec. nar o6 ÓW Pych si interés klasy fobo ese 
~ «obec klas panujących "awngirg ne rodu . | 


L5. fatepiente socyalistów. do Lore Polakisgo odbiro się schen 
| rozętośnem * prasie polskiej. 6 2 a a 11.1. pate solo Polskie 


373 socyaliśoi konstatuje konsolidacyę spożeczeństwa na 20d 


UU Ya Polskie 04 n vn Arnes ‚strong do skonsolidowania na zar 
Re a t okr ATN jako skutki: na zewnętrze odebranie 
WZA ea. e Lerionóm 4 - 
Se ei wrogom narodu wzgrywanik jednych Polaków przooim dru- 


| a ne E paoszozydsenia energii zużywanej przy en 


= lo ay is także nadzieję, żę zjednoczenie, które 81: 
HEP Y del oyi, wpłynie na królestwo i że tam RS 
| ET B e al së, Lee: pownsechna. RT po~ 

- A Z S y na”. 


m 0 wa HB e fo ae n a 12.1. deter Ken f konstatuje rezultat 


= moralny i proklamuje raz jeszcze stnierdzonę polskość AEO 
| socjalizm: ` 


„aiz 
y. + 
D me 
» 


„ Am. ue men den toro 2229792 we: tt Kee: gato 
swe £yoie polit agus mieli saws ze ne usta 5216 7561 
-. narodowej, ale którzy w momencie, Kiedy tej solidarno | 


005 007 KXXRÉXX otrzeba stara się poras pierwszy rasozyw yviboje 
m 1 Dianisovky, znaleź i nat he hmiagt ~ watpliwo M 
Cus 089m 7,4 sastrzeżenia? ... fie my ná gdzie ję, że PM So TM s- 


„„ "ów. wskaże im właściwą ropę.” 
W llkKurCoüsienny 12.1. konstatuje, że nia? 
| pierwszy informacye o decyzyach sooyalintön; Naprzód 15.1. 


| cytuje inne głosy prasy. Głos N ar odu 15.1. pet. zwy- 
` were. idei SE asosegózovi iz he öbnnerudäese do- 


o E 

Se y 
"an. (wstąpienie socyalistow do Koła/ jest zwyoigst- 

wem jdei w formie tak ezystej, jak rzadko zdaję się obser- 
wować w Soin publicznem, a już najrzadziej w zyciu gali- 
cyjskiem, ktorego sztandarem bywać «.. kompromis posuniy.= 
ty niemal do-sbdykaoyi z idei zasadniczej ... „u, 0 kom 
promisie sowy niema ... Xoko Polskie na swojem pozostało, 
N sooyalistyozni natomiast uginają okoła przed so- 
lidarnością nąrodowę i proszą o przyjęć o w e awiszek 

bes zastrzeżeń i bez warunków. Ze strony socyalistom jest 
‚to ofiara wielka, bo rownajgca się przakresleniu cafe) prz 


szłosęi politycznej na neie krajowym — dla Koła zaś s 
za Kt hren pożostanie ledwie pary jednostek: grupka p.tta- 

- piñakie fo — sukces noralny pete ..." 0. 
W dalezym ciagu © fos Haro du twierdzi, że realna ko- 
rzyść ob jawi się dopiero, gdy sty okaże, że socyalitei tak sa~ 
mo v ke&dym bez wyjątku przypadku konkretnym postapia, teje 
przekreślą sasady swego stronniotwag wtedy skutki hytyby zda- 
niem pisna pomyślne, "gdyż i part głosów może posiadać duże 
znaczenie praktyczne”; jak wiadomo, klub socyalistycany liczy 
8 posłów; korzyść główną upatru je jednak w tem, że Galicya do- 
S tychozas dawała innym ásislnicom Polski przykład najbardziej 
"gorszącego obrazu rozbicia”, podczas togo wigo inng dzielnice 
mogły w rasis stawiania im prnez 641 406 parzutu braku konsb- 
lidacyi, wskazać ne nią sang. Prasa warszawska nami ese iva nyłą= 
cznie krótkie wiadomości sprawozdawoza i konstatujgce. neden 
ska Keichpost /1 1 1. K ur. 0 d z. 16.1. przedr./ wyponiedzia- 
ła zdanie, że "ten czyn polski jest krokies rozbi jajęcym dotych 
czas ore ugrupowania klas mmo wynoszącym narodowość ponad klasy, 
interes narodowy ponsd kl sowy". A : — | d 

Skutki wstąpienia socyalistów odbiły sig zaraz na at onun- 
kach Koła i l. E. K. Telegram 6 Zo s u Narodu 5.1. z Wio- 
dnia donosił jui, że "presen Biliński przesłał do xrakowa na 
ręce Przesa NK. e projekt ustalenia wea jemnego zakresu działa- 
nia Kota 1 K. K. . . Dziennik Posnański 10.1, 
ustala formalne zastrzeżenie, że "Todług $2 statutu K. P. może 
| R poseł, który po wyborze nie ustąpi natychmiast do 1. 6. prayiq 
ty być następnie jedynie na rodntawio uóhważy, © z Pe UNS 
| | „ . Metapienie N ch d KP. jest 

E pee de MIEL SH NUIT 
go.sędzimy, że wszystkie dalsze fey SSE Lp pe i gładko 


 £aXatwione, Oczekujemy tez w najbliższym czasie rosiedzeń 
K. Pe, jego komisyi politycznej, pełnego A. K. MN. i zgroma- 


NL M 


ETE 


żę 
"Asenià wale skżadu 2 nia 16.sierpnia 1 1914. = | 
BE: nien eltern e komunikat sekrotarya- 


3: tu kota Polskiego: 


2 A see pogłoski 0 SOA K. P. W 1 7 . 
REY sg s rzeczywistomcią gays śotęć nie nożna. GEAR jesse 
cage ustalić terminu 18 1 o vosi4dzania se. A af się 
rokowania ss. miądzy prezesem K, . 4 presesem R. K. K. 
do ustalenia. szeż0gożpwych zasad rozgraniczenia konpe en- 
cyi. H BECHER już czasie po ;rzyjeAćzie prezesa da- 
worskiego do Wiednin nastapi: 9 1 obnie ostateczne 
Bformuzowanie odnosnego projektu poczem. E ori zosta- 
- nie komisyi politycznej Mri przygotowańiia wniosków dla. 
a Poniewań sprawa wstąpienia P./U.D. do Kala sss Wgd- 
die 2559 fornalnem zp%oszeniu do ?rezydyum nicbave 0= > 
EE dzienny obra konjsyi, parlamentarne j wigo posiedze” 
E hola +... zwożanem być noże dopiero po posisdszenin ko- 
ds E e litycznej i komisyi „ ARA to 
najiene niej 2 koheen styezn PAŁ 


Formalno głoszenie do Prezydyum wni det poser paszykski Ke 
prozesa Bilińskiego 15.1. /n £1 LI n. M a r.17, f * D a 

| H e f orma 14.1. dodaje, Le K.P. "moie nawet. zbierze sig. 

1 dopiero v lutym”, ü X 0 s Na r o dn 13:14 koryguje Ku- a 
| lendaryun í „asu interpretując nie: zapowiada jący przdkie j 260 
dy komunikat sekretaryatu Zei: Rone Freie Presse j Nowa Re 


form a: "15. „1.przedr,/ cytuje ogólnie warunki pogodzenia sig 


Ne. N. Koža Polskieg go i wszystkich. stronaie tw, kohozgo zapo- 
_ wiedzię zebrań podobną jak w Czasie, 16K. pisma kraka galioyj- 
skie zómies: cza ją komunikat have s fa Ee ŻE 
A © PE SC Na konferenoyi 14,1 16. Lac . N = 
" prezesem Kota a prezesem Niall. poroznnienie y res 
5 g&krosu dzistłania sas 60 do niek PISA 
punktów okazała się potrzeba dalszych informaeyi i w 
^ gelu odbędzie się Jensose dim Li ciagu Drog 
E os nente entop sienia do Zola P Ponele dotyoh-- ` 
: GA nie. 254834 os gdyż brak Him: pon pie one dwu 1 5 Ss 


a je tory znajdują się na „linii 11 55 8 yum. RS 0 
: M MER GER na 22.1 $t. à 


E $ TES D ge * ns ya oryen 1 $ al y. j n a. Bo. 
` Rokowania prowaizone IAE CD K. K.K. ü foren. Vol ek len, E 
(o przedn wozystkiem fakt wstąpienia socjalistów do Lora Polskiego 
AR wyra&nie przezeń zad okumontowana dążenie do. zupełne j konso- - 
© 3idaeyi narodowe j po stronie. ME, ‚chmilowo wstrzynały bez 
| pobrodnię kampanię »rasowa przeciw RER. protist song. ins jdu- ; 
| jemy. 40510 parę zkofliwych notatek wzgl. dowcipów w (x $e. 
81 J Rar 0 du, oran A występienio Tygodnika Tarnowskiego ` ci 


UM E 
E. ka Seat ek tf  £- 0s sety po à halań Me 


8 zie oi 29 A . P 0 T. 2. UT. 10.1.przodr./ 5. Q rachunki 
IGN. 


8 Niedawno ogłosił . szo zegółowe sprawozdania kra- 
kowski Komitet Biskupi gonekujeny d es E abr a- 
mosdania finansowego, galicyjskiego Nodo. opramozdanie — 
1569 przeddożone na krakowskim z padnie oddziszów pówig=: 
owych było niedokładne, y szozeRolnosci nie podawačo | 

przeznaczenia i sposobu użycia składak nazywanych. opolnkb- 
 kowo "na Legiony Polskie” pora ofiarami na rzecz Legio- 
nis tow . J WAON e. ARA: Sis kwitowane 
Ce row publicznie (6g0wnięg w N. R 6 dal toby 925 7 
RÓ w imię dobrej opinii R. K. I, ogł ER Gs co si REL 
braca, skoro wiadomo, ze Legionigoi ee $$ na r why mn 
goździe jak Sais 384610 ropularne i odhotnicse armii ` 
ae H orgk i'dopoki sg w polu na niezen s 
"mie zbywa /oczyvwi EE i wojennem tych głów 
anaczeniu/« Zapewne sktadki te idę na jakis inny poly to- 
czny cel publiczny ogółowi jeszeze nie znany DIN 


L u d. E a te podkresla słuszność i usaszóniemie tego żę— 
dania WEEN wieścią, że f. K. x. zasila swymi fundus aan! pi 
sma, które "ekodza sprawie polskiej i konpromi tu ją. nas wobec | 
pane tw. contralnych, zarzucając nietylko penn ym stronniotwom 


E naszym, ale 4 cavent Zrólestwu Folskienn zdrady narodową, sprzy 


janie Moskalom i 4. ROW Do tego Lu d. K a to dodaje tłustym iru- 
~ kiem. üomaganie REM „Ks na 60 obrócil fund usse składane na 
i Legiony H odpowiedział ' ‘ony rgeczywi&eie funduszami Semi EE 
ra pisa, które szkodzą sprawie narodowa jt". 

K sprawie Legionów zna jdujemy wkur y e rze Pod = 
ES da n 8 k im nasywanie ich auntryauke-galieyjskieni, lub 
celowe przenikanie, jeśli chodzi o ich chwałę: a wige zarówno | *" 

w smawozdaniach wojennych, jak Bap: W nekrologu Hicherkieri- ` 

cza i «jdukiowieza. Głos Ka rod n: 8.1. zanioszeza zna- 
Së mienny 8 O bitnońci polskiego żołnierza /autor la- 
ciej hobrayheki/:. | ; FE 

no visi mitten slt Lisa ob qoi setae 


4 55 u, którę nietylko za czasów eamodzielnego pak twa pol- 


kiego, ale i przez caży wiek XIX. dos trzegano usnawano." 


SEH po stwierdzeniu ehluhnych świadectw Napoleona, po cytacie 


— głosu Nike Tyspiańskiego "pobiłoś Tyoerse W boju Lecz. ja 817 


troskam w niepokoju” daje trzy przykłady głobnej sławy. 1 
- go Żołnierza ha innych terenach: w roku 1866 hr.kazimierz Sta- 
- rzeński wbrew projektowanym legionon włosko-polskim formował 


sz an 


xa, >. 


y sierpniu ... Jismarok odrzekł: ze pr? Zä q e 
je Badekur kl F 


GER sig, że podpowiedzi ich Zatwo przewidzieć z gOTy... 


£ 8 przyjmuje bez 
| ! nny enaesys órobne skrupuZy : 
dumy narodowo] w chwili, gdy idzie o życie! " 2 
Autor /B.koskowski/ konstatuje nienożność społeczeństwa wystar- 


(czenia vłaenę filuntropig, wyjątkowość okresu wojny, gotowaść 


© s Polski do wyśriadczenia kiedyś podobne j pomocy innym narodom,- 


. wreszcie noralny obowięzek solidarności pomi 5625 narodamigo —— 
= M tejże kwentyi Towa Gazeta 2. II. wyiniswa nie- | 
pryjenny rachunek państwa Pad rewskich $ murzynami, a 6 a 8, — 


z 


Po r.2 U r. 23.411. 16, wyśmiewa odróżnienie w tym wypadku 

| nu raynby od ras innych, gdy o zaponogi dla narodu głodnego i= 
dzie. D T 0 s K a r o d u 5.1. 16. w artykule pet. Hidalgo 

: cytuje argumenty Ku roli ara m, 1 pisze: ` I wę s 


'".,..,Bożomy wgladnaé w psychikę tej dumy bardzigj . 
nibhiaspaónkis]. As ken g IEEE EE r ARNE 
karskich Hidalgow. vuggestya, desi at a ich apel 
do godności narodowej opiera się ha pet Ależ A Za 
mogowęj Zebraniny ... zebrak moze by okresleniem zel£y- 

(wem wowesas, ¿dy wyciąga dłon po jaśyużnę, ten Au. 2 
chee wydigenge aj CV!!! UE, BLE ESD s. 
„eażowiekowi gfodnenu, Ktory zapracować nie 1026 ... "io i 
~ igm taki nie rozumie ludzkiej niedoli ... czy £ebrze Bel- 
gis (e Y nia o mifosierdzie tu idzie, leon 5 solidarność 
 indzkg ... nie gebraeny, nawet nie prosimy,tylko zawiada-. 
niany , 4 C0 giwat nam da dzisiaj, oddamy mu jutro no- 
netą kultury ogólnoindzkiej ¿.. odéamy, gdy ktos wyciągnie 
rękę do Polski odrodzonej, pracującej nornslnie, a Fre de- 
wszyst kiem = uratowanej se. i Coe ROWER 


. Autor artykułu powołuje się na solidarność narodową, zaznaczo- 


ne w składkach mi yózysaborowych, Pisha te obracają się wokoko ` 


o frazesu "ratowania" z wyraáng tondenoyę polityczną. ? 


Głos Narodn Ssl, korzysta oytatuhi s artykułu . 
p. k. Srokowskiego, przeciwstawia 38000 ániolng atmosferę Leg lo- 
‘now “atmosferze tyłów" i sprowadza esłę politykę do wymienio- - 
nego tamże "pomrukivania bezsilnego” polityków galicyjskich, | 
intygant ów parlamentarnych: ` SCH mede | 
OUT" Qu. tet też stron: za das ea cut a się niepo- 
litycznemu "sadzeniu kartofli", obejnując ten wszelką pra- 
Go pozytywnę nad utrzymaniem dorobku narodowego i prze” 
| irwaniém, FP.irokowski, ktorego niespóodziane wywody prze” 
Gig antagonistom ‘sadzenia kartofli sprawiły już raz kon- 
"starnacyę w dro UFAA Ubówie  dzió askakiijy niejako ` 
drogę tym politykom 5 4185 sutoramentu+ do ok dm d 
Tam przekonaje się, £e gadulstwo slowa i pióra jest bes- 
BALADA 7 | SEN | z 
Chop Narodu stara się stanąć na czele robót odbudow= 
czych i wysungésewe hasło politycznych negacji, jako dopeZnie- 
nie posytywnej pracy narodowej. artykuł % obronie ziemi 11.1. 
mówi: "o ten, że trzeba ję ratować mówię nawet ci, którzy nie- 
damno wytępić cheieli obszarnike ulegsjąc hasfasprsewrotu. — 
Ni e d. Ku x. Polski 11.1. p.t. Myśli niepolityczne ` 
zanieszeza rosprawg o przyczynach i cechach "rozpolitykowania" 
skwapliwie powtórzone przez d X 0 8 Wa rod u 15.1.8 os 
"Narodu 13. I. w artykule p.t. Smutny rozdźwięk odpowiada 
| na artykuż lubelskiej sprawy Polsk ie Jex 


55 

8 e | | 

TM owy P UNS A, odsadzający A, srożeoaną od 2801 
a ności tyzyka i od istoinego poczucia sspólności Se społeczeń- 
stron; piano cytuje ostatnia fakty. uznania dla roli. kierowni- 


czej arystokracyi w Komitetach sbywatelskich, W śarpzawie i 


broni jej roli w imię Biwotbychania nikogo, mody i wytężenia 
wozy kish ik: I e: 
tw NOŚNA aka orać „nad tem, SEA obeczę uiii 
vis mis jace na Gziałanie ścisle )olityozne voto e, 3% % 

Yer jak w chwili wejscia 257 w rzeczy powied 

` p.f.srokonski — dopiero "kiedy W sen swą skofóky 

pray jose kolej na poxitskow ue, eras mogą tylko beze 

An onrukival +. defeli ktos uważ ay HN OY apote- 

czne j Ain ude się pozyskać dla 19736 008 Sat Ada - 

BE. wzglęńn na to, "i uns aß je za czyn, czy Za bezsil- 

ES pobre lta A Lo ogicanem PEORES GAWAG J do grasp 
nnen polu toe " 

Ku Ys Low o TONS urtykule pt Payahika erz wy” 
stapiz * odparcion rzokomego zarzutu noskslofilstwa, bierności 
i apatyi pontamionego podobno, a nswet. "eiśnigtego w oozy" 
| Lwowbwi - tyn. co zostali; wyjaśnia, Ze zarówno smutek Lwowa 
|| ma swoje fattya aue podstawy v po*o&eniu narodowem, jak wntrze- 

| mięśliność opinii lwowskiej "wobec wszelkich horoskopów poli- 

tyeznyoh nà przyszłość, dopóki * teraśniejszości brak warunków 

do działania i do życia w ki erutku wytyczonych planów". aX os 
E arsi D 13.1. cytuje powyższy artykuł nada jąc mu tytud ` 
Lwów, Jako oskarżyciel, dopełniając £o rozdarcion Stat uroczy” 
stem nad shutnym ob jawem podobnych opinii, zaporniaiwów, że na 
po swej stronie cary I Polskę i Kr R Lora sszystkiego "wska- 
„zówkę - zasadniczą” - przestrogi pod adresem "dawnyoh ne tod ga- 
licyjskich",.. broni hatrute j walk wyborczych” i żęde"ekspiacyi" 
SEX 0 s Var e du. MIO p. t. Paychika Lwowa cytuje w dal- 
eee ciągu cutość artykmiu kur yerahwo wes ki % g 0. 
EXE. ya p żę a dzienny! Y 1. 12.1, donosi. * 
planówanon za? Yoleniu. w Polsce. "potężnego stronnictwa lud owo- AŻ 
agrarnego" raekono według Rowawo | frenioni, „łonoszącego 0 podró- 
397 oksa,D 'rugosza 20 Warszawy /?f. Ga Bon le en. Tele pet. 
'Kordony w duszach , /autor ar. U. Üerman/ nówi. 0 latach, jakie 
| zostawił podział Polski i. o tem, de. spi. en chwycili pa oręż ` 
nie uznali kordonów, ani narżue onych, ani tych ryrostych w dn 


1. ? Posali bié "d na eds naród, E mieten ich takže inni 


qm 
c 


Vr odpowiedz łalności W polityee, - e odbudowie noralnej narodn, | 


be 


natozyli aly: narenzcio nyśleć Stopp o "— Polaco." AZ 


Polemika o “realign” łatwo 2 została przeszeżopioną na e- 
ren prasy yarszanskioj, opórującej na ogo? W polityce policies. 
mi dość prynitywneni. Obok artykużów ogólnie ksalałegcych o ES 


“bok. głosów. wzywa jących do: ochrony A ratovanta zieni, de opieki. 
społecznej, których między inneni, jak nepe r. gx 0 a i. ec de % 
bel. 8 k i SCH znajdujeny. Celowe przedruki a * x 0 s ae y E? Fe 
E: u, wynienić należy nieco, prymitywnie. uj; ‚te wokazania real iam 


I Rege Qhodzenie po ziemi, . Koskowskie; go U K u TON à T8 z. 24. 


| oru ideowego Banzozepionego Parke fodng partyę w Królostwie, 


"LIT, 15. hada jące metody realnej y- rolitgee, nie vskaznjąca y 
jednak. niezem rzeczowego. gratu takiej metody. Pođobnemu solos 
vi horänje wyatapienie p-źósiszawa Dębickiego pet. Melkis. Kr mac 
Xe wyrszy K u r. f a r 8 „ 9. 1. przeciw vrzosadzie vaa 

| w polityaa, Odnosi się wrażenie, 15 specyalnie * prasie. war- 
‚szanskiej' łatwą jest Łączność: pomi än? naskani tem realia, 


S d wyżąeznym ekonomi znen lub. Programem ratunkanyn. een 
| Kur y er "po T [1 ET. 12.1. pis vn Poczueis odpomie= 
; dzislności fautor mm na rodłożu teoretycznym snuć 
BED un ag przeciyko dee obycza jowi stża dania dekla- 
racyi w imi eniu narodu, wzyna to porzuoenia aufokratyamn 1 Ka 


| wreszcie konkludy je, Że odpomiedzialność nie jest tan wys. 


Teenie tylko- tyeh, którzy coś camis, ale również tych, të 


SE E podziału 718.1 ./ przedstawia. obsonie istniejące. traya 


" rza pró£nujg à alters: k u y Gr P9 da w artykuzsch Leen: 
 dyszyńskiego p. t. Longolidae ys opinii SR 248, A11.15, £ Ze fas 
dici 
czelne zgrupowania opinii politycznej. królestwa Folskioco, dem 


vic, centrum d prarics, oraz (zasady, na których ta częściowa ` 


konsolidacyu została dokonana; zupełnę. ruing progrenawe. pu. 
mmo zjodnoczeniowcśw, jak autonoristón, obecną passos uo 


mni onań pomi gł zy ideo feücralizmu i niepodległego. państwa: ` 


WË E gn 1 zung asad odziału, üpuigcé nasza. 0 
E insezej wi nm aay, pos. KL ELE do ga 
dicyjsklego (RN SER sean Hebi dbaj. 1 metod dzi. 
ii Tan a. Liczba grup soli Hr się bezwzględnie z 
z: EE dziełulnością AAT niewielka» Tiększof urnā me AXIS. 
mole AE. N. ma je nak og do jego akoyi poważne ZaBirge- | 
E ipid Se Un . SA EMEN RER T 
Na | EN à Las 


e 


Kä x 


10. vga E. 
127 85% bylety dyskusya kis niała SE wiecówo= ` 
e GE, EE "t I bbb ss 
| | Mydzy Kur? 0-l. a M20 a Ga. odbyła sig éyskusya, | 
bre echa znajda jeny do początku stycznia, 0 eie oni del- à 
szej neniralności, Lub też wypowi ótżania się nyraknego po stro- 
TE państw sentralnych, życzenia wyrażano przez Niemców, Czy $ 
|| mstrysków. ` Ewie truszenież i- = jego. pismo stoj na krańcowem "stá-- 
 nowisku nie wypowiadania się Br ożoozeńs twa królestwa añ do czas 


du, ady jego decyuys dn irae ie von; ;trunie; stanowisko. to nigga | 


"ea do żądania w inis nentralnosci mie pokazywania 515 80 1 nier > 


obecny" Rosysnom i do. nana nia nentralności za stan BET S 


E ny naszogo spożeczeństwa w chwili "abecnej, który dopiero kon- 


keins Propozye ya. 71:3 strony. państw. centralnych. mogłaby przoni o= 


nit. N.C u 2. Je 1.% artykule pat. „dministracya i polityka ` 


` - myraża och 316 adninistrseyi custryackiej na terenach dn 


——regengch królestna Ek przaviduje KE tprającę stąd. skutki polity: 


| ene. E u, ERIK is Bebe p.t. Hefloksye nówi- D 'miozgodzie jak 


vee rizy,o potrzebie silnej jednolitej władzy, > Y jednostki, która- 


TSA I natchnęża naróż wiarę ne własne sity i pornata go w imi o 


| wielkiej diei do sbioronej potężnej akoyis wreszcie o "igeknos | 
cie do wielkiego człowieka”, która vå 1831 do dzić nas nie o- 


© puszaza. ` G 2 , 0 r.2. D 1. ds rs pete ‘Riedomagania konstatu- 


ee konsolidacy przypisu je jej opóźnienie w Galicyi, "dte koi iod 


: Ja interes dsielnicowy ze sprawą cazości Narodu. 


„Pewne wami dafi, U opinii królestwa WYWOŁAŁO powstaniń | 


SE d farszawie od nowego roku pisza. bellapieralskisgo | Ga à za na 


SZ 0 1 s k kc jiobec charaktern piss "katolikowych" . Śląsku 


Vae od początku wojny, wobec. jenno] pólura ston be? niemieckie j or- 


: pr gam. pali. " Gaystochowie d 2 x © nnixa P ols k ie E: KÉ 


charakter nowego pisna byt zupeinie określony i jego żędunie © 


0. wypowiedzenia się Polski, Zawarte w. piersszym numerze, nie no- 


ido. wraáeiwis charakteru poleniki werngtrano-polskiej. Pomimo 


ZG. Ku rf ara Be | KL. zamieścił zasadniczą sett p.t: 5 


ben p-Rapiereläklogn:, ^ LER REEL O Ce 


nose 


autor mia” słuszność, EGyby powstanie silnej Po 


ne niego wpływać, to by znaczyło, ze zadnego wyra 


WP 
DEK 7 | 
„„ artykutu tego niestety omówić szerzej nie moñe= 


my wbrew, Dowiem twierdzeniu p. H., że my sami o naszej spra 
wie mówić głośno możemy, Stosunki pragowe u nas maja się 


| zupeżnie inaczej. © celach mo jay plgać, jak wiadmo, nie- 
Wo. 7 


no, a Wige i nie wolno roztrzęseć żadnych sposobów ure- 
pulowania sprawy polskiej, Próżnem więc jest i zbędnem na- 
woływanie artykuzU,... Antor, zastępu ac pod tym wzęlędem 
isarzów 1 zolityków niemieckich, zachowujących woiggu pol: 
ora rokn milczenie, sformułował tu zasadę, Ze istnienie 
silnej Polski odpowiadałoby interesom Niemiec i „ustryis - 
"ja nes jest to niewatpliwe, że samodzielna i teryloryal-. 
nie dobrze urządzona Polska pracowafaby na korzyso trwake- 


«go-rokoju w Furopie, stałaby się ezvnn 1 

wagi nijdzyna&rodowe;, a wigo wysataby na korzyść Gm 

tury europe jakie j. tle to my tak wine jeny interes nacaratw 
6 


ej kul 
a 75 


oh. Czy ern ona game podobnie go rezumiejat | 
Tutaj spoczywa punk 


t ciężkości zagadnienia... Gdyby joanak 
dyby d Lë keis ke 
w interesie mocarstw centralnych, to w takim razie zupoZni( 
niezroznmiałe jest dalsze twierdzenio autora,iz godzina 
wolski może minąć bezpowrotnie i ze wojna nagradza tego, 
Eto w porg/i chee się zdecydować. Nam oa ten sylogizm wy- 
daje bardzo żle zbudowanym. BO, jezeli interes mocarstw con- 
tralnych nakazuje im cos zrobie, co ma wyjse na dobre, to 
one bgay do tego dazyly wbrew wszelkiu trudnosoiom materya: 
nym i psychologicznym, Jezeli zas jezęS nasza 5 
ego 1 
kategorycznego interesü ćotychozas nie było... HORSE YĆ | 


anie: jak poled a | Mes DT DER ürggdsic politycznie sese 


e go zbędne „„ nikt z czynników miarodajnych do- 


o wydaje, he trzeba jeszese pytat pas, czy chcemy wolne i oj- 


en metafizycznych jak "nisye. 


yohozas takiego pytania nam rie Badawał i stay walnę sof 


czyzny, Be nasze decyzye mons cos w tej mierze zrobić lub . 
rrzyspieszyć eee Mas. tak rea ny +». powinien unikać wyra ` 
Polski” pomiędzy Wschodem a 


> Zachodem, O żadnej bowiem nisyi nar & polaki nie my8li,.- . 


„rozwijać się samnodzie 
3 poko 


nikomu nie chce E ae narznaać, a tylko pragnie £ 1 

j nie ... Gamo takie istnienie byłoby 
ju, hamulcem wszelkich dg^no&ci imperyalisty- 
podwalin NZ 


cznych y nowych stosunków europejskich ... 


Lrtykut God zin y FO I KR Ie zacytowany zostať 


i omówiony obszernie g wnioskiem życzliwym przez Ga 2.0 Yu. 


dziąda ka 4.1.; artykuł zaś K u rye r a wywołał odpo- 


wiedź.p.i.Studnickiego w Uońcu fi ie c z, 9.1. pet. iy ja&nieni 


praysięgłym umypi&csom narodn, gdzie twierdzi, że kur yer 


. perfidys, Gdy twierdzi, 12 nie publicyst 
wo-europe jskic 
 motrzebna ... niech przeczyta arty 


©. powołuje się na congora dla dyskusyi polityczne 3: 


"3s Naród polski może stuwić sobie dwojakie cele: 


"albo wspołistnienie Ëer albo odeięcie oč Kosyi dla 
a 


samodzielnego rozwoju we wiínenem państwie, H pierwszym ry- 
pad ku Te MAREA R NET X drugim E enini y 3 


 $rodkowae-europe jskiemi, które Boge bye zainteresowane w 


bytowaniu takiej tylko Polski, która byłaby frontem hojo- 


KENE przeciwko Kosyi ss. Kuryer przejawia alho —- 
nies lit 


wiadomość, która cayni grzech w po yee, albo c 
a panstw Srodko- 
FF Ina Polska jast 


uż; i broszury Kohrbask 


Cha, Hassowa, Delbrucka, Jetsoha, Krauss, Naumapa i wielu 


+ 


innych, nisch. przypomni sobie artykuły Andrassy ein i mowy 
J | 


orzedstawiciel systkich partyi w sejmie wogierskim... 
Tony przeeiwników Peces i RI A nom sę HESE 


nione? Brakiem wiary w naszę zdolność do stworzenia potęgi 


"lub w nasze antyrosyjskie stanwisko . 


Ju ee "rer E DESS Ch utn ce ea Mira nee a, ix, A 
* TOT ` d z sRAW), | ` "ATE . E > as 07 ` ch TE”, 
Gra Ma far Sek v 3 5 e ` — Se 24 * > weird x ` o ra "vC d Yu WM 
n mJ Beet, Ee T PN as zę 432% eh N * . 8 P * >A AX: 
AN 1 ` SE A e. d ER ^ LEE - 
PZ Sb E Cep * Zéck o ix hee A E. res d AAA Y E SN 


xe E ary Studniakiogo « oraz na bree E o ń e a 10.1. get pea. 4 


vB zes czy sech poprawy [sutor zul, qyakutujący . z K u r. * & f az. e 


en 1 artykułem  pKoskonakiegó o unoralnieniu prasy, następuje nd 
E Ga 2.8.0 Je ABI osobiście zarzucając praktykę stałych dung 
x ara tapeten Studniakiamu, „Ba to o cdpowiada. $ o n i E D 
Za 12.14; 3 s 


fei geg sej n E 2 Um gi Së T. 

"on coria integro naraża V 

VN 02:516, wychodzące GONZUTĄ | 

RER eg t e Le za 2 jake 00 zostażo tam przez Sep: =] 
[SER e zaj tu z x Rosyay zwątpi dui od. se 


x stwa, 
regu miesący” V Fomned naszej DR bd tes E chęć 
kr ezynuik . SE 
| RPM y Staa ana wyć oak” 


5 8 i skutku, Mu. 071 nor- ; 
ui ee aktytność sałyroayjaka, | uniej się niraia, 
Së ak 


Foúnia nar Bien y Kur i 
REN 22 EOD MES RAR 


a E FUE do AE zabili | X E che d ; da SCH S 

| t S p idz mL. 
nie dla naszej sie p oli 87.5 VV 

| | pyskuzya narszenskia oytouane są Z paótżowsnien przez eg 

| prasy. galicyjskiej x roznyólnen zestanionius 0 ios Naro». bs T 

au 10.1. Pete Realizm 1 idear aftujo cha artykuły p.Koskowskie TER, 


$ ge pot, Clear mind, i Chodzenia po riendas X liEur. 9.1, poź Se 


ge Senn Lens orunda polemikę SH x aeren eise = 
E z artyiuitn tecretyoanyeh e za e preter a Post trii- IA 
dum posraca do cuiónicned jui yopruódnio w tote piénio krytycznie ży " 
„przez prof.Kuirzgbé pa zaszdniozaj ‘Adel najnowszej pracy grot. 
. Oswalda Balzers © Upadku Feier) i jego przyczynach. Zadadnioza tem ` 
| denoya tego 1 tamtego wy-stępinia jest atwiordzenio Kr . 25 
>= any on. y es RE: BASE 
| M o ate rues p tg 46 1 dzić 


resi i nisi m ig inna narody, a tam, gdzie pracy 


to dość rednie i 
sty parts TET emia, sapracewanoge dor 


y apranto rares ce Polski ans jdujemy dere Sereries EN 


UR przyczynków przeważnie z prasy nienie:zioj lub austro=wegiaracios ` 


3 4 zupożyczcnych. dody artyk * 4 e a.K U rb 0 , rzyponi- i 


mający odezwy i amm ats cmntralnyoh, Pezatoz uderza brak ` 


SR EHI arena, t treści siene à E arent orange wet 


T ^ tepicno. Cros prozydanta, miniatrów bużęsrski Radosłafowa o sprawie. de | 


eines) LI LI za ener, ER x 2 > „ Be 


d 
* "A z ^ "c a 
"d 4 D * 4 y 
DOE RT WA „ wa: talia ne 
> " Y ev wë AKS C - ` 
SNS : RS P 2 Be 
AI aes a w ome ^ 
Ex? CSA IN ES 4 4.2 v N 

— 4 1 X v Po R T Zë 4 e e — I AR. r 
4 dw” A Te — — 

es 4 * ~ d ARS 

e coc AWZ ée ^ta WIĘZY "A v 


| wota — polityoznago Polalcóy y died debie; prasa word — 
en przeciuko u. x. x., tych programowych was anlage wogóle unikaj gdyż 
albo stoi na stoncsdaku politycznan, która van len obecnie być nie no” 
LO albo tes hożduje poglądowi wyłączenia polityki z pomiędzy zadań 01 
ech teraźniejszych , „Prasa warszawska, dasąoa do zasadniczego. erle- E 
Em się w. Moozolnej narodowej sprawie, mie posiada dostatecznego m. 
. kolonia politycznego 1 nie ma natezysżów do wydania oblektyanago adeo 
„ ziqeym üówolem gebt pio» p.B.Koskowakiego v Ku sr re + nie me | | 
- hający się twierdzić. absurdu, ża cine niemiecka * apranto polski} à dom 
tyohones się nie wypowiedziała, Nienytionaczónem pozostaje Jedynie stano À 
wisko prey LOSE oraz prasy bezprograzowej, m ktöryah brak asuóniosyoh. ; 
wypowiedzeń staja się rozsadnikiem drugie, obok działania Świadomie epo 
| zycyjnogo, aneronii nyślewoj i naurasteniie deelen » EA Sie. "s 
„ma, molskiej, WAD. gi Z Cw nP ABA 
` Jodtym 2 pes tokisgo zachowania się prasy jost vennura, Ster: 
serien, Leo brak wszelkiej konseknencyi. na każóym kroku się odozu= : 
un. Zahodi zupełne sprzeczności w traktowaniu nonrury przóz różne misje 
| uga 1 organa, à 40 żupeżnego zdozoryentowania prasy deproradas zachoranie 
848 cenzury- krukonskiej. Bajostrzej «enzurosanytć jest. organ konoórimtysty 
e z a 8, najdalej. a ‘kero NER idący, D rónież nagbardzieś. zamadni- d 
E i praktycznie propequjqey solidarność 2 kostryń. Podozad gay mem 


5 wyżej systępienia rczbuczające mienamiść do. Niemców są przepusźczana gue: 
EE “beanie, głos Frydóryka. rue A wogóle cytaty eka ty nionieckiej ala 


Polski 4 riesegt nieniocideh o , pétatuosódot polakiej 0%  najeurowie] . S 
Kiel eros Polakom normilnogo rozwoju państwowego e uwiązku z zaiste 
| wad óentralnóni 1 dający głęboko pomyślana rady, nie zontaè preepuszeno- | 
om przez cenzurę krakowską, Przezórionto sien eee 4 nowy. ER 

eee serie postulat pray ; ane 


m. besen, ki — rozdrażnientu opinii ub one), denti 
| wała cenzura zrakomoka jedną strofę w zeng Maxi 4 cześć Bisk.Bane ` 


aulas napisanym, dlatege, zę * strofie tej znajduja się enm 


stracenia Traugutta. 1 sessanta. Ed Kapłana ei, | w 


CRUCE e O Men OPI WZA 
G 


y» s 2 : - d C S 2 1 y are 
^ [om ‘ d : i Sekretarz E 49 
^ ; Katzelne ` Ks 
| 3%. —— SEKRETARZ GENERALNY = p nedo Komitet Narodowepy. 
> D D D , Le 

p é r ER EE $ * wm 7 d d Ja 
= 4033 RAPORT PRAGOW E R 
pii | ZŁÓŻONY PREZESOWI NACZELNEGO KOHITETU NARODOWEGO 5. 


zą czas 16-31 stycania 1916.5. 


I, I. K. J. d X O FO Polski, 
ratąptente socyalistów do Xota Polskiego wpłynęło w na- 
cznym stopniu na osłabienie polemiki zajmującej prasę w prze 
ciqgu ostatnich dwóch miesięcy. Formalna kwestya nie jest ji 
szcze wyjaśniona, i e d. A u r.P o 1, 15.1. doniósł, Że eksc. 
Bilitdski 
, "Rawiadomiony został oficyalnie o uchwale zarządu 
ego DOIQO.D., waywającej wszystkich posłów socyalno- 
emokratycznych do wstąpienia do Koła Polskiego s.es” 
Komunikat sekretaryatu K.P. z 25.1, donosi natomiast, że: 
"dotychezas jeszcze nie nostupilo formalne zgłosze=— 
e 4 7 D e 597 
nie wet pienia do Koła posłów parlamentarnych socyalno=  . 
demokratycznych, " 2 
opinii socyalistyoznej polskiej zarówno jak zagranicz- 
nej decyzya zarządu J. J. J. D. wywołała obszerną polemikę, W pra- 
sie socyalistycznej polskiej warszawska Hi owa Trybuna 
wypowiedziała się 2 ostrem zdaniem preeciunem, stwierdzającem ` 
w post«pieniu socyalistów logiczny wynik ich taktyki od dłuk= . 
szego już czasu nic wspólnego nie mający z walką klasową, prze= 


dewszystkiem zaś wynik ich udziału w V. A. L. Kuryer Lub 


50,1. pisze /autor Jan Hampel/: | = 


F. B. J. H. ze vaglgdóv politycznych wstąpiła do 
to jest polityka i tylko polityka. Nie wchodząc w po 
czną kroku tego krytykę, stwierdzić ZER, że jest 
cbdykacya z górnego postannictwa socyalistcw, czyniąc to, 
socyaliści galicyjscy wystawili sobie świadectwo, że chcą 
| | być tylko party 3 e Krok ten możemy ze smut- 
Powe kiem stwierdzić, ale naśladować go niepodobna ..." 


N opinii socyalistycznej galicyjskiej decyzya zarządu zdaje sig 


"odpowiada woli większości. li a pr z 6d 19,1. zamieszcza spra 


e wozdanie z zebrania partyjnego we Lwowie, na którem referowal 
poseł Diamang: Przeciw uchwale zarządu nie wypowiedział się 
"nikt"; wypowiedziano przeważające mniemanie, że zmiana takty- 


"d 


W wa 


klasowej /przedr.podkreślony Gł o s Na r.21.1./. Naczelny i 


cznych haseł nie jest równoznaczny z zarauceniem zasad walkt 


organ 3. J. niemiecki Vorwärts /przedr.G 4 o s L u b.20.1,/ po- 
daje antecedensa sprawy: 


"Już w grudniu ZOZ pisma wiedeńskie i krakow- 
skie wiadomości o wstąpteniu klubu . Ze Zell do KJ. Wobec 

czego zażydała wiede.iska Arbeiter Ztg,wyjaśnienia tych dos 
niesteñ. S. AA, giga tow.polski Diamand w Arbeiter Ztg., 
że eee, JITA a w jakiej J& podano nie jest prawdzi 
wy oe. Jeżeli /nowe/ doniesienie odpowiada prawdzie, nater 
czas zdecydowały sig ciału kierownicze . . . D. na zerwa- 

nie łyczności jrakcyjnej z resztą towarzyszy austryackich ` 
i sostanowiży płkyłączyć się do klubu partyt polskich, Uch= 
wała o znaczeniu tak olbrzymiem będzie mustata być uzasad- 
niona przez towarzyszy polskich jak najdokładniej i naj-. 
szczegółowiej. 42 do tej chwili wstrzymujemy się od wszel* 
kiej krytyki.” ME 


NsArbeiter Ztg. /przedr.w całej prasie polskiej/ 21.1. podnosi. 
(los w tej sprawie Viktor Adler: nazywa decyzyę polską gromem 


z jasnego nieba, wyraża obawę popełnionego błędu i hoilezy ostro 


- 


apostrofq w tendencyt zerwania przez państwo ausiryackie wszel- 
kich węzłów państwowych z Polakami przez przywrócenie obopól= 


nej pełnej samodzielności. Chodzi o to: 5 
% Austryt, żeby rozwiyzać trudne zadanie zjednocze- 

nia l'olski bez nakładania na siebie ciężarów, których po 
nosić nie chcemy i nie mamy możności ... Arzywde popetnio=: 

ną na narodzie polskim przeć więcej, jak stu laty pomóciłe 

Koło Polskie gorzko na nas. Vina jest zmażaną; obeonis po- 
winnt być Polacy uwolnieni od nas, a my od nich, d to za - 


pomocą urządzeń demokracyt i narodowej autonomit»” 


Komentarz do głosu Adlera zamieszcza Jer Morgen w artykule pat. 


Utracony syn /przedr.) z i e n. Ci e 8 2.27.1., i e d. I u r. 


t f RS e RB 
Po 1.25.1./ w formie najostrzejszej napaści na socyalistów i — 


p 4 v ` w ^ 
: SPA 


s"... Nawet odpadnięcie Czechów nie zachwiało ausiryc 
chiej socyalnej-damokracyi w tym stopniu, co an A 
Daszyńskiego do Auf. ... Dowód nieabtty, 12 w dust wier 
nie stoją pray zasadach . J. tylko 5.0, niemeccy, podczas. 

D 2 D (d . 7 4, 
dy socyaliśct innych narodowości tak długo tylko wyznają 
gay y A e , - 4 b. 
pozorne zasady internacionalizmu, jak długo stosunki z sul. 
no niemtecky partys bratnią dać im mogą i dają jakieś ko-- 
er. 


na naród polski: 


N prasie galicyjskiej znajdujemy jedynie komentarze powyższych 


występień obcych. W i ek dlo wy 26.1. konstatuje, że Je- 
den] tylko krakowski G 2,1 a r. wystapil ze zjadliwym artyku 
łem, /por.rap.l-15.i.str.2.sq./ usiłując przedstawić rozumny 


krok polskich socyalistów jako ich Canossq." 7 i e d. A e F. 25. 


o ALA u^ Bn 


I stwierdza, że: 
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WM véi 
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"akt ten, mający dla życia narodowego Polaków histo- 


. znaczenie ile że zapoczątkowuje on erę tak 
długo wypatrywanej wierności i solidarności narodowej Vo- 


loków, krzyżuje plany . D. niemieckiej w kierunku dwoja- 


kim: osłabiając zastępy międzynarodowej 5.2. pod waględem 


ilościowym osłabia tem samem znaczenie . b. niemieckiej, 


Jej ERBEN D powagą na zewnątrz, z drugiej strony zas wzm. 
e 


enia powa 
narodowy polski. 
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Warszawska Ga 2.P o vr. . J. p.t. Poggdana uchwaia przedruko= 


w-ionie parlamentu i państwa catego czynnik 


^i 


wuje głos N a p r a o d u, konstatuje posunięcie przez to fL a - 


p rzód ujednostajnienta polityki polskiej w zaborze austrya- 


chim, co ma dontosie znaczenie, tem bardziej , Że akt ten: 


"nie wpłynął z kombinacyt samych przywódców partyj- 


8 lecz został PONOWNE i wszechstronnie omówiony na 
a 


naradach partyjnyc 
niciwa, Robotnicy socyalisci galticyjscy wywarli podobno 


DORMI) nacisk nd swe partyjne sfery kterownicze i otwar~ 
4 


cie zażądali odiogenia na bok 1 wewnętrzno-krajowych 
KO AROA jecnolitej politykt polskiej w zaborze austrya- 
Chime 


i zdecydowany przez ogół członków strn 


Jednocześnie powstała w opinii kwestya grupy pożłów kiero 


wanej przez p.Jana 5tapiskiego. N notatce p.t.Czy Stapilesciy- 


cy vsiqpiq do K. J. 7 II I. A u r. C o d Se 19. J. pisze: 


"Konsolidacya „.. jest jeszcze niezupeina. Do Kel. ni 
należę bowiem członkowie stronnictwa ludowego „tuptiskiego 


Jestuto klub 5 ERR w życiu mas włościań 
skich poważną rolę. Jan sig dowra 

do Kl. posłów stapicsktego jest na jak na 
Definityune rokowania między prezydyum I.“ a prezesem, 


ujemy sprawa wstąpienia - 
G najlepszej drod3e.. 


posłem Janem Stapi: skim- juž sig Do EE za 
w i 


tem Stapińczyków do 4,1, jest kwestyą naj 


Zaprzeczenie przyszło pd obu stron zainteresowanych. Z sekreta- 
* = 4 al 
D A 


ryatu A. J, poseł Jabłoński donost 21.l.: 
i adonosd o wstępieniu grupy otaptiiiskiego. do Ku, 
sprzeczny jest z istol | nez 
KP. nie rozpoczęło rokowva: ani z posłem staptisktm, ani 

-g żadnym innym całonkiem tej grupy. " ec 


Poseł Stapiiski zamieszcza list w I 1 1.K u r. C o d z. S. J., 
w którym rozpoczyna od stwierdzenia, Ze sprawy A. 4. i sprawy 
V. . F. są sprawami dzielnicy austryackhiej, nie mogą stać za 

oały naród, a zaprzytanie uwagi narodu sprawami daielnicoweni 


w tym czasie jest szkodliweż; pan 0.gądzi, Że zejście się ze 


nym stanem rzeczy, gdyż prezydyum —— 


sobą chociażby prezesów "kół polskich” mogłoby dać obowiązżzująy= 


eg, bo nie dzielnicowy wskazówkę: 
"Nie wiem gU laga | 2 

du polskiego, ale wiem negatywnie, Ze zarowno stanowisko 
wiedeńskiego K./., Jak i dotychczas 


jaka jest wola większości naro- 


ższych tygodni. 


owa polityka J. A. A. nie 
znajduje sympatycznego odbicia u większości narodu e.. liq. 


LX 


EB 
4, — 


A 


č poważną prze: 
szkodę przy EE irzedstavicielstwa ogó no=narodaweyo, 
tak jak szkodliwemi były uchwały sejnikowe, krępujące po= 
słów 51% ZA E głosowaniach na sejmie w Jarszawie,. 
Posłowie 1.5.1. byli i sę przeciwni wstąpieniu do wiedeń= 
"skiego Ki. i dlatego w Zadnych rokowantach dotychezas nie 


zanie się soltdarnościę dzielnicową może b 


w 


uczestniczyli i na przyszłość nie chcę uczestniczyć... 
Pan J. koicząc stwierdza, że byłoby "spraw piekq cych dużo db 
omówienia” oraz "to i owo” by się ¿mienito, gdyby Ke, dało 
tnicyatywą do ogólnego zgromadzenie posłów dla omówienia połóż 
żenia narodowe go w dztehicy eusiryackiej. G 2 0 8 Nar o du 
¿de J. przytacza powyższy list i broni 2,1, od "gorszącego lbk- 


v 


ceważenia” oraz "nieudanego ataku na solidorność". 


W tych warunkach układy konsolidacyjne nie dotyczyły dwóch 


stronnictw, nales e do A. K. l., i ograniczyły się w dalszym 


ciqgu: do rokowań śrezesa Mois. z prezydyum i. g komisyą polt=. 


tycany K.. Te jednak śledzone sq szczegółowo i natychmiastom . 


wo referowane. przez prasę, W i 9 d.k ur? o J. 2. J. zawis- . 


ra wiadomość o przybyciu Prezesa MXN. w sprawie rozdziału 
kompetenoyi, 16.1. dalszy informacyę o tych sprawach "aktugl- ` 


nych i neglęcych”, że obrady zostały odroczone, ale "wdrożona ` 


— — - 


akcya jest na najlepszej drodza”. Id . A u r. C od g. 2XL. 
powraca do dnformacyi podanej już przez G 2. J a v. 5.1. 1 tak. 


przedstawia dalej problemat rokowait: . 
^"... Co do układu między N. K. U. a H. Po osnowę rokos 
wai stanowi 1 rozgraniczenia kompetencyi pomigdzy 
obiema naczelnemi instylucyami. Projekt w tej mierze wym 
JJ 8 A. A. A. BERGA: cade nE 
(4. dra Jiliibkiego,byż przedmiotem narad w Keke ., pó= 
czem wrócił do Utednta. Na zebraniu preedstawicielt ra- 
Ckoyi K. H., które się dziś odbyło, projekt układu wedle. >: 
poglądów sformutowanych przez . Lali. oddano pod dyskusyę; ` 
| a początkiem przyszłego tygodnia zjedzie do "tednta Oś— . 
„miu czionków komisyi, wybranej na peinem zebraniu A. A. 4. 
w daniu 5 Listopada a:r. dla-yrzeprowaczenia rokować g Kom 
len. Lqoznie z tą komisyq . A, l., tekst układu kompeten- 
cyjnego ma zostać ustalony ostatecznie, poczem uchwałę ` 
socyalistów co do wgłąpienia do K./. będzie można wykońać+ 


25.1. został ogłoszony komunikat sekretaryatu Kota iol skiego: ` 


beni 22 stycznia odbyło się posiedzenie prezydyum. 
Ko, na którem prezydenteśiliiski udzielał wyjaśnień do 
du ru spraw bieżących i przebiegu konferencyt, odbytych 
z rządem. | TEEN EE eer 
Mia e sabeis się w biurze prezesa człon= 
ois prezydyum posłowie Abrahamowicz, German, Giąbiński. 
i edi br gdzie M udziale hreAgenora Gołuchowskiego, 
Jako delegata członków lzby Panów, zasiadających w komi- 
syi politycznej K.i., przeprowadzone poufne narady w spra- 
wie rońowań prezesa 4.0, 2 Prezesem 1K. e poruczone im — 


Hu 


W myśl uchwał komisyi politycznej z dnia 20 grudnia 1915 oc do roz- 
graniozenia pP DAT Sk SRA 

Z powodu nieobecności Prezega Jaworskiego nie nastąpiło jesz= 
. 028 Ostateczne sformułowanie wnioskow dla komisyi politycznej, lecz 
po jego wyzdrowieniu odbędzie się ponowne poufne zebranie w ER 
Myra sktadzio, poczem ustalony zostanie termin posiedzenia komisyi . 
politycznej, Be EI 


=; 


N.R e f. 25.1., komentując komunikat, donosi, że ustalenie stosunków "mo 


¿ne uważać za zepemione" i tłomaczy odłożenie zebrania K. P. do połowy ` 


lutego, a narady sejmowej do marca niewpłynięciem jeszcze deklaracyi pi- 


semaj. wszystkich posłów socyalistycznych. I I I. K ur. C o d z. 25.1. 


podaje dalszą. historye rokonan: 


"We ózwartek nadeszła telegraficzna wiadomość, że Prezes Ja- 
worski zachorował i prosi o odroszenie konferencyi na dni ogm. Dë 
nieważ członkowie specyalnie na zebranie przybyli, prezss Bilinski 
odpowiedział, że konferency i samej nie może już odwołać, zamieni 
ją jsdnak na zebranie informacyjne ... odwołany został przyjazd 8 
członków xomisyi N. F. N., wyznaczony pierwotnie nā 24.b.m. colem - 
przeprowadzenia wspolnych obrad w sprawie rozgraniczenia kompeten=" 
Gyi ... Na zebraniu informacyjnem reprezentantów frakcyi Kola ... — 
swobodna dyskusys na temat elaboratu Bilinskiego i opinii N. K, N. wy 
powiedziała tendencye porozumienia, Z punktów naczelnych usunięto 
momenty sporne, tak, że usprawisdliwicnę jest nadzieje. dopięcia zgo 
"dy oałkowitej. dinąd się dowiaduję, Ze stronnictwo konserwatywne 
podolskie otrz ra 6 miejsc w N. K. N.“ | 


Notatkę powyższą przedrukoruje Gios Narodu 25.1. konstatując | 
anom 2 podkreśleniem specyalnem "przerwę" w układach, które mają "jak ` 
wiadomo doprońadzić do rozwiązania zetargu, jeki powstał wskutek prze- 


-kraozenia przez N.K.N. jego kompetencyi 1 wgkutek wohodzenia przez to 


claro ng teren reprezentaoyi politycznej piastowsnej przez Koto Polskie: 


Głos Nar. 26.1. stroszeza rezultaty narad i kowunikuje, iż nie mo- 
żna jeszcze, "nawet w przybliżeniu" ustalić teminu, I 1 I. K U r.27.1. 
donoai w telsgramie z Wiednia, iż plenum sejmowe odbędzie SiĘ W Krakowie 
- "Na posiedzeniu tem naja zapaść ważne uchwały w Kwestyi ujednc 
stajnienia polityki polskiej, za ktorą oświadczaję się już i Podole 
cy, a zwłaszcza były minister hr.Gołuchowski, ktory ne ostatniem pc 
siedzeniu informacyjnem Kota, odoytem pod nieobecność p.Jaworskiegc 
"zajął w tej sprawie zdecydowane stanowisko. Jeko wynik,... konsoli- 
dacyi odbędzie się w tym sauym mniej więcej czasie 1 rownież w Kra» 
kowis plenarna posiedzenie tych grup politycznych, ktors stworzyły 
NIE. NAL Ake: cou” i j 
W artykułach zasadniczych prasy polskiej zaznaczyło się odwrotne de 
dotychczasowego położenia: artykuły motywujące ponieszozcne zostały w 
organach zbliżonych do N.X.N., pisua zaś poprzednio prowadzące kampanię 
* tej sprawie, lub to ograniczyły się do notatek, albo zażądały Od pras 
milczenia wobec trwających rokowań. Skonstatować wypada, że G 108 Nu 


rodu Kuryer Poznanski,Kuryer Lwowski i 


Dziennik Cieszyński nie stosowały tej zasady dotych= 


A 
ozas, D ziennik Po 18 x 1 2 O. I. Y artykule wiedeńskim p. t. 
zgodzie, konstatuje, że różnice między K. K. M. a K. P. tkwiły w różnicy ich 
składu, w niecbsoności "oo prawda z własnej ich woli” konserwatystów wsoht 
dnich 1 N. D. u M. K. N., socyalistéw zaś w K. P.: ve 
"Część Kote Polskiogo podnosiła przeciw N.K.N. zarzut jakoby 
przewagę mieli tam socysliści, a Komisya polityczna K.P. byte zdania, 
Se xompetencya N. K. N. nie sięga poza sprawy legionowe, kierowniotwo 
(zaś polityczne nalezy do K.P. a specyalnie do ES Komisyi polityoz- 
DE A EE ukazywały się zgubne skutki sporu ... W Gali- 
cyi stronnictwa powinny były dojrzeć na tyle,by w ozasie,xiedy na po 
rządek dzignny Europy wysunęła się sprawe polska zdobyć się na jedno 
myślne współdziałanie, Uchwała 16. VIII. 14. zdawała się te nadzieje 
usprawiodligiaó. Wiemy co się potem stało. Nie chcemy dziś nikogo ob- 
Wisniaé. Wezny raczej wszysgy winę na siebie i poprasny sig. PUT 
RES polityczna K.P. OdmOwiła N. K. N. prawa dg reprezentacyi poli- 
 Skich eresow politycznych na zewnatrz, znalezliśmy wię wobec groz; 
zupełnego rozbicia” ,.. i 
Artykuż konstatuje w dalszym ciągu zmianę na lepsze spowodowaną Toz= 
poczęte Hd Ian,: kierowniczycj organów obu instytucyi, poprowadzo 
ne dalej przez wstąpienie socyalistów dc E. P.; zapowiada wstąpienie *soho 
dnic=kGnssiwatywnej partyi do N. K. N.; "czy nowi członkowie wyjdą 2 wyboru 
czy też boda kooptowani nie jest pono jeszcze rzeczą rozstrzygniętą",ar= 
tykuł kończy: | 
"Skoro to się stanie ... spokojni będziemy o dalszy kierunek 
naszych spraw politycznych. Nie wiemy, jakie drogi wybiorą ET 
nie wiemy jakich użyją środków; ale cokolwiek uczynię, dobrem będzie 
jako wypływ jednomyślnej woli całego narodu." zę | 
Tak nieco oryginalnie zakończony artykuł informacyjny spowodował Gł o 8 
Narodu 22.1. p.t. Geneza protestu do repliki, usażującej go za re- 
'welacyę; | | $ i 
"Czytelnik pism miał wrażenie, iż spór wszczął się w prasis 1 
że to dzienniki wysunęły całą kwestye. Korzystały 2 tego organy N. 
K. N., podnosząc w polemikach, iż Koło jest wygrysane przeciw N. K. N., 
samo nie biorąc w sporze formalnego udziału". l DAS UD 
Głos cytuje dalej zdanie przytoczone powyżej /str.6.w,.1&.0à gó- 
ty/ bez słowa "kiedy" 1 bez słów konkludujących; na. tej podstawie uważa 
zdanie powyższe za stwierdzenie, iż "zajść musiały jakieś fakty", z któ- 
rych "kiedyś spadnie zasło na" i które nusiały być"ważne skoro skłoniły 
K.P. do tek stanowezego wystąpienia". Dz 1 e n. P O 1. 26.1, zamieszcza 
z tego powodu wyjaśnienie: | | 
| wqyjnując z całości jedno i to nie całe zdanis mogna nadać zgo. 
łe Cdmienne znaczenie, złwazcza jeżeli mogłoby w czytelniku wznudzit 
przypuszczenie, że to, co było tylko cojan dyskusyi w przeszłości 
jest faktem ważnym dla terazniejszości, f ; 
Głos Narodu 29.1. przytacza to sprostowanie i jeszcze raz wra 
ca na podstawie informacyi D zi 8n.P ol. do twierdzenia, 12 VEH 


dt da rozgraniczenia kompetencyi, które N. K. N. przekroczył" i że "protest 


LA eot fa ae 


Okres przesilenia między N. . N. € K.P. przypisany jest osobiście Biliński: 


MA 
» 
T 


SZA 
Ke 
* 
jl 
4 


AN 
przeciw przekraczaniu kompetencyi wyszedł z Komisyl politycznej Koła", 
Do krótkiej tej polemiki powraca Gazeta Polska LI. p.t. 
Przyłapeny no gorącym uczynku, konstatujzc sfałszowanie przez (1058 
Narodu: cytaty: | 


"i jakinze celu to sfgiszowanie cytaty? Kwestye tę wyjaśnie nam 
ustęp o Orgenach N. K. N. owoz stwierdzić należy, że nie organy N. K. N. 
w prasie, ale że Prezes Jaworski w swoich drukowanych w pismach o$- 
miedczeniach to włąśnie stwierdzenie 5 roli , odsgranej prze 
wyolbrzyniajaqog spor prasę postawił, Artykuł uięc jest día Głosu spo 
sobnościę do nowej napaści przeciw N. K. N. Można uważać wogóle, tak 
jak my sędzimy, że z chwilą gdy istnieje wybrana przez Sejmowe Koło 
Polskie, najwyższą instytucyę polityczną Galicyi, naczelna instytucye 
narodowa, n&rodowesorgany prasy polskie BOJĘ i powinny krytykować, ` 
leoz nie wolno podejmowac napaści. Można być jednak w tej sprawis in- 

- nego zdanie, ... W każdym jednak razie nie wolno jest uzywać przy na- 
pasgi proni fałszu. ... Tej broni używa to pismo na każdym kraky przę- 
Cirko swoim przeciwnikom politycznym, za ktorych uważa cały oboz na- 
rodowy zjsdnoczcny w N. K. u. =; 


Wiek Now’. 25,97,01. 1 1.II, zamieszcza seryę artykułów Praw- ` 


'dzica p.t. M. E. M. a Koło Polakie, której odpowiada na pytania czy przyje 


dzie do zgody, czyją była wine niezgody i czy przyczyny takowe zostały 


usunięte? Artykuł zawiera nu wstępie krytykę czasów prezesury dr. Leo w N. 


E. N.; z chwilą objęcia prezesury przez posła Jaworskiego, "polityka więk 


szego stylu ose nowy duch, nowe życie weszło w organizacyę N. K. N.. 


ognisko, w którem ześrodkoważo się całe życie narodowe podczas wojny." 


ru i jego niespoxojnej ambicyi: 


"Exsc.Biliñskieny chodziło tylko o zmianę osoby prezesa N. K. N., 
podczas gdy innym, ktorzy go popierali, czynili to nie dle osoby B. 
tylko inne własne cole mieli na oku ... Stworzono rodzaj instytucyi 
konkurencyjnej, Komisyę polityczną K.P. Nie drzwiami to oknem, Konj= 
sya polityczna niała być furtka do wielkiej polityki dla ekso.Bilin- 
skiego, ale Okazała się - za wąską, Nie mogi przejść ... Probowano . 
więc inna drogą dojść do celu: odmówiono N. K. N. prawa zajmowania się 
sprang, polską ze stanowiska prawno-polityoznego, i zarzucano mu prze” 
«ręczenie kompetencyi. Polityka należy do K. p., zaś rzeczą N. K. N. 8q 
tylko Legiony, Co więcej mowiono: zadaniem N.K.N. było utworzenie Le 
gionow, Co już nastąpiło a zatem ... Nie wypowiadamy ostatnich słów... 
każdy je łatwo odgadnie ... " - IS 


W dalszej opowieści wypadków wyrażone jest przekonanie o sztuczności sa- 


mego sporu, dalej żal " do tego męża stanu, który marnuje swoje ogromne 


E zdolności i zużywa je w drobiazgowych sporach osobistych, popychany przez | 
fałszywą ambicye"; kompromis omówiony jest krytycznie; w trzecim artykule 

É - T: 3 2 R. 
poé scharakteryzowaniu znaczenia wstąpienia socyalistów do K. P., znaczeni 


przełomowsgo konstatuje się,że: 
"Jek słyszymy udało się wysokim wpiywon duchownym kompromis uzu- 
pełnić przez zapewnienie vals ‚ienia podolakow i szlachty wsohodnio- 4 
ge roy isle do N. K. N., natomiast narodowi-demokraci pozostanę 1 da- 
„dej poza N. K. N. . /pO porozumieniu cg do kGlipetencyi w sprawach _ 
wielkiej polityki i otrzymaniu zgłoszeń posłów P.p.S.D./ zwołane bę” 
dzie peine posiedzenie Koła do Wiednia. Koło dokona formalnej zmiany ` 


422 PL e ei ` 3 o NEC UL. 


-— 


statutów i wybierze Daszy ZA Seite REN, e teraz ss? Abra 
hemowioz, German, Głębinski w miejsce Skarbka 1 Kędzior. Een v | 


Artykui | wymienia krótko dalsze fazy układów "na papiorze" X 3 W SE 


mię uzupeinionia Lezionów działaniem politycznem do Bilińskiego: "nie 
wątpimy, że i ta nota, godność poigomona z wielką władzą nie ind ostate- 
cznym celem ambicyi ... nio myślimy m bynajmniej przes /zkeizs6, rzociw= 
nie". Pierwsze dwa artykuły wywołały roplikę Gł b BU Nar odu "eO. 
p.t, Rzecz nie osoby obszernie wyjaśniają Ch, iż metoda T MS | artykułach 
Wioku jest metodę, działań wyborczych, ambioyi prywatnej na "płaskim 
terenie walki o władzę”, "“osadem metod zaściankowych" dawnej Gali, xt oi 


re to objawy jednakże obecnie należę do przeszłości; urtykuż Y d e k u 


niano nose wprowadzać w błąd inna dzielnice przypuszczenie, 26 
„w dalszym ciągu w Galicyi trwają słusznie wedle Głosu Narod u 
osżabicne stosunki, K u r. Lw. 30.1. xonstatujao 25 oke w. ukžadach Rui 


petancy jnyoh wise za "powszechnie przyjętą ZESAR, 29 W czasie trwania 


narad politycznych czy rokowań prasa winni się watzzynać od krytyki osób 


stojących na ozole. 


Gazeta Fieczorna 15,1, 22.1. omawia na tle Longe las- 
cyi narodowej znaczenie wstąpienia socyelistów do Kola.» Pose: Lowenstein 
w wywiadzie z G à B. N 1 o © z, 20.1. mówi o panującym do-tychozas w sfe- 


rach miarodajnych przekonaniu, że przy rozbiciu społeczeństwa polskiego i 


ne grupy niema z kim mówić; o niezwykžem znaczeniu konsolidacyi: 


"Struktura K. P. 1 H, K. N., W obu organizacyach będzie gie 8 Lë 
rać o te same grupy postow, jako przedstawicieli poszezego 
stronnictw. Spor kompetencyjny site faktu traci teraz recye SA 
bo czynniki woli dziażającej se te z a chodzić może IE 8 
 egzekutyue tej woli. * 


Stan rokowań zestawia Dzie n. N i z, 28.1. w swej koresponden= R 


a z Wiednia, gdzie mówi o dwóch projektach Ograniczenia. kompotency i 


pióra Jaxorakiego i Bilinskiego, [e nieistnieniu żadnych pertraktacyi 


: dotychczasewye z posłem Stapińskim i nieaktualności kwestyi. jego ste- 


N SZAD 
el 


E pienie, do Kote, craz o hr, Skarbku, nioeprozesie Koła: 


Hr. SKarbek wyjechał, jak wiadomo po rozwiazaniu ‘heaton weoho= 
.  Qnjego do Szwajcaryi 1 nie złożył dotychozas wiceprezasury E.P. ; 
ktorą piastuje z ramienia stronnictwa N.D. W: Szwajcaryi uprawia, nr. ; 
S.politykę 1888878 w dismetralne) sprzeozno$ci z tengencyami K. 7. 
Wyklargweaniem stosunku ».S. do Koła i do grupy "posłów N. D., W mies x. 
niu ktorych poses Cir binski złożył Sé, ZA SE, p 
ne, 


W sprawie tej anunogecyi zabrała 8205, jak. tec wych PEN w Moskwie 
bA azota Polska, organ N.D. 1 wypowiedziała. się w imieniu te- 


nae 
= 


9. 


802 etronnictwa dezawuując całkowicie eksc .Głębińskiego. 

Inne pisma w okresie sprawożdawczym zadawalniaja się krótkiemi ne- 
tatkami informacyjnemi, Ku r. LV. w telegramie wiedeńskim 50.1. wnosi, 
2e prawdopodobnie l,lutego odnowla się Tokowania. Nowiny Wie- 
4 s K 1 e 30.1. zamieszczają artykuł no cześć Prozess. N. K. u. Jewor= 
skiego, który osobistą ambloye złożył na ołtarzu sprawy jedności narodo- 
, wsj. Kur. C 9 d z. I 1 1. zadawalnia się przedrukiom polemixi 2 Wi e- 


K 1 e m Nowym i artykułu Now 1 n. 


W ic Y Dyskusya oryentacyjna. 


Polemika o "psychikę Iwowa* /por.r&p.l-15.1.212.9./ znalazła swe 


scho m Dzien Cieszy Ws K 1 U, Kur. Poz n., 1 piemach war- 
szänskich, stale przedrukowujących G £08. Her o du: Gaz. P Or. 
SET GAS AH 


niki 2 D 2 1 e B. P 1. / 8 | 
Artykuł Głosu Narodu 8,1. p.t. 0 bitności polskiego 204 


dzie Wioozórnyn /por.przedr.pole- 


nierza /por.rap.l-18.1.str.5./ wywołał obszśrną polemikę, D z i.e n.Nar. 


16.1. interpretuje ten artykuz, wyjaśnia jego tendencye przyrówania Lost 


"€. 
- 


gionow Bartkowi zwycięzcy z 1870.r. 1 pyta o cel artykułu? 
"Stanowisko e TS Narodu. w sprawie narodowej jest 
- jak wiadomo = caixówicis niejasne ... Może zapewns organ frondy 
krakowekiej powołać się na specyalno warunki słona drukowanego W 
terazniejszej dobie. Dos sądzimy, ge jeżeli istnieję takis warunki, 
ktore raste nie pozwalają wypowisdzisó się ogłkowicię, teubardziej 
to, c0 się publikuje powinno być jasnem, wyraznem j mowięcem prawdę, 
"Nie powinno być wątpliwości i świadomych zaoiemnien w wa£nyoh Kier 
styach narodowych, Można się roZ-nió zdaniem, ale trzeba umisó i 
śmieć powiedzieć prawdę, inaczęj ustala się wprawdzie niebszpieczną 
praktykę. połfałszywych Gounieman. Głos zdgje się jednak tylko w typ 
cel gódzić z polityke 16.VIII. i Legionów, aby ją 1 jej wykonawców 
wszelkimi środkami 1 środeczkami podgryzeć." ; 


Notatka niniejsza /przedr.F i 6 k Nowy 21.I./ okrećloną została 


przez GT OS Narodu 20.1. jako denuncyzoya i jako wynuszanio — 
powiedzeń, których to pismo najwidoczniej ze względów policyjnych ponis- 
éció nie może; wagi D z i e n. Na z, wydają się "wprawdzie niezbyt. ga- 
ons, ale; za, to tak przej rzyate, że będę 2 pernoécia zrozumiane w miej- 
seach, o których poinformowanie najwidoozniej idzie, " Dzie n, Nar, 

- 28.1. p.t. O etyke w polemice eden ads na to "z cate świadomością ra- 
i szyne” twierdzenie o denuncyovaniu i powtarza 2udEnie całkowitego «yja- 
śnienia celu politycznego i dążeń d Po 3 u Narodu: - 


Va EA Uczciwa prasa Polska pisze dla jednego tylko miejsca - 
|, dla opinii narodu ... Zadamy od Głosu Narodu, by ujawnił co jest ` 


w e OJ - P D PZ) - » . tu oat Le ` x — . ^ A 3 LTE 
wa voe SU DEDOS NAW Pa PE eh af a Po ZA": TE EME WY CTN WE ass 99M Li 


"zs swoję, pruską ojezyznę", natrzasa się 2 polskiego i żoznisrza: 


"Ga EN Wi e 02. 86.1, p.t. "Ekóra barania zamieszoza artykuł polemi- | 


10. 


jego progrenem politycanyn, a jeżeli go nie posiada * imię onen sta: 
je się organem narodowej zwady ? vd e Najgokładniej rożumiemy świadoną 
"Umyślną niejasność głosu w naczelna panstyowem 1 wojennem zagadnie= 
"niu narodowem... Zbaczania na. tory oskarzen o informowanie ... nie. 
 zastragze pism reprezentuje yeh | PO YA co jawną 1 wymagających, aby - p 
Gi, ktorzy . nową partyę w tej chwili z składają, przeaiw a 
neu obozoui narodówenu, powiedzieli wyraźnie, czego chcę. 


w tejże Sprawie zabrała gros Gaz. Wi g Gz. 20. I. p.t. Kruki, Artykuł 


streszcze wystąpienie G Łłosu Narodu:w pra le polskiego żożnie- 


TN rze, interpretuje go szczegółowo i vykazuje, Ze pismo to rorównywając bit 


ność obecnego polskiego żołnierza 2 projektem ant inarodowym Log ionów prze 


aiw Franoyl W 1.796 oraz z chwalonym przez Bismarcka Bartkiem, sedozęcym 


„Czy Jest w narodzie dziś Nich lex osronióty. taką povari 
żeby 684 sobie na coś podobnego pozuclić, nie wismy. ' Wiemy, Se nio 
¿est nim w Każdym Tazie Gł o 5, rzecznik i 1 do togo- 
“ginierskiej sprawy. Pravda, Że 'rzęczników i ZWOLENNIKÓW ma. Sade! 
rożnych. Należy do nien i kruk, ktory przy late na zObojonäsko po 
krew ¿ciniorskg. On także się żoinierzem zajmuja. ŻYWO, I Lage po 
zadziobaniu go Kraeze. Gdyby był dziemikarzen napisaiby z pawno- 
sol. ironiczny nekrolog i zoiyvaloWeiby go : Ó bił ności KORE ` 
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Do 
fielmożnego Pana 
Fładysław Les polda Jaworski ego 
Prezesa Naczelnego Komitetu Narod wego 
ww Krakowie 
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Odpowiadając ne pismo z dnia 29.2.m. L: 5486, 
oznajmiam | (1 elmożnemu Pann , ze rozporządzenie ministeryal- 
ne z dnia 20.5.0. D. Zep ep. Er. 191. roguluj;ce dd ałalność 
zbiórką na celo opieki wo jem ej, zawiera przepisy pow"szed- 
nie obowiązujące i pominąwszy postanowienie $ 12. Ein wyjmu- 
jące przedsiębiorstwa y. i k. Ministerstwa wojny z pod tych 
przepisów, nie dopuszcza żadnych innych wyjątków. 
| Celem bowiemwopieki m jennej jest równomie! 
-na troska 9 wszystkich beg wyjatku, którzy wal czyli i wal- 
czą W szeregach c. ik. Armii, jak tez i pozostale po nich 
wdowy i sieroty. E tym więc vzglgdá e,Legioniści wehod zey 


w skład c. i k. Armii jako jej część integralna, nie mogą 


stanowić wyjątków e tem samem zbieranie funduszów na rzecz 
Legionis tów, względnie zaś urządzania instytucyi opiekuńczy c 
dla nich w osób odmienny od postanowie powołanego roz- 
porzędzenia, bezwarunkowo miejsca mieć nie noże. 


Odnosi się to römiez do wydawnictwa wido- 


kó wek ¿ odznak, emblenéw 1. tp. ; natomiast jestem zdania, 
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x a x 
ze stanowczo powinno być wzbrónione wydawnictwo i rozszerza- 
nie publikacyi o treści politycznej na cele opieki wojennej, 
göyz pozyskiwanie funduszów na tej drodze wychodzi niétylko 
po za granice zwykłej akeyi zbiorczej, ale daje najczęściej 
powód do wszczynania sporów na tle politycznych, lub nerodo- 
wggh zapatrywań, które z natury rzeczy wdzieraję się W szere- 
gix less cych, a do tego bezwarunkowo dopuścić nie można. 

Co się zaś tyczy organizacyi podlegających Nacze lnem 
Komi te to wi Narod owemu, podaję do wiadomości Paisriejze w mg 
rom orz;dzenia z o. k. Uinisterstws Obrony Krajowej z dnia 
28.2.m. L: 11.7460 /915. prócz Naczelnego Komitetu Nar och wego 
wojskowej Sekcyi tegoż w Piotrkowie, i seiedzib zbornych Le- 
gionistów, zadne inne narodowo-polskie organizacye istnieć 
nie nog i będę rozwiązano, 

O ileby zaś zamierzały poświęcać się wyłącmie dzia 
talni dobroczynne j, na sęki no je me, ale tylko 
Wspólnej: dla e. i k. irmii i 
się o gzyskanio pool en w ścisły granicact postanowienia 


dle Legionistów, mogą starać 


ministeryalnego. 

Y końcu muszę nadmienić, ze . się na sii 
bę wojsko wę Legioni stów, jako li tylky dobrowolm, i id cow, 
za którse spoełecze sto winno ich otaczać bardw szeroką o- 
pie hg, zapoznaje chyba zupełnie tak stan faktyczny, jek i 
prawny, gdyz moze się odnosić tylko do stosunkowo wcale nie- 
licznych Legionistów zakrakowych, a do tut ej szy ch tylko o ty- 
le, o ile liczyli poniżej ponizej à8-tu, lub powyżej 5U-lat. 

Do wszys tkich innych, byłyby zastosowane obowię— 


zujące wszystkich przepisy, co dosłuzby wojskowej i wszyscy, 


o ileby nie byli wręcz niezdatni, bylib: wcieleni do e. i k. 
Armii i byliby w jej szeregach oddali pa: stin, społeczeństwu 
i Ojezyźnie, te same usługi, jak obecnie w Legionach, 
O. k. Namiestnik 
Colard mp. 


958 J GH. 


Nac 
elne 


2 . . 2 D LJ 
Jasnie Fielmozny Panie Prezesie ! 


Nominacya moją na Komendanta Legionów Polskich 
zostałem tak niespodziewanie zaskoczonym, E nie miałem ani 
czasu, ani sposobności, aby się o wszystkich czynnikach i or- 
ganizacyach narodowych i politycznych 1 ie juz-naprzód 
pooryentowac. 

Jako Zolnierz uwazałem za swój obowiązek się 
przedewssystkiem o sytuacyi taktycznej moralnej i materyal= 
nej mi powierzonych oddziałów przekonać i tem się tez zaraz 
po mcjem przybyciu do Legi lonów zająłem. | 

Dopiero z czasem obeznałem sig ze stroną poli-. 
tyczną i społeczną Legionów i na podstawie tejze, uwazam za 
moj obowiązek, aby się Jaśnie Vignes Panu, jako patrono- 
wi tej wysokiej instytucyi, pr zodstawić 

Czynię to ISTA i proszę Jasnie Wielmozne- 
go Pana, to opoznienie bynajmniej zadnej opieszałości z mej 
strony, ale jedynie, mi, jako zołnierzowi, będącemu od 19-tu 
miesięcy w polu, zupełnie brakującej oryentacyi co do hierar- 
chii organizacyjnej, przypisać. 

"ien od samego początku, ze moje nowe zadanie 
jest trudnem, i ze cięzy nademna nietylko czysto militarna 

odpow viedzialnosc za powierzone mi siły zbrojne, ele jeszcze 
i o wiele wazniejsza odpowiedzialność za powierzony mi honor 
„narodu. | 

Proszę więc Jaśnie Tielmoznego Pana przyjąć me 
zapewnienie, ze tak pod jodnym, jek i pod drugim względem bę- 
de się starał we mnie połozone zaufanie usprawiedliwić. 

Pod względem czysto wojskowym zadanie moje nie 


będzie zbyt trudnem. W krotkim czasie mogłem się przekonac, 


ze oddziały, które teraz mam zaszczyt komonderować, nie są 
juz zadną improwizacya, ale dobrze wykształconem i sprawnom 
wojskien. 

Mojom całem staraniem będzie więc, ten tak korzyst- 
ny stan na tej wysokosci nić tylko utrzymać, ale go tez o 
ile moznosei podnieść i wrdoskonalic. Oprócz tego, dołozę 
wszelkich staran, aby faktyczny stan bojowy o ile mozności 
liczobnie podniesc i wszelkie imponderabilia na mozliwie 
niozbedne minimum ograniczyć. 

O wiele trudniejsze jest moje drugie zadania, gdyz 
aa st a om tutaj stosunki, Jaśnie Tielmoznemu Panu dostatecz- 
nie znane, 

Przyczyna ich lezy mojem zdaniem częściowo w histo- 
ryi powstania Logionów, częsciowo zas w nio zawsze odpowie- 
dnim postępowaniu poszczegolnych komendantów i ich sztabów, 
najgłowniej jednak w róznicy zasadnic zych zapatrywan. 

Pojmio Jasnio Yiolmozny Pan, zo zadanie moje, tj. 
sanacya tych stosunków jest bardzo trudna, i ze tylko w dro- 
dze kompromisu załatwionem być może, 

Postepowani om nawskros svrawiedliwom i permomi uza- 
sadnionomi ustepstwoni spodzicwam sie części tych nieporo- 
zumion wornętrznych usmierzyc, alo wpływ moj na niektóre 
glowno czynniki nigdy nio będzie tak waznym, abym się mogł 
spodziować je kiedykolwiek do innych zopatrywan nawrócić. 

Taka gruntowna zmiana zapatrywań i dezon moze tyl- 
ko wtenczas nastąpić, jezeli miejsce osobistych poglądów i 
aspiracyi zajmie głębokie przekonanie, ze interes i honor 
narodu wyzej stoją, anizoli wszystkie względy osoby, a na- 
wet i stronnictw, oraz zo sie własnie dla dobra narodu tak- 
Zo i z roalnoni stosunkami i wynikami dotychczasowej wojny 


rachowac nalezy. 
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Aby jednak tym prsvkonaniom utorować drogę, nie Wwy- 
starcza ani moj wpływ, ani nojo proste zołniorskie argumen- 
ta. Tu, mojom zdaniem jest koniecznom, aby głos całego naro- 
du zabrzmiał donosnie i wyraźnie zaznaczył, zo w tej chwili 
cały świat na nas patrzy i że fakt, Zo w jedynej naszoj naro- 
dowej instytucyi niezgoda panuje, nas nietylko w opinii 
wszystkich narodów ponize, ole zo jost w stanie wszelkim 
naszym nadziejom i aspiracyom w straszny sposób zaszkodzić. 

Do Pana, Jaśnio "lielmozny Prozosio, który jako do- 
tychczasowy kioromik spraw narodowych a w szczególności 
Logionowych najlopiej to osądzić i narodowi pr 20 dłoz7 6 mo- 
20 82, udaje sie vigo 2 prosbe o łaskawe poparcie mych sta- 
rań i zabiegow v tym kiorunku. 

Spodziewając sie, zo mi Jaśnie 'Tiolmozny Pan togo, 

w intoresie całej naszej sprawy nio odmówi, krosle się z wy- 
razami mego wysokiogo szacunku i powazania 
Jaśnie Hielmoznomu Panu 
szozorze oddany 
Stanisław Puchals ki, mp. 
C.k. Komendant Legionów Polskich. 
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JAŚNIE WIELMOŻNY PANIE PREZESIE ! 


Powstanie w dniu 16 Sierpnia 1914 roku Nacz.Kom.Narodowego 
i powołanie do Życia Legionów, powitane zostało przez opinię społe- 
czeństwa polskiego w Królestwie, jako fakt wielkiej dla narodu naszego 
doniostosci.Wszystkie elementy polityczne, rozumie jące wage i donio- 
słość czynu polskiego w tej dziejjonej chwili, godziły się na to,że 
bez względn na wynik wojny, dobrowolny udział Polaków w walce z Rosyą 
jest jedyną drogą, którę kroczyć może nasze społeczeństwo.liprawdzie 
jednoczesnie wypowiadane były inne poglądy, ale nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że gdyby wojna toczyła się wyłącznie pomiędzy Austry 
a Rosyą, to całe społeczeństwo bez wyjątku stanęłoby po stronie Austr 
jako państwa, które w przeciwstawieniu do Rosyi nie stało na prze- 
szkodzie rozwojowi narodowych sił polskich, wchodzących w obręb monar- 
chii austro-węgierskiej. Udział Niemiec w toczącej się wojnie zamącił 
świadomość społeczeństwa, zbudził obawy i podejrzenia, ktore rosły 
w miarę rozwijających się na naszej ziemi wypadków. Nieszczęsne zda- 
rzenia w Kaliszu wstrząsnęły Warszawa, a bezwględnie nieraz Wręcz okr 
okrutne traktowanie ludności na threnach, zajmovanych przez armie 
sprzymierzonef pomnażało lek i obawy. Mimo to coraz szersze uznanie 
zdobywał sobie pogląd,że lepsza przyszłość naszego narodu zależy 
w pierwszym rzędzie od pogromu Rosyi. Nie zachwiały tym poglądem 
powodzenia wojsk rosyjskich w Galicyi, ani nawet zblizanie sis Koska 


li pod mury Krakova. i ade zy o tem wymownie wydawana w owym czasie 
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pod czujnem okiem policji rosyjskiej literatura nielegalna w Tarsza- 
wie i na prowincyi,ulotne druki i pisma peryodyczne, których liczba 
stale się powigkszata.Kierunek filorosyjski tracił grunt i kompromi- 
toval się coraz sromotniej,a wiadomosci, nadchodzące z Galicyi,raz 
poraz zadawały potężny cios temu odłamowi myśli politycznej,który 
nadzieje swoje riązał z wiarą w przychylne dla nas usposobienie mia- 
rodajnych czynników rosyjskich. 

Według tych wiadomości, do Warszawy, w razie jej zdobycia,wkroczyć 
miały Legiony Polskie, a opanowaniu stolicy kraju przez wojska sprzy- 
mierzone miał towarzyszyć ze strony Austryi akt rozstraygejacy spra- 
wę polską v mysl założeń i dagen Naoz.Kom. Narodowego.Powszechnie 
w to wierzono. Nawet w.ks. Mikołaj, na jakiś miesiąc przed zajęciem 
Warszawy, przestrzegał Polaków przed lekkomysing wiarę w obietnice 
państw centralnych, a te pristrogi powiększały tylko nadzieje. 

Historyczny dzien 5-gà Sierpnia zawiódł Mosslkie oczekiwania, 
Zamiast oczekiwanych z największem naprężeniem Legionów Polskich, 
Farszava ujrzała wyłącznie wojska niemieckie, a zamiast donio Tego 
aktu w sprawie polskiej władze niemieckie wydały odezwę, w której 
mieszkańcy stolicy Polski potraktowani zostali, jakby ludność miasta 
rosyjskiego. Nadto do Warszawy,na którą podówczas ogłądał się kraj 
cały,czekając, jakie hasło z niej padnie, zaczęły napływać autentyczne 
viadomo oi z różnych stron Krolestwa.A wszystkie te wiadomości nie- 
zbicie stwierdzały,że armie sprzymierzone traktują ludność polską, 
jak ludność kraju wrogieg ,Ze Legiony Polskie odcięte są od własnego 
społeczeństwa, gdyż na ich ezele stoi komenda nie obäwiazena do odpo- 
widzialności przed narodem i nie podlegająca kontroli tego środowiska, 
które dało materyał ludzki, tworzący kadry Legionów. 
Fakt ten pociągnął za soba bardzo poważne zkamuxiskx nas t eps tu 
W dniu 5-go sierpnia 1915 r. Warszawa formalnie zasypana była 
niezliczoną ilością druków,które powoływały do Legionów całą ludność 
męską, zdolną do noszenia broni. Wszystkie Związki i Zy/zeszenia poli- 
tyczne, mogące wpłynąć na wzmocnienie polskiej siły zbrojnej,bez waha- 
nia prapnety rozpocząć rekrutacyę.Aile gdy wbrew zaporiedzi , Legiony nie 


3. 
wkroczyły do Warszawy, gdy nie nastąpiło ogłoszenie Pepe 
aktu, gdy przestato byó tajemnicą ciężkie położenie zajętego 
przez wojska sprzymierzone kraju, wówczas najzagorzalsi zwolennicj 
Legionów i szczerzy przyjaciele N.K.N. zachwäali się w swojej 
wierze i postanowili wstrzymać się z werbunkiem az do chwili,w kt 
rej sytuacya wyjaśni się przynajmniej o tyle,że Legiony Polskie, 
walcząc po stronie zwycięzkich armii sprzymierzonych, nie przyczy- 
niają się do nowego rozszarpania Polski. 

Członkowie N.K.N., którzy po dniu 5-go sierpnia przybyli do 
Warszawy,nie mogli dać pod tym względem wystarczających wyjaśnień 
i przedewszystkiem dlatego nadaremnie usiłowali poruszyć miejscową 
intendéRóyo i skłonić ją do wytworzenia reprezentacyi Królestwa. 
Na tem tle powstał szereg dość głęboko sięgających nieporozumień. 
Zapewnieniom o przyjaznem usposobieniu Wiednia dla-sprawy polskiej 
towarzyszyły nadto represye władzy niemieckiej,uniemożliwiające 
poważną akcyę polityczną. I wtedy już zarysowały się pewne odrębne 
ci w traktowaniu sprawy polskiej przez polityków obu naszych 
dgisinic. Polityka Krolestwa wysuwata jednozgodnie postulat niepod 
legtosci, który nie przesądzał losów naszego narodu w sposób tak 
stanowczy i tak konkretny, jak to uczynił N.K.N. w swojej odezwie 
z sierpnia ubiegłego roku. Te odrębności istnieją i dzisiaj. 
Wypłyvają one szt stąd, że w przeświadczeniu vszystkich pez wyjątk 
miejscowych odłamów politycznych, Królestwo, jako kraj okupovany, 
nie znajduje się bynajmniej w takim stosunku i w takie j zależności 
od mocarstw centralnych, jak ziemie polskie na viele lat przed 
wojną pão mocarstw tych przyłączone. W dodatku wtedy właśnie, kied 
odbudowanie niepodległego państwa polskiego staje się przedmiotem 
rozpraw i wymiany myśli miklifystyca europejskiej, kiey sprawę tę 
omawiają politycy w państwach centralnych niepodobieństwem jest 
eet wyngad, aby na ziemi polskiej, uwolnionej z pod jarzma rosyj- 
skiego, nie rozbrzmiewato hasło,wypisywane na sztandarze polskim 
we wszystkich przełomowych momentach naszych dziejów. Nie wiadoma 
jest nasza przyszłość,ale wszelka rezygnacya powszechnie uważana 
jest za przedwczesną. Nie przesądza to bynajmniej stanowiska tutej 


szych grup phlitycznych w sprawie połączenia Królestwa Polskiego 
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z Galicyą. Dopóki jednak ten problemat nie opiera się na podłożu 
realnych wskazań ze strony miarodajnej i rozstrzygającej, dopóki 
jest tylko kwestyą poZedan i wiary, a nie rachuby,pałx wynikają- 
cej z faktów, dopóty dla polityki Królestwa nie może stać się 
hasłem przewodniem, Albowiem polityka, jak wiadomo, nie opiera 
sie na wierzeniach, a dla realnych kombinacyi, których tłem 
byibby połączenie obu dzielnie polskich, polityka nasza ma drogę 
zamkniętą; ze strony miarodajnej nietylko nie padło pod adresem 
społeczeństva słowo zachęty, ale uporczywe milczenie c.k. rządu 
musi wywołać wątpliwość, czy połączenie obu dzielnie polskich 

w jeden organizm panstwory jest wogole dla rzgdowych sfer moanr- 
chii pożądane,czy wypowiedzenie sie Krókestwa w myśl wskazań 

N. K. N. nie spotkałoby się z odpychającem milczeniem albo wręcz 

z odprawa. 

Z drugiej strony nie da się zaprzeczyc, ze nieskonkretyzowanę 
hasło niepodległości nie jest dążeniem, pozwalającym interes 
polski zamknąć już dzisiaj w kształtach realnych i wykonczonych, 
ale takich realnych haseł nie rzucają dzisiaj nawet reprezentacye 
narodowe państv zorganizowanych, Jest ta zato niepodległość 
jedynem hasłem mogęcem na wzór Galicyi skonsolidować całą opinię 
Królestwa,utrzymać równowagę między stronnictwami i oddziałać na 
wszystkie warstyyspoteczenstwa. A hasło to nie przeszkadza 
Sékslemu porozumieniu pomiędzy polityką Galicyi a polityką Kro- 


lestwa, ponieważ windamassé świadomość wspólności interesu narodo- 


wego w jednakiem stopniu przenika wszys tkich patryotow obu! ¡pas zyc? 
dzielnie. | 

Na to jednak, aby do tego porozumienia dojść mogto,nie- 
zbędną jest rzeczą wytworzenie silnej opinii Królestwa, 

Wiele przyczyn składa się na to, Ze opinii takiej nie po- 
siadamy.Niepodobna wyliczyć wszystkich. Podkreślimy tylko fakt, 
że ludność całego kraju juz od dłuższego czasu jest w najwyższym 
stopniu niezadowolona i że w całym kraju wzmaga się wrzenie umysł 


Atmosfera, przepojona trworznemi przeczuciami i lękiem nie może 
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sprzyjać programovej pracy politycznej. A powody, które wytwarzają 
tę atmosferę są różnorodne. Dla jednych źródłem niezadowolenia 
jest postępowanie władz K okupacyjnych, dla innych jeszcze stan 


ekonomiczny kraju, a w całem społeczeństwie niema elementów żado- 


wolonych. 
Jakoż panujący w Erolestvie stan rzeczy największe może 
wzniecać obawy, 

Ogół ludności, szczególnie po większych miastach, cierpi 
gtod, a straszne choroby zabierają niezliczone ofiary.Dla odmalo- 
wania nędzy i rozpaczliwego stanu, w jakim znajduje się Warszawa, 
dość powiedzieć,że inspekcya lekarska, przeprowadzona w szkołach 
dla ludności uboższej,wykazała,iż 90 % dzieci cierpi na szkorbut, 
wywołany nędzy, i głodem. Na ulicach Warszawy dziesiątki ofiar 
umierają z głodu. Masy robotnicze ogarnia coraz większe wrzenie, 

a wśród ludności wiejskiej coraz częściej słyszy się gtosy,mowia- 
ce o konieczności stawiania czynnego pporu władzom okupacyjnym. 
Zwłaszcza na południu Krolestwa wzmaga się ruch, skierowany prze- 
eiwko panom, duchowieństwu i wogóle inteligencyi,a niechęć do 
władz austryackich rośnie nieustaünie. Stronnictwa ludowe, jak 
zresz ta cale spateczenstwo, są bezsilne wobec ogromu klęsk i nie- 
doli, a le co gorzej nie są w stanie przeciwstawić rosnącem nie- 
zadowoelniu zadnej nadziei, żadnej perspektywy jaśniejszej dla 
całego kraju przyszłości. 

Sytuacyę pogarsza przeświadczenie,nurtujące już w najszerszych 
warstwach społecznych, że Królestwo Polskie będzie rozszarpane i 
ze Legiony, do których tyle przywiązywano nadzieji,przykładają sie 
do tego, co powszechnie uważane jest za największą klęskę, jaka no- 
Ze spotakć nasze społeczeństwo. Na ponurem tle wspoozesnego życia 
nie ma ani jednego jasniejszego punktu, na którym mogłaby się 
zatrzymać znękana myśl polska, 

Gospodarka władz okupacyjnych, pozbawiająca robotników narzędąi 
pracy i możności zarobkowania na miejscu,niestychana drożyzna, brak 
żywności i najniezbędniejszych przedmiotów codziennego użytku, budzi 


coraz większy pomruk niezadowolenia. A to niezadowolenie, jak stwier- 
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dzają licznesprawozdania z prowineyi,szezegolniej jest silne w sto- 
sunku do c.k. władz austryackich. Im więcej się po nich spodziewano, 
im większą wagę przywiązywano do oświadczeń o przychylnem usposobie | 
niu mał monarchii dla sprawy polskiej, tem większe rozczarowanie 
ogarnia szerokie koła ludności, 

W sferach politycznych Królestwa bez względu na ich zacho- 
wawczy,czy radykalny kierunek, coraz częściej już od dłuższego czasu 
słyszy się zdanie,Ze o sprawie polskiej będzie decydował Berlin, 
może zupełnie bez udziału Wiednia, Nadto wiadomości,pochodzące ze 
Źródeł niemieckich, a kolportowane bardzo dzeroko,opiewają, Ze wypo- 
wieczenie się społeczeństwa naszego w myśl wskazań N.K.N. może po- 
ciągnąć za sobą najfatalniejsze następstwa. Za czynnik decydujący 
w sprawie polskiej coraz częściej uważany jest Berlin.Niepodległa 
Polska z księciem niemieckim, albo tez wcielenie da Królestwa do 
Rzeszy na zasadach innych państw związkowych, oto jest jedyne ko- 
rzystne załatwienie sprawy polskiej, jakie wskazują źródła niemie- 
ckie. Według tych źródeł vszelka inna koncepeya musi sprowadzić 
nowy podział kraju, | 

Wiadomości tego rodzaju powtarzają się tak często i tak upor- 
czywie, Ze na ich tle juz dzisiaj dość silnym staje się kierinek, 
wskzaujący potrzebę ścislejszego porozumienia się z Beflinem, jako 
z jedyngm czynnikiem, mogacym uchronić Królestwo od przewidywanej - 
klęski podziału. Można też przypuszczać ‚ze jesżeli istniejący stan 
rzeczy będzie się przedłużał, to kierunek ten wzrośnie i przeciwsta | 
wi się opinii, która przedewszystkiem życzyłaby sobie porozumienia 
z Wiedniem. Sytuacya jest bardzo powazna, a navet groźna. 
| Jeżeli chodzi o te ugrupowania polityczne, które pozosta js. 
w kontakcie z masami, które już ze względu na swoich członków maja ` 
charakter demokratyczny i oddzialyvaje najsilniej na młodzies- 
| wszystkich warstw społecznych, to jedną z głownych przyczyn ich ` 
niezadowolenia jest niejasna pozycya Legionów. Powszechnie wielbion/ 


jest bohaterstwo tych żołnierzy wolnosci, ten zapał „męstwo i poświę- 


Genie, Ale fakt,że tym ofiarom nie towarzyszą Żadne zdobyczę, czy 


^ ehoóby koncesye polityczne, że najlepsza krew narodu, przelewana 


` w najwzniosiejszych intencyach, przyczyniać sie moze do rozszar»ania 


í 
4 


od 


7 
Ojczyzny,coraz większy budzi lęk i niepokójąę A dotychczas, po dwu- 


dziestu miesiącach bohaterskich zapasów, nietylko niema miarodajnyc | 
wskzazań,że Legiony nie sę jedną z największych tragedyi, jakie 
znają dzieje nasze,ale nie brak objawów,świadczących, że nawet same 
Legiony poddawane są wprost niesłychanym szykanom i lekceważeniu, 
z czego powszechnie wysnuwane sę wniśgki wprost rozpaczliwe, Komuni|- 
katy austro-węgierskie przemilczają stale działalność Legionów, 
a w prasie warsżawskiej jeszcze do niedawna nie wolno było używać 
słów takich jak " legionista " lub " legiony polskie " . Cenzura 
niemiecka i dziś jeszcze nie pozwala drukować oficyalnych rozkazów 
wyższych generałów niemieckich, jeżeli tylko te rozkazy oddają hołd 
bohaterstwu neszego Zolnierza. Opinia bardzo często tłumaczy sobie 
tego rodzaju zjawiska w ten sposob, że sprawa,którą reprezentują le- 
giony, jest całkowicie w rękach niemieckich,oraz że takie traktowanie 
oddziałów, wchodzących bądź co bądź w skład armii austro-węgierskiej, 
jest widocznie zgodne z intencyami miarodajnych czynników w Fiedniu. 
A oto druga przyczyna niezadowolenia. 
Twórca polskiej siły zbrojnej, Jozef Piłsudski, cieszy 
się największym szacunkiem i uznaniem wszystkich warstw naszego spo- 
łeczeństwa.Jest w Królestwie najpopularniejszym człowiekiem, jest | 
już dzisiaj własnością i chlubą całego narodu.Nasza młodzież i uświa- 
domione warstwy naszego ludu pokładają w nim największe nadzieje, 


widza w nim swojego wodza,widzą w nim symbol i wcielenie najdroższych 


swoich rp ów: tt cc Piłsudski mimo xs swojej roli historycznej, 


mimo znakomitych i tylektotnie jàz ujawnionych i uznacnych zalet 
wojennych, zepchnięty na początku wojny z kierowniczego stanowiska, 
dotychczas zajmuje w Legionach stanowisko drugorzędne, pak dopóki zaś 
naczelna komenda nie wróci do rak jego, dopóty Legiony nie mogą là- 


czyć na szersze poparcie Królestwa, chocby nawet tego poparcia naj- 


usilniej i najgoręcej domagał się sam brygadyer Piłsudski. Dużą bo- 
/ wiem gwarancyą,że krew Legionów nie przelewa się daremnie, byłoby 


postawienie na ich czele człowieka, którego rola w obecnej wojnie 
i przeszłość daje społeczeństwu dostateczną rękojmię na przyszłość. 
Pozatem istnieje tylko jedyne rozstrzygnięcie sprawy Legionów; 


j j iah rozwiązanie, Albowiem niemal powszechna staje się w Królestwie 
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{ 
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opinia, że Legiony odegrały już swoją rolę, że już w dostateczny 
sposób zademonstrowały żywą wolę narodów, i wskrzeszając najpięke 
niejszę tradycyę naszego oręża,szeroko rozniosły po świecie sławę 
imienia polskiego . Nie więcej zdziałać już nie mogą. Dalsze ich 
istnienie,w dotychczasowych niezmienionych warunkach, będzie nie- 
watpliwie jedną z powazniejszych przyczyn szerzącego się niezado- 
woelenia i rozdzwięków pomiędzy polityką Galicyi a polityką 
Królestwa, | 

V zakresie innych koncesyi najskuteczniejszym środkiem pdd- 
niesienia nastroju i ducha w naszem m społeczeństwie byłoby stworze- 
nie repreżentacyi politycznej Krofestwa. Dopóki jednak niema pewnosej 
że reprezentacya taka będzie traktowana poważnie przez rządy państw 
centralnych, Ze otrzyma kompetency;, pozwalające istotnie reprezentowe 
wolę społeczeństwa, dopóty nie można się spodziewać aby reprezenta- 
cya taka powołana została do życia. Pozatem najaktualniejszą sprang, 
mogącą zażegnać wzmagający się w kraju nie okój, Moby of icyalne 
wypowiedzenie się urzędowych sger Viednia, że podział Królestwa nie 
leży w intencyach mocarstwa centralnych. 


* 


Centralny Komitet Harodovy(- składający się obecnie z delega- 
tów wybranych przez Wydziały i Rady fiarodowe ze wszystkich okręgów 
Królestwa oraz z przedstawicieli Konfederycyi Polskiej :Narodowego 
Związku Robotniczego i Związku Niepodległości,Polskiej Partyi So - 
cyalistycznej, Polskiego Stronnictwa Ludowego i Zwiazku Patryotów 
a nadto z osób bezpartyjnych ) , zwracając się z ninjejszem puzedsta- 
wieniem do N.K.N. zdaje sobie doskonale sprawę z konieczności ściślej 
szego zespolenia wysiłków Galicyi z wysiłkami Krolestra i pragnie 
szczerze pozostawać W stałem porozumieniu z wielce zasłnżona dla 
sprawy narodoxe j i jedyną o szerszym zakresie działania instytucya 
polityczną polską. Pragnie zarazem wzmocnić stanowisko i autorytet — 
N. K. N. i wspólnie prowadzić walkę z niebezpieczeństwami , które się 
piętrzą i coraz poważniej zagrażają interesowi narodowemu obu naszych 


9. 
dzielnic. Ale aby takie wspódzialanie byto możliwe i skuteczne, 


niezbędną jest rzeczą, uspokojenie umysłów i zażegnanie wzmaga- 
jacego się w całym kraju niezadowolenia. A w naszem przekonaniu 
osiągnąć to można jedynie zapomocą wyłusaczonych w piśmie niBàej- 
szem koncesyi. Wierzymy, ze N.K.N. „ wzmożony dzisiaj na siłach, 
znajdzie sposoby i środki, torujące drogi do wzjamnego zbliżenia 
Sie obu dzielnic iwspólnej pracy dla jednakowo drogiej nam sprawy, 


^ CENTRALNY KOMITET NARODOWY : 
Za Przewodniczącego 
Artur Śliwiński mp. 


Sekretarz 


We Dunin mp. 


Warszawa, 20. marca 1916. roku 
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Stanovisko arcriisiuya ko, fatowskiego. 
„list ks. iesoiowskiezo./ 
£76 9p 
"azanogny zanie, 

Aa ja szczery zamiar rojedzania do ¿rakowa n: zapowiedsia- 
ay zjazd R. K. I., udałem się 6 b. m. do- ks. areyhiskupa Kakew- 
skiego z prośbą o udzielenie mi urlopu. ircybiskuy na ra ie 
zgodził sis na moją prośbe, dowiedsinwasy się jednak, le zjadd ` 


będzie sisi charakter pólityczny, oświadczył, Zo wobec tego au- 


si sig "joradgié" w Lo: systorzu i da mi os nteezna od;oriedź, 
| Sazajuirz zo tej 4 znosie mezs*no anie do konsystorza i $ 
na Jentgen postedueniu członków zonsystor za ka, arcybiskup 
oznajmił, ho ks. biskup «uszkiewicz i ks.Chałaicki ' "doradzili" 
au, aby ai wy jazdu do Krakowa aabronił, sio tywoaano Gäng, iom, 
ze „od,isałea protest jrzecis Dagwakiemu ora£, Ze s ostataich e; 
ozagach za wiele naduży. alen e anon aka duchowego 1 2 "yoli- 
trkomnden", navel 4 amtgny o | 
jonieważ müsz. być lojalny i oddać się decyzyi, ¿recto 
aa mole praybycie do Krakowa i anowie liezyć nie mogą. 2 wielką 
zrzytrością kreśly te wyrazy i u,owaśniam S24 ana do nierobie- 
nia tajeunicy z tego, zrzeciwnie, pragai aby jak najszerszy o- 
Séi społeczeństun zolakiezo dowiedział sig, jak aile stosunki ` 
panują w archidzecezyi warszawskiej i kto właściwie ma pram 
głosu. | | | | 
fimo wsżystko myślą, sercem i duchęm bude 22020 z dani. 
Z największy szacunkien | 
siuga | 
ka. Stanisław ‚esoioneki. un 


9% . 1913 - 
RECE 


pen 
oekretazyatu. Generalnego ` 


C un 


K. N. A) a 


uO Naczelnego śonitetu idarodowego:” 


Trzeci zjazd źwiąśku i aństwowosoi solskiej, postanowił 
cié sis do C. N. . 1 L.1.).-Z2 sezwaniem- aby te organizacje 


aopźliwie najrychlej rołączyły się, a wówczas LW.l.F. una Bi; 


21 02486 tego oczekiwanego xxixxkn zrzeszenia, 


Jednoczesnie uznano za bardzo jożądane, aby się amróció 
do Naczelnego Konitetu Narodowego 2 prośbą o pomoc w urzerzy- 
wistnieniu ooBekiwanej konsolidscji, gdyż w /rólestwie-boleśnie 
dają Sij odezuwać dakno‘ci odśrodkore, mające w skutku utfzy : 
manie dotychczasowego chaosu, obniżającego wartość polityczną. 

Interwencja daczelnego Komitetu Jarodowsgo, który w Mało 
polske potrafi? usunąć identyczne przejawy warcholstwa, togła- 
by w rólestwio dogonódz do zrzoszenia sił narodowych, oo byśło 
by osiągnięciem dalszego etapu na drodze do wytworzenia jedynej 
władzy Narodu, 

fo teź uzraszamy bardzo o łaskawe zawiadosienie jak ais 
zapatruje N.Komktet na naszą ucbvat i w jakim stopniu liczyć 
możemy na współdziałanie Naczelnego “omite tu harodonego. 

inieniu Zarządu Zw. l | 


L,aaleski. oto. „Wssęgrzecki. 


20, Y,-15.r, Sagtebie: Zabrowskie. 
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DENKSCHRIFT DES POLBNE TL UBS. 
In einen Zeitpunkte, in welcnem die für die Zentral- 


möchte inmer-glichlichers Jendung der kriegerischen Sreig- 


nisse die Aussicht sui den Beginn von Frieden asverhandlunsen 
in absohbarer Zeit zu begründen echoint, betrachtet os dor 


Polenklub, ais nunmshrige Vereinigung aller polnischen poli- 


tischen Parisien in noch höherem Massa zur Führung der natio- 
nalon Angelegenheiten berufen, für seine Pflicht, der k.u.k. 
gomginsamen, wie nicht minder der k.k. österreichischen Re- 
gierung jene Jahrnehmungen mitzuteilen, welche sich ihm in. 
betreff dor glücklichen Lösung der österreichisch-polnäschen 
Frage auf dringen. 

Unter dem Zindrucko der geschichtlichen Logik ist mit 
den ersten Tage des Kriegsbeginnes unserer Monarchie mit dem 


russischen Reiche eine spontane Interossensemeinschaft, ja 


eine Art stillschweigenden Abkommens zwischen der Monarchie 


3 


und den polnischen Bewohnern Qorselben entstanden. Den ihr 


von Russland aufgedrungenen Krieg beschloss die Honarchie.. 
S 


b 
durch ihre berufenen Organs sozusagen am ersten Tage mit der 
internen Absicht zu beantworten, im Palle dos Gieres das in 
russischen Besitze beiindliohe, durch den Wiener Kongress ge- 
schaf fene Königreich Polen der Monarchie enzugliecern. Zu 
eben derselben Zeit hat das polnische Volk in.Galizien den 
politischen gedenken erfasst, dass im Falle des Sieges das 
ganze ungeteilte, nach Osten entsorechond erweiterte und ge- 
sicherte Kongresspolen der Monarchie einverleibt und mit Ga- 
lizien vereint, im Verbende der Habsburger Honarchio, und un- 
ter den Ssepter ihres Kaisers und Königs zu einem mit selbs t- 


s Bud iger Staatlichkeit eusgesteatteten Königreiche Polen um- 


Lond 2 — 
@ IIS tut werden möge. Der fünfzehn Tago nach Kriogsbeginn. 
em 16. August 1914. in Kraken.durch dia Abgocendten aller, 
auch der radikalsten Parteien einhellig gefasste Boschluss, 
für die Sache dor Monarchie und en der Seite ihrer Armee frei- 
yillig» polnische Legi onen aufz llen, war der vor ganz 
Buropa geoiienbarte Baitritt des 50 8 25 Volkes in Cal i- 


ien zu der von der gemeinsamen Regierung geschaffenen poli- 


« 


dor Monarchie und dem polnischen Volke in Galizien, verstärkt 
durch dio Hoffnung und Absicht dos letzteren, den gleichen 


politischen Gedanken euch unter die Stammesbriider des König- 


reiches zu DR Lr hat sich in seiner Reinheit, d.h.in 
dem beiderseitigen unzeschmälerten geistigen Verständnisse, 


bedmerlicherwoise nur kurze Zeit erhalten, Das polnische 

Volk allerdings glaubt seine diesfálligen Pflichten voll und 
ganz erfüllt zu haben. Die polnischen Regimenter unserer Armee 
haben nicht blos mit Pflichtbewus stsein, sondern auch nit pa- 
triotischem Zatuszasnus ihr Blut für den goliebten Kriegsherrn 
versossen und sollen manche unter ihnen leider nicht immer 
durch die Schlachtenberichte engeeifert, oder wie das Hausre- 
giment der Stadt Krakau Nr.13. als "schlesisches" bezeichnet - 
im Laufe des Krieges sehr zahlreiche Mennschaftserneuerungan 
erfahren müssen. Die polnischen Legionen, zumeist aus kaum 
aufblühenden Jünglingen bestehend, haben sich enf verschieda- 
nen Kriegsschauplätzen einen Eeidenruf errungsn, der nich 
blos bei unserer Armo, sondern such bei jener unseres da 
Lachen Verkunde to Zustimmung gefunden but. 
Die Zivilbsvölksrung aber, welche durch den Gang der kriege- 
rischen Zrsignisse in die Lege versetzt wurde, Hab und Gut, 
Hous und Hof für das Vaterland zum Opfer zu bringen, trachte- 
te diese Drangsale mit patriotischer Ruhe zu bra gon. Nicht so 
ganz auf der geraden Linie ist das Verbalton der Öffentlichen 


Organe der Monarchie zu dem polnischen Volke geblieben. 


ec 
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Schon. in wonigon Wochen nachdem Zeschlus ae vom 16. 
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August 1914, kaum nechdom die erste Differenz in botreff dos 
Textes des militärischen Bides der Lesionen, und zwar zu un- 
gunsten der polnischen Ideo, entschieden worden war, wurde 
plötzlich und unvermittelt in der Oeffentlichkeit die Behauv- 
tung von dem sogenannten polnischen Vorrate lanciert. Nicht 
ua dio Schöpfer dieses tollen Gedankens, der die Polen en 
ihrer eigenen, heiss ersahnten Idee eines polnischen Staates 
in der Monarchie Verrat Üben liess, handelt es sich: auch 
nicht um eine ganz vereinzelte widersinnige Hendlung einiger 
Politiker oder gar nur eines einzigen boi der Schaffung der 
sogenannten ostgalizischen Legion, welche zum Ausgangspunkte 
der schwersten Schméhung gegen das polnische Volk ins Feld 
geführt wurde. Vielmehr handelt es sich darum, dass die diien 
lichen Organo der Monarchie das polnische Volk zu dessen Bat 
setzen fast bei keiner Gelegenheit vor der obgenannten Schnmä- 
hung in Schutz nahmen, dass diese Passivität insbesondere 
senr zahlreiche polnische Flüchtlinge bei ihrem Aufenthalte 
in den westlichen Kronländern den schwersten Öffentlichen In- 
sulton aussetzte, ja dass es nicht wenige, wenn auch nicht 
vielleicht sohr hoho Öffentliche Organe gab, welche ganz of. 
fen in Galizien und ausserhalb Galizions vom polnischen Ver- 
rato sprachen. Nichts half dago gon die durch dic Polen erbo- 
tone Konstatierung seitons des Landwehrobergerichtes, dass 
die Gorüchto über Hinrichtungen hochvorriterischer honor 
Staatsbeamten in Galizien böswillige Härchen seien, nichts 
half die amtliche Kundgebung des Statthalters von Galizien 
„mit der wórtlichen Bestätigung aller dortigen Zivilbchirden 
über das Nichtvorkommen von Hochverratsprozessen gegen irgen. 
einen Staatsbedienststen. Im Gegenteile, alle polnischen 
Stoatsbeanton und der ganze polnische Adel, aber auch die 
polnischen Banern wurden unter stiller Duldung der Bohürden 


zu Verr&tern gestennelt und gar dio Disenbahnbeamten wurden, 


IDZ 


den Miissiggango und den Verminschungen der Bovölkerung im Hin- 
terlamie ausgesetzt - durch Bo te ms anderen Kronländsrn er- 
setzt, obwohl ausnahmsweise der Herr Bisenbshnministor ihre 
Staatstreue öffentlich anzuerkennen sieh bewogen fand. Mie 
viele lebonsfrohe, tüchtige und zweifellos treue Untertanen 
des Kaisors ihr arbeitsames Leben diosem schwerem pslitischon 

Irrtum haben zum Opfer bringen müssen, konnto die polnisohe 
Wolt nur aus schauerlichen Ssgon,erfahren. Und wie viele Fa- 
milien in don interniertenlegern als politisch gefährlich dar- 
ben 2der verkommen sind, wird erst die Zukunft lehren. 

Der gewaltige Zuzug von Flüchtlingen nach Wien und 
in alle westlichen Kronländor hat in seinen Konsoquonzen dio 
Stimmung bei der polnischen Bevölkerung noch verschlimmort. 

Bs mag ohno weiters zugegeben werden, dass die Regierung bei 
der Unterbringung dor Flüchtlinge mangels jedweder Srfahrung 
auf sozusegen blinde Versuche angewieson war; auch das muss 
dankbar anerkannt werdon, dass dio wohlhabendoron Klassen dor 
Bevölkerung in ivn und in don EronlEndern sehr orhebliche 
Wohltaátigkoitsakto für die armen Flüchtlinge widmoten. Dage- 
gen hat ton hundorttausende von Fliichtlingon nicht blos unter 
der Feindseligkeit dor niederen Bevólkerungsklasson, sondern 

in noch viel hóhorom Masse untor dor entsetzlichen Behandlung 
in don staatlichon Baracken zu loidon. Brst sehr spät sind 
diese lotztoren Leiden liber %inschreiten ciner odlon Erzher- 
zogin auf Allerhóchsten Befehl teilweise behoben worden; da- 
gegen konnte nicht verhindert werden, dass zahlreiche Flücht- 
linge angeblich mit Gewalt nächtlich aus den Betten gerissen 
wurden, um zu militärischen Zwangsarbeiten nach Serbien ge- 
schafft zu werden und dass jener Teil derselben, der lebendig 
zurückkehrte, ansteckenden Plecktyphus in die Baracken zuriick- 
brachte. So sind viele Tausende armer Flüchtlinge dem Baracken- 
leben zum Opfer gefallen und die Storblichkeit der Kinder füli- 


te in kurzer Zeit grosse neuerrichtete Friedhöfe. 
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Trotz dieser furchtbarem Bedrängnisse verfolete die 
ganze pofliichtote und dahe imgebliebene polnische Bevölkerung 
mit patriotischer Sehnsuoht die holdonmütigon Kämpfe, welche 
unsere Armee um die Wiedereroberung unseres Hoimatlandes führ- 
te. Die weliberühnte Offensive des Mai und Juni 1915. brachte 
fast ganz Gulizien wieder in des Kaisers Machtbereich und die 
Wisdereroberung Lombergs enthüllte vor ganz Europa das Bild 
einer anhänglichen, kaisertreuen Bevölkerung, von welcher dio 
sehnsüchtig crwartete kaiserliche Armee mit Tränen der Rührung 
und Dankbarkeit begrüsst wurde. Bald darauf hat es sich he- 
reusgestellt, dass seitens der Bevölkerung über 10.000 öster- 
reichische Gefangene den seinerzeitigen russischen Siegern 
teils entrissen teils entlockt worden waren und in Privatháu- 
sern der verschiedensten Gesellschaftsklassen mit Lebensge fahr 
versteckt gehalten und bis zur Beseitigung der Invasion genährt 
und gekleidet wurden. 

Diese für uns alle so freudige und beglückende Offen- 
sive hat für die polnische Bevölkerung Galiziens drei trauri- 
ge Folgen gezeitigt. Mie wohl es allgemein bekannt wurde, dass 
Seine Majestät in illerhóchstseiner Milde und ileisheit anbe fok- 
len hatte, von irgend welchen Vergeltungsakten gegon die pol- 
nische Bovölkerung des wiedereroborten Lunbergs abzusehen, 
mehrten sich bis zu dem vor nicht geraumer Zeit erfolgten Tech- 
sel in der Person des Stadtkommandanten von Lemberg die Hoch- 
verratsprozesse und Verhaftungen selbst gegen angesehene und 
notorisch tadellose Personen in erschreckender !leise. Angeblich 
über Verlangen des Rismbahnministeriums wurden hohe Beamte der 
Staatsbahndirektionen unbegründeterweise in vielwöchontliche | 
Heft gebracht und die Zehl der während der Invasion dahe imge- 
bliebenen Eisenbahnbaamten, welche durch die gemischten Kommis- 
sionen vor das Kriegsgericht gestellt wurden, soll sehr erhob- 
lich gewesen sein. Man scheint sich eben in Lemberg nicht einen 


Augenblick zu der Höhe der im kaiserlichen Befehle enthaltenen 


© en 
Lehre eufzuschwingenm vernocht? tass.die_angeblich verriferi- 
schon Handlungen treuer Staetsbiirge] nur vom Gesichtspunkte 
des psychischen Zustandes der unter vieimonatlicher Invasion 
eines ebenso grausamon als listigon Feindos stehenden Bevöl- 
korung beurteilt werden müssen. 

Als zweitos Ergebnis der rukmreichen Offensive muss 
wonigstens zoitlich die Ersetzung des polnischen Zivilstaat- 

- 


halters durch cinen, dor polnischen Nationalität nicht ange- 


hörenden General bezeichnet worden. Die Rücksicht auf den 


£u 


seitherigon Tod dieses Statthalters lässt die Klagen nicht 


mimo anzuführen 


M CS 


detailliert aufkommon, die wir gegen dieses Ro 
hätten. Es mag ja bei dom Verstorbenen gowiss der gute “ilio 
für das Lond vorhanden gewesen sein, abor die Ausschaltung 
jeder Vorbindung mit den verfassungsmassig berufenen Vertre- 
tern der Bovölkerung, Cie Ernennung von nichtpolnischen Offi- 
zieren auf die Stollen von Bezirkshauptlouten, eine gewisse 
Gegnerschaft gogon dio polnischen Legionen und der Vorsuch Ger 


auflösung ihrer Organisationen, eigensinnige Fahlor in der Be- 
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schaf fung von Ni’hr--und Saatgut, alldiese und ähnlicho schmerz. 
liche $rinnerungen sind aus den polnischen Herzen nicht leicht 
zu untfernen. 

is Glücksfall müssen wir denkber anorkennen, dass, 
nachdem einmal der von uns nach wie vor bekémpfte ausnahmswei- 
se nur gegen die Polen gorichtoto Grundsatz aufrechterhalten 
wurde, os könne in der Kr iegszeit in Galizien - im Gogensatze 
zu dem gleichfalls in Kr 5 go lo genen Bukowina, aber i 
auch zu Tirol, Istrion, est und Dalmatien - koin Zivil- 
staatsboamtor zum Statthalter ernannt werden, als Nachfolger 
dos Vvrstorbonen oin Goneral deutscher Zunge bestellt worden 
ist, welchen vir nach soingr. kurzen Tätigkeit im Königreichs 
Polon das vollsto Vorirevon entgesenbringen und von dem wir 


uns den erfolgreichen Y: adoraniban des Landes orhoffen. Dass 


aber auch dioses Regime die Konsequenzen des unmittelbar vor- 


TS 
horgohenden nicht so loicht zu bosoitigen im Stando ist, ergibt 
sich z.B.avs oinor vortrauensmirdigon Schildorurg dor em 14. 


d. M. in- Drehobycz-stattgodundonen Yahrmennefcier, boi dor der 
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dor tige mikitérischo Bozirkshauptmann in soiuor „nrodo das pol- 
nischo Volk vorlotzt kabon soll und desson Nationalkymne nigh se 
&bspiolon lioss, während or dio Ruthonon Öffentlich bolobto 

und zum Schluss durch das Korrospondonzbüro das Fest sls aus- 
schliossliches Verdienst dor Ruthonon hat foiorn dur do- 
nen or auch dio grésstonteils aus polnischen Patroloumworkon 
gospondote Gelder zuführto. 

Kurz nach Bofroivng L:mbargs orfloss - sozusagon 


als dritto Konsoguenz - dio Juliverordnung dos Bisonbahnmini- 


AŻ: welchs oinersoits don Bowartern um Untorboan ten, 


‚rboitor-und Dionorstollan.don Nuchwoiss dor Kenntnis dor dou- 
tschen Sprache verlengs vnd endorerscits dom gosemmten Porsona- 
lo verbiotot, während! dor Dienstzoit und in don „mtslocalitaton 
euch nur privat aadors als in dor deutschen Sora che unte ro in- 
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ender zu vorkohron. Pioso anscheinond im militärischen interos- 
se orlassenen Jr ordnung ist, wio sei tens des Cbiimnnes dos Po- 
lenklu»s amtlich konstatiort wurde, nicht von cer Militärbo- 
hördo veranlasst worden, da diese nur im Cktobsr dos Jahres 
1914, nicht später und zwar lediglich die De der bo- 
stohondon Eprachenvercrdnung vom Jehro 1896 vorlaugto. Hie- 
durch erscheint dor Bingriff der Rogierung in das nationale 
Lebon dor Polen in Galizien nur umso här ter. 

Die Vorordnung des Bisonbahuministeriums wider - 
spricht ihrom politischen Hosen noch nicht blos den durch àl- 
lorhöchste Butsezliossung dor polnischen Sprache seit dom Jah- 
ro 1859 zustohcrdon Gerochtsamen, sondern überdies auch noch 
jonon edlen Versicherungen, wolcho dor Hochherzige Monarch aus 
Anlass dor kurz  vorzor erfolgten Ernennung dos orsten nili- 
tärischen Statthalters ganz spontan gogeniber dom zur Audionz 


bofohlenon Gaange des Telonklubs im Sinne dor vollsten huf- 
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rechterhaltung der sprachlichen Rodrte der Polon auszuspre— 
chen die Allorhéchzte-60nede hatte. 


ministeriums auf 
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ist dis Vorordnung des 
f&hrlicher Hebel zur 


ort, so enthält 


dioso Joss oin todenxlichor, ja staatsgo 
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Untorgrabung d 
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es Vertrausus in des Kaisers 
sie inhaltlich zwei Unmiglichkeiten. Binastsils eine widerna- 
türliche, ja unverniinftice und bei einem Kulturvolke ganz un- 
durchführbare Vorschrift in betreff dor alltäglichen Jugongs- 
sprache: stellten sich denn die Verfasser der Verordnung vor, 
ob es irgei 1d wo auf der Brde möglich wäre, z.B. zwei Deutscher 
zu verbieten in irgend einem amte deutsche Gespräche unterei- 
nonder zu führen?! Andernteils enthält die Verordnung, wenn sir 
auch nur halbwegs dur chgo führt worden sollte, tatsächlich don 
Ausschluss aller Landeskinder, der polnischen wie der ruthe- 
nischen, aus dem niederen und niedsrsten Staatseisenbahndien-- 
ste, weil ja die arbeitonden Klassen bei den Polon und Rutho-- 
nen weder deutsch sprechen noch js sprechen werden. So hat 
denn die Verordnung zur Folge gshabt, dass auf dan galizi- 
schen Staatseisenbahnlinien eine gonzo Völkerwanderung von 
Budionsteten umherirrt und dass überüdios sprachliche Inspektc- 
ren die Linien bereisen vnd jedes gehörte polnische Wort mit 
Geldbussen belegen, wobei allordings nach Schilderung von Oh- 
ronzougen die Antshandlung selbst nicht immer deutsch, aber 
auch nicht polnisch geführt werden soll. 
Der Polenklub hat vergoblich versucht, bei zwei 

Instanzen die Zuriickzichung oder wenigstens Milderung der ge- 
nannten Bisenbahnverordnung zu erwirken. Dor Misserfolg dio- 
ser Bestrebungen ist unso bedauerlicher, als es nicht viele 
Regierungsmassregeln gibt, welche soviel Verbitterung und so- 
viel Hass in die weitesten Schichten jener Bevölkerung getra- 
gen hätton, die physisch und seelisch unter den Kriogsgrouolr 
so grausam zu leiden haette. 

Ueber die Heilung der durch den Krieg hervorgerufe. 
nen Schäden hat der Polenklub mit der k.k. Regierung von End: 


Februar 1915 bis in dio jüngsten Tage Verhandlungen gepflogo: - 
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ages 


 Diecolben hialten sich bis zur Maiaffonstye- des Jahres 1915 


naturgemäss in beschrénkten.Gronzen und dehnten sich nach 
Massgabe dor Erweiterung der wiedereroborien Gebiete aus. 

„uch im Verlaufe dieser Verhandlungon gab es für das polnische 
Volk manche Bitternisse und manche schweren Stunden, manche 
Enttäuschungen und manche Hoffnvugslosigkoiton. ¿ber fast Uber 
alle diese Hindernisso hat der energische Wille Seiner Exzel- 
Lors des Herrn Ministerprisidenten, der Erfüllung dor staat- 
lichen Pflichten gegenüber Galizien zum Durchbruche zu verhel- 
fen, den Sieg davon getragen. Dank der 14-monatlichen, aus- 
dauerndon Hinflussneahme des mit dem Polenklub in dausrader 
Füllung stehenden Chefs der Regierung ist es, abgesehen von 


einor anzahl untergsorcneter Massregeln, gelungen, oine staat- 


liche Kriegskreditenstalí zu schaffen und allushlich entepre- 


chend auszugestalten, im Späthorbst des Jahres 191.5 der un- 
glücklichen Bevölkerung oin provisorischos Dach für den in- 


ter zu schaffen und in jüngster Zeit eine Londeszenirolstelle 
zu errichten, welcher die gesammten Mittel für don techni- 
schen und wirtschaftlichen ¡Tiedermfbeu des Landes des Landes 
teils aus staatlichen Subvantiensn teils aus staatlichen Dar- 
lehon sichergestellt worden sind. 

Das orhebende Gefühl, Für die nächste Gonoration 
ein ver jüngstes, der Kultur wieder zuzażagliches Lend gewähr- 
leistet zu haben, wird aber wieder durch den Umstand getrübt, 
dass der Bevölkerung auf einem, dom TTiederaufbeue verwandten 
Gebiete zu ihrem Rechte nicht verholfen werden kann. Entgegen 
den Bostimmungen des erst kurz vor Ausbruch dos Jeltkrieges 
orlassenon Kriegsleistung:zesetzes befinden sich nämlich die 
Zahlungen des Staates für in anspruch gsnomneno Kriegsleistun- 
gon in einem ticí boklagonoverten Rickstaade. Hunderte von 
Millionen gebühren den Grossen und Kleinsn für requierierte 
Tiere und bewegliche Sachen, obenso wie für vernichtete Immo- 


bilien und deren Annexe. Wenn wir uns nun auch, allerdings wi- 
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Asrmillig mit—-dem-Gedankon befrevundon-musston, dass ter Bro 
satz der eigentlichen Kriegsschädsen orst nach Friedensschluss 
durch oin besonderos Gosotz geregelt und bis dah 


i 
taatliche Dez je hen suppiiert werden soll, so ist dio Nicht- 
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ausitihrung des bestehen den Kriogsleis 


sache, volcho namentlich den kleinen Mann in seinen 
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allen Gefühle dor Empörung hei 


SPIRE Ris 


sYerrucho mit 


— 2 FALOW we te 


nrosation desgelben vlatzrocrifíca hat "> O | CH die ha 
MaQ5IOudaou ARE el A nn Vu 18 3 We. CAS L0 ama u3= 


MNA n: EE s. A 
ston Kriegsieistungsanspriiche in das 


anspriicho verweist, so wird es be; 
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adon müssen, dass es den 
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Horrn Ministerprásidombon, welcher auch auf diesem Gebieto un- 
soron Bostre ] 

vorsuchto, immer noch nicht gelungen ist, jene eusserhalb sgi- 
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zu einer loyalen Durchführung des Kriegzieistungegosetzas 


Dio oben ausgeführte Leidensgeschickte des polnisches 
H ES esie ALA] = D A d / A > As 
Volkes in Galizien während dor letuten 22 Monate war sicher- 
lich geeignet, dio pslitische Gedankenrichtung des Volkes be- 
denklich zu beeinflussen, Zum Clucko 
gon Schwächen Einzelner, eine solche Boirrvag nich 
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funden. Hat auch der Entusiasmus des Kricgsbogiznes sich 


woise veríliichtigt, die 5 Nation in Galizien hails trex 
zu ihrem Kaiser und kélt fest an j 

seit den Augusttagen des Jahres 1914 das Yolk xit der Monarchii: 
seelisch verbindet. Man mag daher mit vielem Recht 
wurf orhebsn, dass die 022ontlicho Macht in dar Monarchie ses 
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lisch verbindet. Han mag poit mit viclem Rechte don Vorwurf 


lioho Macht in der Monarchie durch ik 
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ro Forgungewaise goganiber- de polnischen Volke anscheinend 
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Dslinahe, beflisson war, dessen warme. österreichische Gel 
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te tsterreichische politischo Orien- 
tierung zu untergraben, so kana darauf immer noch, wieder 
nicht ohne Unrecht, geantwortet werden, dass es sich hiebei 
um österrsichischo Untertanen handelt, welche oben ihre Un- 


tortanonpflic unbo irrt um Eemmungen und Störungen, zu er- 


Aber schon violos von domjenigen, was dor pol- 
nischen Bevölkerung Calizions Schmerzun verursachte, wird soi- 


no Wirkung ant Cie politischen Gesinnungen der polnischen Bo- 
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völkerung im Königreiche Polen nicht verfehlt horon. Kann dena 
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2.8. dio Abschaffung eines polnischen Zivilstattkalters auf 
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eine Bovilkernng ohne Einfluss bleiben, dis gogon russische 
Militütgouvorzouro durch cin Johrhundert ankänn?!te? Oder konn- 
to dio Gormmisiornng der Biaatsoisgonbaboon Golizions anioi- 
nor Bovólkorung spurlos vorübergehen, welcher orst vor werigen 
Jabron dio Russifiziorung der bis dakin roin polnisch goblio- 
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bonen Heuptlinica bitterlich boklagto? Wie schwer vorst 
lich mögon für das Gemüt des polnischen Volkes im Königreiche 
jono Loiden gewoson sein, denon in den Interniorungslasern 
zahlreiche polnische Männer, Freusn und Kindor ausgesetzt 
sind, wolchen nichts anderes vorzuworíon ist, als dass sie 
Bürger jenos Königreickes sind, das ja dor Krone unseres Mo- 
narchen angohóren soll ! 

Noch viel schwerer fällt selbstverstandlich 
alldasjenige ins Gowicht, was den Polen im Königreiche di- 
rekt widorfabren ist. Dia Aufgabe der österreichischen Ver 
waltung in don okkupierten Gevioton Polens hatte angesichts 
des Kriegszielas naturgomáss koino andere Aufgabe als jene, 
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der Bevölkerung durch joden einzelnon Vurwalturgeakt anconau- 
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lich zu bewoicon, dass dio neue Vorvaltung besser und volks- 


freundlicher sei, als dio vorhergehende rug is ho. Um eina 
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solche, zvoifollos sehr schwierige Aufgabe zu erfüllen, muse 
man vor allem das Land und den Charakter, sowic dio, Sitten 

dos Volkes genau kennen. Da :ber cine solche Konntnis von dor 
armee nicht von Haus aus erwartet und vor langt worden kann, 

hat dor Obmann dos Polenklubs sich zyoimal, vor und nach der 
Haioffonsivo, im Togo zwaier zuständigen Stollen bomüht, dio 
Borufung oinos polnischon Staatsmannes bozws. hohon Boamten 

an don Sitz dos Armecoberkommandos zu orwirken. Hiebe i wurde, 
untor ausdrücklichor Betonung der obbozoichnoton grundsätzli- 
chon „ufgabo, der Gedanke ontwickelt, dass oin Vortrauensmann 
an der Seite dos Durchlauchtigsten siegroichon Führers dor ir- 
moo borufon wäro, in botroff dor uuswehl der Personen und dor 
Brgroifung von liassregoln auf dom G:bicto dor Vsrwaltung Polens 
national-fachlicho Ratschläge zu ortoilon. Dieser zueimaligo 
Versuch ist bodaucrlicherveise misslungon und das Verhängnis 
hat soinen og gonommen. 

am anf ange dor Orcanisation vurdon für die Ver- 

waltung dos Königreiches Kreisémter mit militärischer Spitze, 
ohno eine konzontriorondo Obsrbohörde geschaffen. Hioraus ergab 
sich vor allom andoron o ino, der Individualität dor einzelnen 
Kroiskommondanton ontsprochonde Verschicdenhoit in dor Verwal- 
tung jedos Kroisos. Boi dor auswahl dor Kommandanten wurdo solbst- 
vorstandlich auf die Fihigkoiton und don Charakter, aber natur- 
gomáss woniger auf dio fachliche Eignung und unnatiirlichorwoiso 
noch wonigor auf dis sprachlichon Qualitäten Rücksicht gonommen. 
Da man nun auch von dom allertiichtigston Offiziere nicht dio go- 
nugondo Sachkonntnis auf den zahlreichen Gabioton der Vorwal tung, 
als da politischo Verwaltung, Schul-,Steuer,-Justizvorvaltung u. 
zuglgich noch dic Kenntnis dor polnischen Sprache fordern kann, 
E os angozoigt goweson, jedem militärischon Kroiskomman- 
den ten oinon tüchtigen polnischen Zivilverwaltungsmann als Stell- 
ver tro tor für dio ganze Verwaltung be i zugobon. Statt dessen hat 


men zwar für oinzolpo Ręssortsnpolnischo und ouch nicht polni- 
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scho Beamte mittloror und nioderor Rangstufon bestollt, 11088 
abor als Rinzelnchof dom Offizior mit soinom oft auch nicht 
"polnischen Adjutanten walten. 
lo Kreigchois ontwickelten zweifellos einon reo- 
gon und auch bestgomeinten Difor bei dor Ausübung ihros am- 
es. Abor violo von ihnen fühlton in sich den Boruf, volks- 
wirtschaftlicho Problema in dio Hand zu nohmon, für doron 
Losung auch dio höchsto skadomischo Bildung nicht immor aus- 
roicht. Unter oft disparaton Bostrobungon het namentlich dio 
Industrie dor okkupiertoa Gobieto schr stark gelitten. So- 
forno dio einzelnen Fobriksotablissemonts sei es durch Kriegs- 
A D. pats 
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moo genötigt varon, ihron B trieb einzustellen, ist dagogon 


bei allem Badauern kein Tort zu seg en. Y 


> ena aber in manchen 
Fällen dio Binstellung zu dem Zwecke erfolgte, um z.B.das 
von der Fobrik noch in der ruesischan Rugiorungszoit aufge- 


stappolte kostbare Rehmaterial im Requisitionswogo an Privat. 
fabrikon in dor Monarchie verkaufen zu lasson, so wurde bei 
don Foabriksbositzorn das bittero Gefühl oinor Zurücksotzung 
Sogonübor dor Menarchio wachgorufen, wolches in jodom oin- 
zelnen Falle gewisse politischo Schäden für die Monorchio 
bewirkte. Achnlich VHarkten vorschiodono Vorkommnisse boi dor 
Montarindustris. 

Viel namnaitore Schäden orgaben sich aus der Un- 
konninis der polnischen Sprache. So sohwor die Hand der rus- 


sischen Vszwaltung auß der Bevilkorung des Königroiches lasto- 


te, der Zutritt zu den „omtern war doch für die Interessonten 


, 
nicht übernässig bo 
Rogierung aus nationalen und sozialen Riis 
gon bostrobt war, war wohl fast immer in dor Lugo, soino Bit- 


ton und Baschverden vor dor Bobordo und insbescndere auch vor 


- 


dom Vorstande dorsolben persünlich vorzntragon. Dor Verstand 


dor Bszirksbohórde kannte wohl omas polnisch und die russi- 


sche Sprache war an sich kein Hindornis dor Verständigung mit 


PAN 
«dom Bauer. Nach der Okkupatiom ist nun durch dio Bestellung 
~vorKreiskommanderton- nicht polnischer Zunge ohne oinen pol- 
nischen Zivilertreter für dio Bovólkerung dor ihr so belieb- 
to persönliche Vorkohr mit dom imtschof unmöglich govorden. 
Die Bauernbevölkerung musste sich infolgodossen ontweder an 
zugetoilto polnische Boamte wenden oder den Wer zum amtschef 
durch o inen Vermittler suchen. Dioser letztero “log war der 
häufigero, indem sich els Vormittler jüdischo Kaufleute und 
sonstigo Interossenton bei der Hand fanden, welche immor dér 
deutschen und grossentoils der polnischen Sprache mächtig 
sind. Hieraus orgab sich ein Zustand dor, an sich ansseror- 
dentlich hoikol, zu don bedonklichsten Folgen unserer Orga- 
nisation im Kónigroicho gezählt worden muss. 
Die führenden polnischen Kreiso donken in Bozug auf 

die Juden nichts wonigor als antisomtisch: hat ja in Gal i- 
zien im Lufo dor Jahrzohnto die nationale Assimilierungspoli- 
tik gewisso Erfolge aufzuweifen gohabt, Aber schon in Gali- 
zien hat sich gerade in dor Kriogszeit das Verhältnis zwi- 
schen dor christlichen und jüdischon Bovólkerung ist aber in 
Galizien um stwa 5-72 niedriger, als im Kónigroicho Polen. 
Daraus folgt, dass sich die Polenführer schon jetzt der 
Pflicht bewusst sein müsson, in dem künftigen Königreiche 
Polen die Judenirage systomatisch vom Standpunkte der Hu- 
menitát und Gerechtigkeit ebenso wio von jenem der natio- 
nalen und staatlichen Interessen endgiltig zu lösen. Hiezu 
ist als Vorbodingung notwendig, dass während der proviso- 
rischen Militärverwaltung nicht faktische Zuständo goschaf- 
fen wordon, 76loho das im Königreiche in dem letzten Jahr 
zohent unter dom Binflusso dor russischen Rogiorung sowohl, 
als unter jenem cinzelner politischer Parteien ohnchin sohr 
verschärfto V.rhältnis zwischon der christ ichen und-der jü- 


dischon Bovölkerung noch mehr verticfon könnten. 


Letzteres schoint-nun infolge der-Orgenisation dor 
Kreiskonmandon bereits goschohen zu sein. Nicht blos der pcl- 
nis che Judo, dor im vcrigea Jahrhunderte sich mit dem polni- 
schen Volke zur nationalen Gomeinschaft bekannte, Sondern zum 

en 


Volke völlig fremde, sed tens dor 


o 


il auch dor dem polnische 
russischen Regierung im Lau fe des letzten Johrzohn L 
tenen nach dem Kónigroich Polon mit Gowal t hinausgeiagte, der 


polnischen Sprache mit keinem Worte mächtige russische Jude 
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duc NS Ma heutzutage bei der Bovúlkerung als der àll- 
mächtige. Er kann angeblich mit seiner deutschen Sprachkonnt- 
nis alles beim ¿mio erwirken, or kann vom nte jedes Goschäft 
erhalten, er kann für jederman jodes Gesckäft vermitteln. Das 
ist seibstvorständlich nicht richtig. Aber dio b. 
aller Schichton glaubt daran und die antisemitischen instink- 
te mehren sich in einer solchen Woise, dass schon jetzt Gefah- 
ren vorausgesehen werden müssen, dio in dor Zukunft die Lö- 
sung der jüdischen Frago unmöglich machen können. Dios scheint 
die deutsche Verwaltung in Warschau sehr wohl durchblickt zu 


haben, indom sio, cffenbar um don Dätweken und don sogenann- 


3. 


ten deutschen Juion gleichmässig zu begegnen in der Wehlord- 
nung für den schauer Gemoinderat das aktive Yehlrecht von 
der Staatsangohtrigkeit im Ktnigreiche Polen und das passivo 
von der Beherrschung der polnischen Sprache in fort und 
Schrift abhängig gemacht hat. 

Dor Polenklub ist sicher weit ent fernt, der óster.- 
ungerischon Verwaltung im Kónigroiche Polen eine antiscmiti- 
sche Richtung enzuempźehlon; or glaubt jedoch eine vor si cht i- 
go aenderung jones Kurses anregen zu sollen, welcher es bo- 
wirkt hat, dass dio unter dem russischen Regine an die grausame 
judenfeindlicho Politik gewöhnte Borólkorung nunmehr das öster- 
reichischo Regimo als direkt judenfreundlich bezeichnet und 


diesen Vergleich zu ungunston unsorer Monaronio auslogí. 
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Dor Mangel sprachlich gocigneter Orgnno Hussort 
sich Übrigons nicht blos boi don Spitzor dor Verwaltung, son- 
dern auch boi doron untersten Ausliuforn. Bs schoint nämlich, 
dass auch boi der Auswahl dor für dio Militirvorwaltung bo- 
stimmton Rogimontor und Gendarmoriotruppon an das Vorstindnis 
dor polnischon Spracho nicht gedacht wurde. Man hört nämlich 
ost Kieson SE dass dor kloino Mann in des Rogiorungsgo- 
bäudo nicht golangon kann, weil ihn dio ungarischo Hache nicht 
Yozsioh? und daher nicht horoinlasson will. Noch mehr abor 
klagt man zwar nicht blos sporadisch, sondorn im ganzen okku- 

n Gobio:o übor dio Gondarmorie, dcren Mannschaft angob- 
t ausschiiosstich dor bóhmischon Bovölkorung ontacmmen 


ist. Dio Foindsoligkoit dor tschechischen Gonaarmorio gegon 


dio polnischo Bovölkorung üborhaupt und namontlich gogon 


Bauornbovilkcrung ist goradczu eprichwirtlich gowordon. Ty- 
pisch wiedorhult sich dio Brzehlung, dass techachischa Gondar- 
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mon doi .mtshandlungon don Bower. mit Kolbonstéeson und den Yor- 


ten traktioron; "da hast Cu polnischos E<zwain, damit Cu woissy, 
ob wir nicht bossor schlagon, als dio Rus „ Schon go Lono Ms 
zühlungon aa sich, solbst wonna sio der „anrhoit nicht onispro- 
Chon, bildon oino politischo Gefahr, Ca dor Bmor bokanntlich 
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konsorvativ vorenlongt ist durch Misshandlungon soitons dor 
östorroichischon Gonderzon zu Vorgloichen mit don alten russi- 
schon Gondarmon veranlusst wordon könnte. Dor '5gohochischo Gen 
darm“ is; oben zum Schaden unseror Verwaltung oin Schlagwort go 
worden. 

Nach lüngoror Zeit war dor Godanke oiner konzon- 
Zugommonfassung dor Verwaltung herangoreits, so, dass 
oin Gensralgsuyernour und zwar in der Porson dos Gonoralmajors 
oihorrà von Diller ornannt wurdo. Dioso Tatsachs al lein bil- 
dete schon dio Bürgschaft für oino gowisso Voroinholilichung 


dor Verwaltungsgrundsatzo. Dor nouo Gouvornour widmeto sich 


mit grossen Bifor soinem „mto und da durch go ro ch tos, Woni- 
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wollendos, dio wirtschaftlichon Intoresson dos Landos, sowio 
dio nationalon Gofühle dor Bovólkorung sohonendss Verpohon 
sich dio Horzon dor Bovölkorung sowohl als dor ihm boigogebo- 
non Boamtonschaft gewann, übordios auch noch oino gowisso 
Konntnis dor polnischon Spracho bosass fur do or zu oinor star- 
ken Stützo dos ósterr.Regimos in don Augen dor polnischon Bo- 
vólkorung. Man hat ihn mit grossom Bodeuorn von soinem Posten 
schoiden schen. „bor auch oin Gouvornour von don Qualitäten 
dos Horrn von Dillor kann nicht für allo Fohlor und gar don 
bóson Tillon oinzolnor Organo oinstohon. Dios zeigt sich boi 
Finonzorgenon und noch mohr bei politischen Bohórdon. 

Es sollen hier nicht all jono fiskalischon Massregoln 
orörtsrt werdon, wolche, zu Anfang unsoror Okkupation mit dor 
allgomoin vorhasston und dann zuriickgozogenen Kopfstouor bo- 
ginnond, auf cinzolno mehr oder wonigor wohlhebonde Klassen 
Ubergingon und zum Schlusso in allorjüngstor Zeit 54 Gross- 
grundbositzorn fühlbar gewordon sind, dio über Zureden dor Fi- 
nanzbchórdon ihre Branntweinbrennercion mit bodoutonden Mittol:, 
wiodoraufgobout habon, um schliesslich zu or fahren, dass sio 
zwar von dom zu orzougonden Branntwoin dio orhóhte Steuer zu 
bezahlon haben, abor mit Rücksicht auf das einzuführondo Mono- 
pol die Ware unvorkauft liogon lassen müsson. Dagogon können 
Bodrüngnisso dor Bevólkorung durch die politischon Bohórden 
nicht tibergangen wordon. 

Um nicht zu schr ins Doteil zu geraton, möchten wir 
in diesor Richtung nur einen oinzigon, abor beinahe das ganze 
Okkupa ti onsgobio t borührondon Fall bosprochon. Schon im J.1915. 
und auch in dom laufondon sind dio arboitondon Klassen aufgofor 
dort worden, soi os in dio \rboiterabtoilungen für das Okkupa- 
tionsgobiet solbst oinzutroton, soi os sich für dio Sommorar- 
boiton in dor Monarchio zu moldon. Dio erstore .uffordorung 
schoint sich auf cine Kriogsleistungsarboit bezogen zu haben, 


da dio Arboitor ärztlich untersucht wurden und dem Publikum 
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kundgemacht wurde, dass nur jene Personen von dem Dintritte 
in dio Zivilarbeitsabteilungen bofroit sind, welche sich mit 
amtlichon Krankheitezougnisson ausweisen. Nun wurde diese 
Massrogol in einer Form der chgo führt, wol cho, wenn Sie bestä- 
tigt worden sollte, dio schlimmsten Erinnerungen dor russi- 
schen Grouol aus dom Jahre 1863 wachrufen niissto. Im Kroiso 
Radom sollan sich Bauera vor dieser sogenannten "Lssen 
rung" in die aldor gofliichtet habon, wo sio von dor Gondar- 
mor 10 verialgt wurden und aufrükrerischen Widorstand loisio- 
ton. In den Stádton wurden ganze Stedtteile von dor Gonder- 
murio unstollt vnd dio Rinzuborufcadon doi Nacht aus Gon Bot- 
ton geschleppt. Im Orto Glinico, Kreis Red 
70-jihrigor Mann weggoschleppt worden sein. Auch andorwarts 
sollen Gowaltakte vorgekommen soin. Zu Neujahr wurde angeblich 
nächtlich essentiert. In irgend oinem Orto soll dio Boavölko- 
rung boim „ustritto aus der Kirche abgotangen worden soin. 
Falls von allodem auch nur ein kloinor Teil richtig sein 
sollte, kann man sich die Aufregung der Bevölkerung vorstel- 
lon. Die Intelligenz klagt diosor Mnssregel wogen ein oinzi- 
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gos Militürorgon an, aber dio Masse der Bevölkerung schiebt 


dies wieder dor österreichischen LOT IRE als solchor in 

dio Schuhe und dio radikalston Prrteion veröffentlichen go- 

ho imo Aufrufe, wonach rubigo Bürger auf dio Strassen "wie die 

Hunde durch Schinder in Cer Person von tschachischen Front- 

ausreisern oder madiarischen Taubstummen abgefangen wurden", 
£u 


1 den politischen Dindruck der Durchfi 


Man kann sic ührung die- 
ser Massregel kaum vorstellen. 

Ind nun ECA inmitten dieser Misstimmung der pol- 
nischen Bevölkerung in unserem Okkupationsgsbieto die grosse 
“lendung in der Polenpolitik des Hor schauer Gcuvernements und 
die Drittemaifeier. Die deutsche Verwaltung, welche noch bis 
vor kurzom gegenüber der polnischen Bevölkerung eine Gem ero- 


berten Lande zukommende kühle Neutralität sn den Tag legie und 


z gie — 


nur durch untergeordnete Organe bei dieser Buvölkerung gegen 
Oesterreich schitrto;— tritt plötzlich im unge sich te der heran- 
nahsrden Gedonkzeit der polnischen Verfassung vom 3.Mai 1791 
mit oiner grossen polnisch-nationalen „ktion auf. Bokannt 
ist, dass die imposante, violo Hunderttausende Menschen al- 
ler Stände und Partoien umfassonde Manifestation sich in ar- 
schau mit Zustimmung dor deutschen Verwaltung völlig froi in 
don Strassen bewegte. Bokannt ist, dass Genoralgouverneur 
yon Bosolor an dio Dinkosdeputation cine geradezu national- 
polnische Rade richtete. Nicht bekannt ist es, dass die Zeit- 
schrift "Świat" in einer Sondernummor, mit einem grossen 
polnischen weissen „dler im roten Foldo auf dem Titelblatte, 
einen hochpolitischen Loitartikol und oine Reihe illustrier- 
tor Bsschreibungon dos Fostos voróffontlichto, wel che im ster. 
reichischon Okkupationsgebiote und gar in Galizien von der 
Zensur kaum durchgolasson worden wären. Nicht bokannt ist es, 
dass über deutsche behórdliche Bowilligung an einem und dem- 
selben Junitage in den gesammten städtischen Gemeinden des 
deutschen Okkupationsgobietes Vorlesungen über die Drittemai- 
verfassung abgehalten werden sollen, welche in ihrer Cosammt- 
wirkung den polnischen Staatsgedanken wohl zur hóchsten Po- 
tenz steigern werden. Nicht öffentlich bekannt ist es endlich, 
dass seither schon hohe deutsche !lündenträger von denen es in 
Warschau sozusagen vimmelt - man spricht von dem zugere isten 
Unterstaatssekretär Zimmermann - den Polen ganz offen die 
glänzendsten nbote für einen grossen polnischen Staat unter 
preussischer Patronanz machen. | 

Vas geschiet aber zu der gleichen Zeit im ústerreichi- 
schen Okkupationsgebiete? Am 28..\pril scheinen die Drittemai- | 
feiern im ganzen Gebiete verboten worden zu sein. Nachrichten 
die zu jener Zeit nach Krakau gelangten, wussten von der Auf- 


lósnne proiaktierender Ver e ine und sonstigen harten Masgre— 


galn in zahircichon Stad tan zu orzühlen. Usber tolephonischas 


Ersuchen aus dom Krak en or Fostungskommando soll das ¿rmegobor 
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kommando einen mildernden Zirkularerlass -hinaustelephoniert 
haben und sind darauf hin in Lublin selbst und in manchen an- 
deren Orten ganz hübsche Festliuhke it en verenstaltet worden. 
aber es gab auch andere Erscheinungen. Insbesondere in Piotr- 
kow, wo sich allerdings infolge der behördlichen Behinderun- 
en radikale Parteien der Sache bemächtigt hatten, wurde nicht 
blos jedwede Feier, ja die Einmauerung einer Godenktafel ver- 
boton, sondern es wurde der Gedenktag des dritten Mai mit 
Haussuchungen, Fussbodenaufreisson, Verhaftungen, ja sogar 

mit einer Razzia von berittenen Gendarmen gefeiert. Dic Details 
mögen nicht allo richtig sein, die Tatsache bleibt bostehon. 
Die Tatsache nämlich, dass derartige Vorgängo in unserem Okku- 
pationsgobioto geeignet erscheinen könnten, die polnische Bo- 
vólkerung von der ihr noch vor Monaten so herzlich sympati- 
schen óstorroichischon Orientierung abzudrängen und sie der 
deutschen odor gar dor russischen näher zu bringen. 

Dor 3.Mai ist denn bei dieser Bevölkerung zum Aus- 
gangspunkte einer politischen Argumentation geworden, bei 
welcher man cine Reihe von Vergleichen zwischen der deutschen 
und der österreichischen Verwaltung anstellt. 3s sei hier eine 
Auslese derselben gestattet. Die Deutschen errichten eine pol- 
nische Universität und eine polnische Tochnik, im österreichi- 
schen Gcoieto ist nicht einmal dio alte landwirtschaftliche 
Schule in Puławy wiederhergestellt worden; die Doutschen las- 
sen die "Macierz Polska" wiederauferstehen und rein polnische 
Volksschulen errichten, im österreichischen Okkupationsgebiete 
funktionieren unter Vorsitz von Regierungskommissären Gemein- 
deräte, in welche nach einer amtlichen Kundgebung "euch" Lun- 
deskinder gewählt werden dürfen; die Deutschen hatten sich an 
den Toxt der Kongresakte von 1815 und der Menifeste russischer 
Kaiser vor nach es im Königreiches Polen nur "Untertanen des Kö- 
nigreiches Polon" gibt, im österreichischen Okkupationsgebiote 


werden, angeblich unter Berufung auf die Haager Konvention vom 
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wy MM 


18.Otfrtohar 1907 die Bowohner dos Königreichs konsequent als 
"russische Untertanen bezeichnet; deutsche Hürden träger vor- 
sprechon dio Anglioderung Litauons an das künftige Polon, 

dis ósterreichischo Verwaltung hat sich noch immer nicht ont- 
schlosson, das don Polon so touoro, durch dio Russon vom Kö- 
nigroicho abgotronnto Che nor Gsbiot dor V rwaltung dos König- 
rcichss wicdcr  oinzuvorloibon; untorm 25.Moi kommt gar aus 
Warschau dic kaum glaublich- Nachricht, dass im dor tigen amt- 
lichen Postvorkohro dis polnische Sprache oingoführt wordon 
soll, im österreichischen Okkupa tionsgsbiots wird in don Post- 
üntorn gloich allen andoron Aumtern ausschliesslich doutsch 
amtiort. 

Man hat auch aus diosor K:tte von Vergleichen, im Kö- 
nigroicho Polen oinc politische Konsequenz gezogen, dio dor 
ho hon Rogiorung viclloicht entgangen ist. Durch don Abstand 
in dom Vorhalton dor beidon Regierungen und durch die dou- 
tschon halb offiziösen Anboto ist die polnische politische Welt 
sozusagon in die Rolls dor Ausübung cinss Optionsrochtos zwi- | 
schen don zwei Zantralmächten versetzt worden. Nun sind tat- 
sächlich die Sympatieen für die Doutschon minimal; abor nach- 
dom die letzteren einmal don Polen ihro Vorhoeissungen unter 
Boru fung auf die berithmto preussische Verwaltung machen und 
andorscits die Oóstorr.V rwaltung sich keino Synpatioon zu or- 
worben im Stando war, ist jotzt spontan das Schlagwort ont- 
standen, man kónnto zur ósterr.-unga .Monarchio, boi aller Vor- 
ahrung für dio Dynastie und doron Traditionon, nur auf Basis 
dos, cine solbstständige Verwaltung vorbürgonden Trialismus 
angshören. Hicbei wird die Brroichbarkoit der trialistischen 
„usgostaltung damit bogründot, dass in unsorsm Okkupations- 
go bio to Organe dor verw al tung don Politi korn angoblich zurau- 
non sollon, dor Trialismus könne nur infolgo dor Jpposition 


dor Ungarn nicht sicher in Aussicht gestellt worden, 


s+ 


Dor Polenkluh, melcher sich seit 50 Jahren. geben 
dor Sorgo um die Interessen seines Hoinsilandos trou und un- 
entwogt den Intoressen dor Monarchie und der Machtstellung. der- 
selben widmet, glaubt der Monarchie den besten Dienst zu er- 
weisen, indem er dio horo Rag ie rung unter Berufung auf ihre 
Kriegsziole auf all die obskizziorten sehr vorschiedene na- 
tionalo Politik machen: man kann von einem nationalen Binhei 
staate eusgonend, auf dic ¿ufseugung cinos kleineren Volkes 
bodacht soin, men kann auch vielleicht in sinem polygloten 

Stabo mit Recht odor Unrecht einzelne Völkerschaften zugun- 
sten der anderen bedrücken. Mun darf abor, wonn man einen 
Krieg mit der ausdrücklichen Absicht der ¿mgliedorung oinos 
grossen Londos, mit fast einheitlicher Bevólkerung, mit alte: 
Goschichte unà abondländischer Kultur beginnt, ganz unmöglich 
dieser Buvölkerung teils boi sich im Inlande, teils in dem 
okkupiorton Auslando vor don Kopf stosson. Es verschlägt his- 
bei nicht, dass vir uns noch in dor Kriogszoit bofindon, don 
der Krieg ist kein Sulbstzwock, sondern oin der Diplomatie 
dionendos, allerdings blutiges Mittol und der diplomatischo 
Zwocx dor Re, ierung darf selbst bei dom siegroichston Kriogo 
nicht durch die Vorwaltung erschwert odor gar frustriert Ver- 
den, Hir zwoifoln keinen Augenblick, dass obonso wie der Horr 
Ministerprisident durch soino üborragendo Stollung manche Un- 
bill im polnischen Volke in Oosterroich ahgewendot hat, auch 
dio Spitzon joncr hohen Stollen, Wal hon Cie Verwaltung dor 
okkupiorton Gobioto im Kónigreiche direkt odor indorokt ob- 
liogt, es tadoln würdon, wenn staatlicho Organe das polnische 
Volk drangsalioron und der Monarchie entfromden. Hir hegon 
dioso faste Uoberzougung von dom \rmecoborkommando obonsovoh. 
als vom Herrn Minister des Aoussoron. Der Durchlauchtigste Uist 
des Armecoberkommando ist doch solbstverständlich Vollgofühl 


der grosson Traditionen des Erzhausos, wie der grossen politi- 
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schon Sache, dem sein siogruicher Foldzug zu dienen hat. Auch 
der Horr Generalstabchef ist sich, wie der unterzeichnete O b- 
m ann von ihm persönlich erfuhr, des politischen Zusan- 
menhanges zwischen dem Kriege und der Frage der \liederaufrich-- 
tung Polens vollkommen bewusst. Von Seiner Bxzellenz dem Herrz 
Minister des Aeusseren ist uns aber wohl bekannt, dass er dio 
Interessen Cer Monerchie an einer für sio und dos polnische 
Volk zyeckent sprechenden Lösung dor polnischen Frage mit 
staatsminnischer Konsequenz und Wärme vertritt und demgemäss 
energisch bestrebt ist, die dieser Lösung zuwiderwirkenden 
Schäden. der Yorwaltung zu beseitigen. Aber man darf nicht ver- 
gesson, dass dio Zeit drängt und die polnische Bevölkerung des 
Königreichss in ihrem Vertrauen zur Honarchie umsomohr zu Wen» 
ken beginnen könnte, als ja die Monarchie, im Gegensatze zu 
Deutschland, dieser Bevölkerung weder feierlich noch vertrau- 
lich, weder offiziell noch offiziös über ihra Absichten nach 
dem Kriege Mitteilungen zu machen gewillt oder imstande war. 
Dor Polenklub und die hinter ihm stohende Bevölke- 
rung wollen, in unwandelbarer Anhüngliohkoit und Dankbarkeit 
für den odelsten Herrscher, bei jenem stillschweigenden Pakte 
vom August des Jahres 1914 treu und unontwogt verharren. Mir 
sind selbstverständlich bereit, im Sinne: dieser Gofühle auch 
weiter auf div Bevölkerung Einfluss zu nehmen, falls die hohe 
Regierung diesor unserer ‘Jirksamkeit einen "ort beilegt. Wir 
wären ebenso bereit einen Schritt weiter zu gehen und über et- 
waige Aufforderung Seiner Exzollenz dos Herrn Ministers des 
Asussern jene positiven nicht gar so komplizierten Ratschläge 
ausoinanderzusotzon, dio in der vorliegenden Denkschrift als d- 
ron Konsoquonz nur deshalb fehlen, weil uns der ablehnende 
Standpunkt der Regierung in betreff der Mitwirkung östorreichi- 
scher Untertangn bei Behandlung der polnischen Frage bekannt 


ist. 


EDAM 


Immerhin aber wird es Sache der Regierung sein, 


jana Behindsrunger der grossen tsterreichisch—polnischen 
Ideo zu beseitigen, welche ihr von den eigenen Staatsorganen 


in den Weg gelegt worden. 
Wien, em 3.Juni 1916. 


Bilinski, mp. 
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STRESZCZENIE PRZEMOWIENIA Eksc. Dra BILINSKIEGO. 
Prezesa Koła Polskiego w Parlamencie austryackim. 


W dniach 3 i 4 października 1916 r. odbyły się na ratuszu krakowskim narady Koła Polskiego, 
przy uczestnictwie 63 posłów parlamentarnych, 6 członków Izby Panów i 16 posłów sejmowych. 
W 1!|, godzinnem przemówieniu o sytuacyi politycznej omawiał Dr. Biliński przebieg sprawy 
polskiej w rokowaniach austryacko-niemieckich. W dniu 15 sierpnia 1914 r. Koło wystąpiło prze- 
ciw Rosyi, a w sierpniu 1915 r. i w kwietniu 1916 rozwinęło program sprawy polskiej, polegający 
na przyłączeniu niepodzielnego Królestwa Polskiego do niepodzielonej Galicyi, celem utworzenia 
państwa polskiego, dostatecznie od Wschodu zabezpieczonego, w związku z Monarchią Austro- 
węgierską. Panowie wiecie, że program ten został przez władze austryackie skonfiskowany. Opie- 
rał się on na: zjednoczeniu państwowem 20 milionów Polaków, a opierając się na wspólnym inte- 
resie Polski i Austryi, był dla jednej i drugiej, jak najkorzystniejszy. Jako ówczesny wspólny 
minister skarbu, wiem, że Austrya program ten uznawała i jeszcze do niedawna mieliśmy silną 
wiarę, prawie nadzieję, że się spełni. Ze strony Niemiec przeciw takiemu rozwiązaniu sprawy pol- 
skiej nie było zasadniczego oporu, a przyzwolenie Niemiec na program austro-polski, było możli- 
we. Przecież Niemey okupowali byli i faktycznie posiadali ?/, Królestwa. Była chwila, w której 
potrzeba było tylko dobić targu. Niemcy zawarowały sobie ochronę dwóch najważniejszych inte- 
resów: wojskowego i ekonomicznego. Zrozumiałem było, że celem Niemiec w sprawie polskiej 
było zabezpieczenie wojskowe na przyszłość swojej wschodniej granicy. Tak samo liczyły się one 
ze swojemi wielkimi interesami ekonomicznymi, jakie mieli w Królestwie Polskiem. Warunków 
tych, ze strony Austryi zdaje się nie rozumiano. Austryacka dyplomacya sądziła, że austro-pol- 
skie rozwiązanie sprawy jest jedynem wyjściem. Równocześnie popełniono wobec Polaków cięż- 
kie błędy taktyczne, lekceważono ich i stale odrzucano pomoc polską, stojąc na stanowisku, że 
my jesteśmy „poddanymi austryackimi, którzy i tak muszą państwu służyć. Mrożono każdy ruch 
polski i doprowadzono wreszcie do tego, że na żądanie ministta Buriana odbyliśmy tutaj dnia 
29 kwietnia w tej samej sali, znane Panom nieme zgromadzenie. Kiedy 16 kwietnia 1916 r. P. Mi- 
nister Burian pojechał do Berlina, aneksyoniści niemieccy byli już zbyt silni i wzgląd na niemie- 
ckie społeczeństwo spowodował, że rząd niemiecki przeszedł do innej kombinacyi i dlatego p. mi- 
nister Burian wrócił w kwietniu z Berlina z niezem. Błędna metoda austryackiej dyplomacyi nie 
pociągnęła nikogo z Polaków, a kiedy na skutek naszego memoryału z 3 czerwca 1916 Austrya 
zaczęła dokonywać całego szeregu reform w okupacyi, kiedy wreszcie zdobyła się na tzw. zlegio- 
nizowanie Legionów przez zapowiedź utworzenia Polskiego Korpusu Posiłkowego, reformy te 
przyszły już zapóźno. Tymczasem upadła cala zasadnicza kombinacya, na które reformy: te miały 
się opierać. Kiedy kanclerz niemiecki oświadczył, że na dawny program austro-polski nie może się 
zgodzić, Austrya musiała akceptować projekt niemiecki i w ten sposób, właściwie utraciła Pol- 
skę. Niemiecki program polega na utworzeniu samoistnego państwa polskiego, tzw. państwa bu- 
forowego. Mimo bólu i żalu, że stać będziemy poza nawiasem tego przyszłego państwa, musimy 
ze wszystkich sił dopomagać do jego urzeczywistnienia. Żaden Polak, przeciw temu państwu iść 
nie może. Urzeczywistnienie się państwa polskiego może być rezultatem zwycięstwa mocarstw cen- 
tralnych, Bułgaryi i Turcyi. Zwycięstwo to, nie może być tylko zwycięstwem Niemiec, ale także 
i Austryi, a zwycięska Austrya nie zechce odstąpić wielkiej prowincyi swojej, której wartość 
podczas wojny dopiero nauczyła się cenić. Tak więc państwo polskie miałoby być złączone kon- 
wencyą militarną z olbrzymem niemieckim; armia polska będzie wobec ogromnej armii niemiec- 
kiej słabą, a interesy ekonomiczne Polski stać będą pod silnym wpływem interesów ekonomicz- 
nych Niemiec. Pertraktacye Austryi z Niemcami w sprawie polskiej nie skończyły się; Austrya, 
mająca przecież swoją okupacyę polską jest zdecydowana bronić swoich interesów w Polsce. We- 
dle tych interesów polskie państwo ma być tak urządzone, żeby jego niepodległość była praw- 
dziwą niepodległością. Jeżeli Królestwo ma być państwem polskiem, to niechajże będzie całe, 
bez odcinania jakichkolwiek jego części; w interesie Austryi leży dalej, żeby i Litwa należała do 
państwa polskiego i żeby to państwo miało możność zawarcia równorzędnych traktatów także 
i z Austro-Węgrami. Traktaty takie polskie państwo zawierać musi, bo przecież nie jesteśmy wy- 
spą ekonomiczną, któraby mogła być izolowaną. Oczywiście, że wszystkie te kombinacye są re- 
zultatem ewentualnego zwycięstwa mocarstw centralnych; gdyby zwycięstwo to nie było decydu- 
jącem, a jako rezultat wojny musiałby pojawić się, kompromis, to oczywiście, że kongres świato- 
wy decydujący o ostatecznym wyniku wojny otworzyłby nam nowe perspektywy. Co do Galicyi, 
oddzielonej od państwa polskiego, to powstają tu nowe zadania. Miałem sposobność rozmawiania 
w Wiedniu z pp. ministrami na ten temat i dowiedziałem się, że mają dać zmiany w prawnopań- 
stwowych naszych warunkach, że samodzielność nasza znacznie się rozszerzy i że jakaś owa Ga- 
licya, czy jak niektórzy chcą Małopolska, miałaby mieć ustrój nie bardzo od ustroju Królestwa odda- 
lony. Wszak byłoby to rzeczą ważną dla nas, jak wyglądałaby granica między nami a Królestwem. 
Do takiej sytuacyi przyczynił się oczywiście w znacznej mierze przebieg wojny. Gdyby chciano nam 
zarzucać nasze milczenie dotychczasowe w tej sprawie, to mamy na swoje usprawiedliwienie to jedno, 
że nikt powołać się nie może, jakobyśmy przez nasze mięszanie się sprawę popsuli. Dodać jeszcze 
muszę, że projekt utworzenia państwa polskiego, na który oba państwa centralne się zgodziły, 
miało być jak najrychlej ogłoszone, tymczasem zwleka się z tem, z przyczyn dla mnie nie zna- 
nych. Może się tymczasem coś zmieniło w Berlinie. Na kogo spada wina za taki wynik w sprawie 
polskiej wynika jasno z tego, co powiedziałem. Położenie nasze jest tego rodzaju, i tak trudne, 
że musimy zachować naszą taktykę dotychczasową, tj. spokój i milczenie. Mówcy była daną spo- 


` sobność złożenia wszystkich obaw i nadziei polskiej u stóp tronu. Powiedział tam szczerą praw- 
M de, zdaje mu sie, że w ten sposób odpowiedział najlepiej swemu zadaniu. 
H UCHWALY KOLA POLSKIEGO Z DN. 4. PAZDZIERNIKA 1916. 
x I. WNIOSEK POSŁA WITOSA. 
Koło Polskie uchwala: 
"4 Idąc za głosem obowiązku i miłości Ojczyzny, posłuszne wezwaniu swoich kierowników zło- 


8 żył naród polski w obecnej wojnie ofiary, przechodzące nieraz jego siły. Świadczą o tem tak 
NY liczne pobojowiska, obficie krwią polską skropione, jak bohaterskie wysiłki Legionów i męstwo 
N zolnierzy Polaków, oraz zgroza przejmujace zniszezenie szerokich ziem polskich. Wszystko to 
IS czynił w przekonaniu, ze z tych ofiar krwi i zniszezenia wyjdzie Polska wolna i niepodległa. 

3 Niestety jednak odpowiedzialne czynniki państwa nie chciały, czy nie były zdolne do prze- 
Es prowadzenia tego zadania, podwładne zaś organa zajęły częstokroć wręcz nieprzychylne, a nawet 
Y wrogie stanowisko wobec ludności polskiej, gwałcąc konstytucyą zagwarantowane prawa obywa- 

teli. 
Przyjmując do wiadomości sprawozdanie Prezesa, Koło Polskie protestuje najuroczyściej 

R przeciw wszelkim zakusom podziału ziem polskich i wyraża przekonanie, że nasza krzywda dzie- 
S iowa w całej pełni naprawioną zostanie. 


IL WNIOSEK POSŁA MIASTA PRZEMYŚLA Dr. LIEBERMANNA. 


Koło Polskie wyraża głębokie ubolewanie, iż kierownietwo spraw zagranicznych nie utrzy- 
mywało w toku pertraktacyi z rządem niemieckim o sprawę polską kontaktu z powołaną repre- 
entacyą narodu polskiego i lekceważyło opinię polskiego społeczeństwa. To lekceważenie stało 
się źródłem szeregu błędów, popełnionych przez ministra spraw zagranicznych, które wyrządziły 
niepowetowaną szkodę narodowi polskiemu obrażając jego uczucia i narażając jego najżywotniej- 
3ze interesy. 
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(Drukowano jako rekopis). 


Wiceprezes Kraków, dnia 5. X. 1916 r. 


Naczelnego Komitetu Gołębia 20. 
Narodowego 


Panie Brygadyerze! 


Wiadomość o dymisyi Pańskiej, Panie Brygadyerze, wywołała w społeczeństwie i Legionach 
zaniepokojenie. Kto tak, jak ja, miał sposobność przez przeszło dwa lata, poznać Twój umysł 
i duszę, może śmiało zwrócić się do Ciebie, Panie Brygadyerze, abyś przemówił i autorytetem, któ- 
ry zdobyłeś, podniósł serca. 

Mówiłeś mi, Panie Brygadyerze, że celem Twoim było doprowadzenie do tego, aby w tej 
wojnie choć częściowo rozwiązaną została kwestya polska. Cel ten, jak dotychczas rzeczy stoją, 
będzie spełniony, a wskutek tego dzieło Twoje będzie owocne. Próżną jest rzeczą przewidywać 
obecnie już, przed końcem wojny, konstrukcyę i rozmiary państwa, które chcemy wskrzesić, ale 


wydaje się dzisiaj, po dwuletnich najstraszniejszych bojach, pewnem, że uzyskamy własne ogni- . 


sko, przy którem myśleć i pracować będziemy mogli nad rozwojem. 

Legiony będą więc mogły być dumne i szczęśliwe. Uwolnienie z pod jarzına rosyjskiego, zja- 
wienie się na karcie Europy znowu państwa polskiego, choćby nie były przez to spełnione zupeł- 
nie nasze ideały, będzie postepem, za zdobycie którego warto było dać krew i życie. Powiedz to, 
Panie Brygadyerze, Twoim żołnierzom, którzy w Tobie widzą symbol pracy dla Niepodległości. 

Sprawy tak się potoczyły, że nie mogłeś w szeregach, które wywiodłeś w pole, pozostać obe- 
cnie. Wojna wywiera wpływ na wszystkie kierunki życia indywidualnego i zbiorowego. Mu- 
siałeś się z tymi faktami, które wywołała, liczyć. Ale imię Piłsudskiego będzie nieodlacznem od 
Legionów i od Wojska Polskiego. Ojczyzna nie może się też pozbawić tej siły, którą Ty masz 
i dajesz. W moim zakresie działania starałem się zawsze wyjaśnić społeczeństwu, że Twoje imię 
i Twoja wartość jest własnością ogółu, a nie jego części. Na tem stanowisku trwam nadal, pełen 
przekonania, że kto, jak Ty, Panie Brygadyerze, zdobył tak wielkie zaufanie, ten się sam obciąża 
równie wielką moralną odpowiedzialnością. 

Wszyscy poczuć się winniśmy do obowiązku budowania państwa, nad którem unosić się bę- 
dzie wolny biały orzeł. Nie wolno nam też nic uronić z dobytku dotychczasowego. Winniśmy 
go tylko rozwijać, poprawiać, doskonalić. Na tym, czy innym terenie wznoś Panie Brygadyerze w 
górę dzieło, które w historyi związane będzie z l'wojem imieniem. Krzep ducha, każ wytrwać, 
broń przed zwątpieniem, ucz budować! 

Nie piszę Ci, Panie Brygadyerze, o moich uczuciach w obecnej chwili, mam tę pretensye, 
że je odgadujesz. Ściskam tylko Twą dłoń i w tym uścisku chcę zaczerpnąć siły i otuchy do dal- 
szych trudów, da Bóg, owocnych oddany Jaworski, m. p. 


Kraków, 6. X. 1916 r. 
Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie! 


Przeżywamy wszyscy obecnie chwilę, gdy budowa trudna — dzieło rąk tylu — chwieje się 
i drży w swych posadach. W takich momentach, każdy z nas, głównych budowniczych, nie szuka- 
jac w innych winy, jak to robią wszyscy słabi, zdać powinien przed sobą rachunek z swego udzia- 
łu we wspólnej pracy. Taki też rachunek czyniłem, gdym otrzymał list Pana Prezesa. 

Niewymownie byłem wzruszony, gdym go czytał i serdeczne a szczere zań składam dzięki. 
I nie dla tego, że podnosi on znaczenie mego udziału w ogólnej pracy, lecz dla tego, że w nim 
znalazłem odpowiedź na jedno z męczących mnie od początku pytań. Jest niem wieczne pytanie, 
czy możliwą wogóle jest w Polsce, nie mającej własnego rządu, już nie mówię wspólna praca 
rozmaitych grup i stronnictw, lecz nawet wzajemne zrozumienie, bez natychmiastowego podkopy- 
wania nazewnątrz wysiłku poszczególnego, bez natychmiastowych obaw i podejrzeń co do stron- 
niczych celów i zadań, bez wreszcie dreszczu trwogi przed powodzeniem lub nawet możliwością po- 
wodzenia osób, grup, stronnictw obcych. 

Z tem pytaniem miałem do czynienia, gdym w pamiętnych dla mnie dniach sierpniowych 
1914 roku próbował wskrzesić tradycyę orezna Polski. Wyznaję otwarcie, ze ten dręczący znak 
zapytania, postawiony przez nasze dzieje, był największą i najdrażliwszą wątpliwością mego 
przedsięwzięcia. Poszedłem na nią jeżeli nie ufny, to gotowy do optymistycznej ufności. Dwuletnie 
życie wraz z gorzkimi nieraz zawodami nie zmieniło mnie pod tym względem. Niechże więc wol- 
no mi będzie z listu Pańskiego, Panie Prezesie, zaczerpnąć otuchę, że w krytycznych chwilach 
możliwem jest zorganizowanie woli narodu. 

Pozwoli jednak Pan, Panie Prezesie, że na apel jednego z wybitniejszych mężów stanu mo- 
jej ojczyzny odpowiem jako żołnierz. Gdym szedł 6. sierpnia w pole, oprócz mniej czy więcej ma- 
ksymalnych celów, o których słusznie sądzi Pan Prezes, gdy mówi, że próżną jest rzeczą dociekać 
1calizacyi szczegółów konstrukcyi, stawiałem sobie minimalne zadanie, zgodne z wysokością po- 
ziomu sprawy wojskowej w Polsce. Nie szło mi w 1914 roku o to, jak w szczegółach ma być roz- 
strzygana kwestya wojska w Polsce, lecz po prostu o to, czy wogóle żołnierz polski ma po- 
zostać istota mityczną, pozbawioną krwi i ciała. Chciałem, by w wiekiej wojnie światowej, to- 
czonej na polskiej ziemi, gdy żołnierz ze swym mundurem i bagnetem wedrze się do każdej nie- 
mal chaty i zagrody naszych wsi, żołnierz polski nie pozostał malowanką, oglądana przez grze- 
czne dzieci nieraz pokryjomu po kątach. Chciałem, by Polska, która tak gruntownie po 63 roku 
o mieczu zapomniała, widziała go błyszczącym w powietrzu w rękach swoich żołnierzy. 

I niech mi Pan Prezes wierzy, gdybym mógł swych młodych żołnierzy śniących w grobie 
o Polsce zapytać o zdanie szczere — a umarli i umierający nie kłamią — powiedzieliby wraz ze 
mną, ich wodzem, że nie żałujemy ani krwi, ani ofiar, gdy ten sen i marzenie długich lat się 
ziścił. Żołnierz polski, własnemi polskiemi siłami stworzony, dał swej Ojczyźnie nową wartość, 
której bez niego nie posiadała. Jestem, Panie Prezesie dumny z tego, żem był duszą tego żołnier- 
skiego dzieła, niestety, tak skromnego w swoim zakresie, pozostanę zaś bez względu na wszystko 
zawsze wdzięcznym wszystkim tym, którzy do jego urzeczywistnienia się przyczynili. 

Jeszcze raz, Panie Prezesie, przyjmij podziękowanie za słowa, któreś do mnie w tej chwili 
skierował i wybacz, jeśli moją odpowiedź znajdziesz niepełną. 


Wyrazy wysokiego szacunku i poważania lącząc, pozostaję sługa 
J. Piłsudski, m. p. 
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Żołnierze Polscy! Legioniści! 


Dwa lata z górą minęło, jak wielkiemu wezwaniu nieśmiertelnej idei wolnej Ojczyzny posluszni,. 


stanęliście w polu, aby walczyć z Rosyą, z najcięższym wrogiem wolnej Polski. 

Wzięliście w siebie ducha całego rycerstwa polskiego i całego męczeństwa polskiego. | duchem 
tym niezłomni, poszliście śmiało na drogę nieznanych wysiłków, ofiar i poświęceń. I jakkolwiek droga ta 
okazała się dłuższą, niż wonczas przed laty dwoma najbystrzejszy mógł przewidywać umysł, wytrwaliście 
na niej. I jakkolwiek droga ta okazała się nieraz ciezsza i trudniejszą, niż tego najtwardsze prawo strasznej 
wojny wymaga, nie zeszliście z niej. : 

Za to Wam, Żołnierze Polscy, cześć! Od współczesnych i potomnych cześć! 

Sami wawrzynem sławy wiekuistej uwieńczeni, bluszczem legendy słonecznej spowici, zebraliście 
Żołnierze Polscy narodowi swemu nowy skarb bezcennych wartości moralnych: wiary i wierności, me- 


stwa i stałości, poświęcenia i wytrwałości. 


A skarbu tego, Wy, Żołnierze Polscy — twórcy jego najofiarniejsi — strzedz winniście przede- 
wszystkiem. Albowiem skoro raz daliście go narodowi, nie jest on już Wasz, lecz całego narodu. 

A naród drży oń, aby nie zmniejszył się, aby nie przepadł. Bo naród potrzebuje go zawsze. 
I dziś, gdy straszna wojna jeszcze trwa, losy największych i najpotężniejszych narodów trzymając w za- 
wieszeniu. A jeszcze więcej w przyszłości, kiedy wojna kończyć się będzie i nadejdzie pora sprzętu po 
krwawej siejbie. Bo wówczas potrzeba będzie nie tylko polskiego słowa, polskiej skargi i polskiego żą- 
dania, ale przedewszystkiem potrzeba będzie polskiego czynu, którym jesteście Wy — Żołnierze Polscy. 

Dlatego w ciągu tych strasznych dwóch lat nie było ani jednej godziny, w którejby nie tylko 
my — Naczelny Komitet Narodowy — ale z nim razem każdy prawy i rozumny Polak, w cokolwiek wierzył 
i czegokolwiek oczekiwał, nie otaczał Was, Żołnierze Polscy, troską najserdeczniejszą, miłością najgłębszą. 

Albowiem wiarą jesteście i nadzieją nie tylko naszą, lecz całego, jak wielki on i nieszczęśliwy, narodu. 

W Was znalazła swój najpelniejszy i najpiękniejszy wyraz jego najgłębsza nadzieja. 

Tej Idei, a nie jednostkom, jak bardzo byłyby świetnymi, służycie i służyć obowiązani jesteście. 

A czas tej służby wielkiej nie skończył się jeszcze. Jeszcze nie koniec wojny. Jeszcze nigdzie i w ni- 
czem nie zapadło żadne rozstrzygnięcie. Na chwiejnych szalach wagi polskich losów nie wszystkie jeszcze 
znajdują się ciężary. A skoro tak — nie wolno Wam, Żołnierze Polscy, zabierać z nich ciężaru najwię- 
kszego i najbardziej cennego, ciężaru Waszych wspaniałych czynów orężnych, Waszego męstwa nieustra- 
szonego, Waszej ofiarności i Waszej dotychczasowej wytrwałości! 

Z Waszego najszczytniejszego obowiązku, z Waszej służby najwyższej nie zwolnił Was jeszcze 
naród, jakkolwiek pilno mu ujrzeć Was wśród siebie i cieszyć się Wami — najmilszymi. Nie zwalniają 
Was z Waszego obowiązku żołnierzy polskich — ani my żywi, którzy w Was nadzieję swoją położyli, 
ani oni umarli — bohaterscy towarzysze Wasi, którzy wiarę swoją w słuszność i tryumf sprawy naszej 
krwią swoją przypieczętowali. 

Dlatego, jakkolwiek męczarnia oczekiwań Waszych i naszych zdaje się już od dawna przekraczać 
granice ludzkiej wytrzymałości, musimy trwać. Musimy — Wy i my! Musimy wszyscy! Albowiem próba 
wytrzymałości jest dla przyszłości narodu jeszcze ważniejszą, niż próba nieustraszonego męstwa i ofiar- 
ności bez granic. 

A jakież nieszczęście niewysłowione spotkałoby nas wszystkich, gdyby tak świetnej próbie męstwa 
i ofiarności nie odpowiedziała próba tej najwyższej, najtrudniejszej, bo najbardziej męskiej cnoty, którą 
jest — wytrwałość. 

Żołnierze Polscy! Kiedy pamiętnego dnia 4 września 1914 r. stanęliście na Błoniach krakowskich 
u stóp Królewskiego Wawelu, jeszcze jako chłopięta, świętym zapałem rozpromienione, aby złożyć zol- 
nierską przysięgę, my — Naczelny Komitet Narodowy — powiedzieliśmy Wam wówczas, że „nieskalaną 
chorągiew walczącej Polski uwieńczyć macie nie tylko wawrzynem sławy, lecz także tryumfu“. Sława 
dzisiaj już jest. Wielka sława. Ale tryumfu jeszcze niema! l 

Dlatego musicie trwać, aż za sławą przyjdzie tryumf Idei, o którą od dwóch lat walczycie, tryumf 
Wolnej i Niepodległej Polski. Dlatego czekajcie na nią! Czekajcie dalej, nieustraszeni w boju, niezachwiani 
w wierze, niezlomni w obowiązku przyjętym! 

Czekajcie i trwajcie! 


Kraków, dnia 18 października 1916. 


Naczelny Komitet Narodowy 


Prezes: Wiceprezes; 
Biliński. Jaworski. 
Sekretarz Generalny: 

Srokowski, 

Nakładem Naczelnego Komitetu Narodowego. Drukarnia Ludowa w Krakowie 
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| MÓW politycznych. 


Niech mi wolno będzie iminnéom Departamentu io jskowego- pow i- 
tac tak licznie zebranych gosci przy dzigsiejszym biesiadnym 
stole. Wielkie święto dzisiaj w Polsce: dwa zsbory Polski re- 


prezentowane są w tej sali,wsrod nich szczegolnie nam drogi 


'gose 2 Tarszawy,ktory nam przynosi wiadomose o solidaryzowa- 


niu się stolicy Polski z inicyatyva powsietz przez N. K. H. 


w podwawelskim grodzie w dniu 16 sierpnia 1914, Witam serde- 


cznie reprezentantów społeczeństwa miejscowego, reprezentan- . 


tów RH w osobach wiceprezesa posła Daszynskiego, repre- 
zentahta Aneryki = Dębskiego, sekretarza generalnego - Sokol- 


nickiego, posta Koraczewskiego, Jana Dąbskiego i innych, i- 
tan serdecznie reprezentacyę Legionow Polskich, a to Komendę 


Legionów W osobie szefa sztabu Legionow - Zagorskiego, X Ko 


mende I. Brygady i brygadyera Piłsudskiego w osobie poruczni- 


ka S22 wka. Niech mi wolno będzie myslą powitać nasze sławne 


obydwie Brygady „stojące dzisiaj w ogniu bo jowym i ich naf- 


dzielniejszych dowodcow w osobach pułkownika Hallera, Zie- 


 linskiego; Sosnkowskiego i innych. Myslac o brygadyerze 


Piłsudskim - - witam serdecznie imieniem. 2 ja żdu j ego zone, 


panią Piłsudską, ktora zaszcz ,yciła DA obecnością dzisiej- 


 SZe zebranie. llyrazio przy ten zal muszę, ze z przyczyn od 


nas niezależnych nie przybyło na zebrarie dzisiejsze Prozy- 
dyum NK. N. i ze nie jest repr-ezentowana ziemia płocka i 

kaliska w takiej liczbie, jakby tego tamtejsi mieszkańcy 

pragnęli: 2 Królestwa Polski ego raprezentowaną jest ta część, 


która jest wolną od na jazan rosyjskiego od o oa ‚az po 


^ 


e 


- tego welecme czyny najbitniejszych dzisiaj w świscie pułków 


| Kielce włącznie. | H tem, że na sali znajdują się osama 
spore czeństwa x reprázentanal | Legionów Polskich - przy. wSpol- 


nym stole E widzę zadatek prawdziyej solidarności, jala ponię- 


„dzy tymi dwoma czynni kaui zachodzie powinna: Legi ony Polskie 


ryszży ze ‘spoxeczens tra. i jego są własnością . 0 związku tym 


' zawsze pamiętać należy, „podkreślając: go wszędzie isko naszą 


siłę: Wo isko ochébnicro bez spoleozerstws, ktore js pydało, 


odegraóby mogło jedynie role najennikom, E społeczenst wo 


ves wo je ka m czasie wojny by. oby bezsilnem. 


oni tac mi przyjdzie W. zebraniu dzisiojszom 1 
tow dszystkioh śtanów i warstw społecznych, a wise duchowien- 


stwa i weoselanstwa, obywate ista i rabo tni kow,inteligencyi 


a mieszozanstwa. Widzę 5 tem symbol jasny 2c wytazny. 


Far in hne chorągwie. i sztandary spalone jeszcze w.dniu 


16 sierpnia LOLA w Zraxowiel Na mie jsou rozlicznych sztanda- 


- rów zatkn 1480 sztandar jeden, wspólny cadena spoleezenstuu, 


bo ogólno- -naroóoxy. 


Sztandar. ten ¿uz Sh siaj obficie NOEL E i 


7 : d n 
„pokryty Wspaniałą SEC To sztandar Legicnów Polsk E. Wokod 


niego BENDER. sie d2isiaj oa Ce spot caengiwo polskie. 


Pierwszym, który s 22 tender ven zetknął. na polskiej ziemi IE 


"bł SI bryeadyer Legionów zolsiioh, ‚“itsuiski. Cześć ^ 


mu. sd chwała za tol: 


| RSEN 181687 so ko ten sztandar ponad partye i sierun= 
"ki ideowe powožując. pod, znak Orig Białego cały narod W dniu 


2 185 sierpnia i to jest jego na jwiększą zasługą. 


Dobrowolnie wówczas rzucona przez nas krow polska na Süd- 


SE wypadków dziejowych nie poszła na marne: Uchronizy ją od 


Legi onowych, oraz waleczność i wytrawnosó ich dowódców: mar- 


szażka polnego - = | Durskiego , szefa sztabu Legionów Polski h 


Legörskisgo, Hallera, Zielińskiego, Sosnkowskiego i innych 


 Bycerski kwiat narodu, skupiony w Brygadzie jiźsndskie- 


E, dzielny Gołnierz i Brygady - io bohaterzy narodowi, 
` którzy bagnetani swymi Se nowy i ono rozdział w i- 
story! Polski. | 


«i. 


E 


Niechaj mi “no Lao bę gdzie: paru towanmi. tion A pobutek, dla 


N. E. N. rozpoczął swo ja. działalność: 


 Ozyemy mogli w obecnej wojnie milezeć? ` 


Tego pytenis: juz dzisiaj nikt rozsądny nie stania, 0dpo- 


wiedz na nie znaj jaziecie „drzerzucając choeiażby pobieżnie: pra- 


Se 35 nas 28 wewnętrzną Oraz prasę var szays Kg 


Samodz 1 6119 ez Sep, maródu polskie 8 ww obecnej wojnie: jest 33 


| dynym dokumen ten jego dążenia do: So jedynem zródłem sity 


juz nawet W dzisiejsz zy ch trudnych warunkach. 


Proba. yvofania samodzielnego vous tania’ Lë Polsce zarte ds, 


Nie mając własny eh: fabryk broni, „ani własno j wielkiej i ier 


-oyi pojse musieliśmy W zwiazku i 2 jenen 2 pan str fależęcych, 


Ozy 2 moglióny iso z Rosyąnioriąc na oślep. uis: even obietni- 


M 


eom W-Rsihikofaje I Mi ikolajowioza? Niety kog emutne’ i. upokarz ające ` 


wspomni enia całej. Aas 20 preeszXosui,ale i przykre dóśniądcza- ` 


nas ,pouissitne prez: spofecnenstuo polskie w Ge liel oZ obe- 


ens; wojnie = nakazują nam 2 cał em oburzeniem i pogardą odran- ne 
‚sic kuszące obistnice bafbarzyńtcy "gien, i dniu 16 sierpnia E 


i: zdeojdowano się W fra ‘cowie postawić sprawę pols ky u iuis 


2 Aus brya, W której od dziesi 4 tów lat mieliśny zagwarantowany | 


byt. narodowy i konstytucyjną autonomie. (dzi eins dla Konar- 
put chy, cała przeszłość ) onstytucy jnej Galicyi poszanowanie, jac 
"krem cieszyli sig. Polacy jako narod: Gë Austryi, 2 góry A8 
„waży o tem, że. Legiony sens rie, da dobronolna of iara Velen, 
: ponoszona wi kaj: wo nii; poszły T bój Smiertelny z D 2 wrogiem NA 
> w aku E armię anst iryacką. Rozun. stanu. polski wskazyważ SRA 
Wi Gm jasno narodowi, zo tylko pod berłem djnestyi Hah Sbit komo - 
w takim, Gzy innym związku z dus trya nastąpić może. MENU. 
nie moch. rozdar tych dzielnie Krolestya j Polskiego 1 Gelen 
w jedną: wolną catosó. zm | | 5 


‚Zar zucają nam, 26 idziemy x Prusami „odwiesznyu wrogiem > 


Polski a Sentynenty,Zanonie, dzisiaj, nie drag. Zimy rozum 
., politycmy zabierać mae dzisiej jedynie. głos, a ten rozum a> 
Lityoany nakazu je nam ise 2 Zachoden przecisko lioskwie, 260 : 


| swych marzen 288 pans trowyoh gealizujony tylko, tyle, ile a 


AN 


dobędziony że społeczeństwa. hity ois kowaj 1 orgenimeyheds ` 


+ 


ile okazemy ambicyi. Kto dzisiaj krwi nie przelewa z poczucia 
narodowego instynktu,ten nie ma prawa do wolnosci. 

Popularnem niestety było tutaj hasžo neutralności. 

Neutralnym podczas wojny może byc tylko ten, kto posiada 
odrębność państwową, ktora musi być usznowaną i size, ktora 
tę neutralność obronie potrafi. | | 

Gzenze jest propagowana u nas neutralność, jak nie krwawę 
ironią,głoszona Ww chwili,kiedy nas niszczą i tępię,kiedy krew. 

polska strumieniami się leje, Pali się polski dobytek,a obywa- 
tel tej ziemi w pimicach i dołach ziemych ratować się musi 
od Smierci. | 

Czenze jest taka neutralnosc,jak nie snobizmem i najgor- 
szym oportuni zmem ludzi słabych i tchorzliwych, jeżeli poza na- 

mi b bez nas decydują mie najwazniejsze lody naszego narodu, 
a ten wobec Lech faktow zachowuje się biernie. 

Tak pojęta neutralnose jest uczuciem robaka deptanego 
stopą olbrzyma, jest jednoznaczną ze smiercia i zupeXng zagła- 
dą narodu. Żywego narodu nie będą dzisiaj kraj ac w kawałki; 
neutralny,a więc bezwolny wydanym będzie w razie zawierania 


pokoju na łup i pastwę jego Wrogow. 2 tych więc pobudek chcia£- 


bym przestrzedz jak najsilniej społeczeństwo polskie przed 
neutralnoscig i daleko iügos rezerwą w obecnej wojnie. ee. 
Żądają od nas zakazy. 
I znowuż powstaje nowa nieporozumienie: Mogł wydawac na- 
kazy w identycznej z naszę chwilą Dąbrowski, mogły je wyda- 
WAC Rządy Narodowe,- M. K. N. Rządem Narodowym nie jest i naka- 
zu takiego wydać nie moze. Spoleczenstwo zaś tutejsze zrozu- 
mieć musi, że w obecnych warunkach na jwieksza naszą siłą jest 

dobra wola ocho bnikow Legionowych, dobra wola społeczenstwa, 
2 ktorą ono wy syza swoich najlepszych synow do walki o wol- 
nose i przyszłosć narodu. 

Stabsi na duchu pytają nas nieraz trwoznie, co będzie, 
jezeli Austrya, z ktorą złączyliście sprawą polską tak sil- 
nie, przegra obecną wojnę? Jakkolwiek zwycięstwa dzisie jsze 


armii sprzymierzonych wskazu 
Jest złamaną, 


ja na to,ze siła rosyjska już 
a los wojny na scho dzie Przesedzonym, jakkol- 


yuierzo- 


a 
ed 


nych as tutejszym. gr une 16 jest naszym ud zieren, to jednak priy- 

pome. sTabym * We tpigeym: o Hapolaona, Wszek Napoleon. osta- ; da 

| teoznia przegrał” a rA nim przegrały a owcze esne Legiony Polskie, 

> a. jednak sprawa Polski wygrała ‚nie mogła bye pominię ta miloze-. 
niem b E to właśnie dlatego, zę; ach perm 1 Polskie, .- 

a vw gore więc Seres, Panowiel KĘ i SS Se S 

Niechaj się: zbudzi. ryęerski duch tej piastowskie | ziemi, 

| Beza gloónam ukochonien solności silni, her roizmam wieloy,spoi- | 

stose a b złączeni, y imię: wielkich tradycji narodowych 


abusu; ‘SLO okożo. sztandaru Legionów Pols ieh. „ 


* DE 


“Masi wrogowie przękonąć „się mszą 26 nie Jes te du naroden 
kartón: ;ani ludzi nażych, ktorych god. lada jamy, lada ek 
"łap pam lud też. kromką | chleba zaspokoić mona. t i 
m 1 Nasz głód jest duży, to głod 20-mihiononego- Gem „który 

w obe ne) wojnie pod eg ide Nek Ns zada. bezwzględnie ałączenia - | 
* dwoch pełiych zabor, a wiec niepodzielnego Królestwa ene 
eo z Qalicją w jednolitą caos, by Ww takim, zy innym związku ` 
"pais tuowyn 2 dustry, a Jed üynastys. aespokoic swoja narodowe | 
Eg psüstwowo dążenia, i 


Dre .MichaZ. 8 o ko lun ice k im 


Imieniem Prezydyum N. K. N. witam zjazd dzisiejszy jako w; 
raz samodzielnej siły politycznej Królestwa Polskiego, witam 
"go w tej mysli, że tylko połączenie wolnych i równoległych 
decyzyi politycznych dwuch zaborów rozdartej Ojczyzny zdoła 
i będzie miało prawo zadecydować o sprawie polski ej Witam 
ten zjańd w dawnym trybunalskim grodzie piotrkowskim, skąd ` 
już nieraz szły zawszwania na sejmowe stany; zjazd obecny R 
| nie jest jeszcze wypowiedzeniem sie przedstawicielstwa, kto- 
rego pozadamy wszyscy: Jest on jednak pierwszem stanowezen 
stwhérüzeniem siły i samodzielnosci Królestwa Polskiego: 

N. K. N. przez swe Prezydyum sformułował przed kilkud 
"dniami pod adresem rządu austro-węgierskiego swoje głowne po 
laty, które brzmią: ` | 

1/ W mysl tradycyjnej polskiej racyi stanu, widzącej rc 
wiązanie kwestyi polskiej w związku z Monarchia Austro-Wegie 


ką, Polacy SPRA po zwfcigstwie urzeczywistnienia swo geg 


odrodzenia panstwowego: 
2/ Polacy uwazają niepodzielnośę Królestwa za dogmat 


narodowy, za sprawę eggystencyi narodu. 

„87 Legiony Polskie walczą dla urzeczywistnienia pans 
stwa polskiego; ich charakter narodowy jest wafunkiem ich r 
cerstwa i honoru; na tych podstawach gotowi są Polacy stwo- 
rzyć armię własną; jako pierwszy etap uważać będą złączenie - 
będą złączenie wszystkich pułków na ziemiach Krolestwa, co 
zagwiadozy o zrozumienie duszy narodowej. 

4/ Na terenach okupacyi wojennej Polacy uwazaliby za 
słuszny juz teraz udział swoj w sprawach publicznego gospod- : 
darstwa i zaspakajania własnych potrzeb własnemi siłami, 8 

| to w roawinięciu i odpowiedniem przebudowaniu oraz zhierare 
chizowaniu instytucyi miejscowego samorządu, w tych miejsco 
wosciach, w ktorych dzis już można ustalać administracye ni 
wojskową, 
Ek Jezeli prezes i inni ezZonkowie Prezydyum NE. M. n: 


mogą ku największemu swemu zalowi być tutaj dzisiaj uczest! 


450 
12 T 7 
8 


kami tej wielkiej manifestacyi narodowej, to stato sie to dla- 


tego, Ze odpowiedzialne kierownictwo HK Me nie mogło przybyz 


w oficyalnej roli na teren Królestwa Polskiego tylko ze swym . 
postulatem, nie zas z rezuláttem; Zechce Wysokie Zgromadzenie 
zrozumieć i ocenić w pełni te przyczyny. 

Trudności i przeszkody na drodze odrodzenia naszego 8471 


fałszem byłoby je skrywac+ Kae na trudnosei i przeszkody rada 


jedyna jest w nas samych: w naszej samodzielnej inicyatywie po- 


lityeznej iw tej mocy, jaką nam da społeczeństwo swo jem popar- 


ciem? Droga odzyskania Ojczyzny jest długa i MECH moze sobie 


tylko praypisac,. ze na tej drodze postawił pierwszy krok; ale 


2 całą damą moze oświadczyć, ze ten pierwszy: krok - połączenie 
wszystkich stronnictw i wszystkich przekonań we wspolnem dziele 
całego narodu - był postawiony na jedynej drodze, ktora nas wie 


dzie do celu: do wólnej ojczyzny. 


Dembicki, delegat upeźnomocniony stronnictw Warszawy. 


Obywatele! Spotyke mnie wielki zaszczyt: W imieniu podziemnej 
Warszawy, to jest tej, ktora jntro bedzie całą Warszawę, jewną i 1 
galna do Was mam mówie, Cgladaja się tu niejdnokrotnie na Warszawę 
i nie w tem dziwnego. Warszawa byał osroúkiem Zycia, dawała zazwye 
czaj inicyatywę, Stanowisko Warszawy bywa argumentem i dla niepodl 
glosciomcow i dla tych , co nimi będą. Przeciwstawieno niesłusznie 
Krakow - Warszawie. Przeba stwierdzić , Ze wpamietnych dniach sier 


pniowych byZo jednak w Ktakowie prawe przedstawicielstwo Królestwa 


. Warszawa czekała wówczas czynu: Najlepsi jej synowie byli w Krako- 


wie; Zabrakło wodzów. Poszła wige Warszawa w kierunku najmniejszeg 


oporu, za owyn błędnym ognikien manifestu W.Ksiecia. 


Ale pamiętam listopadową rocznicę, Jaką uciechę sprawiło Warsza 


„wie uszkodzenie osławionego pomnika na placu Zielonym; odsłania to 


prawdziwe uczucia JW warszawski ego. 
Jezeli. dzis 1 codziennej prasy- warsząwskiej nie po naszej 


stoi stronie, to dlateso, ze ludzie, którzy nią kiermja, zdawna st 


CR posa ruchem narodowym. Tygodniki, prasa prowincyonalna, dawniej 


sza i nowo powstata sa po naszej stronie. 

(oraz vyrazniej opozycya staje sie Besen Geen zyje | Warszawa? 
ZgineXy zachwyty had bohaterstwem zołnierza rosyjskiego; gdy ten 
żołnierz ssławiź się przedewszystkiem mabupkiem i grabieżą, zappze 
steno rozozulonia się opieką nad rannymi, krążą coraz częściej 
Swistki o szarym żołnierzu polskim, co pod £owczowkieu, Laskami i 
W Xarapáach przelewat krew w imię niepodlogłości. | 

Warszawa powtarza nazwiska tych wielkich, co poszli w szeregi 
i one robią swo je. Sieroszewski, DaniYowski, w szeregach! Ponad. 
wszystkie wyrabba nazwisko Piłsudskiego; staje sie ono symbolem. 
Dziś wszystkie obozy narodowe grupują sie oko4o,osoby komendanta 
Piłsudskiego. | 


iarszawa nie pójdzie na 13 SE Warszawa Wie, Zo gwerancyą je 


"deng jest zoźnierz polski i czyn wZasny. Moze zanim wejdą armié 


"sprzymierzone, Warszawa na ten czyn się zdobędzie, gdy do czynneg 


wystąpienia juz się przygotowuje. 


4 y - LJ * LJ 4 
Dla larszawy jasną jest rzeczą, ze najwiecej liczyc trzeba ha 


siebie. 


` Warszawa. qe wyponiedzenia. się | panstw sprzynierzónych W sprawie 


m 


polskiej: S Warunkien 183 nASO ago poruszenia aie jest zagwarsnto-. 
wanie panstwa polskiego. W jekiejkolwiek formie, lecz 2 własną SESS 


misi zupełną T ‚söuverainität ‚narodum Warszawa nie lęka, się, ani 


Y berg sales takiego war innego awięzku 5 mistryg, a zwłascza 2 jej. 


bus Str ` - Bogłosja fałszywa, która do niej du s jakoby ak 
księża Karol” ‘Stefan’ korońowsćł się na. króla polskiego. juz wystareż ` 
La, by rozbroić mazybikich moskalotilonk Pierwsz am. i koniecznym d 
-jednak warunkiem zaufanie iarazawy. do 4ustryi < a koiicentracya SE 


gionen Polskich na grueio Królestwa pod Kotiendą Piłsudskiego! . 


E Wa takie stawianie sprawy aegüdzizy się we ybbKie strongictwal 


nien? 


arodcifa cayn polski Jozefa istudski ego! 


Obywatele Królestwa! Od vas nada larszawa zaprzestania vessel 


rich walk partyjnych: czas na jednolits politykę wszystkich stro 


śkładam Wam życzenia owocnej precy. 


Inos zdriwa żołnierza Polski ego i tego, czyje ini eyatywe 


BOMI 


JO s t ro hes k i, pos4ł do Dumy Panstwowe j ziemi Radomskiej 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystu 


Ludem naszym, polskim ludem, 
0 swej; mocy musim wstac, 
Bracia! nie powstaniem cudem, 
Musim sie za ręce brag! 


Bracia Rodacy! Mysmy się tu do tego trybuanlskiego grodu 


zjechali nie po to,aby się tu phkazac w struju narodowym lub 


dla czczej przechwałki, lub nadęci pychę, jak niegdys pradzia- 


dowie nasi, ktorzy na takie sejmiki w sto koni przyjezdzali, 


Nie jeden z nas dzisiaj piechotą przybrnął, aby po tylu latach 


niewoli i rozłąki powiedziec: Witajcie Bracia Rodacy! Witaj Ga: 
licyo! kolebko ruchu niepodlegYosoiowego, witaj ziemio Boznans. 
ka,Litewska i Małoruska! Witajcie Bravia Retuzx wszyscy drodzy 
goście, którzyście z któregokolwiek świata zakątka przybyli , a- 
by w chwili tak wielkiej, przełomowej wojny europejskiej podać 


sobie braterskie dłonie. Witam fas jako przedstawiciel chłopów 


ale witam fłas i mieniem całego narodu polskiego, cieszy się du: 
, 828 moja, a 3 się będzie serce kazdego Polaka skoro usły: 
gay z gazet, zo do grodu trybunalskiego zjechało całe, Ze tak 
“powiem serce i głowa narodu polskiego, aby sobie wytknąć drogę 


» . 7 św 2 5 
i powiedziec, co w najblizszym czsie robic musimy. Zdrowy nasz 


wozsgdek daje mam jasno do zrozumienia, Ze liczyć nie možem na 
obietnice Rosyi. Pluńmy jej w oczy i powiedzmy, że myśmy posy- 
łali do niej, nie powiem posłów, bo głos ich nie był słuchany, 
ale apostołów i emisaryuszy, ktorzy jak przystoi na szczep sło- 
wianski, drogą zgody i pokoju chcieli się z nimi pogodzić i tx 
lżejsze warunki bytu sobie zapewnić. | 

Gdy patrzę na list kolegi-posła Nakoniecznego, ktoyy zapy- 
tuje się o zdanie co do wydzielenia Cheżmszczyzny - odpowiedź 


mogę mu dac jasną: Nie martw się kolego. Głos Twoj na trybunie 


petersburskiej był tylko oskarzeniem rzuconem Rosyń przez nar- 


ród polski, bo walczyć o pozostawienie całosci Królestwa Polsk: 
kiego, wtedy nie można było: 
Mógłbym dzien cały gadać o bezprawiach Moskali, ale pocoz 


przywodzic wszystkie bezprawosci, draznic umysł i gerce:1dZ 


precz pokuso! Nie męcz mnie,swym szptem zabijasz ducha twór- 


038] roboty nad odbudowaniem niepowiegłości: Krolestwa Polskiego! 

Nie ches się mscic na tynh serdecznych opiekunach naszychi. 
Życzę im raczej Sz0geslimogo powrotu do Tuły, Moskwy i Samary: 
Tam ich ojczyzna. Niech nas pozostawię chociaz wyniszczonych W 
spokoju, a zobaczą, czy my się obłudą lub intrygą niew EEAS 
dzić jak oni. 
| Lecz jeżeli głosu tego rozkazującego z milionowych ust na- 
rod polskiego nie usłucha Moskwa i nie odda Królestwa Polskiege 
wtenczas powstanie nie Kościuszko i folestaw Śmiały, których 2 
testament i prochy czcimy, ale nowi bohaterzy: Piłsudski, Beli- 
nowie i wielu, wielu innych, ktorzy wskażą Moskwie drogę do jej 
ojczyzny wytkniętą bagnatem Legionów Polskieht 

Musim sobie u przytomnic, że gdyby nie oręż sprzymierzonycł 
armii Austro-Węgier i Niemiec, nie moglibysuy myslec 0 odrodze- 
niu Królestwa Polskiego, ze te narody wo Ins, biją jak taranem ` 
w niewolą moskiewską, a najmniejszy oficer niemiecki mówi: 
! "Yysmy przyszli Wan się odwdzięczyć za oswobodzenie Wiednia i u- 
ratowanie chrzescianstwa, my Wam niesiemy wolnosc, ale i K, Pole 
cy, nie badzeie biernymi, bierzcie za oręż. | ZS h 

Ale, o zgrozo! Niewola moskiewska Wgryza się jako rdza 
w duszę chłopa polskiego,tak ze gdy ten usłyszał o Legionach 
Polskich,walezgeych z chwałą o wojnosć Polski, nie mogł nawet 
słowa pozdrowienia im wypowiedzieć. Dopiero trzeba było włościa- 
ninowi przedstawić wolność, jako symbol wiary. Wreszcie otwo- 
rzyły się oczy chłopu polskiemu, skoro po 4 miesiącach leżenia 
w okopach - w wojsku rosyjskiem, przy pierwszem natarciu ar- 
mii sprzymieszonych Hoskale uciekli 12 mil od legowiska. I czyż 
my mamy heciec za nimi i pilnować granic. pans twa "istinno russ- 


skiego"? Nie! Teraz własnie możemy uzyskać wolność: ff swoich 


szeregach mamy dzielnych ludzi. Zwiększając M. wisis mogli 
murem odłączyć się od Rosy 17 | | z nn 
Kończąc swo je przemówienie, Drodzy Obywatele, intoligonoyo 
duchowna i świecka, włościanie 1 robotniey, wszyscy związkowcy 
i stronnietwa stancie pod orłem białym i Matką Boską Ozesto- ad 


chowską, zaniechajcie dawnej pychy i niezgody pradziadów na- 2 


3. 
szych, a ujmijcie swoimi zylastemi i wypracowanymi dZonmi osz- 
czep i pokażcie nieprzyjacielowi, a wtenczas noga jego nie bę- 
dzie śmiała dotknąć ziemi polskiej. | 

Was, drodzy Przewodey, Legionów Polskich, jak rownież prz 
wodey ruchu narodowego i wszystkich urzędników polskich wzywam 
aby wprzód nim co rozkaza podwładnym, wezwali imienia Bożego, ` 
aby kiedy innym będą rozkazywac sami nie upadli i nie byli odr. 
rzuceniu od wrót rajskich. 

Za bohaterstwo Legionów Polskich wiwat! Za pomyslny roz- 
kwit Ojczyzny wiwat!! 


`- Mecenas Rudnicki z Piotrkowa. - 


0d. dat kilkudziośżąciu Waz P Menia  podgryzaż kwiat marzen oe 
zu Polsce. Daremnie: 7 kazden polski en seren byia skarbnica, w kto- | 
e przechonywano:kniat tego marz zenia. Jeżeli nie pobudzał do czynu, 
E kazał panięteć 0 czynie i o słowia volsk iem, podtrzynywał beskno⸗ 
te abs trags słuch - i à 
| Stuchaligny, ehcielis ¿my słuchać hejnafu od krakowskiego rynku, ` 
Gana aw blasku od Żygnuntowskiej kaplicy. Usdysuelisny, uj- 
rzeliemy. t€ marzenia 16 sierpnia 1914 r. Dzis tutaj widzimy Was, 
„przedstawicieli tego. cdhlasku. ditan Nas (nietyll <0 dmieńiem Piotrko- 
va, Tees Esdeg go niepodzielnogo N Jes teamy całostję à ca 


łością być Ghcemy. Hi ech mi wolno będzi e &yposi edzi ec życzenie, aby 
| dzien unii e „pastąpiź zaraz. 


Z 


- 


I= 
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Ksiądz Józef Bromski z Piotrkowa. 


Jes ben szczęśliwy,że v starym Piotrkowie zgromadzili się dziś 
pracdgtemiciolo wszystkich stronnictw, će się tu zjechali z okolie 
 blizkich i dalekich reprezentanci wszystkich warstw i stanów,by ra- 

| dziś nad obmyśleni em sposobów valki o Polskę. | 

Bzozęśliwą jest chwila,gdy - jak w dniu 16.sierpnia 1914. Krako- 
wie - wszyscy łączę sią w jedno,by iść pod hasłem wspólnej pracy dla 
wspólnego dobra. | 

Wojna Światowa wioske zemęt w społeczeństwo: w szeregi duchowień 
‘stwa w szczególności; pomimo że to duchoyieństwo zaweze odznaczało się 
patryo tyzmeni,ża wspomng lata 1868/ 4r. | 
: Uviodneni błyskotliwą ode a Vi „ks.liikołaja, obiocującą Polsce 
wolnoś ść i swobodę - schowaliśmy miecz do pochwy.modliliśmy się do Bo- 
ep, by,nieporny na zbrodnie Rosyi,jej błogosławił, ` 

Otrzeźnienie przyszło. jednak wcześnie. Postępowanie Rosyi ı w Gali- 

cyi wschodniej zdjężo bielmo 2 OCH. 
3c Odtęd nikt nie vierzy w obietnice Rosyi. 

H szeregach duchorieństre dokonyve się zasadnicza evolucya myśli 
politycznej. Gzęść duchowieństra już otwercie stanęła po stronie Le- 
glonéw. Ogół wehe się jedynie 2 obavy przed eventuslnym powrotem Ho- 
skali. — | ; i | 

SEN Fupofilón neprewdę niema wśród nas. 
Nawet wśród episkopatu załamuje się linia polityczna. 
gdyby nie święto Bożego Gista, napewno widzielibyśny na zebraniu 
dzisiojązon jednego 2 biskupów. 
| Powiedzcie wszystkim, że duchowieństwo polskie,pomne swsj służby 
ie y narodzie,jost narodem śmiało wejdzie na swoje placówki,by mieć u- 
2 dzież Y walco o niepodlegioáó Qjcayany. 
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Janusz Sawe j c e r, przedstawiciel obywatelstwa ziemskiego Peon tanah 
Panie gikorski,froje wznoszę zdtowie. W Tobie witem przedstawi cie) 
Galicyi,która narodowy zapoczątkowała czyn. 
Dziś już nie Lody, ale serca nasze pękają. | 
Idziemy z Wami ze słowem; Witaj jutrzenko śwobódy „zbawienie ty słoń 


ce | 


Os tachows ki, chtop z Sucoszowej. 


T pułudniowych częściach Królestwa Polskiego chop! polsey ida do Le- 
gionón od spalonych zegród i domów,od pól nieohsianyeh,idg, glyż są pewni, 
że celu swego dopną przez orgána walkę z sollen. | 

jl kołach organizacyjnych nosimy się z zamiarem uchwalenia przymusowe- 

^ go verbunka. | 
Praca Wro. ; | 
I I Was,zebranych,do niej zachęcić jeno mogę. Bierzuy sprawy samor'zę.d0— 
we w Sroje rece,welemy o prawa i urzędy,a nadowszjstko walomy o Polskę. 

Na chłopa polskiego liczyć możecie: gdy o dobrą idzie sprang ,ohZop 

polski w bój iuxix pójdzie lawina. x | 


G2 S r y IA dk 4, 


mówię imieniem Zjednoczonych stronnietw uiepodległościowych w Króle- 
stwie. Do wiadoności podeję fakt, którego donicedosé oconią wszyscy zebra- 
ni. Jes tom szozodliwy,2e stronnictwa niepoćlegiościowe stanowią już dziś 
jedność. Jedni jesteśmy w myślach i uczuciach swoich dla Legionów Pol- 
skich,jedni w pracy dla niepodległej Ojczyzny. 
Nie spoczniemy,dopóri caży nasz naród nie zobaczy się wolnym. Beer 


Mow politycznej nie wygłaszam z powodu zekszu p. pułk. Sikorskiego. 


Ha 


„ Dyrektor $$ujkowski Antoni z Będzine, 


f wojnie obecnej półtora miliona Polaków walozy w szeregach 
armii rosyjskiej niemieckiej i sustro-wgierskiej. 

Nerody molne posiadają swoje wielkie armie. Nam garść Strzelców 
Legionistów ze wszystko sterczyć musiała, lymozasen,gdy pisrwsi aim 
strzelcy przekroczyli grenicę Arólestwa,z obojętnością ich przyję- 

bo. Lecz stopniowo zmienia się rzecz. Liczba strzolców wzrosła do 
tysięcy. Dochodzę, nes echa bohaterskich walk Legionów. ige gdy jed 
ni pod Pirsudskim walczą v Królestwie,drudzy w Karpatach niosę Awe 
mods życio dla Polski. Yysano ich na daleki ioron,skrzywüzono 
przoz usunięcie od kraju,z przod oo naszych zabranie, 

Lecz wieści idą. Sżyszymy o narszeżku polnjm Jurskin,0 kepita- 
nie żagórskim,sżyszymy zachwyty nad, Halleren i Zielińskim, oddalonym 
od nas przez czas tak dAugi. | 

I2 pers! naszej wyrywa się pragnienie,by jak najprędzej uj- 
rzeó wszystkie oddziaży Legionów razem,bez względu na przynależność 
putkows otoczyć jodnaką sjnpatyę róvuouprewnió w naszych uczuciach, 

Legionom folskim ime dziś Królestwo zgotuje przyjęcie,niż "= 
czas strzelcom Piłsudskiego. | 

| LoZnierz polski zdobył sobie u własnego epoaeczeństwa obywatel- 
simo ciężkimi trudy i krwi przelewem dla Ojczymy. Jego wigs TS 


Sag zdrowie; Bozimienny polski bohater niech żyje! 


Kurc za k, roprezentent “wodeinistma Księstwa Łowieckiego. 


lud wiejski budzi się do czyni. Onzap sprawców tego Gan vi- | 
dzi bi Logionach.Tiyat więc, niech żyją Legiony! 


Inżynier Garlicki s Łodzi. 


| arb or naszenm potrzoba sprężyste; or ganizaoji zolityoznój 
Wasnego. 5 społoczoństwa: Hie można dłużej czekać. | i 
Królestwo Polskie byo sproszkowene. Nadzieję daję śklicfi. | 
Zgodnyn: wysidkion powstaje A. K. A. ‚zapr zostiano sporów partyjnych = 
ponad to wSzystko wysunięto jedną. polityką narodową. 8 
Nicck Heczolny Komitet Nerodowy beüslo NGT ox üla Keólostya 
A 


Rejent ` a 8 par e k,członek Departamonta Wojskowego NX Mi > 


Nadeszły w tej chwili telegramy przynoszące nam wieść radosną: 
move potężne zwycięstwo a armii sprzymierzonych, „mt: wzięty! 
Do Iove droge ctuerta! . 
*fitówca odozytał numer Dziennika arodorego" z Amen Q re 
cin Preenyéla,pocsem wniósZ okrzyk/: 
Niech żyją armie sprzymierzono,nioch ¿yjo oręż sustryacki i 


nieniecki! 


164 
Bact I. Daszyńs k 1, poseł do Rady Państwa. 


W niewymoynie trudnych wsrunkach rozwijaż się przed wybuchem wos 
ny ruch strzelecki. Przecimicy jego wytężali re gidy,aby go 
skompromitować, zohydzié w opinii i zniszczyć. Nie wehano się przed 
zadnem oszozerstwor; obrzuczno kierowników ruchu mianem ajentów pru- 
skich,nie cofnigto się przed ohydnem łączeniem imienia Redla z roho- 
tami polskiej organizacyi wojskowej. 

Zaś nawot wtedy,gdy wybuchł pożar świata,gdy rozszalała wojna na 
polskiej ziomi,niosac głód tysiącom,widmo zarezy,zagładę życia i mie. 
nia - joszozo wtdy nie caży naród opowiedział sig przy nas. 

Od tego czasu wiele się zmienifö na lepsze. Col nasz dziś jeszcze 
przyświeca narodowi. lodzi się coraz powszechniej jego zrozumienie i 
poczucie konieczności czynu. Wtrwałość,energia i niezłomność,konsek- 
wentne realizowanie postulatów narodowyoh doprowadziły nas do zwycię- 
stwa na tej ciężkiej drodze apostolskiej. | 

Nie ZudZny sig jednak,że idea Legionów ujęła juz dziś w swe ręce 
ster rządu dusz o narodzie. Jeszcze poza zbrojnymi gzeregani,walozg- 
cymi dlnbnie na polach tylu bitew,poza szerokimi kołami zwolenników 
akeyi logionowej - stoi liczna rzesza obojętnych lub niechętnych, 
Nasz moralny rząd dusz nie znajdujes jeszcze ogólmego posduchu, jeszcz 
nakazy sumienia polskiego nie sę obowiązuj qcymi dla wszystkich. 4 
to władztwo dusz nie może być samozwańczem,musi ono być seggt, 
styn,powszechnym wyrazem świadomego swego celu narodu celu, jednoli- 
tego i l instytucyi neczelnych, 

Trzeba nem opoviedzenia się Waszego,Obywaiele, opowiedzenia 
się Królestwa Polskiego i dlatego witamy z redoócig Zączenia się Ve- 
sze z Galicyą. Alo to maxo. Trzeba nam ker nos i zgodności y całej 
Folsce, by nikt,żadna grupa nie mogła się buntować przeciw zbiorowej 
voli całego narodu, Trzeba budowę zjednoczenia serc polskich dopro- 
wadzić do samego szczytu,üo moralnego władztwa idei legionowej - 
władztwa tkvigcego głęboko kotwicą wisry,nadziei i miłości w piersi 
narodnu. 

Słyszymy z wielu stren zwrócche sZowa:Nie pójdziemy z Wani,bo 
Wy nie jesteście Bządm Narodowym! To są preteksty,którymi się za- 


słaniają ci,który są Wo naszymi. Kto ma być Rzędem ne ro dorymꝰ 3 
Cay my? Czy Naczelny Romi tet Narodowy? Mech dias, Ona te „takie Lora 
nie mylą! Me wolno nam dziś w 10-tym niesięcu wojny dać się uwodzić 
fentasmagor vum. Nigdy się nie oświadczymy za utopía. | 

bądźmy rozumni i przezorni. Nie uprzedzajmy sZowemi yypadków. Niech 
raczej czyny stow wyprzedzają. 

Słyszałem dziś reno głosy o neutralności. Niewygasłe te glosy, to 
głosy śmierci,głosy zebijające nas. Kiedy w catej Europie rozlege się ` 
xixx szczęk org la, neu trail nose byłaby wyrokiem zagłady. Musimy iść z tem 
państwem, które uszenowało nasz neród,dedo nam możność rozvoju: 

Odrzuśmy precz zwątpienie lub wehenie. Naród nasz ma prawo doma- 
genia sig sprariedlirości dla siebie. Lepsze jutro wwelcze się czy- 
ner smiatym i zdecydowenym. | 

Nie voln nam stawać w połowie drogi. Szeregi Legionów muszą uxo- 
snąć do liczby godnej 20-miaionorego narodu! 

Razem twórzmy czyn polski,czyn niosący sprawiedliwość dla polskiej 
ziemi. Precz z biermościę,z ustawicznym lękiem przed powrotem śmier- 
telnego vroga. Eaczej nawet zginąć z honoren,niż żyć z niestawą w nie- 
woli! 


Szef Dep. Wojsk. Sikorski. d 


Podaję niniejszem do We S list wybitnego. przed- 
stawiciela duchowienstwa, w te; chwili otrzyuang.Ke.prazat Augusty- 
niak z Dąbrowy pisze: | | 

"Zaszczytne zaproszenie te Banki polityoniy, który sie odbe- | 
SS, dzie dnia 3 czerwca b.r.odebralem,ale ni es te ty być: na tym bankiecie 
nie mogę. Tego dnia wypada urcczystoso Bozego Ciała = nejwspenial- 
- sza procesya W katolicyzmie dle uczczenia Boga kry tego Ww Sakr amen- 
talny ch postaciach. Niepodobna abym w tym dniu nie byt w paretite: 
| Gdyby ten zjazd odbył się w następną nie dzi slę,pojechażbym z naj- 
viększą pray §gmmoscig,boc to piwüziwa rózkosz widziec przedstawi- 
"cieli ukockanych 1 wypieszczonych w sercu kazdego I Polaka + Legio- 
nisten - wybitnych Obywateli nazaj drogiej Ojozyany:. Patrzeć na 
| ro ra do wanie sere ‚bijgeych miłoscią dla Matki 2 grobu powstającej. 
Ss 30 6 gora ca przemowy zasfnzoıych mężów-Patryot ów - i to w tak 
historycznym grodzie, jakim jest Piotrków... Tak! To pravdziwa roz- 
kosz... Szczęśliwi; co jej üzywic będą. Zapeyne nasi ukochami Le- 
gionisci veau udział w religijnej procesji po miescie i prgypomna 
Piotrkowianon dawne polskie czasy ,kiedy rycerze nasi wraz z krolem 
na czele Wi takich uroczy stych nabożenstwach w cacej parazio iz 08 
łą powa ga występowali. 
| | Widzę to. wszystko i łączę się całem sercem 2 Tami ,przezacni 

Panowie! Pozdrawiam Was, życzę jak na jpomysiniejszych wynikow ¿brad 
błogosławię Wasze. prace: i mo de się za uko chaną młodziez naszą, co 
2 ta ki em poswigceniem idzie na throne Ojczyzny, Oby ją Pan Bog. ra- 
czył obdarzyć męs wen dem poh rycerzy... a messto nagrodził zwy- 
cięstwem. SE | | 
| Niech zy ją i sławę się ‚okrywajg nasze > Legiony! 
Sercem Wain oddany 


| | Es. Grzegorz Augustyniak, pratat Pun Świ 4 toblimose 
abran dnia l czerwca 1915." ; | 


Powtórnie wreszcie zwracam sie do Szanownych Gosci „by wstrzy- 
mali się od przemówień politycznych tej enges Koe tresci, za. którą 
nie mogłbym brac na- siebie  odponiedzialności. 


Zebrani przedstawiciele wszystkich warstw Królestwe Polskie- 
go zwracają się do N. F. N. z wyrezemi usnsnis za to,że ujął ster 
sprawy polskiej w momencie, giy ekrępowane Królestwo musiało mil- 
ozeó,solidar;zują się nezjupoZniej z jego akcya i àweiajo przezeń , 
stworzone legiony Polskie za chlubę narodu polskiego i najważ- | 
niejszą w dzisiej szych varunkach podstawę dla wywalozenia Polsce | 
< niezawisłego bytu politycznego. | 

Zebrani stwierdzają niezaprzeczalne prawo Królestwa Polskio- | 
go do samodzielności i niepodzielności i oświadczają,że w obec- 
nej wojnie dążeniem nie zachvienen narodu polskiego jest połącze | 
nie Królestwa s Galicyę w jedną całość państwonę. | 

Jakkolwiek nia nastąpiło jeszcze zespolenie się politycznej 
reprezentacyi Królestwa z H. E. H. zebrani oświadczają swe soli- 
darność ze stanowiskiem sajeten obecnio w sprawach zasadniczych 
przez N. K. N. i bezwzględnie popierają jego niepodległościowę 
politykę. 
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Pressetpatigkeit A in 
dor HiL türsektion des Wersten Polnischen Netionel-Konitees. 


Die Presse ist einer der wichtigsten Pektoren boi der Werbung zu i jd 
: den Legionen. Bis zur Verlegung der Militarsektion nach Russisch-Po- . 
len gab es hier kein einziges Blatt,welches die Bevölkerung. über die. 
Vorgenge auf dem Kriegsschauplatze in einen fur die Staaten des aue 1. 
bundes günstigen Sinne sufgoklart und versucht hatte, die öffentliche | 
Meinung der Polen fur den Zweibund zu gewinnen. x 

Die lokalen Zeitungen hatten diesbezüglich möglichst ungünstig | 
eingerichtet — und die ganze offentliche Meinung stand unter dem Bin- a 
Husse falscher Informationen,welche von russischen Agenten herrühr- 
ten. 

Mit Gonoknigung des k. u. k. Amopoberkonmandos Vorn SES? 1914. 

K, Ar. 3058 wurde das Pressburesu der Uilitérsektion des O. P. N. K. nach 
Russisch-Pol en verlegt und nit ihm zugleich die bisletzt in Teschen x 
erscheinende Wochenschrift Wiadomości Polskie" /Polnische Nachrichten/ 
Dieses Blatt wird von k.u.i.Gruppenkonmando f. d. poln. Logionen/Oberst 
Grzesicki/ und vom k. u. k. Xreiskommando in Piotrków zensuriert,er- 
‚scheint in 25.000 Zxenplaren und übt grossen Zinfluss in Hussisch-Po- 
len cus, vorallem dadurch, dass es dio auf kusslend gestützten Hoffnun- | 
gena schwinden mach b. d 

Zwecks Gewinnung der EE wird Yon Prossburem der zm i 
1itarsoktion eine unperiodische Schrift „Nowiny" herausgegeben. | 

Bin politisches Tagblatt, Dziennik Harodowy" Nationaljournal/, 
rodigiort von der ortsbevilkerung jedoch unter. Mnflussnehne und 
Kontrolle des Pressbureaus der Milit tarsektion, erscheint vom: 2. bal 1.3 
an und verbreitet sich zahlreich in den Kreisen Piotrków und Nowo- 
Radomsk und vol ter. Da Wiadomości Polskie" und Dziennik Narodowy” 
konsequent den Stendpunkt bewahren, dass dio Pidsnfraps nur in inni- 
gen Anschlusse an Österreich-Ungarn und die Dynastie Habsburg gelöst i 


Hi 


* 


eji" kann und in diesem Sinne auf die Bevolkerung einwirken, verweh- 
ren die deutschen Behörden die Verbreitung dieser wie auch anderer 


Prosserzeugnisse dos Pressburesus der Militareektion in dem deutschen 


Okkupationsgebieto und soger such auf dem Okkupstionsgebiste der ostr- - 
reichisch-ungarischen Armee stollen sie Hindernisse denk dem Umstan- 
dé; inse die Sisenbshnverweltung in ihren Händen verbleibt. Als der 

von der deutschen Pressverneltung in Łódź suf das Pressbureen ausge- 
übte Nachdruck betreffs Befürwortung einer Anlehnung an Preussen un- 
ter den Polen erfolglos blieb,worden von der deutschen Verwaltung 
scharfe Strafen aufer legt, vio z.B. vom deutschen Kommando in Czes to- 
ghowa 1000 Rubel - oder Gefangnisetrafe wegen Verbreitung der Tiedono- 


301 Polskio”.obawar sich keine andere Schrift so warm fir den Zwei- 
bund erklórt und so viel beigetragen hatte, den lass gegen die Deut- 


schon gu beschwichtigen,wie dio gennunte,- 

Ausserden verbreitet dio ililitärsektion die Wochenschrift Fo len“ 
das in Wien erschoinende Organ des Obersten Polnischen Netionel-Komi- | 
teos. e 

Sonst verbreitet dio Filitarsektion woder andere Blatter noch 
Schriften, Insoweit sie auf die besonderen lokalem Verhältnisse durch 
3rtoílung entsprechender Informationen an die Behörden ote. Zinf uss 
gevinnen kann, fordortysio die Verbreitung von Blattern,welche donsál- 
ben Stendpunkt,wie sie selbst,der osterreichisch-ungarischen Honar- 
chie und den Legionen gegenüber vertreten, also in erster Reihe die SL 
Krakauer bs Gros Narodu" und Kuryer Codzienny” ausgenommen/und die | 
Wiener i icis, > 

ausdrücklich bekeupit sio aber dio Verbreitung von sei os in SC? 


- nigreich Polen,sei es in Posen erscheinenden Blattern,dis eine schad- 


liche Tendenz aufweisen. Unter diesen gehört zu den rusophileñon der S 


in Częstochowa erscheinende Gros Ludu",der 3 auf die Gems 


wirkt, 9 

Die Wilitärsektion wirkt such in diskreter Weise der Verbreitung 3 

der von den preussischen Behörden subventionierten durch die deutsche a 

Pressverweltung in Łódź unterstützten Blatter entgegen, die eigens zu 
3 4 A > ; o 7 7 à 


KEE . 
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dem Bebufe bnt worden,um unter den Polen die Überzeugung zu 
weoken, dass fur Xonigraich Polen die Annexion delta durch Deutsch- 
Lend vorteilhaft Wares la sind dies nachfolgende Blatter: l/ Dziennik 
| Poleki^ ix cagstochowa, ZA Gazeta Dara“. sj. Deutsche Loüzer gol tung“ 
A Das Jüdische Lodzer Volksblatt". Von diesen wird insbesondere Dzien 
nik Polski" sehr eifrig anf den von der önterroichisch-ungerischen | | 
Armee bosotzten Gobieten verbroitot. 

Die Charakteristik dos Standpunktes aller in Xónigroich Polen ge- 
lo;enen Blatter findet sich in den boigelogten Referate vor,das auf 
ransch des k. u. k. Kreiskommandos Piotrkóvyverfesst worden ist. 

„Was die Kolportage der von der Militersektion herausgegebenen 
Blätter betrifft,so erfolgt sie in den Orten, bis zu welchen eine Bahn- 
verbindung vorhanden ist, auf Grund der entsprechenden Verfügung des 
Ameeoberkonmendenten v.7.ierz 1915 /Verordnungsblatt 11,7 $ 9/ durch 
Vermittlung von Zeitungsbureaus und Kolporteuren die seitens der ein- 
‚zelnen k. u. k. Kreiskomnandos dezu berechtigt sind. zu den anderen Or- 
ten können unsore Publikationen nur unregelnsssig hingelangen, das ge- 
schieht toils mit Hilfo von einfechen Zeitungsträgern,teils durch 
Vermittlung von Anhängern der Legionen die in benachbarten Ortechaf- ` 
ten wohnhaft sind. 4e der ist keine Moglichkeit vorhanden, diese Publ i- 
kationen nech den von der k. u. K. Armee vor kurzem besetzten Gebieten 
zu liefern; eber gerade ihre messonhafte Verbreitung würds ungemein 
| grosso Dienste leisten sowohl durch informiorung dor Bevölkerung über 


den wirklichen Verlauf des Krieges,als euch durch Richtigstellmg al- - 


ler Lügen über Österreich und die Legionen,womit die Russen dio Bevöl- 
3 kerung verwirrt und betört. heben, un unter derselben oine möglichst 

- foindsoligo Stimmmg gegen die verbündeten Armeen wachzurufen. 
Piotrków,m 14.Juni 1915. | 
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qa podstawie rozporządzenia odd ks Nacz elnej Komen éy Armii z 2248. 

| 1914 Szereg odrębności, E: ktorych najważniejszą jest - dasyk polsk: 

‚Jako sugbovy i polska komenda; ?odatany ich istnionis 1 uprawni e- 

S nia whorno wane zostały szerspiem rozporządzeń: dui bB Ko 
i mandy Armii i Hinisterstwa Ob ro ny Krajonaj. 


Legiony Polskie powstały jako dobromlna formaoya ea 


2 3 stworzone Ras nos t ad w dniu 16 si ar pn la 1914 przos ago dne postano 
miente wszystkich: atronniotw politycznych W Galicyi, związanych 
RUE o Naczelny Komitet Taródowy: Ae 114 się ño „Legionów ochééniey - 
tak 2 Galicyi, jak Frólestva Pelekiego-poddani robyjseys Do oper 
E Sh 1915 wogola. zgłosiło się do Legionów 24 tysiges ochótników, 8 
ZW. ton okożo 6 tysięcy poddanych. austro-wegiorskich, ui sobowieg anye) 
- dlo służby w ot Eiern, a gie 18 tysięcy pod ddany ch 1 rosyjskiohi ` 
qe / poległych, ranuych, choryoh, wsiętzch do niewoli i superarbitro- 
5 er wanych ma ją Legiony Polskie do oer ven b. ró blisko 7 tysiący, strat, 
; E obsenie w Aueh brygadaoh, stojących * polu {is koło Klinontowa, | 
d ^ 2 113 na granicy bukdwi Áo ko-bansne: A E fürmjacoj nis tre ciej 
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zun się wyż: omnia ochótników Odden oh rosyjskich. Sohotni-- 
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| Agendy werbunkows wykouymyuja onisaryisse 4 ich pomocni cy ` Sde 
/aavwyczaj superarbitrowani oficerowie" iegionón/ za wiadomością - 
władz wojskowych, ane hö jo ścisle wszelkie. *ydana v tym kie runku 
przepisy. Sa oni zaopatrz eni y legitymacye wratavione przez Depar- 
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ników. do Now-Hadonskst E , 
3 © Pracami. smi garyuszy i {oh poncen tów ends 8 Biuro’ 
Fe AA EE Depar te non tn o jokowago Naczelnego Lond tet u Harodowego, 
| znajdujący P w Piotrkowiel- 4, | | > 2 
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‚weisse saasonteromenyeh na Lis ja enidenoy jno i warb, been 
legionistów, a SER A. «> d 
Praca vorbuniowa 55525 s zaledwie nie wielką ILI Sti "e 
okupowanego przez 91 ok Zei néng aus tro-wępierskie, a mianowicie POS 
obwódy: Piotrkowski, Rowo- Radomski i guine Dąbrową: | TM, 
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SZ pówódu sprzeciwu władz Pana ale D eech A aw żymię 
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Sytuacy& wojenna utrzdnieża mios wanne serbongk? arómy m na- 
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skiego; wzółnk ktorych szła przez kilka miesięcy linia bojowa, w 
Huk dział postrzymyvał w dużej częsci ludności. vitre v rychæy vo- 
wrot Rosyan, wiarę systematycznie po dsyoany przez Aiosnyoh aden tör 
rosyjskich, działających jeszcz e 4 dzis na tem tery toryum i strá- 
extoyeh: single Lidnogć nens tę. žosyan ga PARTES "ej prayokyl— 
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"WNogele prowadzona jest bardzo silna kontragitscya ] przeciw Le- 


| - gionom, wychodząca za fer rusofilskich. Przociunicy Legienów Jake 


sie argumenty wysuwa ją następujce: l Sud 
Logi ony Polskie sy ozqácis y agora, armii dete ede 


y Polacy nio posinni zadnych br ponosio na reng Austryl, gays ta 
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nie na volnej ręki w Frolostwie, będąc. skrępowaną przez hisney, 
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| raz tej agitadyi, zrazeni między innymi 1 tym Fakten, że LASER 
^ pragnące jako” jednolita ważożć walczyć aa ziemi polskiej przeciw. 
` eent, aa rozizsiolono a enda ich brygada od ur ende esca dext 
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Die ósterreichischen Truppen, die im puer Weltkriege 
ihren Einzug in Russisch-Polen hielten, wollte die polnische Bevól- 
kerung als ihre 3rlóser betrachten. Es wird zwar jetzt den Polen 
vorgeworfen, dass sie keinen UE. Aufstand gegen Russland 
zu Wege gebracht haben,- doch entbchren diese Vorwürfe einer fie- 
feren Mrd Jecer, der mit den Bedingungen einer modernen 
Ariegsführung vertraut ist, wird zugeben, dass man mit einem Pau- 
send von veralteten Gewühren (System Wrendl), die dem Pilsudski, 
bei seinem Betreten der Grenzen des Königreiches Polen zur Verfü- 
gung 1 wurden, ke inen Aufstand hervorrufen kann. Jenn wir 
noch dio 7 bei Kriegsbeginn erfolgte Zertrünme rung von Kzlisz 
berücksichtigen, und in Erwägung ziehen, welch geschickter Demago- 
cie sich die Russen in ihrem Verhältnisse zu den Polen bedisnten, 
dann wird uns die reservierte Heltung der Tolen verständlich er- 
schienen, 

Trotz all dem erklärte sich die polnische Nation nicht nur in 
Galizien, sondern auch im Königreiche Polen, dort mit Enthusiasmus 
und ohne Vorbehalt, hier mit einor gewissen Zurückhaltung - solida 
risch mit dem Obersten Folnischen Nationalkomitee und den Legionen, 
indem sie hicrin den Ausdruck des Verhältnisses der österreichischen 
Monarchie zur polnischen Frage in ihrer Allgemeinheit crblickte, Die 
Legionen legen das beredteste Zeugnis vom antirussischen Standpunkte 
der Polen g „ feuern die polnische Gesellschaft zum offener Xampf 

egen Russland an, und betonen unablässig, dass nur im Bunde mit 
esterreich und seiner Dynastie den Polen die Erlösungsstunde schla- 
gen kann. | 

Deshalb sind alle Beschränkungen - alles liisstrauen, das man 
den Legionen, entgegenbringt, und — was noch schwerwiegender ist 
alle Hindernisse, die den vom Obersten Polnischen Nationalkomitee 
im Königreiche Polen geschaffenen Institutionen in den "eg gelegt 
werden - Hiebe, geführt gegen die alleinige Österreichfreundliche 
Orientierung,die ¡one cuf dem dortigen Terrain verkörpern: 

Die polnische Gesellschaft, dic so vicl von politischer und 
ratioraler Freiheit der galizischen Polen zu hören bekam, harrte 
mit freudiger Ungeduld des Amtsantritts der österreichischen Behör- 
den, Fehler aber,die ihren Grund darin haben, dass das Königreich 
Polen als Feindesland behandelt wird und manch ungeschickter Schritt 
im Gouvernement Petrikau wirkten leider allzuschnell ernüchternd. 
Schwierigkeiten, denen die Tätigkeit des Obersten Folnischen Natic- 
nalkomitees begegneten, der Umstand, dass man "separatische Ten- 
denzen" nicht in russophilen, sondern grade in austrophilen den Le- 

ionen nahestehenden {reisen des Königreiches Polen witterte,rie- 
Ten in der Gesellschaft Verwirrung hervor. Da überdies im Xönie- 
reiche Polen, die Deutschen - wenn auch eine wéni yr OM ATES LSE 
so doch einc geschickte und geheime Agitation enthalten? die darauf 
hinzielt, die Polen für sich zu gewinnen, so ist - wie eingestanden 
werden miss, die austrophile Rich tine im AGnigreiche Polen arg ge- 
fáhrdet. nione: wie der von bis nun den Legionen und Oesterreich 
gewogenen Kreisen verfasste und mittelbar gegen die Monarchie ge- 
richtete Aufruf, sowie das der deutschen Regierung eingehündigio 
Memorandum, worin das Vorgehen des Obersten Folnischen National- 
komitees einer Kritik unterzogen und Deutschland aufgefordert wird 
die Lösung der Polenfrage in Angriff zu nehmen, wären vor kurzer 
Zeit ganz undenkbar. 

Ausgehend von den obigen Prämissen, erlaube ich mir die 
Aufmerksamkeit auf Fälle mancher Binschränkungen, mit dem Hinweis 
auf die Folgen- und zwar nacht vom polnischen Standpunkte ‚sondern 
vom Gesichtspunkt der österreichischen Staatsraison, zu lenken; 

WR Zu diesen Tinschränkungen gehören in erster Reihe, die der 
Anwerbung für die polnischen Legionen in den Weg gelegten Schwie- 
rigkeiton. Während der in der Nähe der Kriegsfront der Werbetà- 
tigkeit angelegte Hommschuh begründet ist, muss das Verbot jedweder 


ei 
/ 


Anwerbung auf fernabliegenden Gebietsteilsn von der lokalen Bev*l- 
kerung als Abneigung gegen die Legionin und als Misstrausn gegen- 
über den Institution des Obersten Polnischen Netionalkomitecs ge- 
deutet werden. Den Legionen troten ausschliesslich Freiwillige aus 
innerem Drang bei, und zwar Freiwillige die nicht Untertanen die - 
ses Staates Sind, in dessen Hesresverband die polnischen Legionen 
kämpfen. Eit Rücksicht darauf, dass Oesterreich im gegenmürtigen 
Kriege die polnische Frege wsder in ihrem volien Um ange gestellt 
noch offen behandslt hat, darf mit einem zahlreichen Eerbeistrómen 
von Freiwilligen nicht gerechnet werden. "ill man aber soldaten ge- 
winnen, so ist cine Anwerbungetätigksit notwendig, die die ideelen 
Zrrungenschaften,wslche für die Polen aus der Verbindung der polni- 
schen Sache mit Oesterreich herauszuschlagen sind, nachweisen könnte. 
Die durch die lokalen Behörden der ¿nwerbung im Königreich Polen ge- 
stellten Hindernisse, milsssn für die Freude der Legionen von,nach- 
teiliger. Firkung sein, 

2). Die zweifache, und in allen wichtigeren Fällen draifache, 
bei den vom Obersten Volnischen Nationalkomitee in Piotrkow ver- 
öffentlichten Schriften angewandte Zensur, (Oberst Grzesicki,k.k. 
Bezirkskommardo und k. k. Hilitärguvernement), spezielle die Ueber- 
wechung der Tätigkeit der Mitglieder der Hilitarsektion betreffende 
Verordnungen — Dei EE Druck — und Bewegungsfreiheit der 
Anhänger der russophilen Richtung, sind für die austrophile Orien- 
tierung von grossem Nachteil, 

: Schwierigkeiten, denen seitens dcr lokalen Boamten, resp. 
Militärs allzuhäufig Personen begegnen, die mit Legitimationspapis- 
ren ausgestattet sind,durch welche ihr Verhältnis zum Obersten Pol- 
nischen Nationalkomitee oder den Legionen erwiescn ist, lösen in der 
polnischen in derartigen Sachen sehr empfindlichen Gesellschaft ein, 
Gefühl der Kränkung aus. "ir kennen Fälle, wo ein derartiges Vorge- 
hen durch deutsche Offiziere sehr geschickt ausgenützt wurde, um 
den Beweis zu liefern, dass dis Absichten Oesterreichs den Polen 
aus dem Königreichs und den polnischen Legionen gogenüber nicht 

anz aufrichtig sind. 

D. Die Einschränkung der nationalen Freiheit in den der Ver 
waltung der österreichischen Behörden unterliegenden Gepiststeilen 
des Königreiches Polen (das. Verbot des Ltappenkommandos in Piotrkow 
(vom 28.V1.1915 betrsffend die Descitigung iby weiss-roten Fahne vom 
Balkon der Kilitärscktion des Obersten Polnischen Netionalkomitees, 
sin ähnliches Verbot der Veranstaltung einer ‚öffentlichen Sammlung 
zu Gunsten einer polnischen Schule in Piotrzow, u. d. gl.) rufen un- 
bogründoterweiso bei den dortigen Polen den Findruck hervor, dass 
ihre Lage - trotz ihrer Erlösung vom russischen Jocho, keine grund- 
sätzlichs Aenderung erlitten habe, 


Die Faktoren, die sich in der Regel gegen die durch das Oberste 
Polnische Nationalkomitee repräsentierte 11 9 venden, haben im 
Königreichs Polen für die österreichische Staatsraison keine Schichte 
keine politische Gruppe zu gewinnen gewusst, Sie haben mit den land- 
wirtschaftlichen Kreisen keine ferhittniese angeknüpft, dagegen sich 
die Geistlichkeit, den Bauernstand und die Intelligenz abgensigt zu 
machen verstanden, Ist es doch Tatsache, dass der Klerus des Petri- 
kauer Gouvernements im gege wärtigen !iomente der ‘fonarchie kein Ver- 
5 ent gogonbringt, und dass der Bischof des dortigen Sprengels 

dziłowiecki in dieser Hinsicht tonangebend ist. Dicse Stellungnehme 
der Geistlichkeit lasst sich grósstenteils auf die oben angeführten 
Umstände zurückführen, Fs ist auch Tatsache, dass in manchen Gegen- 
den die Bauern, geängstigt durch die Höhe der Steuern, die Rolle der 
Juden als Vermittler und durch ungsschickte Aeusssrungen mancher 
Beamten unseren Behörden sich nicht gewogen zeigen. 


. In der bisherigen Werbetátigkeit sollte die von der Mili- 
t&rsektion geleitete Aktion und die von den lokalen - den s.g. Un 
anbhángigkeitspreisen entfaltete Tätigkeit auseinandergehalten wer- 
den. Diesen Kreisen gegenüber konnte eine zweifache Politik verfolgt 
werden, 

Dt Man konnte sich Mühe geben bei ihnen Einfluss zu erlangen 
und mit der Zeit allen Ausserungen dieser an konspiratorische Kampf- 
methoden gewóhnten Bewegung, einen legalen Stempel aufzudrücken und 
diese Methoden dem öffentlichen konstitutionellen Leben anzupassen; 
2). Man konnte diese Bewegung sich selbst überlassen, ohne sie 
beeinflussen zu wollen, also auch ohne die Möglichkeit zu haben, dic 
diesen oder anderen Methoden anzupassen, 

ie km Königreiche Polen bestehenden Organisationen des 
Obersten Polnischen Nationalkomitees wollten es mit den ersten Metho — 
de versuchen und konnten auf Friolg rechnen, aber in Anbetracht des- 
sen, dass die Behörden für eine derartige Lösung der Frage nicht zu 
haben waren, wurden die Unabhängigkeitsparteien des Königreiches Po- 
len sich selbst überlassen und kann das Obersts Polnische National- 
komitee 55 ihre Taktik in gar keiner Weise beeinflussen. 

e ie fortwährenden Veränderungen bei den Legionen und der 
Militärsektion lösen bei den Anhängern und Mitarbeitern des Obersten 
Folnischen Nationalkomitees ein nachteiliges Gefühl der Verwirrung 
und manche Zweifel über die rechtliche Grundlage und über die Ach- 
tung vor der rechtlichen Grundlage der ganzen Bewegung aus. Es wäre 
ein Leichtes eine Menge von Tatsachen vorzubringen, um die Unbestän- 
digkeit der seitens der Behörden - der Militärsektion und den Legio- 
nen gegenüber befolgten Politik zu erweisen, 

Ich beschränke mich auf die wichtigsten Fälle und dies 
nur aus jüngster Zeit. 

Im Mai l:J, wurde die Frrichtung einer Auskunftsabtei- 
lung der Milit&rsektion des Obersten Polnischen Nationalkomitees 
une: dic sich grosse Verdienste um die Armee erworben hat; 

hr Verdienst ist es, dass die grösste russische Munitionsfabrik 
(Ochta in Petersburg) die in Kriegszeiten 3; IV. der gesamten russi- 
schen Munitionsproduktion deckt, in die Luft gesprengt wurde. Die 
Genehmigung erfolgte auf Befehl des Erzherzogs. Drei Wochen später 
wird ohne jedweden Grund die Auskunftsabteilung auf Befehl der Exzel- 
lenz Hüfer - mit einem EC e Anerkennungsschreiben für die 
Militärsektion aufgclóst, Eine Menge wohlverdienter und fähiger Men- 
schen wird plótzlich und ohne Angabe einer geringfügigsten Ursache 
vom Dienste entlassen. 

Auf Befehl des "rzherzogs werden Zentrale-Montur-und Waf- 
fendepots errichtet; Nun erfolgt gleich darauf ein Erlass des A0, K. 
mit der Erklärung, dass diese Negazine überflüssig sind und eine 
Brand Lerörönung des Ntanpenkommandos der VI. Armee löst diese De- 
pots auf. 

Auf Befehl des A.O.K. wird im Juni 1915 ein Rekonvale- 
szentenheim für kranke Legionäre ins Leben gerufen, wodurch die 
IE einer wirklichen Schule der as fir junge Soldaten 
ermöglicht wird, und schon im Juli verfügt der Ortskommandant der 
VI.Armee die Liguidierung dieser Institutionen. 

1 Es könnte noch ein stattliche Menge von Tatsachen zi- 
tiert werden, die auf Antrieb der lokalen Behörden, immer ihre 
Spitze gegen die Legionen und die Militärsektion kehren und die den 
ungesunden Samen des Misstrauens gegen die österreichischen Behör- 
den und das so schädliche Gefühl der "illkür ausstreuen. 


— — 


OKOLNIK. 


REPREZENTACJA KROLESTWA, Wzięcie Warszawy 
nie zmieniło dotychczas zadań i obowiązków organizacji krajo- 
wych i zanim z Warszawy wyjść będzie mogło obowiązujące 
hasło, placówki krajowe muszą prowadzić samodzielnie swą pra- 
cę, sprawnie przygotowując się do przyszłej roli w ogólnej or- 
ganizacji Królestwa, W Warszawie powstaje naczelna reprezen- 
tacja Królestwa. Na zebraniu delegatów wszystkich stronnictw 
z wyjątkiem N. D. i S. D. wybrano wydział organizacyjny, któ- 
ry miał powołać do życia R. N, Zebrani delegaci orzekli jednak, 
że nie nadszedł jeszcze moment odpowiedni do przeprowadze- 
nia ścisłej organizacji R. N, Uznali się za konferencję i wybrali 
Delegację, która uda się do Krakowa i w porozumieniu z NKN, 
działać będzie w Wiedniu i Berlinie, 

WERBUNEK. Werbunek został rozpoczęty w Warszawie 
dn. 5/IX przez Departament Wojskowy na podstawie instrukcji 
NKN., uchwały obszerniejszej delegacji warszawskiej NKN. i za 
poufna zgodą tych stronnictw, które w tworzącej się Radzie Na- 
rodowej dążą do oświadczenia się całej Rady za akcją Le- 
śjonów. 

Przez decyzję rozpoczęcia werbunku Departament Woj- 
skowy wszedł w kolizję z Naczelnym Komitetem Niepodległoś- 
ciowym, który wydał dn. 6/IX odezwę przeciwko rozpoczynaniu 
akcji werbunkowej, dopóki nie będzie zmienione stanowisko 
prawne Legjonów lub dopóki nie wypowie się za werbunkiem 
miarodajna instytucja Królestwa. Natychmiastowego rozpoczę- 
cia werbunku wymagały względy polityczne i praktyczne. Wa- 
runki przejścia do porządku dziennego nad prowizorjum, jakie 
w tworzeniu się armji polskiej stanowią Legjony Polskie, nie 
zaistniały. Siły niepodległościowe Warszawy w chwili jej oswo- 
bodzenia były słabe. Naczelny Komitet Niepodległościowy nie 
potrafił opanować opinji publicznej, P. O. W, wystąpiła w sile 
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około 320 ludzi w ten sposób, odsłaniając przed wkraczajacymi 
do Warszawy Niemcami i przed społeczeństwem swoją słabość. 

Nie było zatem i niema w społeczeństwie dotychczas tej 
energji kinetycznej i tej zdolności ryzyka, które sa nieodzo- 
wnym warunkiem tworzenia niezależnych podstaw czynu zbroj- 
nego. Nie było i niema na razie tych warunków po stronie 
państw centralnych, któreby sprzyjały naszym dążeniom. Nie 
w ich, ale w naszym jedynie interesie leży wzmacnianie szere- 
göw Legjonów Polskich, Nie widząc zatem tego interesu, nie 
zdobyły się te państwa na popieranie bez zastrzeżeń L. P., ow- 
szem przeciwstawiają się ich dużemu rozwojowi. W tych warun- 
kach wypowiedzenie się Warszawy przeciw Legjonom, co naj- 
dobitniejszy wyraz znajduje w antiwerbunkowem stanowisku 
stronnictw niepodległościowych jest jednoznaczne z zagładą Le- 
gjonów i przekreśleniem całego ich dotychczasowego dorobku 
dla sprawy polskiej, 

Byłoby ono usprawiedliwieniem stanowiska wrogów ruchu 
niepodległościowego, ich rusofilizmu lub haseł bierności tem tyl- 
ko różniące sie od tego stanowiska, że zwolennicy bierności byli 
od samego początku wojny konsekwentni, zwolennicy zaś czynu 
zbrojnego, rzucając po 12-tu mies, wojny hasło niewerbowania 
Lesjonöw Polskich, a wysyłając na parę dni przed rzuceniem 
tego hasła kilkaset młodzieży do I Brygady, popełnili krzyczącą 
niekonsekwencję. Kwestję stanowiska poszczególnych brygad 
w Legjonach i kwestję dowodzenia nie można było również za- 
łatwiać drogą agitacji, droga  wciagania nieświadomego tych 
spraw społeczeństwa warszawskiego do sporów wewnętrznych, 
które załatwione być mogą ra drodze pertraktacji z władzami, 
do których prowadzenia jedynie są powołane czynniki, które 
stworzyły Legjony, a więc N. K. N. Rozwijanie sporów we- 
wnętrznych przez reprezentantów poszczególnych brygad i ewen- 
tualna abstynencja werbunkowa nie poprze wcale stanowiska 
jednego odłamu Legjonów, lecz owszem wywoła skutek wprost 
przeciwny od zamierzonego, gdyz wniesie depresję i zwątpienie 
w koła dotychczasowych zwolenników Legjonów, w kołach prze- 
ciwników wywoła radość i wzmocnienie. 

Widząc cały szereś niedomagań i braków w Legjonach 
Polskich i to braków zasadniczych, nad których usunięciem 
NKN. i jego część składowa Departament Wojskowy zawsze 
a często ze skutkiem pracował, Dep. Wojskowy widzi równo- 
cześnie jako jedyne źródło tych braków i tego zła słabość Pol- 
ski wyzwalającej się. Nie możemy być dla państw centralnych 
jednym ze sprzymierzeńców, jeżeli nie stanowimy żadnej real- 
nej siły. Wydobycie tej siły ze społeczeństwa wbrew wszelkim 
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trudnościom, stawianym nam przez państwa centralne, okazać 
realną chęć złożenia wielkich ofiar na ołtarzu Niepodległości, 
a okazawszy jąioparłszy się o siłę wydobytą ze społeczeństwa, 
zażądać zasadniczych zmian w traktowaniu sprawy polskiej — 
oto jedyna zdaniem naszem droga, która nas zawieść może do 
pożądanego celu, Odmienne stanowisko pokrywające się z od- 
rcczeniem decyzji jest: jednoznaczne z żądaniem ,,gwarancji ze 
strony państw centralnych i usprawiedliwianiem brakiem tych 
śwarancji swej bierności. 

Pozytywnie w sprawie werbunku w Warszawie stanowisko 
nasze sprowadziłoby się do oddania do Polskich Legjonów kil- 


ku tysięcy ochotnika i zorganizowania reprezentacji politycznej 


Warszawy, która oparta o czyn realny, tj. zgłoszonych rekru- 
tów, mogłaby rozpocząć oficjalne pertraktacje z państwami cen- 
tralnemi celem poprawy stanowiska Legjonów i uzyskania dla 
nich całego szeregu narodowych i wojskowych koncesji, 

I my uznajemy, że na rzucenie hasła werbunkowego przez 
społeczeństwo Królestwa Polskiego nie nadszedł czas. Rzucenie 
tego hasła przez Radę Narodową Królestwa byłoby jednoznacz- 
ne z powołaniem wszystkich zdolnych do służby wojskowej pod 
broń. Moment do tego nadejdzie wówczas, kiedy państwa cen- 
tralne wypowiedzą się w sposób jasny i określony w sprawie 
polskiej, Wówczas jednak Warszawa dać musi nie kilka, lecz 
kilkadziesiąt tysięcy żołnierza. By jednak stworzyć podstawy 
do podobnych możliwości po stronie dwuprzymierza, by ewen- 
tualna delegacja Warszawy nie przemówiła w imieniu niewiado- 
mej siły społeczeństwa, którą to niewiadomą określa się za gra- 
nicą jednym, jedynym mianem: ,,rusofilizmu polskiego”, lecz 
w imię złożonej cząstkowej ofiary wykazując zdolność tutej- 
szego społeczeństwa do dalszych ofiar, które mogą być spełnia- 
ne pod pewnymi warunkami — należało oddać Legjonom kilka 
tysięcy ochotnika, Werbunek do Legjonów Polskich w Warsza- 
wie został nam narzucony przez niefortunne pertraktacje P. O. 
W. z władzami niemieckiemi. Reprezentanci POW, bowiem, żą- 
dając wysłania oddziału strzeleckiego do I Brygady oświadczyli 
wbrew faktom rzeczywistym, że poza oddziałem już siormowa- 
nym rozporzadzaja dalszymi 5000 ochotnikami do Legjonów 
Polskich. Dep. Wojskowy NKN. zajął się na wstępie umożli- 
wieniem odejścia oddziału strzelców warszawskich do I Bryga- 
dy, co się mu powiodło, nie wdrażał natomiast żadnych pozy- 
tywnych kroków na temat otwarcia werbunku w Warszawie do 
Legjonów Polskich, pragnąc przedtem uzyskać aprobatę tego 
kroku w NKN. i w reprezentacji miejscowej warszawskiej. 
Dyspozycje werbunkowe — następstwo propozycji P. O, W, — 
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zaskoczyly $o niespodziewanie, postawily przed dylematem, al- 
bo rozpocząć werbunek w określonym terminie 21/VIII do 11 
września, albo nie rozpoczynać go wcale, 

Stanowisko antiwerbunkowe stronnictw niepodległościowych 
zostało przez nas i zostanie przez NKN. dla sprawy wyzyskane. 

Uzyskując ochotników z Warszawy czynimy równocześnie 
pozytywne kroki, celem poprawy ogólnej sytuacji w Legjonach 
Polskich, wzmocnienia stanowiska bryg. Piłsudzkiego i poprawy 
warunków, umożliwiających nam przygotowanie kadr wojska 
polskiego. Czyniac to jednakowoż, musimy być bezwzględnie 
objektywni, nie możemy posługiwać się środkami, które godzą 
w podstawowy byt Legjonöw Polskich, jako jedynej na dzisiaj 
zbrojnej reprezentacji narodu polskiego i jego niepodległościo- 
wych dążeń w obecnej wojnie, Obejmowanie werbunku przez 
organy czysto wojskowe, nie stojące w żadnym związku z Dep. 
Wojskowym NKN. jako jedynym obywatelskim czynnikiem od- ` 
powiedzialnym przed społeczeństwem za organizowanie pod- 
staw legjonowych, jest legalizacją nie tylko chaosu, jaki powsta- 
je przez werbowanie poszczególnych oddziałów na własną rę- 
kę, lecz stwarza jeden z najniebezpieczniejszych dla sprawy 
prejudykatów, Legalizuje mianowicie zasadę werbowania przez 
poszczególne komendy legjonowe, co jest jednoznacznem z ode- 
braniem społeczeństwu najbardziej przyrodzonego prawa dy- 
sponowania dobrowolnie ofiarowanymi przez siebie ochotnikami. 

Samodzielny, świadomy celów czyn zbrojny, którego 
wartość polityczna jest donioślejsza od wartości czysto wojsko- 
wej przemienić się wówczas może w bezplanową wojaczkę, bez 
większych dła sprawy polskiej korzyści, 

Nie możemy również uznać werbunku nieoficjalnego, Każ- 
dy dobrowolny żołnierz polski, zgłaszający się do szeregów Le- 
gjonów Polskich, jest nowym w ręku ich odpowiednika politycz- 
nego atutem, Ten żołnierz nie może być przeto bezimiennym, nie 
można go przemycać do wojska naszego, wówczas bowiem ofia- 
ry jego są bezplodne. 

RAPORTY. Dla prowadzenia ewidencji robót orga- 
nizacyjnych potrzebne są nam ścisłe i szybkie informacje o tem, 
co się dzieje w kraju, o nowych rozporządzeniach i praktyce ich 
stosowania, o wszystkich przejawach pracy społecznej i prze- 
szkodach, które napotykają. 

Delegaci powinni nadsyłać je jaknajśpieszniej, załączając 
odpisy rozporządzeń (lub oryginały obwieszczeń), czasopisma, 
odezwy. 


Warszawa, d. 11 września 1915. 
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Oficerom werbunkowym do wykonania ~ Delegetom Depart&mentu 


Piotrkóv, n. 4. Y. 1915. 
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Wojskowego U. K. M., do viedomoóoi. 
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Ogólne sytuecya polityczna i AC e v sprarach polskit 
Sügryvaja Legiony Polskie - wymaga bezw2glednie silnego dopły 
yu rekru'ta do beonór uzupełiiejących, Dopdyw ten ma wówczas 
jedynie ver boss, 0 llo odbywa gie v dródzs oficyBlnej. Werbu- 
nem nielegainy,oddajęcy Legionom rekruta v Tofmio bszimiennój : 
jest z BEIDES DONDE stenoviska 74602 oconisjgo,S2kodliwy 
a przez to niedopuszozaliny. ` e NOWE Ya 

Otrzymawszy definityrme.i zesadnioże v Bpravie werbuniu 
pełnomocnictwa, Departament Tojskowy N. K, N. vi igi swo- 
ję sprężystość: Oczekuję od Komiseray worbunkowych widooz- 
nych rezultatów ich aköyi już © dniach 480 Pods " 

vedług rezultatów verbunkowyoh odeniaó będę potrzebę lub 


 zbędność danego oficera na odpowiednim posterunku, gtosh 60 


jak najbezrzgledniej odnośne przepisy w razio wykazania nie- 
udolności lub co gorsza złej woli. L wi. 

Doszto do mej wiadomości,ża wóród oficerów verb, miak ` 
miejsco wypelek zbyt lenirogo spełniania styth obowiązków, Za- 
odano mi rómież,że v jednym z posterunków werbunkowych - po 

a plobemi oficera worbunkovego a poe. FR firmę uprawiano `- 
własnowolny werbunek do jednej z brygad Legionóv Pe”. 

Poleoejae rótnocześnie zbadanie tych spraw'dokdadnie za-- 
zńaqzam,że pracornicy D. , a więc i Komiserzo verbunkowi przy 
świecać tiusza EE EE i sumienńościa xx 
BEN ZH pojmoweniem svych oboriązków oraz beuwagledng © 
5 UBR w spoznieniu hedań, któro"im poruczono.Oficor verb 
R NEE Legionów Polskich w denym powiecie = pamie- 
a6 tisi zawsze o ten, 4 redług jego zachowania gig oosniać 
będą w jogo otoczsuiu wartość IP WO CUD Dioni któ- 
toy stoję w polu. Naszem zadaniem, jeg ZALE wartość ich 
wysizkéy bohaterskich a sztender idei légionowe) uczynić jed- 
nym z najczystszych i najbardziej ezatowanych sztandbrów. 

1828 ki „okociacby. najdróbnie feży A EE tej 
dus RER ERES sio M mnie z 'bezrzgiędnąo PS 

Nieudolmość luo zła vole okazana w pośtedniem lub bezpo- 
grodniom popiereniu włegnotolcogo rorbüvenia przez poszcze 
gólne oddzieły,czy ich komendy, Legionów Polskich pocięgnie" 
za sobą usunięcie: tdnośnego komisarza verbunkovego z zajmowa 
nego przezeń stenovi3ka. Är | | E 

Nie sądzę jeanakoroż,by okazeła sie"potrzeba stosorania 
tego rodzaju bstateczności.|lerzę tprarorządność*i poczucie 
obyyatslskie wssystkicn Xomistrzy verbunkorych - v ich podpo- 
rzadkovariu się'ogólno-nacodorym interesom 1 jestem: przeko- + 


nany,ze dodożą wszelkich staran,by Legiony ochotnikiem zesi- 


1i8,a róvmocześnie nie dopuścić do zaitsnienia v tonie Legio 
nów zgubnego ala sorary SDOTU. | | : 


nadług'ostatnich rozkazów cri k. N. K. 4. organizowanie i 


é kierownictmo werbuntién odtene' wenn 2ep.50jBk.N. K, Ne, 


Zmiana r fozmie- 


= 


szczeniu władz 


 Legionowych. 


Uzupełnienie 


oridoncyi, 


fit 


Stvorzono w tym celu 25 SU Komisavygatóv verbunkowych, 


które podlegają vpxost Dey, CeiakH RN. ©, viv St, 
„w dmigcz najbliższych przoriosia się o,i kK. Komenda Grus 
py Legionów Polskich reaz z baonem uzupełniającym do Ktzienig 


Departament hojskory U. K. F. vozodtenie nadal e Piotrkowie ,dor 


kąd należy ze wszystzich postorunków rarbunkorych skierowywad 
zrverbowanegu ochotnika." + ES A 
. Cfiterowie rerbunkori obejmujący ste stanowiska w tych 
miejscorościach,v których proradzono dotychczas werbutiek = 
nie objęty Centralia zeddencyą D. u uzupełnią v możliwie naj 


krótszym cassie powstały z tego porodu brak,umiemożliriający 
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Spis rodZin le- 
gionistór. 


- Sytuacya poli- 
- tyczna. 


praridłore funkcyonovanie odnosiych urzędów Legionowyth `, 
przez sporządzenie dodatkowej emidencyi zwerboranych v odnog- 
nym obrodzi&. , > „ | 
Oficerovie rerbunkori sporzaädza każdy v sroim zakresie 
działania + możliwie najkrótszym czasie dokładny Pa rodzin 
legionistór,urzgłędniając ten fakt,że rediug wszelkich danych 
prava zasiakór r najkrótszym czasie zostanie dodatnio załat- 
ions. x S ; 
Pragnę przyten zrrócić uragę oficerom verbunkowym na pas- 
niejsze momenty obecnej sytuacyi politycznej. Spraya polska 
vchodzi dziś na'tory pomyślne. Program polityczny Naczelnego 
Komitetu Narodorego,zmierzający do zaeączenia Galicyi z"zabo- 
rem rosyjskim i strorzenie 2 tyvi Grech dzielnic państwa pol- 
skiego w związku z zusirya,jest"dzis jak RC Rat trakto- 
vany przez miarodajne czynniki v àustryi i to nietylko przez 
oficyalnych przeästaricieli polityki austryeckiej,ale znajdu- 
je zrozumienie narot v koach, dotąd usposobionych dlańrax nie 
chętnie. Kierujace sfory v dustry1 dostrzegają znaczenie mię- 
dzynarodowe spravy polsziej i zajmują rzględem niej stanori- 
sko przychylne. "Objavom tego między intiymi jest korzystna " 
zmiaha Stosunkóv v administracy1 okupowanej części Królestwa; 
pod pv, Generalnej Gubernii na lepsze zmienia się poste- . 
powanie organów podrzędnych ezgledem ludności i Legionów, któ- 
ra to zmiaha uwydatnia się ztdaszcza korzystnie v porórmaniu 
z taktyką rładz niemieckich v warszawie i drugiej połaci Krów 
lestva. $ i : 
Foddenie Krélestva pod drie administracye - bardzo odmien 
nie względem Polaków postepgujgce, vytver ze sytuacyę skomptiko- 
wena, v"kvórej neleży zachorieć się ostroznis. Oficerowie werb. 
i mężowie zaufania muszę się 2 tem iiczyć,że istnienie nastro 
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ju_entyaustryackiero,wyrofane Ghwilotemi rozdrażnieniani pły- 
nacomi 2 EN vojny lub vb cda 52 20 e OJ: 
nie leży v intoresie resinie pojętej sbrary polskiej.Nastrój 
ów,o ile zdurażyć można v Ge ahtyrosyjskich alez 95 
dzić,gdyż w DEE układzie stosunków wychodzi o dg 
nie na korzyść pernych sfer niemieckich,byńejmniej Polakom 
nieżycziiwienyele che tuis patrzących na povstającą w ten Spo- 
sób dyrersye ~ narodzie polskim“ Ruch nasz tymczasem w obec- 
nej sytuscyi Hie ma przyjacióż r Niemcach,to też rzględem 
nich obowiazyrad'misi ścisła rezórra. Należy pod t!“ vzgledom 
spoweczeństwo ustisdemiad T odpowiednio oddziaływać vobec e- 
tentualnych objatór: rozdrażnienie i agitacyi kdzieniegdzie 
w tym duchu celoro rözwijanej. dv Ae 

" Bezratpienia do wytrorzenia się jędnolitości w spo4Zeczenü- 
stwie przyczyni się Reda Narodowa w Warszawie. Organizacya 
Jet jest w toku,nie du się jednak przewidzieć*czy prędko po- 
wiedzie się ukonstytuoranie. Odegwe rozestana w ostatnim cza- 
sie jako uchraloha przez tworzgog się Hade nie została osta- 
tecznie zaaprobowend, trektorena" ron tylko jako platforma, * 
naokożo ktor8] oübyma Sie grudomenie fosztzególnych stronnictw 
i grup. Na opoźnienię się heady Narodowej vpzyva decydujaoo .'' 
sytuacya polityczne v Warszawie "samej; depresya patmjaca tam 
z porodu'ciężkiego systemu rządów i niechęci vedz względem 
organizovenia się politycznego narodu. Mimo trudnosci"wszel- - 
kich grupy antyrosyjskie konsoliduja sie,~ miejsce davnej Kon 
ferencyi stronnicty powstaża Konisya 0rgenizacyjna Rady Ne ek 
dorej,z której ramienia bavi obecnie v Krakowie delegacya wym 
slana"dla porozumienia się z Naczelnym Komi te tem Narodowymy ` 
Po porrocie delegacyi spodziewane jest wstąpienie do Rady wa- 
hających się joszcze grup prawicy 1 ujarnienie się Rady przez 
ns odporiedniej enuncyacyi. nh. 


(ił. Sikorski m. p. 
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Poufno, ZAM 
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Oks In k. 
do oficerów Werbunkowyoh, Dologatón i zamiejscowych wspóźpra- 


covników Departamentu wojskowego. 


W zażączeniu przesyła się odpis okćlnika Centralnego Komitetu 
Nrodowego, organizeoyi lowicy Królostra Folskiego, w sprawie Depar- 
tamentu Wojskowego - do wiadomości i odpowiedniego prostowania u- 
mieszoaonych w nim zarzutóv. 

Ad l/. Wszyscy wspóźpracomicy D", zajęci w centrum i na prowinoyi 
dołożą wszelkich starań, aby wyjaśnić spozeczeństnu, że Departament 
"okskowy w swoj druletniej dla Logionów i Fans tua Polskiego pracy 
nie występowaa nigdzio jako czynni: samodzioiny i nie działał na Ma- 
Sng rękę, lecz zawsze z nakazu Naczelnego Roni te tu Narodowego, je- 
dynie abd wiazujacej go insixtarz do posuszeńst a instytucyi oby- 
watelskiej. : stosunku do mrólesi:e Polskiego opierać się o miej- 
scowe czynniki dążąc do nyt:orzonie enalogicznej do IN raprezontacyi 
politycznej Królestwa zoigkiego. Pyle takiej roprezontacyi Dm byX- 
py się poddać i tylko rozkazy ogólno nevodorej instytucyi byZyby dla 
nisge miarodajno, hozkezy levicy drólestne Zolskiego pod tym wzglę- 
dem nie zupeanie spoiste a żądające zniesienia voxbunls do iogionów 
Poiskich, e więc zaprzeczejaco ceoil ame: dotychozasouoj ideologii 
czynnogo wystąpionia »rzecir Rosyi w czasie wojny i seh) biajaco 
bierności Królestua Polskiego, nie mogźy znaleść u nas poszuchu. 

CKN nazywać szerokie loe zwolenników cadości Legionów oraz De- 
partamentu “ojskowego "jedną grupą intelijene;i" świadczy to aż 
nazbyt wymownio o jednostromogci i pertyjnióni € danogo sądu. 

. Worbunek do Legionów Polskich w tal: drobnej jek dotychczas prowa- 
dzony miorzo nio stanowi togo 01.51 zymio go atutu, ża jeki go ogiasze 
(KN a natomiast jest niezdgdnie potrzebny dla trwadości i oiągzości 


iegionów Polskich. Jakiekolwiek bowiem mielibyśmy truórości jest 


f 
1 2- 
£1 


eee 

naszym obowiaziiem dotyohozesovy dorobek w zalrosie Polskiej sity 
zbrojnej ttrzymać i od zgubnych simtión enerchii uchronid, tak, a- 
by v odpowioanim momencio Legiony Polstio odegrać mogty rolę Yadró; 
przy przomianie w ermig. Peústria centralno są aż nazbyt dobrzo poin- 
formoneno, 20 wyzyo*enio togo atutu, jaki przedsteria rolrut polski 
jest zalożny od speanionia istotnych >ostulatór nerodowych polskich 
i ex zdają sobio doskonale sorawy z fektu, iż dając tą drobną ilość 
do Legionów Pośskich nic ramy nic innogo na colu jak obrona waesnoj 
giży od zatraty. Nio odpoviedzialno i loklomysine rzucanie haso? 
antirerbun::ovych przoz czynnych dotychczasowych zwolenników Legio- 


"^ 


nóv Polskich sprowadziło Go życie Polskiego spoxoczoństwa haog i 

zamęt, wzmogzo v niom nioviury Go ussolkiogo czynu i dero »rzoci- 

rmikom naszym politycznym znokomitą broń v rop, Gdybyśmy byli hasta 

ontiworbunkoro zroalizorali o chwili po rzięciu “arszany e tiie 

v chwili Logiony Polskio nio znejdówaty joszeze odpowiodniej ocony 

u Pens tw contrelnych Logionóv dzisiej by już nio bro, Jost to 

miarą wyrobienie Jolitycznogo, jekio przedstawiają te pomyszy, 

fal jak miarą zaszugi Dopertemontu ` ojsi:ouogo i jego nrayjeciól 

politycznych v Lrólostwie Pols!:iom jest uchronionio Iegionó” Pol- 
ski ch od rozkiadu i 2cchowanie ich pily dle colón orzysz-yoh. 

Ad 2/. Dopartement !0jskowy wystypujo woboc Neczelnoj Konondy A 
Armii custryjeckioj jako instytucya obywatelska. O jego odwodzo 
cyvilnoj i niozeleżności w stawianiu sprawy śniedczą aż nezbyt 
oyreznio momoryecv tmoszono čo c.i k. M y zesadniczych sprewach 
Legionowych. Smictodé sądów i niozelożność opinii, wyrażana tam- 
20 nf je oe toż zovszo uznenio m6 strony oby-n:clskich czynników 
Naczolnogo Koni to tu Ne: odorogo i budziać i budzi do DW tc boze 
vzglęćno zeufenio, jekiom sig cioszy .Sród czynników, znejęcych 

u gzczegóżsch jogo pracę. Jako instytucya Legionowo - wojskowa 
zeloży Dopertemont ojskovy w rzoczach czysto formalnych od NKA 


austryjecliej, wyanoliż sig natomiast od zelcżności od instytucyi 


= 


padrednich. Zwolennicy CEN ze c przytem, że w takiej semei, na- 49 
a 


wet większej zależnaści znajduje się również Komsnda L. brygady, ng 


której zupo<na samodzielność m się powożujgą M toj swojej 


zależności przechodził DW váfno kolojo,- to pewna, ze po anergiamie 
przeprowsczonoj obronie swoge charakteru obywatelsitiego, swg semo- 


* ZA ą 223 
dzielnośd potrañlu 


utrzymaó, aozkolwilek równocześnie pozrtymnym i ` 
konsakwertnyn, opar tym o realne aS. sposokem stewisnia sm 
zü&byt sobie u c.i k. Nadz naczelnych autorytet i powagę. tworząc 
wartość, z którą dzisiaj poważnie się Liczą, co jest bezwarunkowo po- 
waźną dla Ph Polskich zdobyczą, nio zań klęską. Obóz bowiem Ie- ` 
gionowy ma wiele i wielkich pozytywnych celów do przeprowadzenia i dlate, 
go by«oby rzeczą zgubną, gdyby nie miar sobie wyrobić odpowiedniej 
powagi i poscuchu, których uzyskanie moża jedynie demas gue Hans agi- 
tacya poczytać za fakt o znaczonin ujemnem. 

Ad 3/. Twierdzenie o matoryalnoj zależnoćci Departamentu "0jsio- 
wego od c, i k,Naczelnej Komendy Armii jest óuizdomie, czy niedwiadomie 
szerzonym Tacezem. Mie sądzimy bowiem, aby odnosida się oro do ofi- 
cerów i żodnierzy, przydzielonych do bepartamentu Wojskowego. Samo- 
dzielność swoją finansową, jako instytucye, zachowa M! w cażej poźni, 
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skoro wozysikio jego wydatki pokrywane se z funduszów NEN. 
Również nie odpowiadają w żadnej miorze plotki o Érsdlach repre- 
Syjnyca , stosowane do współpracowników Dh, w formis sgdt 
lub degradacyi. Swiadory swej sidy i sztsznodci sprawy postąpić De- 
partament Wojskowy woboc ai keen swe stanowiska Oficerów dci- 
glo według istniejących przepisów orgenizacyjnych, które zapewhe | 
wszystkim zgłaszającym rezygnacyo byay dobrze znano, Oficer, zgłasza- 
jący swą rezygnacyę z pontorunka work Junkowogo, do którego Brzywiąza- 
ny jest stopień oficerski, a nie mający jodnocześnio liniowego Wy- 
kształcenia, rezygnuje równoczaónie i ze stopnia oficerskiego. Ta to- 
dy ewentualność spotkała rozygoujących, nio wyoiggojMQ vatomiast za- 
dnych konsekwencyi z istniojącej zmowy, ani toż z fakin buntawania 
podlegtych żoanierzy, a nawot częściowego narzucania im whrow woli 
odnośnych rozygnacyi, aczkolwiok czyny takie podlegają vZaé$ciwio 
wojskowomi sądowi a a Mae Hojskony przed tego rodzaju ra- 
stepstron rozygaantów zasionid 4 śr oda togo zupoźnie nic użya, igk- 
kolwiek świadomy jost szkód, jakio togo rodzaju postępowanie niezgo- 


dna z povimbdéciani żoanierza przynosi Polskiem: millitaryvmovi. 


n (ee? 
Je£eli Logicny odegrać mają role kadr Armii Polskiej, to korpusy o- 
| Pioerskie zdobyć sohie muszą zauianie u ogółu i wyrobić przekonanie u 
Państw Centralnych, £e Legiony pls: wszelkie cechy wojgka stażego. 
Wszelkie zatem strajki, organizowane i zepowiadane na kilka tygodni 
przed ich wykonaniem przez czynniki czysto polityczne, a wprowadzone 
w życie ppzez oficerów i podległych im żodnierzy mogą przynieść jedy- 
nie wielką szkodę idei Polskiej Armii. Wystapienio zaś poszczególnych 
oficerów werbunkowych i wspóZprecownikór DW zepowiodziane było na kil- 
ka tygodni przedtem przez posża socyalistycznego do parlamentu wiem 
deńskiego Pana Ignacego Daszyńskiego. Zo togo rodzaju metody nie mogą 
spotkać się z uznaniem spodeozeńgtwa, świadczy o tem uchwaza Komisyi 
Wykonawczej dnia 27,lipca br., któro sprawozdanie Szefa DW, obejmują- 
co definityme zadatwienio omawiańego przesilenia przyjęła do zatwierdza. 
ją cej wiadomości wszystkimi głosami obeonych członków Komisyi przeciw 
jednem gaosowi p.Daszyúskiogo, przechodząc w ten sposób do porządku 
dziennego nad próbą wywodania anarchii w DW i dając jednocześnie je- 
dnomyślne poparcio kierowniotru Departamentu Wojskowego. 

Ad /. Działalność DW nosi o tyle cechy polityczne, o ile ogólno 
ideową ekcyę na rzoos Legionów i na rzecz worbunku do Legionów Polskich 
nazwać można polityczną. Akoya ta legitymuje się z jednej strony kiornn- 
kiem idoowym Wiadomości Polskich, & z drugiej z wydawnictwami, które 
-Spotykaja się zawsze z powszechną aprobatą polskiego ogétu. Jako Pań- 
stwo-twörcza instytucya ma oczywiście Dopratamont Wojskowy powne pozy” ` 
tyvne cele do przoprowadzonia, którym służy trzymając się zdala od wo- 
wnętrznych politycznych sporów Królestwg Polskiego. Departament Wojskó- 
Wy nie mógł jednakże pozwolió, ażeby opanowała go w oałośpi jodna grupa 
polityczna Królestwa, to jest jogo lowica. W twierdzenie 0 przeciwstawie- 
nið sie To 9715 eue nk nio wierzą nawot ci, którzy je dla 

polów ubocznych głoszą, znają bowiem zanadto dobrze JEDE Dopartamen- 
tu Nojskowego wobec tego ruchu. | 

Nie tworząc źadnych konkurencyjnych instytucji na torenio Królestwa 
Polakiago pomagał Dopartamont Wojskowy i vispono fe każdą pożyteczną akcyg 
joźoli mm tylko pozwoli sfera jego Wpżywów, v jak ne jszorsze | mierze, 

Eege No feiert prayadzi Y królostpyio Polskion v stosunku do 


stw Centralnych i zagranica pozytymyg 1 4 na wielką, przyszłość obli- 
gr i pozostanio wiornym mo i ide orem. w przeko- 


«ju 
naniu, że tylko konsevkwentne i wytrwałe wysiłki do zwycięstwa doprsva- 
dzić mogę, nie zastraszony przytem grozbami OK! i stosowanomi przez niego 
represyami. Depertamant Wójskowy patrzy z caZym spokcjem na tę dobrzo 
mu gneng destruktywme robotę, która z czasom przecinko czynnikom podno- 

^ szącym ją sama zwrócić sig musi, a wszystkim wspó%precownikom swym pole- 
ca równocześnie, by kaZdy w swym zakrosie dziażanie wyjaśniał ludziom do- 
broj woli w sposób cbjoktywny i gruntormy przyczynę całegc sporu, stara- 
jąc się uchronić ich od wpźyru, pźynęcej z partyjnych mctywór agitacyi. . 
.Przekonaniu, że stci za nami o prawie, bo z wyjątkiem jednej partyi 
Naczelny Komitet liarodory, wsparci czynną pomocą szerokich kö ideowych 
Zwolonników w Królostwie na wszelką prowokacyę z jakiojkolwiek by ona 
strony nadeszża odpowiemy w spokcju i 20 zàwcj ons, energi A 8 


N 


_pracę dla pozytywnych celów v zakresie Poldkioj/polityki i Pols iego 


militaryzmu. Swiedomi tego, że w rękach Naczelnego Komitetu Narodoregó, 
Deprtamentu N ojskowego i zwolenników pozytymoj prasy, a nio y xękach 
oponentów, pomimo szumnych hass i reklamy, znajduję się dzisiaj MAT 
cade} Polskiej akcyi, służyć jej będziemy i w delszym ciggu z nieza- 


chwianą konsckwoncya i niozemacona czystością idoową.— 


Podpużkomik Wadyeten Sikorski 
4 Szci Dopartamontu Wojskowcgo HEN, 
Piotrków, dnia 22.lipca 2916. 


D 
7 tees 


POUFNE! | Warszawa dnie -I Apo 1916, — 


CENTRALNY KOMITET NARODOWY | 
do wszystkich związanych z nim Komitetów, Rad, Wydziałów i 
Organizacyi politycznych. 


Zważywszy: AA 
1/ ...20 Di upravia na torenię Kxélestwa politykę jako czynnik samodzielny 
i wbrew opinii wszystkich odłamów politycznych /2 wyjątkiem jednej grupy 
inteligoncyi/ prowadzi akcyę rerbunkowę w Królestwie, paralizujac tem pra- 
ce, mającą na celu stworzenie warunków, których werbunek mégiby społedzeń- 
stm zapewnić istotne korzyści polityozme. i 
2/. że DW przez swoje Pasai PoeniE uzaloźnie się coraz bardziej od NKA 
eus tro e lekceważy natomiast wyreżeną wielekrotnie wolę po- 
litycznych, obywatelskich czynników krö les twa, 
37, 20 DW, znajdując się w caZkonitej szużbowej i materyelnoj ze&le£no- 
ści cd NKA przestaje się liczyć z kierunkemi ideowymi i nawet do wy- 
CEA współpracormików: sweich stosuje środki represyjne grożąc 
za sama one porozumienia sie ideowego sedemi wcjennymi lub jak to 

było już w jednym wypadku usiłując oficerów za ich przekonania pozba- 
wiać rangi 1 zdegradować na stopfen szeregowców, ` 
4/. że cała działalność DW nosi wybitne cechy polityczne przycze po- 
lityka ta kierowana jest stale przeciwko ruchowi niepodległości owemu 
polega niojednokrotais na tworzenin grup i DE konkurénoyjnyoh 
niezaleźnych ani od organizacyi EE Królestwa ani od strona 
nioiw galicyjskich i jest w wysokim sscpniu niebezpieczne dla ekcyi 

o wyzwolenie hyZogo zaboru resyjskicgo- 

. Osntralny Komitet Narodowy stojąc niowzruszenie na grunoic idei 
stworzenia podczas teczącej się wojny ermii an ande xtörej zaczg- 

tek widzi w Legionsch, zwrooa się do wszystkich związanych z nim 
Komitetów, Rad, Wydziałów, Organizacyi politycznych z żądaniem: 
9 uswiedomizy ogół o roli i stancrisku DW do naszego spodeożeń- 

5 twa, 
2) „aby przeciwstawiaży sio jek najenergiczniej dziełelności DW, 
3/. aby wpźyważy ne nowych a nieświadomych wspóźprecormików DW i 
shy spłaniaty ich do porzucenia olacówek, opuszozonych już przez ludzi 
idepwyoh. 
4] „aby traktoważy wszystkie ekspczytury Di jako instytucye narzucone 
naszemu społeczeństwu i na IUE tego spodbozoństna. - 


Pieczątka: Centralny Komitet Narodowy. 


Jaśnie Wie Imożny Panie PuXkowniku! 


Stęskniony już byłem nowych i dobrych wieści od Pana PuXkownika, 
gdy otrzymałem upragnione pismo z h ia 18.1ipca br. Odsłania ono - nie- 
stety - tę samą bolaczke organizmu naszego, nadpsutego w niewoli, ob- 
jaw jakiejś dzidzicznej, niewyleczonej choroby, 

Przeszedł i przechodzi jeszcze NKN swoje nn by przyszła kolej 
na DW. To było do przewidzenia. Boleshe jego, że w czasie największe- 
go napięcia politycznego, w czasie, gdy wszystkim trzeba stanąć do 
wspólnej pracy, w czasie jedynym na długie wieki, gdy o "Wielką rzecz” 
chodzi, znajdują się ludzie, co małych pilnują interesów, swoje drobne 
załatwiają obrachunki. Mam nadzieję, że przesilenie minie bez szkody 
dla sprawy narodowej i DW, a walka zahartuje jeszcze bardziej Czcigo- 
dnego Pana Pułkownika, dodając Mu większej energii do dalszej wytężo- 
ne j pracy dla dobra Polski. 2544 

. Watpie, czy Rodacy nasi w Warszawie, rozpoczynający praktykę 
polityki narodowej, zbuduja się wielce "galicyjską" niekarnością - 
boć, gdy oni się łączą i poznawaja wzajemnie, my na nowo się dzielimy 
i od siebie oddalamy. ` ` 3 | 2 
= Podziwiam Pana Putkownika, że tyle doznawszy zawodów i przykrości, 
stoi na Swym posterunku niewzruszony i z młodzieńczym zapałem oddaje 
się cały sprawie przysporzenia jak największych zdobyczy dla Polskich 
Legionów. R | 
i Wielką, niesłychanej donicśżości byłoby zdobyczą stworzenie pez- 
nego korpusu polskiego, jako podstawy przyszłego Wojska naszego. ` 
. Brufdzió tu będą Czesi i Rusini w A. O. T. Na to trzeba się przygotować. 
| Wdzięczny za okazana życzliwość, która sobie wielce cenię, za- 
pewniam Czcigodnego Pana Pułkownika, że twardo przy Nim stoję i życzę 
Mu i Sprawie, której służy, Zupeźnego Zwycięstwa. - 

Z wyrazami na jprzyjazniejszych uczuć oddany ; 

X. Wł.Bandurski Bp. mp. 
23.VII.1916. 
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Wasza Bkscelencyo ! 


List Zem który otrzynełem dzisiej pod liczbę 15915 K. za- 
wiadomiono mię z AOK, że Wasza Bkscelencya jest zaproszony na 
konferencyg do Qieszyna. / VIII. bed ten również osobiście, po- 
nieważ jednak nie wiem, czy beige mógł osobiście zreferować 
Waszej Ekscelencyi sprawę Legionów Polskich, czynię to przeto 
w Obscnej drodze pisemnej, gorpącą prosząc Ekscelencye imieniem 
własnem i Legionów Polskich o wydatne poparcie postulatów, na- 
szych w tym kierunku, Zalgozniki pod 1 i 2,t.j.odpis końcowego 
ustępu memorjału Pulkowników legionowych, przeslanego w drodze 
Komendy Legionów do AOK, oraz odpis nisktórych ważniejszych u- 
stępów części ogólnej memorysdu Jeneraża Puchalskiego, poinforr 
muja Wesza Bkscelencyę o trudnej sytuacji, jska się w Legionach 

w obecnej chwili wytworzyła. Sytuacya ta zaostrza się w dalszym 
ciągu, jak świadczy o tem treść listu Brygedyera Piłsudskiego, 
podany równiez w odpisie, przesisnego przezeń w otwartej kopercie 
ze pośrednictwem Komendy Legionów do Frezydyum NAN. Sytuację po- 
wyższą senowad można jedynie przy pomocy Kasse And i istot- 
nych na rzecz legionów koncesji. Program tychże ujęty jest w moieh 

propozycyach, na które godzi się Komenda Legionów i(pópórcie man 

gapewnione ze strony Ministarium Spraw zagranicznych, oraz puiko= 
mika Paica. Grunt w tym kierunku w ACK jest najzupełniej przygo- 

towany, chodzi tylko o to, aby zmiany powyźsze przeprowadzono szy- 
bko i ażeby nie ociągano się z jednę z najważniejszych innowacji, 

wprowadzającą mundury legionowe miiaróm: obowiązujące oficerów, 


przydzielonych z c.i k.Armii, | a 
l | 
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Bprawa jest tem pilniejszę i poważniejszą, ponieważ konflikt 
obecny z wojskiem sięga daleko głębiej, aniżeli się normalnie przy- 
puszcza. Odpis zażączony pod 4/. jest t. Iko skeben odbiciem naj- 
bardziej ugodowej z Legionsniz przedkładanych Niemcom z Warszany 
propozycji, Plan Piłsudskiego jest zupełnie wyraźny; polega on na 

stworzaniu przez oparcie się o Polską Organizacyę Wojskową kadrów 


nowego 
iv] D 9... ^ D D + 1_> . 
wojska, które misżoby być już czysto polskiem w przeciw= 


stawieniu do austryjackiego landsturmu, jakim mają być Legiony. 

Ze strony niemieckiej istnieją wyraźne tendencye objęcia w kurate- 

le Legionów, czy też pewnych ich części i uczynienia z nich podsta- 
wy swoich politycznych koncepcyi. Dlatego uczynić należy wszystko, 

co doprowadzi do rozszerzenia podstaw organizacyjnych Legionów, co 
stworzy na froncie dla wojska zdrowę i czystą atmosferę, uczyni 
Legiony prawdziwie polskimi, a przez to zdobędzie nam Królestwo 
Polskie i uniemożliwi demagogiczną kontragitacyę, prowadzoną tsk 

w obozie wojskowym, jak i politycznym. Leży w naszym narodowym in- 
teresie, ażeby w zakresie wojska Austrya nie wynyie sis eet chwiej | 
ność inicyatywy na rzecz Niemiec. Usilmie proszę Waszą Ekscelencye 

o energiczną w tym kierunku interwencyę w AOK., Cady szereg Pulko-= | 
wników legionowych poktadeja w osobie Waszej Bkscelencyi peźne pa, 
ufanie, liczą w danym momencie na Jego skuteczne poparcie słusznych | 
żądań legionowych. Po pobycie w AOK prześlę w możliwie szybkim cza- | 
sie. Waszej Bkscelencyi dalsze w tym kierunku informacje, prosząc | 
ns odwrót o łaskawa poinformowanie mie o wyniku wizyty Bkscelencyi 
w Oieszynie. Po informacye zgłosi się ewentuslnie jeden z zaufenych 
moich oficerów, Do listu niniejszego dożączem również waźniejsze 
wiadomości polityczne z ostatnich dni. 


Raczy przyjąć Wasza Bkscelencya zapernienia najgłębszego sza= 


cunku i poważania, w jakim pozostaję EV ee, 
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Um gar bedenkliche Erscheinmgen und Unzulanglichkoiten des Legions- 
wosons zu beseitigen md so der bewussten polnisch-petriorischon Bür- 
gers - und Soldatenpflicht gerecht zu werden, unterbreiten die gefertig- 
ten Drigede-und Reginentskormandanten der Polnischen Legion dom k. u. R. 
Armseobetkonmendo nachstehende Schrift; 

Polnisch-nilitarische Organisationen und Schulen existieren seit den 
Jahre 1907.- Ihr Grundsatz und Zweck wor dib Värbereitung eines Offiziers“ 
korps und Kedomateriels für den, gen die russische Geweltherrschaft vor 
zuboreitenion Aufstand. Golizien und die dort vorhandenen militarischen 
Orgenisationen wern oin vorhaltnimessig erheblicher Bruchteil der Total- 
bewegung. Orgenisationsnetz breitete sich uber das Konipreich, Litthanon, 
dio Universitatstadte des Zerenreiches, des deutschen Reiches, Frankreichs 
Belgiens, dor Schweiz und in Nordemerike cus. 

Aus dissen Organisationen entstenmen die Offiziere und Soldaten der 
ersten Schützenregimenter und inwoiterer Folge der nachmaligen Le ions- 
forme tionen. 

Zweck und Lösung des Komnendanten PiZgudski war; in KONIGRSICH einen 
Taffenmfstand gegen Russland m entwechen, im Wege eines natürlichen 

Zufluscos sn Nenschonnsterial eine polnisch-mfstandlerische Kampfgruppe 
gon Russland aufzustellen - naturluch an der Seite und in genslicher 
Uboroinstinmmg mit den Zentralstaaten. 

Der ersfo Ruf fand im KONIGEEICH einen leider nur schwachen Widerhall. 

Die Ursache dessen ver; Srmangelung einer ontschlossenen Stellungnahme 
in der "Polenfrege" seitens der Zentralnichte, das dźmsgogisobo Kenifost 
des Oberbefehlshabers der russischen Armee und die daraus entstandenen 
Hoffnungen und Annahmen, vorhöngnisvolle Vorkonnisse zu Beginn des Krieges. 

Des passive Verhalten des Königreiches hatte zur Folge, dass nur oin 
Unterteil des Polenss:eetos u.5.CALIZIEN den Aufbau einer polnischen © 
Gruppe in yechnischer Hinsicht beverk teilfigen musste. Die Politiker 

des "Obersten Nationelkonite s", welche im Binverstandnis nit dem A0K 
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doe ersten Sohüizenregirenter in die k. und k.logion wage formt haben, besas- 
son für Geist, Charakter, Tendenz und Stimmung des Königreiches, weder oin 
richtiges noch such gpmigendos Verstndnis. Daher rührt die grundsstzlich 
werfohlte Gestaltungsart der Legion; eine Art, welche einressite nicht im 
Stande wer in das Königreich Initiatie; Lifer und Begeisterung zu bringen, 
anderseits aber der Abstammung, Tendenz und dem losen der, in der Lion 
versegmolten Wahrheit nicht gerecht werden konnte. fin Umstand, der gleich 
vou Anboginn eins Poihe inner licher Differenzen zeitigte, welche e vom 

such nur un Reihon militarischer Bewertung — schadlich werden museton. 

Die Le ion wurde auf Grund des k.k.osterr.lendsturmgosetzes formiort und 
in diesem Charakter inf die k. u. k. Arno einvorloibt.Das war ein prinzipiel- 
ler Fehler | | 
Bs ist bogrefilieh, dass das AOK bei diesen Vorgang dem k. u. k. Heer, als 

Korporation von oinr illustren Geschichte, von jehrhuniertealter, glorrei- 
cher Tredition, sls atohonier Berufskorporation im Gegensats zur Legion, did 
als improvisierte Formation, nur suf Äriegsdauer, ed hoc ins Leben gerufen 
wurde, die gpbührlivhe Gouverenitatsrechte und Privilegien vorbehalten muss 
te. Das für dio Legion nornierte Gesets zieht begreifflicherwise eine soher- 
fe Abgrenzungslinie zwischen der rechtlichen Stellung des k. u. k. Heeres und 
dsrjobigen der Legion. So ist der, gleichwertige Funktionen übe nde Legions- 
offizier dem k. u. k. Offizier unterstellt, so ist er nicht Leutnont, Heuptmsm 
otc., sohderm Zugs-Konpepnie-oto.Kormandent in dieser, oder jener Tiengekla spe) 
So darf or keine Sterne tragen, nur mind rewertigo Rosetenstorne, obwohl er 


gleichwertig versntwortlichen Linien-und Frontdienst leistet. 


So darf nicht einmal ein Brigade-Komrandnt der Legion Narschrouten aus- 
folgen, im Gegensatz zum k.u.k.Provientekzossisten. So ist die Stellung 
eines Legionsoffisiors nur eine vorübergehende, auf Kriegsdauer jeglicher 
ovontuollen Wilikur proisgogpben. So gescheh os, dass mit Vergewaltigung 
jeglicher Objektivität und Gerechtigkeit somenchor tüchtig Logionsoffi- 
zier ganz unverschuldet in unorhorter eise gemaesregelt, oder ganz ent- 
lassen wori^, | 

Diese Ausnshnsvorfügungen, vom Standpunkte des k.u.k.Hoeres vielleicht 

erkikörlich, resultieren alle einem verfehlten Prinzip, stellen die Legio- 
mn a pr 1d 1 1 An eim zweifelhafte Loge uni geben Anlass zu unter- 
brochonon Derũ tigungen. Die Legion, die nie den Ehrgeiz besass der k. u. k. 


* 
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Armee anzugehören, die nie dermf Anspruch erhoben mochte, wird durch Un- 
verleibung in die k.u.k.Armee ihr 2? arias, sine mind rvortige Gattun 
aus Gründen, die absolut begreifflich und verzeihlich sind, mussten di 
Offiziere dos k. u. k. Heere eine gewisse Abneigung beren gegen ihre neuen 
"Ksmoreden" im Felde, welche nenchmal ceteris paribus un- 
‚glaubwürdig rasch Kerierro machten, wes in einer regulären Armes undenk- 
ber ist. Notgedrungon, in volleuf berechtigter Wehrung ihrer Standesinte 
resson, mussten sie stots darauf bedacht sein: diese Unterechiodelinie zw 
schon dem k. u. k. Heer und der "iegionsbande" mfrecht zu erhalten. 

Als Srgobnié der che führten Tatsachen nherte sich von selbst gegoneńu 
słżiókger Unvillon, nicht selten Hass und immerhin sine Gersitzheit, die 
sich steigerte nach Massgebe dessen, als der Legionseoläst und Offizier i: 
Leufe dos Krieges en der Hand errungener Er folge imer grösseres Selbst- 
bemiestsein ompfand. 

Vier und zwanzig zusammen verbrachte Krioksmonate, Glied an Glied ms- 
gefochtene Schlachten haben es bis heute nicht suvegegebreoht, den Leg ion: 
offizior und den k.u.k.0ffizier in ein Vortreuens-und Kemerodschaftsvorhs: 
nis zu verbinden. Bleiben jè doch jene zugeteilten k.u.k.Offiziere in wei. 
toror Folge Mitglieder ihrer vollberechtigten Kożporationm, sihd she ja 
doch in der legion wissentlich — so zu gegen- Aufsichtsorgene, brauchen 
und dürfen nicht einmal die Legionsuniform im alltäglichen Leben nur sel- 
ton erspart bleiben Kein Wunder, dass die Legionare diesen zugeteilten k. 

u. k. Herren als Fromdlingon Umvillen und Misstrauen entgegen- 


^ bringen, 


In der Zntsteheungsphaso der Legion konnten sie noch vielleicht als 
Befirworter und Erzieher des unerfahronen legionssoldeten sngesehen verde 
Der Krieg het es aber bowioseh und dio k,u.k.lilitsrbehorden haben es m 
wiederholten he inen festgestellt, dass die Legionsoffiziere tnd Komman- 

den ton in tadelloser eise don ihnen gestellten Aufgaben entsprochen ha- 
ben, =, 
Und da der Zuteilungsusus in weiterer Folge, heute ohne sachliche, ne- 
ritorische Begründung noch immer währt, musste in der Le ion der nicht 
unde gründete Verdacht reifen, dass diese Bermt terung ausschliesslich po- 
litische Kontroll zveche ver folgt. 


Diese unwillige Stimmung gaht vielleicht in einer Verblendung soweit, 
dass die Allcomeinheit den zuseteilton k u. k. Offizieren tnd "7 mes op fen tan 


e 
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oft gpwiss unbsachtigtes Verschulden in die Schuhe schiebt. go wird z.B. 
die Zurücksetzung der Legion sn technischer Ausstattung, dio zweifellos 
den Ansichten und äbsächten des 40K entspricht - unbegrundeterveise stots 
und susschlieselich den auge teilten k.u.k.Krmdos zur Schuld angerechnet. 
Die Verhlendung und unvillig nervos gereiste Stimmung vorstoigt sich üshin, 
dass sie sogar in ellen grösseren Verlusten und vorübergehenden Kisserfol- 
gen auch nur die Schuld dee k.u.k.Kormendos sicht. ze ist dies ein Zustend, 
dor durchwegs die k.u.k.0ffiziere zumeist unberechtigt entwirdigt und mr 
atx objoktivos Ergebnis jener Fehlor ansusohon ist, die boi der Formiorung 
der legion begengen vorden sind, 

Bino unmittelbare, politische Folge der verfehlten und mangelhaften de- 
staltung dor legion war gleich mon Anfang en ihre Unpopulerit&t im König- 
reich. Des osterr.Heervesen, daterr.Staatewosen, österr. Art und Sitte, 
osterr.lietoden und Befehle waron den Königreich immer fromd und das Grose 
der legion, etwa 70% bilden eben nur Polon us dem Königreich; Ergänzungen 
kommen eben auch mr von dort. JeglimheUnterstuteung der Legion durch das 
Königreich, die an sich ein Vorrat en der bisherigen Steatsengehorigkeit 
ware nur unter dem eigenen Benner der Nation zulässig und möglich. Die Po- 
len aus dom Königreiche wurden schon wohl ihre Sohne fur den Kampf um die 
Preihoit des Vaterlandos hergeben, dosh kann ihnen nicht zugsmutet werden, 
dass sie den österr. Lands türm zu unterstütsen, Interesse hatten. 


Dio Hichtigate Hung des vorfehlten Prinzips, welche die internen Schwie- 


rigkoiten des logionswoschs bose l igon würde, würde auch für die Stellung- 
nno dos Kngr.in Jechen der Preiviliigenwerbung in einem, für diese Ter- 
bung günstigen Sinne messgebend und entscheidend sein. Das - wem such lei- 
densscaftślose Beharren - bei den sinzolnsÁ begangenen Fehlern und des An- 
werben auf bisheriger Basis muss in weiterw Folge, abgesehen von der mini- 
malon Quantitativen Ir folgen, such Qualitativ in sonst gefahrdonker Weine 
auf die Legion einwirken. Es were den, dass man in die Legion unverlassli- 
che, moralisch verkonnonde Almmente sufhelmen will, im besten Felle hunger 
de Iunpen, oder Abenteuer im schlechtesten - liohtscheue Individuen und 
Spáone, Die Gofortigtan betrachten os als ihre Gewiesonpflicht und heben į 
nut derenf hinzuweisen, dass seit Jomer 1.J.in dor legion 23 Überlaufer 
wer alle aus dem Ergnzungmaterisl der letzten 9 Honate. | 
Die Gefertigten geben zur Konntnis, dase sich die Logionero im ellgme 
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i | i 

` men Schwermut und Depression bemachtigt het, die dn den geschilderten _ 
Zuständen ihren Ursprung heben und sich won Tag zu Tag nur wrtiefen. Dib 
Mannschaft - zumeist intelligentes Menschonmatorial e ist ja so ziemlich 
an den Verhältnissen orientiert und lebt im Gefühl eines mksessiven Ab- 
sterbens infolge aussichtsloser Ermengelung von Ergenzungen, Sie weis ü- 
berdies, dass sio trotz ihrer Aufopfreung, im Heimatlande, im Königreich 
aus enge führten Gründen keinen Anhang besitzt. 

Die entsclossene Stellung dor Logionsoffiziere, die allerdings susda- 
ern wollen und müssen und die oin unbegronztos zutrauen ihrer Kannschhft 

geniessen, kenn oine Katesiropho nur vertyagen, aber nicht unmöglich ma- 
chen - sofern eine unsbwendbsre Reform und gene tion nicht vorgenommen vor- 
den vird, 

Auf Grund des Aufgefihréén moldsn die Ce fertigten die eśligeń Notven- 
digkeit nechstohendor Ind rungen und Reformen in der Legion: 

a/. Anderung des Grundgesetzes, dass die Legion in des österr. leer ein- 
vorloibt. Statuiormg der Legion, els eines selbstständigen "Hilfskorps" 
das im taktischen Verbande mit der k. u. k. Armee an sonsten von ihr unab- 

hängig ist. Auf diese "eine nur können die imeren Schwierigkeiten und 
Differenzen be hoben werden, 

Das k. u. k Hoor wird so vom Zindringling befreit, der nach seinen Stan- 
dosgesetzen und Privilegien greift - die Legion aber erlangt die sehnlich 
erminschte Sondorheit und individuelle Physiognomie. 

b/. Die zugtilton k.u.k.0ffiziere und Kommendanten müssten sbberufo n 
uni durch Legionsoffiziero fund Kommandendten ersetzt werden. Ze will de- 
durch keineswegs gesagt soin, dass die k. u. k. Behörden suf eine - wenn much 
intensiv Kontrole-Verzicht leisten sollen. Im Gegenteil. Eine Kontrolle 
ist gen jeden Widerspruch berechtigt und mlassig, sie ist uns ger ede au 
erwünscht, nur soll sie bloss durch hiozu abkonmandierte k.u.k.administra- 
tivo Organe geubt werden, durchaus aber nicht in taktischer Beziehung, 

zumal in dor unmittolberon Kenpffroht. Diese Kontrolle durfte susschlioss- 
lich nur des Wirtschaftswesen und die Ökonomie der Legion bevormunden. 

Selbstverstandlivh ist os, dase die Legion unter eigenem Kommendo els 
taktische Zinhoit jeweillige aufgsben im Verbande dor k.u.k.Osterr,Truppon 
vollzioht, 


Ik pram 


o/. Die Gertigten betrachten es als ihre Pflicht des AOK derauf mf- 
norksen mu machen, dass wonn dio k.&.k.osterr.-ung.Regiorung dde Legion 
els Kadsrmaterial für den Ausbau ermeiteter, polnischer Heeres form- tionen 
susmmützen beabsichtigt - der jetzige Moment höchstwerscheinlich der din- 
sigo unl lotztmonetliche ist, da infolge der enormen Verluste det lotzton 
Zeit, der Kaderwert der Legion sich standig verringert und sie sus Hengel 
en Ersats allnshlich im Biechtum begriffen ist. 

d/. Die Gefertigton unterbreiten ihre Ausführungen der hoffentlich noch 
rechtzeitigpn tnd wodlwollenden Rinsicht des AOK und bitten um eine Ent- 
scheidung. Sollte diese ovenwuell nobativ ausfallen mussen, so ist — ihres 
Wissens - die Auflösung der legion die einzig richt 180 lösung der nner- 
quicklichen Fre. 


Im Folde, em 15.Juli 1916. 
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Un sich über die Verhältnisse in der Polnischen Legion ein kleres 
Bild verschaffen su konnen, ist os no tvondig über die allgemeinen Ziele 
und Wünsche der Bevölkerung Polens vollkommen orientiert zu sein, 

Diese sind sehr klar und soit beinahe 150 Jahren mverändort boblicben 
und heissen ein freies unsbhängiges, veroinigtos Polen. 

Jodermenn miss, dase ein stestlichea Gebilde seine Zxistons in or- 
eter Linie in einer eigenen bewaffnoten Necht eussert und vertreten sieht. 
Yon diesen Gedenken susgehondrmrden von Allen nach Freiheit und Unabhan- 
gigkeit strobenden Polen in Frieden schon die Vorbereitungen Ze den ius- 
bm b imer eigenen Wehrmacht getroffen und bei Kriegsensbruch sofort en 
dos Bildung der Leglonon geechritten. 

"elcho Gecanken in Oesterreich - Ungarn beim Arteilen der Konzessionen 
hie zu massgebend wsren und, ob gan sich mit den oben ant deu te ten Zielen 
üborhaupt beschäftigt hatte, ist nir wohl unbekennt, allein die Tatsache 
der Bowilligung der Bildung der Legion, het die vollkommen oesterrotvhiach- 
ung, Cr ientierung dor Polen im Anfang des Zriegos bewirkt, 

Vorerst schien os, dass dio Ziele der Polen nicht soweitgehond sind und 
dass sich die Bevölkerung POIZNS mit dem direkten Anschluss en feiner der 
Zentralmschte be sonders aber an Oesterreich begnügen würde. 

mit der Zeit jedoch ale sich der Krieg immer weiter hinmuszog, die 

n tutanstene Entente ihre Agitation gegn den Anschluss Polens en die 
Zentrslmachte inner intensiver betrieb, els die seit einem Jahre mit zu- 
vorsicht erwartete Klarstellung der Zukunft Polens seitens der Zentralna- 
chte eusblieb, die Ungschicklichkeit des oestorr.-ung.Verveltungesspperots 
im Ok upetionsgebie te sich die Devolkerung immer mehr entfremdate, entwi- 
ckolte sich die Strómmng nach völliger Umsbhengigkeit Polens inner stër- 
ker und nehm die Porn cines ;trebens nech einem mit Mitteleuropea zuer in- 
niget verbundenen, aber sinst vollstandig freien und unabhängigen "teste 
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Diese Stromrungen krystalisierten sich incor deutlicher und wurden sei- 
tons Deutsehlende dshin mszemutat, un einen desto storkeren Druck auf 
Qesterreich-ingern sumiben, und um sich für die Zukunft die grössten na- 
teriollen uni politischen Vor toile su verschaffen. 
leider saheint die k.u.k. Rogierung diese 2ymp'ore gans ungeachtet ge- 
lassen,zu heben, denn mr so ist so orklsrlioh, dass sie die grossen in 
ihrer Hen befindlichon Vorteile nicht nur nicht susgpmützt hatte, sondomm 
in Gegontoilo vorkürrori lioss, 
Diese Vorteile sind die Legionen. 
Durch die geschickte Ausmützung der Sympathien und durch einen plonmas~ 


sign Anbau gefördert, wirdon die Legionen heute nicht mr wine entepre- 


chende militärische Verstärkung dor entralnschte bilden, sondern such dio 
woitgohendste morslische Unterstützung des polnischen Voliws Oonterreich 
gewährleisten und won die anfanglich geredesu fe inge lin Gefühle für 
Deutschland nicht in dam Gegenteil übergengen, 

Die enga Geschichte der Legion in den beiden verflossenen Eriogejahren 
zeigt jedoch, dass men sich der genzen Chencon, dio sie boten, gar nicht 
bewusst war, und dess alles gotan vurdo, m: die Legionen zu dem zu machen, 

wee eio jetst sind, d. h. zu einem militärisch sehr unbedeutonieh Faktor, 
dor Mem in seinen Inneren völlig zorfehron und zerrissenist.- 

Diese Zustände kennt und fühlt das genze polnische Yolk un! dsher stent 
dio incor steigende Zrbittemung gegen Ces terreich-Ungern, welchen das ihm 

enverirsuts höchste Gut der Nation in diesen Zustand gebracht hat. 

Die Deutschen, welche die ganze polnische Frage mit der grössten Sorg- 
felt studieren un sie für sich ausmmũ taen, haben siese Gafühle sehr ri- 
chtig eingpschstot und elle Anzeichen sprochen hie für, dass sio diesen von 

Oesterroich-Ungerne SESCH Fee tbe für 


ini sin parn PS Dees mit den Bo- 
mente, ale die logien oder selbst nur dio legionsideo unter das Żłronet 
Deutschlends gelange, jeder weitere Jinfluss Oostorroich-Ungsrns mf Po. 
lon von selbst verschwindot, ist swiffollos und nur in dem sofortigen r- 
greifen oinor sterken Initistivo durch die k. u. k. hegerung, kenn diesen 
Nechteile vorgebeugt werden, 

Diese Initistive mas aber sobr voit gehend und grosszugigsein, denn 


«B. „„ 


mit kleinen oder halben Witteln kenn der erschätterte Ansehen Oesterreńich= 
Ungarns nicht mehr ieder errungen verdon: 

Oestorreich-Ungearn könnte gemeinschaftlich mit Deutschlend durch she 

coptiermg der Unsbhnzigkeitsidee für Polen und durch deren offene Bokan= | 
nung dio pe hien des Yolkes für dich gewinnen, hiedurch der einsei- 
tigen duntechen Finierarbeit den Boden entziehen und durch einen gross- ` 
migigon Ausb der Legionen zuch soino militerischon Krafte veruchren. 

Die Zustand» in den polnischen Logionen sin! bereits aber schon so- 
weit geliehen, dass nur deren vollkamens Reorganisation ruf oiner sehr 
breiten und populären Babis eino andlung mm Besseren horboiführon kann, ` 

Als erste Bedingung hiem erscheint cine klero Feststellung der ¿bo 
sichten Qosterroich-Ungern für die Zukunft Polens unbedingt notwendig, 

Dis alloig populäre und von Deutschland bereits unterstütsto Unab- 
bngigkeiteides sus als Ansgengepunkt für eins beabsichtigte Anglisderung 
an Öster.-Ungsund hiexit solbstverstandlich Vereinigung rit Galizien bo- 
mütst worden, dem allo suf anderen Grundlagen g bus ger ten An 
oder Anglioderunsgpdenken finden nicht nur keinen Böden, sondern würden 
direkt abstoscend wirken. 
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Der Erkundungsoffizier der I. Brigade JanGorze- 
© how s k i erhielt den Bafahl sich in Aufklärungsangslezen- 
heiten von Urzedow nach den entfernter gelegenen Bezirken des 
Gouvernements Lublin zu begeben . Er empfing eine Ermächtigung 
vom Kommando der I. Brigade „zur unbehinderten Durchfahrt und 
Aufenthalt in allen vom k, u. k. Heare besetzten Gebieten dos 
Gouvernements Lublin " /: f. VII.: / die durch das K. u. k. Kommando 
des VIII. Corps /: * kann im Bereiche des VIII. Corps ungehin- 
dert passieren * - Hundermann Obst . 9. VII. :/ 

Mit diesem Befehle ritt er am 18.VII. in das Lubliner- 
gebiet, die nötigen Informationen sammelnd, über die er an geeigne- 
ter Stelle einen Rapport erstattete. Er war vom Cavallerie-Wach= 
meister Kozłowski begleitet. Wohinimmer er ritt, üborsll melde- ` 
ten sich beim Anblicke seiner Uniform die Bauern und die Jugend e 
und fragten ihm über die polnischen Lezionen aus und wie sie zu 
ihnen gelangen könnten. Unter der Jugend war die Erwartung der Le- 
gionen allgemein, denn in jenen Gegenden entwickelten sich gehe ine 
militärische Organisationen , die Piłsudski noch vor dem Kriege 
grü ndeto und die in den letzten Monaten sehr intensiv exeszirten 
sich also zum Kampfe mit Russland in den Reihen der Polnischen 
Legionen vorbereitend. Solcher Organisationen gibt es in Lubliner 
Gouvernement 37. Gorzechoiski stiess auf sołčhe Verbindungen in 
Zwierzyniec, Strzebrzeszyn und Zamość . Die Organisation in Zuie- 
rzyniee entsendete sofort nach dem Abgange der Russen einen Delegir- 
ten nach Krakau, damit er erfahre, wo und auf welche Weise man 
in die Legionen eintreten könnte, Unverzüglich nach seinem Eintref- : 
fan wurde Gorzechowski vom Komnissür der Polnischen Konfederation 
empfangen und die wenigen Personen , die sich alsbald versammelten, 
erlegten sofort 150 Rubel für die Zrecke der Legionen. Die Orga- 
nisation in Zwierzyniec besitzt ebenso wie auch alle anderen für 


be 
d 
ei Am \ 
ihre Mitglieder Waffen , Munition und entsprechende Sanitäre Ein- 
riohtungen. Si 

Oberleutnant Gorzechowski, der ohne Bewilligung der k. u. k. 
Behörden die Mitglieder der militärischen Organisation den Lecionen 
nicht zuführen wollte, begab sich nach Erlangung einer entsprechenden 
Bewilligung nach Zamość , wobei- er auf dem Wege nach Strzebrzyszyn 
Anmeldungen von einer gröseren Anzahl Mitgliedern der militärischen 
Organisation erhielt dasselbe auch in Zamość . 

In Zamość , wo sich der Sitz dos Hauptkommandos Mackensens 
befindet, meldete sich Oberleutnant Gorzechowski auf den Rat des 
österreichischen Zivilkommissárs bei dem Deutschen Ftappenkcarando 
/: A. VII. / und stellte den Oberstleutnant die ganze Angelegenheit 
dar.Dieser von der antirussischen Stimmung der Jugend entzückt,sprach 
die Hoffnung aus, man werde auf dem ganzen von der Armee Mackensen 
besetzten Gebiete Freiwillige einbringen können, obgleich die Deutscha 
Militärbehörden den Lezionen nicht geneigt wind. Indessen wendete er 
sich wegen einer formellen Bewilligung an das Kommando Mackensen. Beim- 
der Unt orredung war der * Nachrichtenoffizier " dos österreichischen 
Genoralstabes Hauptmann Bra u n e anwesend, der der Information Obere 
leutnants Gorzechowski gegenüber , die Bevölkerung sei den Legionen 
so geneigt, dass die Bauern auf die Erza hlung von ihnen und auf den 
Anblick polnischer Soldaten hin weinten, seins Zweifel über die Stim- 

. mung der Bevölkerung ausdrückte und diese damit motivirte , dass er 
keine Leute zu Erkundungen bekommen könnte. Hauptmann Braune spricht 
russ lach versteht aber nicht polnisch, wie ü berhaupt die dort igen 
Offiziere, die polnische Sprache nicht verstehen und der Gendarmerie- 
dienst ausschlissslich in Händen von Deutschen und Ungarn ruht./ um 
gliubig empfing er die Mitteilung von der Anmeldung Freiwilliger in 
die Legionen und erklärte, er verde sich in dieser Sache an das A. O. K. 
"wenden. Hauptmann Braune begab sich mit dem Adjutanten des Etappen- 
kommandanten in das Kommando Mackensens und beanftragte Oberleutnant 
Gorzechowski sich am fclzencon Tega wegen Antwort zu melden. Ober- 
leutnant Corzechowski liess in Zamość den Wachmeister Kozłowski zur 
Empfangnahme der Antwort zurück und ritt selbst nach Zwierzyniec, 
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Am 25. VII. meldete sich Wachmeister Kozłowski bei Hauptmann 
Brauno , dor ihm mitteilte : Ich erhielt sine ausführliche Antwort 
vom A. O. K., es 4st aber die Anwesenheit Oberleutnant Gorzechowskis 
nptwendig um die Grenzen zu besprochen, in denen er die Anwerbung 
durchführen kann. Darauf beauftragte er dem Polizeikommissar Bam 
torski mittelst Automobil nach Zwierzyniec um Oberleutnant Gorze- 
chowski zu fahren . Unterwegs nach Strzebrzyszyn begegnete Kommis- 
sir Batorski dem Oberleutnant Corzechosski und erklärte ihm; ` 
die Antwort des A.O.K. ist günstig , es müssen mir Details bespro- 
chen werden. Beide kehrten um, worauf untersezs in Gegenwart des 
Kommissärs Batorsxi sich Burschen an.den Oberleutnant Gorzechowski 
mit der Trage wendeten, wie sie zu den Lezionen kommen könnten.Als 
Oberleutnant Gorzechowski am Abende in Zamość eintraf, sagte ihm 
Hauptmann Braune: Ich bin, jetzt sehr beschäftigt, ich bitte Hor» 
gen um 8.30 zu kommen um die Merschrute genau zu besprechen,denn 
die Bewilligung des A.O.K. ist ausführlich. 

Am 26. VII. um 8.30 früh meldet sich Oberleutnant Gorze- 
chowski bei Hauptmann Braune zugleich mit dem Wachmeister und wird 
9 mit dom Befehle begrüsst: Die Herren werden ihre Säbel und Revolver 
übergeben- auf Bsfehl des A.O.K. ist Oberleutnant Gorzechowski ver- 
haftet und wird dem K. u. K. Kommando dor Legionen in Piotrków über- 
geben werden . Die Bitten des Oberleutnants Gorzechowski man möge © 
ihn gestatten von Zwierzyniec die Pferde, dio Ordonanz, sein Geld 
und seine Begage zu holen, wurde nicht berücksichtigt. Auch dem 
Wachmeister Kozłowski , dem der Verhaftsbefehl nicht botraf, wurde 
e nicht gestattet zur Brigade zurückzukehren. Beide wurden mittelst 
Automobil nach Lipsk bei Beizec in Galizien an das dortige Osterroi- 
chische Etappengruppen-Kommando " bei der XI. deutschen Armee abge- 
führt, von dort aber brachte sie der Train Oberleutnant Sa bora ky 
mit dom Gendarmerie Wachmeister über Jaroslau, Krakau, Szczakowa nach 
Piotrków unter der strktesten Aufsicht, wobei dem Oberleutnant Go 
 rzoohosski nicht gestattet wurde mit irgend Jemandom zu sprechen, 
[Auf der Eisenbahnstation in Rzeszow wollte Oblt. Gorzechowski durch 
den daselbst getroffenen Leutnant Sulistrowski dem Kommando der 1.Bri- 
gade von dem Vorfalle Kenntniss geben, was Oblt. Saborsky nicht ge- 
stattete. / Die ostentatiwe Ueberführung der verhafteten Lezionire 
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hat im ganzen Lubliner Gouvernement den schlechtesten Findruck ge- 
macht „ es erregte auch Sensation suf dem ganzen Were nach Piotrków . 
In Piotrków wurden die Verbnftoten den k. u. k. Behörden üborgebon, 
diese aber tberfShrten sio an das Platekommando der Legionen wo die 
Verhafteten die weiteren Verfügungen seitens des k. u. k. Gruppenkom 
mandos für die Polnischen Lag ionen afwarten, /Oberst Grzesickl ant irt 
heute + 39. VII- krankhoitshalber nicht /. ! 

Es muss bemerkt werden, dass Oberleutnant Corzoshowski den 
Kommandon in Zamość wie am deut! ichs en erklärte , dass or sich mit 
der Ansorbung nicht bafnsse, da ar hiozü keine Bowilligurg habe, er 
wolle mr das fortigo Material dor Mitglieder dor militärischen Orga- 
nisstion, dio schon lange das NADA Piłsudski anerkennen, zu den 
Legionen dirigirene f | 

Wenn den Mitgliedern der militärischen ASO unnd- 
glich gemacht wird in die Reihen dar Leg ionen einzutreten, so könnte 
des oina politische Katastrophe im Lubliner Gouvernement hervorrufen. 
Die dortige Bevolkarung ist trotz dor fürchterlichen Opfer , zu denen 
es von den Deutschen Truppen gezwungen wird, der Armee der Verbündeten. 
sehr geneigt . Die grosze politische Aufklärung im Iublinor Cooverno- 
went befichit es indessen dor Bevölkerung den Foind cinzig in den 
Russen zu sehen , in der Ucberzcügung, dass sie in den Verbündeten 
Arusen sinen Verbündeten hat. Deshalb kann sis es auch und wird es 
miosals verstehen , warum ss froirilligen nicht gestattet ist in den 
Reihen der Legionen gegen Russland zu kümpfen. Diese Enttáuschung kann 
die schlimmste Vorfassung hervorrufen, die Bavilkerung gegen dle Vər- 
Vündeten Arneen feindlich stimmen und dio Mitglieder der militärkschen ` 
Organisationen sogar zur Akten der Verzweiflung drängen. Es 7358 damit 


gerechnat werden, dass diese Organisationen Waffen besitzen, mit denen 
sio ss vortreifflich verstanden vor russischm Behörden ala Verschsórer 


aufzutreten. Dio Verstimmng im Lubliner Gouvernement könnte sich auch 
die ganzen Bevölkerung des Königreiches Polen jenseits der Kempflinie 
mitteilen und von schweren Folgen begleitet sein. 
| Piotrków , am 29. VII. 1915. 
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Oar 
I. Die Denkschrift des Ausschusses des "Netional-¿beites-Vorbañdog” 


anscheinend durch 5.2.Herrn Generslgouvorneńr v.Beseler dem Horrn 

Generalfeldmarschall von Hindenburg, dem Herrn Chef des grossen 

Generalstabes von Falkenhayn und dem Herrn Loichskenzler zugeschickt, 

soll folgenden Inhslts sein: à 

1. Cherekteristik der polnischen staatlichen Bestrebungen - zugleich 
mit dem Hinweis auf die politischen Fehler der Okkupationsbehorden. 
Diese Fehler wurden zwecks Förderung der politischen Annahrung an 
Russland missbraucht. 

2. In Bezug auf die polnischen legionen, die demnachst in eine polni- 
sche Armee umgewandelt worden sollen, wurden folgende Antrage fest- 
gestellt: 

e/. Dio Befreiung der Legionen von der jotzt geltenden Zidesformel 

b/. Die Berufung en die Spitze der Legionen eines Prinzen konigli- 

chen Geblüts, Mitgliedes eines der regierenden Hausernder Cen- 
tralmachte. 

c/.Die iegionen leisten dem neuen Kommandanten einen neuen, von 
der gegenwartigen Formel inhaltlich abweichenden Bid. 

d/. Die finanzielle Unterstützung dor Iegionen sichert Kongress- 
Polen vermittels einer Kriegsanleihe oder dor Einziehung der 
nouen Steuer. 

ei, Die Erweiterung dor Befugnis für die becht siet im genzen 
Okkupationsgebiete der Contralnachte. 

f/. Die freundliche Beschitzung sowohl der Legionare, vie deren 
Anhanger im genzen Lande. y 

Dio Durchführung sioser Anträge soll - den Vorfassern der Denk- 

schrift nach - nicht nur den grossen Zulauf der Freiwilligen zu den 

pol.Legionen sondern auch die Unterbrechung jeder unterirdischen Ar- 
beit und vollkommene Beruhigung des Hinterlendes zu Folge heben. 


II. Dor aus dem Amte scheidende Gehe rat Cleinov, leiter des Presse- 
Departements in Warschau hat seiner vorgesetzten Behörde eine 70 Bogen 
umfassende Denkschrift über die polnische Gesellschaft in Königreich 
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Polen und ihre Bestrebungen wahrend des Teltkrieges vorgelegt. Gehein- 
rat Cleánov behendelte gusserst freundlich die polnische Strebungen, 
in-dem er unbedingt alle Vorschläge der Rückgabe Polens an Russland 
bekempft. Das von Tussland geschaffene, von Fusslend unterstütz te au- 
tonome Polen wird eine ernste Gefehr für die Centralmachte bilden. An- 
gesichts der Tatsache, dass dio Polen auf einer höheren Xulturstufo 
stehen, können sie - in Falle einer denornden Verstandigung - die Re- 
organisation und Centrelisation der immensen Krafte russischen Reiches 
durchführen. Die Rolle, die Polen trotz der verschle denshg, suf Grund - 
der nationalen Vorurteile entstehenden Hemmnisse in der Entwicklung 
des rüssischen "oltwirtschaftslobens gespielt, beweist, dass solche 
Neugestaltung der Verhältnisse durchaus möglich ware. 

Die letzte Sdihssfolgerung dieser vom Herrn Oleinov allseitig und 
gründlich beleuchteten Denkschrift lanft in der Annahme sus, dass die 
Polen zur Bildung eines stsatlichen Wesens gereift sind, dees die Br- 
nöglichung der Steatsbildung im Interesse der verbunds ten chte liegt. 

Nachdem die Denkschrift manchon Personlichkeiten in "ersch be- 
kannt geworden, rufte sie augenscheinlich einen günstigen Wechsel in 
der Beurteilung dos Verfassers derselben hervor.- 
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Yorsehilage 
betreffehd dio eorgenisstion der Polnischen Legionen 


zur Trevi torung und ellgereimn Zntvickelung der ?oinischän 


Legionem betrachte ich folgend Abend rungen und Neuerungen 
els unbedingt notwendig: 


I, In Bezug suf dio innere Reorganisation: 


1. Höglichst schnelle Abberufung der ‘olnischen Legion von der Front, 
de die Bestande-wogen grosser Verluste en Officieren und Lamschaft in 


den 10 taton Karpfon-stark heruntergegengen sind, 


2. Die Dislokation einssiner Brigadon oder Legionegruppon und deren 


Böstknmmg als Gernisone in don Hauptstsädten des Okiupationszobietog 
/lublin, Piotrków, Kielce, Fado u.s.m/, vas suf die Zustrimung 


| neuer Freiwilligen ven grossen Jinfluss were. 
9. Zrokitorung dor folnisehon Legion vorlaufig zu einen Polnischon 


Hilfekorps, der ir Verdande mit den k. u. k. Heere jedoch einigermassen 
solbetstandif máx zu wirken hätte. 


4. Dio Mittel zur Hebung dor PolnischennLogionen waren folgend-; 


ae die Aueäshung der (orbotatigkoit cuf das doutsche Qkkupetions- 
biet. 

b. Die Torbung in Celisien unter den bis-jotzt mu Uilitrdionate 
nicht Berußenen. 

ee Die Annahme in dio Esihen dor Zolnischen ingionen der sich frei- 
willig meldından vertreusnswrdigen Ariogsgefengenen polnischer 
Hotienalitöt. 

d. Die Brleichterung Zog Übergenges dor k. u. 0ffisiero polnischer 
Nationalität von der z. u. k. Armoe in die polnischen Legionen. 


5. In Betreff der Selbutetandigkeit den polnischen Bilfokorpe were er 


srwünscht, vonne sie bosoniers weit suf A m Gebiete der technischen 
Ausrüstung /rit Aumehne der Boraffrung/ ginge, 3igene Honturen- 
und Wüsche-vorkstiitte, Sohuh-und Lodorweren-irseugungsstellen und 
new. Als Lieforenten für dice ben sollten mit Rücksicht auf die 
Hotlege der polnischen Industrie im Okiapationsgebicte und im Gali- 
sien susschliesslich polnische Pirman in Betracht komen, Die Belo» 
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bung der polnischen Industrie suf diesem "eph were von grossen po- 
Litisober Bedeutunge | 
6, Die neu Organisierung dor ztag enlinim für die polnischen legion, 
des Seni tätsvesens und der Zrgenzunfeformstionen im Hinterland» bei 
Berücksichtigung der Zinheitlichkeit und delbstetandigkeit der pol. 
legionen ele einen freiwilligen Hilfskorpe, 
7. Die zntver nung fromdor ¿lenente ms den pol.legionen durch Abberufugg 
cup teilter Offisiere fremder Nationalität. | 
Bon. Auferlogung der Pflicht sum Tragen der legionsuniform durch die 
von dor k. u. imme rug teilten Officleroá polnischer Rationalität. 
be Dio moglichst weitgehonde Berücksichtigung bei Nominstionen m 
Stebuoffisisren sowie bei Stabzgrundungen der Landidsten ms dəm 
BA bisher&gen Logionsoffisierskorps mf Grund ihrer militärischer 


| leistung und Praxis 
9. Die Bildung eines musgedshnten Diliterechulwesens bei den polnischen 


legionen und aver die Stiftung mehrerer Offüsiors-un] Unteroffiziere- 
schulen sowie einer höheren Xm Lehrenstalt /Akadenie/, 
li. In Bosug suf die Suscereh Pornon: 
1. Guerkenrung polnischer Fahnen den oinzelnen Raginentern der gol. gi 


nen. 
2, Stiftung bow. Zrneuorvung dow polnischen Offiziorordens "Virtuti 
militari" sovie Neubildung einer polnischen Solästensbsoichnung 


für des tapfere Verhalten vor dom Feind. 
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[um -/9/67 265,347 
S praves den ie s bojovej dziaeżalnoeści 
Legionów Polskich 


% obawie przed ronpowssochnienimm w Gawajosryi fażezywych wieści o 
stwatsch i nięonel - jek gamty różna pisały kompletnej zagładzie Logio- 
non Polskich nedsyżemy ssorogólove prsoistovionie ostatnich wypedkór bo- 
jowych w olsen czerves 1 lipca. E 

2. początkiem czormos sytunoye tek się przedstarieła, że pierwsza i 
trzecia bryg.stażyna posyoyach ned Styrem. ll.brygeda 1 2.panłanów byży 
na odpoczynku posa fronten, joko rozorwa smii L. 

Dnis 6.czorwoa powołeno ll.brygedę na segrotone miejsce pod Gruriaty- 
non s później pod Gałusią, © ciggn drutygodnionych salertyoh welk ne tym 
odcinka szorególnem męstwem odznaczył się Z.p.piechoty, 

Pułkomik Jąnuszejtis otrzynaż ee Ba yiii 4 aulis sedit 
od korpusu leuera sa kontratak podjęty bos roskesu w odporioünim rénen- 
cio prse co uretorał osły odoinok od cofnięcia, 

Koniec cserves przeszedł na spokojniojsnej veloce pozocyjnoj - wreszcie 
ne eme poczętku lipca Il.brygada przeszła snów do rozorwy mmil. 

Dnia 4.lipes rozpoczął się gwałtowny stok ne odcinek legionowy srere- 
gólnie S.pp. Pomimo rozbicia okopów ognian Auregenovym etek piechoty so- 
ator odparty, Nane qutra S.lipos udało się Rosymom przełamać front na so- 
eloinin odoinku svenym Polską Górą. 7r0001 pułk puikownike ünkie van 
poszedł do kontrataku, górę odzyskał, looz s povodu cofnigela się skrzy 
del maia? również ustępić-przyczag poma część jego estebu pozostale o- 
toczoną. 

Duio 6.lipes walka toczyła eig ne drugiej linii obronnej, na której od- 
parto kilka ataków, a kersbiny naszynowo Z.pużim użanów zatemoważy oinien 
Erg jeisnastu esvedronóv dregońskich / va Bokitngl/. Dnia 7.nedszedł 
roskas oofnigcia się. Odwrót odbył się kilkoma drogmi w największym po- 
rządku jeko tylna straż korpusu bez straty eni jednej smaty i eni jedmgo 

vogu. 

Dnia 8. 11 p Legiony przekroozyży Stochód 1 obsadziły przygotowano tem 
linie obronne. | 

Dnie 10,1ipos przeszły Legiony do rozorwy na parę dni, a 15go po odby- 
tej dofilodzie przed goher.Sernartin sajgty znów pewien odcinek frontu, 

na którym pozostają dotąd. | 
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straty sę porains, ale pisruotne dane były zbyt orsesadnmi. ona one 
w rannych, ssbitych 1 zaginionych poned stu oficerów mniej więcej 20% bio» 
ręcych udsial w bitwach 1 poned tymięc 2oniorzy - expli vynoszę 10% - 
15% ogólnego st m. Dio utraty stosnkore korpusu oficorekiego pochodzę 
2 nadzwgozajnego bohetergtse komendantéy oddziałów, którzy stale ppuszoza-- 
li pozycye ostatni, 

lista strat nie jest jonsose WE gay: ozęść zaginionych odnajduje 
się po sspitelech, do których wyrost zostali odtrasportoweni, Trudno rów- 
nist okroślić ilość rannych popsdłych w niewolę, lecz i tutaj cyfry będę 
wynosiły tylko drobną ozęść ogólnych strat. | 
Usposobienie 1 duch w Legionach utisyna? się na demyn poziomie a no- 
vet zyskał na sile w poczuciu spolnienia do ostatka ciężkiego, ale olma- 
lobnogo obowiązku żołnierskiego w odwrocie. 

Srog pochwał ogłoszonych w ""iadomościsch Polskich" a pochodzących 

z Gł.Kdy Amii Ze biiulotynie/ i Lay korpum, dowodzi, że przes coynni- 
kl miarodajno mnostvo legionów zostażo należycie ocenione. 

Ka un a u Lu HR 

Konoesgyo przysnene legionom Polskim 
w ostatnioh esasach 


A ostatnigh miesiącach saszły w położeniu promem Legionów miany, a 
dale rokownia s NKA są obocnie w toku. 

Dlo dostarczenia i w tym kiefunku eryimontów do odpierania fetesywych 
zarzutów korunilmjory następujące dano: 

Y. Roskogen IKA przyznano lo glonom odrębne nove uwwundarovenio iodann- 
ki nomgtrmo. Zamiest rosotok mają oficorowie LP nosić na koiniersach 
srebrny woiykowety pesok n. 1 qm. Kengi wyżem od chorążego zszneczom być 
mejo dodaną ned paskiom kolejno joing [poor „dona /pore/ , trzena /kap./ 

gresdkená. Ofkcorowie estebowi od mejora poongweny otrzymuję szeroki 
pasok srebrny so siot nassyrkg í griendkoni złotemi. 

Ma plactosadh unióencamá belg Gpelsty a degkeet kolama Agent /pis- 
choty niebieskie, aw. nen., ertyl.osorne,i Kd. / na nich paski aebrno 
z gviesdkand osnaozejsomi rango. ! 

Żołnierze otrzyrmją na koinierzech biały panek wężykowaty, podofios- 
rowie n neszytemi zgwłasdkani kojoimoni. 

Sert-epee osnaczom jest orem polskin, formę me zamkniętą, 


-2- | 
` HS Legelol.sosjali zrómeni s ofioorani 0.1 l.Ameii i odtęd 
tytux Legionskeutnent - ober leutnent itd./nio Xi.u.X.Roklasso/jost obo- 
waqmjęcy, 

9/. % obsadzie brygad zeszły miany: Gonoral Urzosioki przeniesiony jest 
do lublina jal zestępoe Genera n Kucks, jego miejsce w Kásie 111 „bryg. 
Gajgd brygedier puik.Leon Szeptycki, Brycadier Kuttner odwołany do o. 1 k. 
Ami, na jogi miejsoo komendę I IIbryg · objet uk. J. Haller. 

DI 
" colu uzyskania dalssych mion na drodze „ 
steviono Ami) szereg weserpujgcych renorysióv. 
Y diemoryst Rady Puxkownikéw legicnowgeh propormje: 
of.przysnanie odensk /rsecs v miądnyczesie Á już dokonana/. 
b/. odmołanie przydzielonych oficerów y c.i k. Ami 
o/. utworsenie s Leg. of. korpusu pomocniczego s gospodarczą i tektyaz- 
^ ną saodnielnościę. 
d/ wycofanie Legionów Pol. dla roorganizacyi. 

W rasio niemożności spełnienie tych postulatów propommje Kada Pułkowników 
rosvissenio Legionów. 

Seeerei wnossone za pośrednictnen Departmontu Fojskowogo zawierają. 
następujące postukaty: 

Los linie onybkie wysofanio 12.s frontu dis reorgenisaoyi 1 rorüsáblonio 
garnisonów porwigkazych miastach Królostre, deloj rozszerzenie Legionów chwi. 
lovo do rom korpusu s cherakteren ochotniczego korpusu pomocniczego /Hilfs- 

korys/i s przyznaniem pewnych samodzielności gpspodarezych. Zwiększenie IP. 
prponuje sig przes werbunsk na torenio olmpeoyi niemieckiej, wiród niepowoła. 
mych doted do służby w Galicyi, preos ułatwienie preochodsenis ofieerom Po- 
lokon s 6.1 k.irmki do Legionów oraz prayjmovenio dobrowolnie sgłescających 

sig jolców wojennych polskiej narodowości, Legionizowsnlo Legionów rzez o- 
do end oficerów obcej narodowości, a przyjęcie munduru legionowego prz s 
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komenda I.Brvgedy 
¿Nr, 1355. 


Ine 5r MIA 


I. Brygady Legionow Polskich, 


.Adamagzek Jozef 
.Aleksandrowioz Wacław 
‚albrzykowski Franciszek 
.Ambrozik Edmund 
.andruszewski Jozef 
„andzasz kazimierz 
‚anighrfer Tadeusz 
„anielski Ludwik 
_J.artyniak Gustaw 
„0.nugustyn Władysżaw 

II. au DEDE Mieczysław 
12.Babinski Tadeusz 

18, Bal cer zak Jozar 

14, Bana si ak Jan 

45, Badon Leon 

16, Baranski Jozef 
17,Bacieczko 8 10 
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18,Baran Michał (1.) 
19,Beran Michał (II.) 
m. Baran Jan 

-Baran Jozef 

„Baran Franciszek 
„Baniak Karol 
.Banaszkiewicz Jozef 
Babinski Kazimierz 
„Bender Wincenty 
‚Berbecki Leon 

.Beid Emi 
„Bekier Kazimierz 
„Bełza Sylvester 
.Bornacki Michał ` 
.Biafok Bartłomiej 
olecki Maryan 
„Boruch Jozef 
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„Bielawski Wojciech 
.Billan Tadeusz 
„Bieniek Franciszek 
„Bianchi Leon 

43. BIe jarski Stanisław 
43. Blondek Tradysiaw 
44. Błaszkiowi cz Maryan 
45. Borgicl Jan 
46.Bogucki Karol 
47.Borowicz Aleksen dor 
48.Bortkiowioz Julian 
49.Bogucki Franciszek 
50.Bogucki Antoni 
51.Bobrowicz Stanisław 
52,Borkowski Bugieniusz 
53.Bogur Maurycy 
54.Boguła Jozof 
55.Bochenek Włodz imiorz 
56.Bochenski Fran oi szok 
57.Bogusz aleksander 
58.3ozowski Jan 
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Legionou Polskich. 


N. K. N. 
SE Y 
szer./.pp.KKM. ` rann; 
OUO SO DAL NA "EP 
szer.5.pp.3.k. zaginął 
szer.7.pp.B.b.2.k. 55 5 
kapr. 5. PP. 3. k. -  g8bity 
82 6 T. 5. 2p. 8. E. zaginął 
szer. 7. PP. KKH. ranny 
Szer.7.pp.VI.b.3.k. zaginął 
sierz. 7. DP, V. b. S. K. zabity 
pr. 5. pp. 6. K. M 
st.ui.l.p.ul.2.szw. ranny 
szer.7.pp.V.b.4.k. kontuzja 
82 T. 1. DP. III. b. 38. k. ranny 
820 T. 5. PP. 3. Kk. n 
szer.5.pp.oddz.sz zabity 
5.pp.odd t bity 
szer.7.pp.3.k. kontuzja 
szer.7.pp.VI.b.l.k. ranny 
kanr.5.pp.6.k. if 
PA Depp 52k. u 
" 7.pp.$I.b.3.k " ` 
szer.1.pp.OKH,. ran.zagin. 
" 5 55 OK: zaginiony 
st.z.5.pp.3.k, ran.zagin. 
820 T. 5. PP. Z. K. ranny 
kapr.5.pp.l.k. K 
ASP DA ONER u 
ppulk.komendant 5 pp. * 
Szer.T.pp.Y.b.4.k. E 
pd SAA n 
"o. Opp. 4. k. a 
Sb. 2. 5 PP. G. K. zaginiony 
820 T. f. PDP. S. K. ranny 
HO Me Yes QU se n 
UB, ao VIDE. zaginiony 
0055 DONA ranny 
Nees SER ER zaginiony 
86. Z. 1, PP. I. b. I. k. n 
szor.7.pp.YI.l.k. n 
AN E ranny 
ISDN irs Zab ity 
sierz.0.pp.7.k. renny . 
8t.2.5.pp.2.k. " zaginął 
820. . PP. 7. k. zaginął 
kapr. 5. pP. 5. k. " 
szer.5.pp.5.k. ranny 
H IPP. V. b. K. E. A 
ułan l.p.ui.2.82w,. d 
szor.7.pp.VI.b.1.k, kontuzja 
i 2 ug ine 
" 5 pp. 4 k. ranny 
UNO Deki toe zag ingl 
ES SO aD Die ee nts ranny 
DEO UC zag inel 
DO DT SE 
por „I. pp. TL. b. 3. k. ranny _ 
szor.7,pn.Vl.b.1.k. zaginął 
A A OS a as 
kapr.7.pp.V.b.3.k.  kontuzja 
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- 59. Bóhm 5 Th st.z am eck 4.k rannv i Vl 
e Areta szer. 5.b>.6.k t E, 
6l.Brzosko Wincent n 5.pp.6.k. i á = 
62.Brzosko EISE N 5. PP. 6. K. : ang inad - 
63.Brzuchacz Rudolf s 10 NH Z YL Olz jalot ri - 
64.Brzozowski Jem. AZT, 7.pb.KKM. "` at 8 
65.Braulinski Kazimierz npp K. * — 
66.Brzozowski Kamil " 5. PB. 3. Kk. | ranny z. - 
67.Broszkienicz Andrzej * 5.pp.4.k. DR 
68.Brodzik Stanisław A Dun DIES HH es 
69.Buła Szczepan SE, 7. PP. V. b. 3. k. E 5 
70.Buduiak Ludwik 1 e ran, z ag. 
71.Bukrevą Stanistaw ułan l.p.ui.2.82W zaginął - 
72.Bunznek Marcin szer. E.po.4ek, ranny  - 
78.Ce1iaski Ludwik kapr. 5. PD. 8. Ek. WZA - 
74.Cokiora Jacek chor. 1.9.01.3.82W7. zaginął - 
75.Chcrągiewicz Stan. szer, ZA BDA Pr. ranny | - 
76.Choloa Edward its keller belle zaginął 8 
27. Chmielewski ¿dam st 2. 5.bp.cddz.szt. ü - 
78.Chrascicki Bugieniusz ułan TI. Pur LIS N kon tuzy a 
79.0hnielewski Daaiel szor.. 7. Pp. II. b. I. k. ranny 5. 
80. Chazzeuski Aleksander sier z. S. PP. GC k. zaginął - 
81.Charzewski Stanisław ppor. 5.20.6.K, zabity - 
82.0Luuxa Sie fan P D.pp.6.k. ranny z,” 
88.0hmura Jozef kapr. 5. DD. G. k. M d 
84.Chromy Jaa y 5.DD.5.k, ranny | - 
85.Cioslar vuliusz y 5. PP. Z. k. zaginął - 
86.Cweuor Stanisław szer. 5.pp.4.k. ranny - 
87.Uzachowskz Ji to 1d Sierz. S. PP.. K. " - 
88. Czak Stanzskav st. 2. . PP. 2. OKH. ko tuz: 4. 
89.uzapliaski Jozef kapr. 5.pp.6.k. zaginął - 
90.özanlinskı Mieczysław szer. 5. PDP. S. k. ran. 24g. 
21. Czech Jan. st.z. 7. PB. 6. b. 3. k. e r. 
92.Gzenczex Franciszek szer. D.pp.EXH. ranny  - 
93.Czepiel. Bolesław H 5.pp.8.k.o.telef. zaginął — 
94,Czepisl antoni st.z, Lie ole EEN 
95.Czerwonka Leonard SZT. 5, PDP. K. k. zaginął — 
UH NICE Jan sierz. 7.0p.V.b.l.k, ronny 7. 
97.Dadak Jan st.z. 5. PP. G. k. ran. 20g. — 
98. Dad ak lioczyslaw kapr. 5.pp.5.k. ranny - 
99.Depowski Ludwik 8 r. 5. PP. 8. k. ranny — 
00.Depteta Jan szer. 7. PP. V. b. 4. Kk. W 5. 

101. Der as Franciszek ułan l.p.ut.4.8zw. jad ES 

102.Deisiager Alfred S20r. erger a a zaginął - 

108.Diduch Paweł M AO DS OR roa.zeg.b. 
104.Dfugofgcki Antoni te 5.pp.l.k. zebity - 
105.Długoszowaki Jozef, ułan 1.p.ut.1.szw, ranny  - 
106.Dobi ja Antoni st.z. 5. PP. G. K. n - 

107.Dobranowski Stanisław szer. . PP. I. b. 38. K. zaginął 6. 

108. Dobr oz sk i Tładysław " 7. PP. V. b. 3. k. ranny 5. 

109.Dolinski Jozef 8 10 12. 5. PP. 3. K. zabity - 

110.Domeradzki Tiadysiaw szor. 5.pp.3.k. ran, zag .- 
lll.Dryk Kazimierz 5 5. DP. Z. k. zaginął - 

112. Dro bez yk Wiktor uj 7. PP. V. b. 3. k. koniuz. 6. 

113. rwicgn Mar cin M 5.pp KKM. zegiaął - 

114. Druks ere Soweryn H 5. PP. 8. E. renay  - 

115.Dragat Władysław por. l.pp.i.b5.8.k. y Ue 

ll6.Dudecki antoni Szar. 5.5D.5.k. ran.zag.- 

117. Dudka Walenty " 5. PP. 9. 20. ranny 2 

118. Dudek Adam " san. 7. DB 5 B. I. k. zabity, 5. 

119. Dudek Tomasz kopr. 5.pp.2.k. zaginął - 

129. Dudz ik Franciszek szer. 5.pp.5.k. ranny - 

121.Durzynski Bonifac y 5. PP. G. k. ran. 20g. 

122.Dvorzanski Stanislaw kapr. 3. b. 6. K. ZE Sos 

123.Dymaicki Bolesław st.z. 7.pp.c.telef. zaginął 6. 

124.Dybate Antoni szor. 7. PP. I. b I. K. Yonny | 55s 

125.Dydynski Tadeusz it 7. PP. V. b. 4. k. kon tu z. 6. 
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E Stanisław "wer. T. pp. V. h-. EK. "kontuz. - 
127.Dydak Franciszek A 5.DBIKKM, ran 8 
128. Dzidowski Jan " Dapp osk. zaginął - -- 
129.Dziewonski Gustaw " 5.pp.4.k. ranny - -- 

0.Dziuba Franciszek kapr.  5.pp.5 k. zaginął - -- 
131.Dziurzynski Pat ry oy n 7.pp.VI.b.3.k ranny | 8.VII. 
132.Dziuba Władysław szer. 5. pp. G. Kk. zaginął - -- 
„Dzbikowski Roman " 5. PP. I. K. " - — 
l1$4.Dicholt Zmil 7.pp.KXM. " 10.7. 
135.Palkowski Klemens kapr. TI. P. ux. 3. 820 zabity - -- 
136.?icek Jan 82 5. 5. PP. 3. K. u - — 
l$7.Piszor Aleksander kapr. 5. pp. I. Kk. ranny -= — 
138. Fordoy Rudolf siorz. 5.pp.4.k. zabity - -- 
189.Ffiszer Jon ułan L.p.ut.2.s2w ranny =- -- 

|. 140.Frankow ładysł aw szar. . pp. VI. b. 3. K zobity 5.7 

141. Zuchs Eo) 22 82 " 7.pp.V.b.1.k zaginął 8.7 

142. Fudalski ileksander D B. PP. 4. K. rann = -- 

| 143 .Furgalski Wyrwa-Tadeusz 

| +. Mjr.kmdt.II.batalionu 5.pp. zabity =- -- 
144.Gabas Jozef szer.  5.pp.3.k. zaginął - -- 
145.Galenty Piotr H 7. PP. T. b. 2. k. ranny 6. 7. 
148. Caldasinsk i Henryk " 5.pp.3.k. je - — 
147.Gałzinski Bolesław " 5.pp.5.k. a - — 
dE Jozef e 5.pp.3.k. H — — 
149. Cargas dam n 7. PP. V. b. 4. k. kontuz. 6.7. 
150.Gawroński !Iladystaw uj 5.pp.4.X. ranny Z.- -- 
151.Gembal Antoni a 5.pp.II.b. zobity - -- 
EE Władysław " 5.pp.2.k. zaginął - -- 
153.Gortner Roman st.z 5.pp.l..k. ranny .- -- 
154.Giora iładysław * 7. DP. KKR. geginel 8.7. 
155. Gross Stanisław szer. I. PP. I. b. I. k. ran. zug. 5. 7. 
156.Głowacki Kamil a 7.pp.6.b.1.k. zabity 5.7. 
157.Goldenberg inastazyusz siorz.5.»p.4.k. ren.zag.- _-- 
158.Godawa Michal kapr. 7.pp.V.b.4.k. ranny 5.7. 
159.Goobel Kazimierz stiz, 1. PP. III. b. Z. k. i Gis 
Ue J 82 or l.»p.2.0KM. kontuz. 5.7. 
161.Go%abek “lojzy B 5. DP. 8. k. ranny — — 
162.Goiba liateusz A 5. PP. 5. k. uj - — 
163.Gorzkowski Kazimierz sierź. 5. PP. 3. K. " zost. w laz 
l64.Gorski Kamil szer. I. pP. I. b. 1, k. ranny 7.7. 
165.Graniak Miohał N 7.pp.VI.b.l.k. " DRL 
166.Gregorczyk Too d or uJ 7. PP. V. b. 4. k. UJ OWA 
167.Gregorok Stanisław s Jb ymo Mo whose zaginął 5.7. 
168.Grodecki Tomasz un 5. pp. 7. Kk. n a — 
11700 Grochot Karol st.z. 5.pp.6.k. ranny =- -- 
170.Grossek antoni Szer. 7.pp.VI.b.l.k. zabity 5.7, 
171.Grossner Kazimierz " . . pp. VI. b. 4. k. ranny 6.7. 

.172.Gruszeoki Mieczysław sierz. 5. pp. eg alc 2 5E 
l73.Gruszecki Wiktor szer. WEDD we ds zabity 6.7. 
174.Grzybowski Stanisław " 7.pp.V.b.2.k. zaginął 6.7. 
175.Guzowski Stanisław ppor.  5.pp.4.k. zabity - -- 
176.Guzowski Hin cen ty Szar. S.pp.4.k. ranny - =- 
177.Guc Michał Kahr "1.0p.l Ded ks 2 Małe 
178.Guowa Jładysł aw st.z.  7.pp.VI.b.3,k, A 5475 
179.Gunia Szo open gt.z. 5. pP. Sek. zaginął - -- 
180.Gunera Joze szer 5.pp.6.k. ran.zag.- -- 
181.Gwizdala Jozef uj 5.pp.2.k. ranny =- -- 
182.0wozdz Stanisław kapr.  7.pp.VI.b.3.k. D 5 2 
183.Hajec Jan or. 5 pp.2.k. zabity = -- 
184.Hagenmayer Nadt aw apr. 5.pp. ranny = -- 
185.Harasimowicz Stanisi.szor. T. pp. I. b. 4. k Wi 4.7. 
186.Helian Piotr A 5.pp.5.k. zaginął — „ 
187.Hewakovski Jan d 7.pp.VI.b.3.k. Ä 82 
188.Hoinz Tadeusz st. 2. . pp. J. b. 4. Ek. zabity 5.7. 
189.Hilewioz Mieczysław kær.  5.pp.5.k. ranny Z.- -- 
190.Hof.Juliusz szar 5.pp.2.k. - — 
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232.Korbiel Lu 
235.Karpie jow Stanisław 
4.Karpinski Franciszek 


1 
193. Hrycelak Michal 
F Wiktor 
196. Inster Adolf 
197.Iwbul Ludwik 
198.Izüobski 8 tan is . 
199. Jack owSsk 1 Jen 

200. Jack ow SE¹ i Michał 
201. Jakubi ak An toni 
O2. Jemka Franciszek 
203. Jan ick i-Hoch Jozef 
204,Janicki Michal 
205. Jen ick i Stefan 
206. Janik Jozef 


207. Janiszewski Mar y an 


208. Jaros zynsk i Jan 
209. .Jaskowski Jan 
10.Jaworski Antoni 
211.Javorski Jen 
212.Jozwiooki Maryan 


Sl Hollender /Tederszy 
2.Hodakowski Stonisi. 
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213.Jozierski Stanisław s zer. 


214.Jozewski Maryan 
15,Jedrusiak Jozo 
216.Jozefczyk Czesław 
217.Judalewski Stan 181. 
218. Jur cz 
19. Jureck i Stanisław 
20.Kaczmarek Bolesław 
2821. Kaiser Jan 
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222.Kalabinski Sten ist aw ppor. 
23.Kałuzynski Bolesław szer, 


224 Kaminski Man 
225.Kaminski RSE aw 
SB per Zygmun 


rY. 
8201. 
" 


27. Kanozugowski Władysł BN " 


208. Kenski Maryan 


229.Dr.Kapellner Mouryoy. por. 
1 kapr. 


230.Keppler Karo 
231.Karas el 
wik 


235.Karwacki Zygmunt 
236.Kesprzyk Jan 
237.Katra Honryk 


238.Kaweoki ‘itadystaw 


239.Kaczkowski Karol 
240.Kepa Hładysław 
241.Kępinski lack av 
242,Kiodrzynski Karol 
248.Klarman Antoni 
244,Kleban Edvard 
245,Klimozak Bolesław 
246.Klement Edward 


2347. Klepka ilnctaw 


248K Time k Jon 


.249.Klimowski Jan 


250.Kloss Franoiszok 
251. Kobierski Wrodzim. 
253. Ko oh Jozef 

253. Kokos zka Jozef 


254.Kolakowski Bronisław s 


255.Kolasinski fact aw 
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| i y C Ww 
2507.konioozny” odzinierź por | 
ES 58,Koniuszy Jozef 82ar. 
29.Kapała Antoni " 
290. Kope c Michał " 
BOL. Eo po k Henryk +: 
2C2.K Kopor Fronoiszok " 
28 Korczakowski Jozef H 
pół, Kor czowski Stanislaw kapr. 
ecc. Korejba Jozo 
RÓG. Xorzàu Waczaw 820 1. 
207. Korzonioys ski Loon " 
262 Kot Stanisław S 
28 9 Kowalski Maryan kapr. 
2 O Kowalski Roman 828r. 
27]. „kowal ski Stefan siorz 
SA: Kowolski Wiadystaw szor 
2793 .Kczioł Jan 2 
274. Kozłcwski Adam y 
eib.Lozioyszi Roman » 
275. Kozminski Karol ułan 
a. Kral Jarosław szer, 
278. Kron Loon kap r. 
279. Framarz Stofan 8b. 2. 
220 Ka snd ski Miecz.  szor. 
ZE]. Krawezyl Jozef Es 


282 „Krol Andrzej 
282. Krol Tadausz 
254.Krolikowski Szczepan 
| 289. Xropiak Jakob 
286. Kruczek Jozof 
Sp: E ru pa Karol 
208. Krupski Adam 
289.xrupski Miohol 
290.Kub^s Loon 
291.Kubasiowioz Ludvik 
292.Kubasiowi cz Urban 
22.Kushar ski Feliks 
294 Kudlinski Jozof 
295.Kukiełka Franciszok 
296.Kuklinski Luopold 
297.Kulawik Piotr 
298.Kulosze Adam 
299.Kunicki Tadousz 
S00.Kurak Bolesław 
-801.Kurovski Stanisław 
2.Kurzawski W=lonty 
303.Kurzyk Konstanty 
804.Kus Jozof 
305.Kus Jozof 
306. Kusmidor Jan 
307. Kusz wm Jozof 
308.Kwadrans Stanisław 
309.Kwaskiowicz Rudolf 
310.Kwasıy Micha 
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Siorz. 
szer. 
st.z. 
siorz. 


820 r. 
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siorz. 


820r. 
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sierz, 
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ułan 

8 zor. 

szer. 

st.2. 

820r. 
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st.z. 
BZOr,. 
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811 Kwiatkowski Bronisław szor. 


8l2.Kuiatkowski Ignaoy 
315.Kwiatkowski Tadeusz 
814 .Kycia Stofan 

EST. Lainbor i Bugioniusz 
216 ,.Latawioc “¡£odzimiorz 
317. Lotowski Michel | 
818.Loch Franci szok 
319.Lochno Honryk 
320.Lojka Stanisław 
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5. PP. EREM, L 
5. PP. I. k. " 
2. PP. IT. b. I. Kk. ranny 
7. PP. II. b. 1. K. kon fü z. 
7. PP. T. b. I. k. ranny: 
5. PB. . k. zaginął 
5. PP. 5. k. ron. n 
5. DPD. 5. k. zoging 
5. PP. 6. K. ronny 
. PP. I, b. Z. k. 
5. Pp od dz . szt. zabi ty 
5. PP. Z. k. ronny 
7.pp.V.b.4.k. 
7.0p.V.b.3.k. # 
E ea 
pp. . . „K. STEI LH 
5.pp.5.k. ONES 
5. PP. 2. K. vi 
l.p.uf.l.ssw. * 
Pda N IE 
EK Ga) oa br in 
7755 WY a ROC 
O poa uj 
pp. T. k. rann 
S Ee 
7.0p.Vi.b.4.k. ronny 
EDD VE TA ES 
5. PP. 3. k. ran. zug. 
7. PP. VI. b. 3. k. zabi ty 
55 55 ranay 
5.pp.KEM, zopingl 
5. PP. 8. k. 
5. PP. 3. k. ranny 
RW ceat 
DP. VI. b. 4. k. Z ag ina 
DDD. 4:1. K 
D.pp.6.k. renny 
SECOND DASS, EK! 
EE " 
5. PP. 3. k. ran, Za 
5. PDP. I. k. Zaring 
5.pp.l.k. Kaa 
5. PP. 1. k. ze. i 
1. Puk. za inal 
e and zabi ty 
7.bp.VI.b.4.k.zogizał 
7. PDP. II., b. 4. K. kon bu Z. 
5. PP. S. k. ranny 
5. PP. 7. k. H 
5. PP. 4. E. " 
1. PP. L. b. 3. k. zabity 
2. PP. VI. b. I. k. zagingr 
5. PP. kontuz. 
7.pp.VI.b.1.k. COAT 
5.pp.oddz.szt. 
B. pP. I. k. 
7. PP. V. b. Z. k. sper 
8555 5 = ity 
2. 5p. . 5. 2. K. en 
7. PP. T. b. 3. k. ran.ze 
B. pP. 2. Kk. zag ine. 
5.pp.4.k. U 
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380. 
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54. Ma track 1 


Lontner Stanisław 
Lesniak Rudolf 
Libonski idum 
isovski Stanislar 
Lipke WUayrzynioo 
Lisicki Roman 
Lisowski Stanisław 
Lis Jozo 
Liszok Sto fan 


o Tadou 
p smanski Jan 


Luboviocki Kazimiorz 
Bring Ston isł aw 
Lobos illadystaw 
oyczowski Dobio słow 
Łukaszok Marcin 
Lyozko Jon 
Lysok Maksymilian 
Mach Foliks 


. Maciocha Michał 


Mocura Jozof 
Malinowski Foliks 


. Malinowski Jozof 


1 Wisdystaw 
Mangird Wactew 
Mankowski Loon 
Maroinkowski Foliks 
Meroiezowski Jan 


. Marszaick Gustaw 


Masior ¿dam 
Masłowski Karol 
Mato jovi oz Antoni 
Roman 
Matraoki Stmisiaw 
atusiak Fren cisack 
Matusiak Zygmunt 


Mazurkioyioz Loon 
. Meozowski Władysław 


Mądry Kazimiorz 
Molnorowioz  Jozof 
Michalak Tadou sz 
Kiohalewski Jor zy 
Michalski Poliks 
Michalski Jan ` 
Mionaleki Kazimierz 
Michalik Stofan 
Michon ¿dem 
Miohonski Jozof 
Michta Eugigniusz 
Mikicinski Ryszard 
Mikulski Jozof 
Mirobedzki „dam ` 
Mizikowski Antoni 
Miziuk Jan 
Mlonok Zug ien ius 2 
Miodnioki dom 
Moook Jozef 

Mong te Dawid _ 
Moniuszko Stanisław 
Moryn Polikar 
Moskalik Jozo 

Motel Gustav 
Mroozkovski Loonard 
Mrozinski Mich 
Mrugate .ndrzej 
Esoiwoj Folike. 
Muszglski Stanisław 
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81.2. 
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8t.z. 
820r. 
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ułan 
8 20. 
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st.z. 


RAIN 


en 


* KEH. Za in i mm) 1 
52 o $ m y 
„p.uł.,ś,szy.ranny  - - 
DP. . k. zug A- 
Dp. I. b. I. k. " 8,7. 
pp.V.b.3.k.zabity 5,7. 
pp.4.k, ranny <- - 
pp.2.k. " — m 
pp. VI. I. K. zaginął 4,7. 
. PP. KKH. ronny 8.7, 
DOS SEK Sł 
„PP. 8. k. zaginął =- - 
I. P. ux. 3. 8 " -- 
Spp. KKM. ranny Z.- “y 
7.pp. V. b. 2. k. " 5 7 
5. PP. G. k. " — — 
B. PP. A. k. H mm - 
ED DEN DEU A 8.7. 
5.Dp.5.k. zaginął — — 
. PP. I. b. 4. k. ranny 4,7. 
2. pp. II. b. 1. k. HR 5375 
N noże 
«DD. . la 2 1na mat Sage’ 
Moa Es Doe 
S. Pp. YE: ber H Beie 
„pp.KKM. " — — 
5. pp. 2. k. " e = 
5. DP. S. Kk. " i. 
5.pp.4.k. ranny = = 
Zb L RA 4. 7. 
7. PP. V. b. 8. K. zaginął 5.7. 
1. PP. I. b. 4. k. ranny 6.7. 
EE Yan.Z. kel tes 
7.pp.VI.b.3.k.renny 4.7, 
7.pp.yl.b.3.k.zeginął 8.7. 
5.pp.7.k. SeA ieo 
pp De dake n 572 
5. PP. KKN, rann 
T. P- ux. 4. S. zaginęł - - 
5. PP. 3. k. ran.zaß.- a 
2. PP. VI. b. 3, k. ranny 4.7. 
7. PP. V. b. 4. E. kontuz. 6.7. 
1. PDP. . b. I. EK. ranny 7. 7. 
5. PP. 5. k. zaginął — — 
5. PP. 1. k. ranny R ze 
1.pp.111.b.3.k. " 4,7, 
5. PP. 7. E. zaginął =- - 
5.pp.6.k. ran.zag.- - 
5. pP. 3. K. ranny -- 
5.pp.8.k. " — — 
5. PP. 2. K. A € — 
5.pp.8.k. " — — 
5. PP. 8. E. d — = 
5. PP. 2. k. zaginął CZ 
1.p.uł.3.szv. ranny | - - 
9.pp.l.k. AZ inął — — 
5. PP. KK. zabity -- 
5. PP. 2. K. An — — 
1. PP. I. b. 2. K. zabity 4.7, 
I. PDP. III. b. I. Ek. rann 5.7, 
. PP. III. b. 1. k. " bake 
7.pp.VI.b.4.k. " ^ 6.7. 
5. PP. 2. K. zaginął= ~ 
l.p.uł.4.8z%, Tranny = + 
7.pp.Vi.b.l.k. zabity 4.7. 
B. pp. E. Kk. zaginął- - 
7.pp. 4. k. ronny - - 
5.pp.2.k. zaginal- - 


t 
4 
4 


qe Bien eh Büsord szer. 7.pp.VI.b.3.k. ra 6.7. 
2 . Nus Jozo TT 5.pp.6.k. zabity ~ = 
1. Müllor Gustaw "won 5.pp.6.k. ra -= 
392. Mutz Juda '"  820T. B.pb.gldz.aet. zabity — — 
$93. Mydlarz Stefan " 7. pp-KEM. ronny 5.7. 
394, Myjak Antoni —)-pp.1.D.2.K. H 4.7, 
395. Myszkowski . ar pper. 5. Dp. S. k. 20 b i ty 
396. Naddrodkiovioz Jozof szor. 5. pp. Z. k. zaginął - - 
397. Noglik Władysław ` . " 5.pp.l.k. ranny -- 
398. Narodowieo lanaa H l.pp.I.b.2.k. kontuz., - - 
399. Nehring Aloksmdor oppor.  5.pp.3.k. zabity - - 
400. Nizioł Bronisław Sor., 5.pp.8.k. kontuz. - - 
492 Nowacki Aloksandor n 5. op, odds, est, zabity - - 
402. Nowaoki Juliusz " 5. PP. I. k. ranny =- =- 
454. Nowak And 12 0 ' kapr. 5. PP. 2. k. " ~ = 
4. Nowakowski Stanisław sær. 7.pp.VI.b.1.k. " 4.7, 
405. Nowi Tadeusz st .z. 5. PP. 3. K. ran,zag.- = 
6. Nowolecki Honryk szor. 5. pp. 3. k. . 
407. Obo res ten Kazimiorz  " 2. PP. I. b. 3. k. rann 4,7, 
408. Obturowioz Stanisław siorz. 5.pp.6.k. zabity - - 
409. Ooheduszko Kuro! szor. 5. pP. S. k. M — — 
410, Ohly Maryan ułan l.p.ui.2.8zw rann 
411. 8 Maryan st. 2. 5. PP. I. k. et — = 
412. Opaźka Szymon gzor. 7.pp.VI.b.l.k. zabity 4.7. 
413. Qpyt antoni * S. DD. S. E. ran. 228 = 
414. Odynigc Leon st.z. 7 PP. J b. 3. kx. ranny 4.7, 
415. Orlioki Jozof szor.,  5.hD.KKM, ray = = 
416. Ostalski Jakob st.z.  b5.pp.4.k. ran., Zag e= = 
417. Ozog Michal 8zor. 7. PD. TI. b. 1. kx. zabity 4.7. 
418. Ozog Stanisław siorz. S. p. H. Kk. ran.zag.- = 
419: Pacholski Maryan St. z 5. PP. 4. k. ranny e <= 
420. Pajorski Jako AN 7.pD.V.b.8.k.  kontuz. 4.7. 
421. Paluch Jan SZOT. 7.pp.V.b.4.k. ranny 6,7, 
422. Palusinski Zdzisław  " 5.pp.l.k. d -~ 
423. Pankowski Zygmunt . siorz. . PP. Z. k. " = = 
424, Parnowski apolinary st.z. 7.pp.V.b.S.k. kontuz., 4.7, 
425. Partyka Jozof szer, l.pp.I.b.l.k. zaginął 6.7. 
426. Pasiorbovicz Stefan st. z. 5. PP. I. k. zabity - - 
427. Pastornak SEET szor. 5. PP. 1. Kk. ran. zag - 
428. Pater Jan (Świtoz) ułan 1.p.u1,4.827 zabity - = 
480: Pawolozyk Miohał kapr. 5.pp.4.k. d -= 
480. Pawołok Privat 820. 5. pp. 3. k. ranny == 
481. Pawołkiowioz Antoni 7. PP. II. b. I. Kk. " 4.7. 
482. Pawłonski Fordynand si erz. 1.pp.oddz.szt. kontuz. 6.7. 
493. Pawłowski Stanisław kapr. 5.pp.3.k. ran.zag.- - 
454. Pazdziornik Foliks st.z. 7. pP. I. b. 4. Kk. rann - — 
5. Peksa Władysław kapr . 5.pp.7.k. zabity =- - 
436, Pondra Stanisław 820Y 5. pp. T. E. zaginął 4.7. 
487. 1 asyn Bolosłew * 2. PP. I. b. 2. k ronny 6.7. 
488. Piokerok Jozof . Ü 7.pp.VI.b.3.k, "m; 6.7, 
489. Piokarozyk Franoiszok" . 5.pp.3.K. zogingl - - 
440. Pigkos Ludwik giorz.  7.pp.VI.b.3.k. zabity 4.7. 
441. Piwko Alobsander ułan l.p.ui.3.8zw. zaginął — - 
442. Piwowarczyk Jozof szor, 5.pp.5.k. SE 
48. Piwowarczyk Wojcioch " 5.pp.5.k. " ER 
444, Pieskowski ‘Inotay " 7.pp.VI.b,1.k y 5.7. 
445. Plotolnicki Mioczysław " Led ed ek. " 5 2 
446. Plosnor Kazimiorz " 5.pp.5.k. rann - 2 
447. Podoszwa Władysław A 7.pp.VI.b.4.k. zcginął 4.7. 
RAE 55 N 1 st.2. EDD RET ronny ep 
* Q 10 O ZU ioniusZ 820. . ¿o No . K. ote 
450. Pe 197 E 4 Te 0 kontuz., 4.7, 
451. Pomaski Karol te lo f st. z. 7. PP. VII. b. 1. k. zabity 6.7. 
452, Popiolnicki Feliks ułan l.p.ul.4.szy.  ranny =-~ 
453. Pragłowski Stofan szer. 7.pp.VI.b.4.k. a 65274 
454, Prącik Michał . " l.pp.V.b.l.k. zaginął 5.7, 
455. rostak Lndrzoj A 5. pp. 5. b. — — 


| - 8- 
EEN 
455 Rado 82 Heroin 5. Peoddz EE 
459. Redzki Jon i 5.pp.l.k „ zabity ez 
460. R^iohmann Honryk S 7.pp.VI.b.4.k zaginął 4.7. 
451. Robak Mntousz ` 810 F usce ae " i 
462. Rohland Stonisia szor, 5.pp.5.k. rany, -- 
457 don Stanisław wien .. ug. . en znginęł - - 

D D 33 > ep — 
455. Rotaziić Hill. A eer ronny A 
466. Rowocki Stodan id 7. Pp. F. b. 3K zaginął 2 = 
467. Rozwadowski Kazi por. 5.pp.oddz az t 5.7. 
468. Rozycki CE SC DUE szor. 5.pp.8.k «82 ronny Oi 
469. Ruohaj Aloksand N 5.pp.8.k. zeginął - - 
470. Ruszkowski Hrs kapr. 7.pp.V Sp Sy ranny SAR 
471. Rutkowski Joz ie szor 5.pp.4 k y VR 2 4.7. 
472. Rybasi owicz > j 7.pp V.b.3.k zabity = = 
473. Rybka Jozof ppor. 1. PP. I. b. J. K. ranny 4.7. 
474. Rysi ak Stan is a * 1. PP. I. b. I. K. ron.Zag. 5.7. 
VVT. A 
(8. Szwar A 1.5. 1. b. SE 
Ee ppor -P. SALON roc 
480. Soibor Piotr av szor. 5. pp E k: > Z0st.w lin 
481. Sodlok Jon 3i 7.»p.Vi.b.1.k i 2 
482. Sedziak Jan „ I pp. I. b. 3. K. zaginął 5.7. 
483. Sidot Jozof " 5. PP. S. k. A e kontuz. 5. 7. 
484. Siok Frenciszok W 5. DP. Jio Fan., 288 = = 
485. 810 Isk i Jan e " 7. DP. V. b. 3. k kontuz. = = 
486. Siomionozyk Jor Ree, BE zabity 4.7. 
487. Siorakowski AN 15 I. PP. I. b. I. K ; - = 
488. Siovioz Sto fan i 7.pp.V.b NE zaginął 5.7. 
489. Sikorski Toma e 5.7. 
290. Siupka J % mn F. pp. T. b. 8. K a 
493. Skalski Stanisław kapr b-pp.2.k. wi 108 205 2 25 
92. Skoczylas Jqzof pp. I. k. VEH 
498. Skolary szor. 5.pp. rany. -- 
ne poa det zaginął - - 
495. Skroozok antoni siorz, 5.pp.6.k. ert UMS 
496. Skrzoszowski H Y szor. 5.pp.oddz.szt zabity, - = 
497. Skudzinski Renn E 7. pp. 1d 8k. RA Z, 
199. Bnazynoki folie Bag RR A Ge 

. Sniochovski Stefa or “pp. I. k. : rc 
501. SEO EINE ont: t 5: pp. 5. K. zaginął - - 
B02. Śmigiolski Loopold Bopa. oak " SE 
503. Smiortolnik Jan st.z. 5.pp.3.k. bi As 
504. Smolinski „dam Z EO ED SE EC OR ME 
505. Smolonski Jozof szor. 5. PP. S. K. 4.7. 
506. Sobczyk Jon kapr. I. D. ur. 1. 825 ran. 29. 
507. Solocki Jan szor. 5.pp.oddz sz t 20527 - = 
508. Sobuázki Sowor 5 5. PP. S. E. zabity - - 
902. Sojkc Jan Je d RN Su ERE CR 15.5 
510. Sokołowski Ady ard i Kont, am, Bed piping 5.7 
511. Solo oki Stan istay d pem RAMCE GT 
512. Soła ERAS kapr. 5. pp. 7 E. aging EN 
513. Sporny Bolostaw 820 Y 5.pp.oddz.szt. zabit zb? 
514. Sprawka Ignacy — st.z 5.pp.4.k. i zs ity -- 
515. Stachon 18 18 82 ZA 5. PP. 2. K. og ingt = 
516. Stanok antoni nach 5.pp 5.k. A othe wia 
ae Staniowski Konstant st.z.  7.pp.oddz.tol. vini NE 

18: Starzonski Jitold "` 2:55: F. p. 5. .  ronny 5.7. 
519, Stawarz Stan isłar szor. 7 Pp. V. b. 1. k. anny 85 
ee 18 EC 5.7. 
521. Stefanski Pavoł | 5.pp.3.k. WIA 6.7. 
522. Stokowski Antoni Blox. 5.pp.4.k, " "RA 
523. Stoinnan_Mautscy or.  T.pp.Yl.b.l.k.  ® 5.7 

Eea . K — EINS BER 8 * 
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chia oiszok uż m 1% DÄ, 2.82 0. Tany a a 
625: SE masz SZOT. 5.55.3158 r. kontuz. 7. 7. 
26. Sto oa ynsk i Stanistan ppor. 5. PP. 5. K. ran, 22g - 
27. Sumo ra Jon 320 T. 5. pP. 5. K. zaginął - » 
28. Święcicki Tadon sz "^. . pp. VI. b. 3. Kk. ranny 6.7. 
29. Swiorozok Jakob st.z. 5. pp. 5. K. " — = 
0. Sniozowski Gustar: AL PD oC Less mt 5,7, 
31. Svigost Jozof * 2. pb. II. b. I. k. znginął 6,7. 
92. Szafran Jon gar, 7.pp.VI.b.3.k. 97. 
533. Szozorba Wrodzimiorz kapr., 7.pp.V.b.2.k. zabity 5,7. 
534. Szozuro8ki ECU szor. 5.pp.2.k. rany | =- -~ 
535. Bzozurowski Włędysław kapr. 7.pp.oddz.tol. zaginął 5.7, 
536, Szorski Sten isław 8iorz. 1.pp.1.b.1.k. 5.7. 
37. Szkaradok Ignaoy apr. 5. pp. 6. k. " e 
38. Szmit Sovoryn SZOT, 5. PB. J. k. H -- 
39. Szna dor Jozof 5. P "DTE " — — 
540. Szostak Radziniłłoricz J. ułan Lips p. erm ranny = e 
p41. Szubartowski Jan 820T. J. pp: I. b. I. k. zabity 4.7, 
542. Szulo puoyan " pp. II. b. 8. EK. ranny 6.7, 
43. Szumlak Sdvard " 5. PP. 5. k. kontuz. - =- 
44. Szwodowski Stofan ułan — l.p.ui.4.szw ranny =e 
545, Szybovioz Jon 8t.2.8.7.pp. V. b. 2. K " 4,7, 
546. Szydlik Jozof szer. 5.pp.KKM. zaginął + æ 
547, Szydło Stenistaw st.z. 7.pp.VI.b.3.k. renny 4.7, 
548. Szymenski Jan 820r. 8 5 " STe 
549. Szymanski Ludvik kapr. 5.oddz,szt. d — ei 
550. Szymanski Stmisłew szór. 5.pp.2.k. ran 208. e 
551. Szymenski Jilholm kapre 1.pp.111.b.2.k. ranny . 7.7. 
552. 8 Stenistaw  szor. . pp. II. b. 3. Kk. zz:zginął 5. 7. 
553. Talaga Bronisław st.z. 5. pp. 6. k. zub it 7 
554. Tarupata Ludwik AA Coa AK zaginął - e 
555, Torezynski Tadousz ppor. 7.pp.V.b. E - = 
556. Tarkovski Tomasz ozor. D5.pp.3.k. y - > 
556. Tarkowaki Tojoisch n EE L 5.7, 
558. Tatara Gustaw 8 B. PP. 3 k. ranny =- = 
55$. Toichman Jozof kapr. 5.pp.4.k. 5 - — 
560. Thon Rudolf szor. 5.pp.3.k. zaginął - 
561. Tobor Parol " 5. pp. 2. k. ronny =- zul 
562. Tokarczyk Stanisław kapr., 1.p.u1.1.b.1k, ron,zcog.- - 
563. Tomczak Zygmunt. szór. 5.pp.7.k. zaginął - - 
564. Tomezynski ¡lojoioch st.z. 5.pp.8.k. ranny | ~- = 
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Pismom niniejszem niżej podpisani oficerowie Legionów polskich 
zwracają Się do Naczelnego Komitetu karodowego o wyqgatniejszą opiekę 
nad wojskiem,obronę jego interesów,poparcie jego dozen i pragnień, i 
Krok ten czynimy w przeświadczeniu,iz iaczelny Komitet Narodowy jest. 
zaczątkiem Rzedh Polskiego nie zaś dzielnicowę reprezentacyg jedynie 
stąd w rozimienin naszem płynie obowiązek i konieczność .poparcia-prm 
przez N.K.N. aspíracyi naszych,zedejęcych przekształcenia Legiondw 
w Wojsko lolskie. ` dë “o agh ` 1 
, ."Obec załozeć powyzszych sedzimy,iż twierdzenie o niedopuszezal- 
nosci i interwencyi h. K. K. ha rzecz Legiontw 28 względh na szkodliwoś 
lub niemożliwość mięszania sip władz Spe do zakresu działania 
władz wojskowych jest argunenten błędnym i hieistotnym. ` 
Ñ Jez. względu na wxmpkRikwynik wszczętoj przez nas akcyi Legion 
nie przestanę sig uwazać za Wojsko lolskie.Läyby obecny Ezgå Polski 
w swej zaczążkowej formie nie okaza dostatecznej sity dla obrony 
i poparcia wojska,zwarte szeregi legionowe nie beds mogły pozostać 
biernymi,zbyż wysoko ceniąc ofiary poległych kolegów,by zezwolić 
na ponowne odwlekanie naszych skromnych ,a tak dla egzysteneyi ppa 
konibBźnych neger. d e 
1 Nie możemy te równiez dopuścić zarówno. ze względu na 
dobro całej Folskiyak i na rozwój wojska,by powodywano Się na krew 
ofiary Legionów iolskich w celv osijgania wpływu w społeczeństwie 
bez aprobaty NMarcáu; _- 3 Wa | 
i Irzedkładamy h.K.h.nast,pujęce punkta de rozpatrzenia i uwzglg- 
dnienix; = . | kc 
l.irosimy o vgraáne zaznaczenie wobec rządu austryackiez0,iz 
obecne Legiońy i ich przyszły twór moze‘ i hus? być jedynie nvazany 
za lojsko Folskie,ktöre bije sio i vmiera za niepodległość rolski.  - 
. e.lrosimy o jak najenergiczniejsze pojercie s brach miaro-« | 
dajnych vyZusZczonych w ngszym monoryale co R.K.N.zedar „kładąc spe 
cyalny nacisk ne zlegionizowanie haczelnej zomendy Lęgionów,która * 
własną,polską,odpowiedzian, przed własnem społeczeństwem i rządem 
być powinna, 

3. Pros imy o jak najszybsze porozumienie się z Delegacya Stron- 
nictw w Warszawie celem utworzenia wspólnego prowizorycznego Rzą- 
du rolskiego,co jedynie zagyaran:ować moze nalezyte rozstrzygnie 
cie sprawy polskiej wogóle i syrawy wojskowej. TER 

„Prosimy o zwinigcie Jepartanentu Tojskoweg K. K. K. Do czasu 
zaś powożania inne] instytucyi,wyłomonej za zgodą i wsprlnie zKró- 
lestwem, zus na podstawie zasadniczego rozstrzygnigoin w Sprawie 
&kskixxvojskaprosimy wstrzymać werbunek w obecnej formie i na 
Gotychezasovych podsiawnoh,ztory miast gpodsiewanego przyrostu 8175 
jedynie haüb$ przynosi n jego szęregi materjałem . | 
ichym,moralnie bezwartoóciowym,uórod ktorego mnożą sig wypadki 
zbiezostwa na stronę rosyjskg-. * we 
5.Unujemy się w obowigzku zaznaczyć,iz uzyskano juz korzystne. 
zmiany w zakresie odznak,tytulacyi szarz 0,%.0.,asflracy) REPXXRENIX > 
i dezon Legionów ani nie wyczerpują ani tez zaspokoić w zadnym | | 
wypadku nie mogą. Oczekujemy zasadniczych rozstrzygnięć - i dopóki 
te nie nastgpiä,dopöty trva w całej pełmi alternatywa,postawiona ` 
w końcowych wnioskach naszego menoryafu do haczelnej somendy Armii. : 


6..rosimy poczynić ostateczne kroki celem natychmiastowego _ | 
wycófania 2 frontu wyczsrpanych co ostateczności Legieniw,oraz cerem: 
zuzytkowania pozostałych ich szczątków jako materysiu kadrowego do 
tworzenia zdatnych do dalszych trudów cormacyi "1 ska polskięgo, 
Stan obecny kazdego 2 pułków nie przekracza 300- 60 karbinóyzo*- | 
nierz schorowany i wyczerpany Go ostatnich granic masowo v dal szym 
ciągu odchodzi Qo szpitali." tych warunkach egzystencyt Legionów i 
mozna kiczyć na tygoónie. . ) - i : : 

7.Specyalnie w sprawie Szks? oficerskich,o ktorych zamierzónem , 
utworzeniu nastąpiła juz oficyalna xiałanuśżzapowiedź,wyrazamy opar 
te na dyuletniem doświedczeniu wojennem przekonanie,iz vydać one 
mogę dobre rezultaty jedynie wtecy,gdy komendant EE 
nanczycielski i zspóź uezniów dobrany będzie nie z pośred ctapow- 
ców,lecz z pośród wys/uzonych oficerów 1 podoficerów frontowych, 
W razib nieuwzględnienia powyzszej zasady,projektowane szkoży ofi- 
cerskie stan*asi¿ terenem protekcyjnych praktyk,wypodnem asylum 
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5 listopada 1916 roku 


Okolnik Departamentu Wojskowego 
Naczelnego Komitetu Narodowego 
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Dnia 5 listopada 1916 r. proklamowano wskrzeszenie Niepodległego Państwa 
Polskiego, jako konstytucyjnego Królestwa, opartego o własne wojsko. 

W momencie niewysłowionego szczęścia, w momencie wielkim i niezapomnianym, kiedy z ruin 
upadku, z poza mgieł nadziei wychyla się zrąb Państwa Polskiego, stwierdza Departament Wojskowy 
N. K. N. z prawdziwą dumą, że nigdy w nadejście tego dnia nie zwątpił, że poprzez wszelkie trudy 
i przeciwieństwa do niego wytrwale dążył, gwarancye jedynie w niezłomnej sile idei pokładając. 

Dzień 5-go listopada przynosi zasłużony tryumf tej twórczej idei Legionów, którą Departament 
Wojskowy N. K. N, wytrwale niósł w dniach powszechnego upadku i zaniku politycznych ambicyi, nie 
zrażając się całym szeregiem przeszkód, które na drodze raz wytkniętej znajdował. 

Manifest sprzymierzonych monarchów, proklamujący Państwo Polskie i w ślad za niem idące 
orędzie cesarza Austryi, które drugiej dzielnicy Polski—Galicyi przynosi, wyodrębnienie zbiegają się 
w jednym dniu i tworzą zeń prawdziwe święto, które przyszłe pokolenia, zazdroszczące nam, żeśmy taką 
chwilę przeżyli, po wieki uroczyście święcić będą. - 

Pod państwotwórcze nasze zamierzenia, które dotychczas jedynie w sferze pragnień i najgo- 
rętszych marzeń pozostawały, rzucono obecnie granitowy fundament. Tworzyć nam trzeba na nim Pań- 
stwo Polskie silne, niewzruszone i tak potężne, aby wszelkim burzom skutecznie się oparło. Otwierają 
się przed nami dalekie horyzonty rozległej, zaciętej pracy—jakkolwiekby jednak praca ta trudną była, 
jakiekolwiekby przeszkody nastręczała— wierzy Departament Wojskowy, że wśród jego współpracowni- 
ków nie znajdzie się ani jeden, któryby od tej pracy chciał się uchylić. 


Wewnętrzną uroczystość Depart. Wojskowego poprzedził rozkaz, w którym kapitan Dr. Wyrostek, 
komunikując żołnierzom w podniosłych słowach treść manifestu, wezwał ich do złożenia przysięgi na wierną 
służbę ojczyźnie. — , . 

Z pod w spaniale zielenią i narodowemi chorągwiami udekorowanego gmachu Departamentu 
Wojskowego ruszył najpierw pluton legionistów, który utworzył szpaler na obszernym placu przed bu- 
dynkiem Komendy Obwodowej. Wewnątrz gmachu trzymali wartę również legioniści. Zastępca szefa, 
p. Downarowicz, kapitan Dr. Wyrostek, wszyscy oficerowie, referenci biur, cywilni współpracownicy oraz 
deputacya podoficerska obecni byli przy odczytaniu manifestu, poczem udano się z powrotem pod gmach 
Departamentu Wojskowego gdzie już zgromadziły się liczne tłumy. Na balkon przybrany biało-amaranto- 


"wymi sztandarami, wystąpili: zastępca "szefa, p. Downarowicz, kapitan Dr. Wyrostek i chorąży Hartleb, 


który odczytał zebranym tłumom manifest, poczem przemówił zastępca szefa. W przemowie swojej na- 
wiązując do wielkich dat 6 i 16 sierpnia 1914 r., podniósł, że dzień 5 listopada 1916 r., jest tryumfem 
Legionów, które przetrwały trudy i znoje bitew i stokroć cięższe N próby, na jakie wystawiony był 
ich hart moralny i wytrwałość. Podniósłszy okrzyk na cześć Legionów, który zgromadzona publiczność 
trzy razy powtórzyła, skreślił rolę i zasługi - Naczelnego Komitetu Narodowego jako odpowiednika poli- 
tycznego walczących żołnierzy. Następnie zaznaczył, jak wielka dziś ciąży na obywatelach wskrzeszonej 
Polski odpowiedzialność, jak wielka czeka, wszystkich praca, zawezwał do zgody, do poniechania sporów 
i waśni i zakończył okrzykiem: »Niech żyje Niepodległe Państwo Polskie!< 

Następny mówca, kapitan Dr. Wyrostek, zwracając się do szarego żołnierza, przypomniał owe 
chwile, kiedy Legiony, nie pytając nikogo o gwarancye, poszły w bój, aby wywalczyć ojczyźnie nową, 
szczęśliwą przyszłość. Za trud i znój, za »nieraz stokroć gorszą nad rany—wzgardę własnego społeczeń- 
stwa«, otrzymuje ten żołnierz nagrodę w dniu, w którym »Polska powstaje, by żyćs. W: ostatnich sło- 
wach zapewnił, że »żołnierz polski położy się wałem u granic Rzplitej i o pierś jego rozbiją się wszel- 
kie ataki wroga. 

Po odśpiewaniu pieśni »Jeszcze Polska nie zginela«, legioniści i funkcyonaryusze Departamentu 
Wojskowego rozeszli się, aby w godzinę później zebrać się powtórnie, celem gromadnego udania się do 
Kościoła Farnego. 

W międzyczasie grono wybitniejszych osób z miejscowego i okolicznego obywatelstwa składało 
wizyty w biurach prezydyum Departamentu Wojskowego. 

W Kościele Farnym dla Departamentu Wojskowego i oddziałów Legionów zarezerwowano pier- 
wsze miejsca przed wielkim ołtarzem. 

* - 


Po uroczystem nabożeństwie, podczas którego odśpiewano Te deum:, rozwinął się olbrzymi po- 
chód. Oficerowie, żołnierze i współpracownicy Departamentu Wojskowego skupili się pod sztandarami 
o napisach: »Niech żyje Państwo Polskie«, »Niech żyje Armia Polska*, »Niech żyje Król Polskie. 

Z balkonu magistratu, po wielu mowcach z pośród miejscowego obywatelstwa, którzy stwierdzili 
wszyscy olbrzymie zasługi Legionów, przemówił z upoważnienia Departamentu Wojskowego, chorąży 
Hartleb. W mowie swojej przeszedł pokrótce dzieje naszych walk o niepodległość, poczem dał wyraz 
radości z tego powodu, że najmłodsi żołnierze Polski szczęśliwsi byli od swych tragicznych poprzedników. 
Następnie podniósł, że od nas samych wyłącznie zależy, aby forma ogłoszonego manifestu wypełniła się 
treścią żywą i zaznaczył, że »w czasie wojny Światowej bojem jest nietylko walka orężna z wrogiem 
ale także służba publiczna w kraju«. Okrzykiem »Niech żyje armia polska!« zakończył przemówienie. 

Wieczorem oficerowie Departamentu Wojskowego podejmowali u siebie zaproszonych gości. 

Następnego dnia przybyła deputacya piotrkowskiej Ligi Państwowości Polskiej z panem sędzią 
Sokołowskim na czele, aby Departamentowi Wojskowemu złożyć życzenia jak najszerszego rozwoju, po- 
dziękować za owocną działalność i zapewnić o gotowości współpracy. 

Deputacye przyjaí zastępca szefa, p. Downarowicz i kapitan Dr. Wyrostek w otoczeniu oficerów 
i urzędników cywilnych. 

Na odczytany adres Ligi Państwowości Polskiej odpowiedział p. Downarowicz obszernem prze- 
mówieniem, w którem stwierdzając z radością fakt wskrzeszenia Państwa Polskiego i niedające się niczem 
zmienić lub zatrzeć znaczenie dnia 5 listopada 1916 r., podniósł, że armie mocarstw centralnych wypę- 
dziły Rosyan z ziem Polskich, lecz przedewszystkiem Legionom Polskim mamy do .zawdzieczenia oglo- 
szenie manifestu sprzymierzonych monarchów. 

Podkreślił, że przybycie delegacyi do Departamentu Wojskowego w pierwszym dniu pracy po 
ukończeniu świątecznych uroczystości dnia poprzedniego, uważa za słuszne, — Departament Wojskowy 
jest bowiem zawiązkiem polskich instytucyi państwowych — tak jak Legiony są podstawą i kadrami 
armii polskiej. : 

Imieniem Naczelnego Komitetu Narodowego oświadczył, że Galicya, chociaż jeszcze manifestem 
nieobjęta, cieszy się szczęściem Królestwa i zaznaczył, że Legiony Polskie a z nimi Departament Woj- 
skowy N. K. N. stoją do dyspozycyi rządu polskiego, — tego rządu, który w najbliższym czasie powstać 
musi, aby slowa manifestu przyoblekly się w.formę żywą i potężną. 


Do ogólnej wiadomości podaję tekst depesz, które Departament Wojskowy w dniu 5-go listo- 
pada rozesłał. 


Do Prezydyum Naczelnego Komitetu Narodowego w Krakowie: 


Królestwo Polskie wskrzeszone! Jedno z zamierzeń akcyi politycznej Naczelnego Komitetu 
Narodowego, naszej macierzy i naszego rozkazodawcy—spelnione! Pełni radości, że w dziele tem, 
dla sprawy polskiej tak ważnem, tyle zasługi Naczelnego Komitetu Narodowego przypada--i że 
droga dalszej owocnej pracy nad odbudową i potęgą Państwa Polskiego utorowana została -prze- 
syłamy kierownikom naszym wyrazy czci głębokiej i zapewnienia wiernego wytrwania w służbie 
narodowej, do której nas powołano. 


Do pułkownika Sikorskiego, Szefa Departamentu Wojskowego N. K. N. w Warszawie: 


Zgodna radość i jedna myśl łączy w wielkiej dzisiejszej chwili z Tobą Czcigodny Szefie 
Departament Wojskowy, którego pracą od początku kierujesz z jedynym celem wzrostu i siły Pol- 
skich szeregów walczących. Dla wzrostu tego wśród największych przeciwieństw działałeś niestru- 
dzenie a skutecznie. Dziś więc, gdy wskrzeszonemu Państwu Polskiemu przyznano własną naro- 
dową armię, wiemy, jaką to troską zapobiegliwą było dla Ciebie i odczuwamy, jak wielkie szczę- 
ście przenikać musi duszę Twoją ten niezmiernie dla Polski i jej potęgi doniosły fakt. 

Okrzyk z głębi serc płynący: Niech żyją Legiony! Niech żyje przyszła Armia Polska, 
przesyłamy Ci, jako wyraz wspólnej, a najżywszej radości. 

Prosimy Cię też, Szefie, o złożenie imieniem całego Departamentu Wojskowego szczerej 
podzięki i uznania dla obywatelskiej Delegacyi, która tak stanowczo wysunęła żądanie ENG 
poder opartego na Legionowych Kadrach. 


Do Komendy Legionów Polskich: 


Z ideowej jedności uczuć i myśli wynikająca, wspólna radość łączy Departament Woj- 
skowy z szeregami przebywających na froncie Legionów. Szczęściem i dumą napełnia nas w tym 
wielkim dniu wskrzeszenia Państwa Polskiego fakt, że olbrzymią część dzieła wolności Polski ma- 
my prawo przypisać bojowej zasłudze Legionów. Bagnetem i krwią swoją wypisał żołnierz Legio- 
nowy znów imię Niepodległego Państwa Polskiego na karcie Europy. Wraz z Wami, którzy nie- 
ustannie trwacie na posterunku, wierzymy niezachwianie, że armia polska, armia obrońców Pań- 


, 


stwa, tylko na Legionach oprzeć się musi, jako na swym chlubnym zaczątku i przejąwszy od nich 
sławę oręża polskiego, zaszczytnie ją ub 

W chwili, kiedy nadzieje nasze przyoblekaja kształt żywy, Departament Wojskowy UE 
cześć swym braciom idei na froncie. 


Do Księdza Biskupa Bandurskiego: 


Dostojny Księże Biskupie! Dziś, gdy Twoje najszlachetniejsze serce przepełnia radość z po- 
wodu wielkiej chwili, jaką Polska cała przeżywa, spieszymy złożyć wyrazy najoddańszego hołdu 
Tobie, którego wierne serca Legionistów Polskich za Twój trud dla nich ochotny, za słowa nie- 
ustannie -krzepiace ich ducha w najcięższych przejściach, okrzyknęły duchowym Prymasem Polski 
walczącej. Cześć Ci i sława wielki patryoto polski, Najdostojniejszy Biskupie! 


„Kapitan Dr. Michał Wyrostek wydał na dzień 5 listopada następujący 
rozkaz dzienny: 


Departament QUE ODU N. K. N. 
ROZKAZ Ns 3907. 


LOU NIE RZE! 


Przed chwila proklamowane zostalo na wszystkich ziemiach Królestwa Polskiego W sposób 
uroczysty Państwo Polskie. 

Sen ojców Waszych, marżenia i nadzieje Wasze, z któremi poszliście w bój, DOZNAJĄ się 
oto w oczach Waszych. 

Polska—to nie wizya, do której modliliście się w snach Waszych, ale to rzeczywistość. 

Żadne słowa nie są w stanie wyrazić tego, co dusza nasza w tym momencie czuje. Skup- 
my się wszyscy w niezłomnem przyrzeczeniu wytrwania w służbie Ojczyzny aż do końca. 

Niech żyje Niepodległe Państwo Polskie! 

Niech żyje Armia Polska! 
Piotrkowski Oddział Ligi Państwowości Polskiej złożył w Prezydyum Departamentu 

Wojskowego następującą deklaracyę: 


Wobec ogromnych zasług i niezmordowanej pracy Departamentu Wojskowego w warun- 
kach niewypowiedzianie trudnych, Liga Państwowości Polskiej Okręgu Piotrkowskiego uważa za 
swój obowiązek złożyć zapewnienie, że, oceniając z wdzięcznością dotychczasową działalność De- 
partamentu Wojskowego w rozwoju Legionów Polskich, tych kadr przyszłej Armii Polskiej, skła= 
da za nią wyrazy uznania i życzenia jaknajpomyślniejszej dalszej pracy w Wolnej, Niepodległej, 
Polsce. 

Niech żyje Armia Polska! 

Przewodniczący: Wiktor Sokołowski m.p. 
Sekretarz: Roman Pruszyński m.p. 


Z Komendy Stacyi Zbornej Legionów Polskich nadszedł na ręce prezydyum Departa- 
mentu Wojskowego telegram gratulacyjny tej treści: 


W wielkim dniu ogłoszenia Niepodległego Państwa Polskiego Komenda Stacyi Zbornej 
Legionów Polskich w Przemyślu podając do wiadomości przebywających tu legionistów manifest 
sprzymierzonych monarchów, zwraca się do Władz Polskiego Wojska z uczuciem wspólnej radości, 
z upewnieniem żołnierskiego posłuchu. 


Komenda Stacyi Zbornej Leg. Pol. w Przemyślu. 


| W Warszawie w Hotelu Europejskim odbyło się 6 bm. zebranie uroczyste, któ- 
re przemieniło się w imponującą manifestacyę na cześć Legionów. Prezydował na przyjęciu Delegacyi Legio- 
nów rektor Brudziński w asystencyi ks. Gnatowskiego, Dzierzbickiego, ks. Druckiego-Lubeckiego. Obecni 
przedstawiciele Austryi i Niemiec (Polscy) Mówili ks. Gnatowski, Dziewulski, I. empicki, pułkownik 
hr. Szeptycki, ks. Radziwiłł, pułkownik, szef Departamentu Wojskowego Sikorski—odbylo się oficyalne akcep- 
towanie Legionów przez "Warszawę w sposób przechodzący „wszelkie pragnienia. Niesłychane wrażenie zro- 
bił pułkownik Szeptycki, który gdy mu rektor Brudziński odczytał enuncyacyę Warszawy i kraju do Le- 
gionów, zamiast opisywać, ile przeszły Legiony; zawołał po żołniersku: Panie podpulk. Berbecki!—Berbecki: 
Jestem! Melduję Panie Komendancie!—lle razy byłeś Pan ranny? —Berbecki: trzy—Gdzie?—Berbecki wymie- 
nia... Szał oklasków. Toż: Panie majorze Żymirski! i td. Toż: Panie chorąży Maleszewski... 

Wzruszenie i rozrzewnienie wszystkich. Następnie rektor Brudziński odczytał list, który wła- 
śnie nadesłał brygadyer Piłsudski na ręce podpułkownika Berbeckiego. List skreśla, że Piłsudski bo- 
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leje, iż go niema wśród żołnierzy, wyraża wdzięczność za to, że tęsknili za nim, co wyrażali przez de- 
monstracyę, ale uwzględniając moment, wzywa „wszystkich do cofniecia dymisyi, zostania w szeregach 
i ograniczania się do roli tylko żołnierzy. W końcu uroczystości podpisywano tłumnie adres do Legionów. 
W adresie tym jest zaszczytna wzmianka o Naczelnym Komitecie Narodowym, temu też było poświęcone 
przemówienie Dziewulskiego, pełne uznania zwłaszcza dla pułkownika Sikorskiego. 

Pułkownik Władysław Sikorski, szef Departamentu Wojskowego N. K. N., komendant 
3 p.p, który na uroczystościach warszawskich reprezentował Departament Wojskowy, wypowiedział na 
tem zebraniu mowę, którą w streszczeniu przytaczam: 


W światowej burzy, w łańcuchu walczących armii znalazły się ogniwa polskie: Legiony, 
których żołnierze poczuwszy się wolnymi, zaczęli walkę o państwowość polską. Sztandar Orła 
Białego, święty znak, prowadził ich wśród zgiełku bitew zawsze w górze, w codziennej pracy 
organizacyjnej zawsze czysty, aż zaprowadził ufne hufce — na Zamek Królewski w Warszawie. 
Do tej Warszawy wiele jednak razy zwracało się żołnierskie serce z okrzykiem: »Przemówe!. To 
też nic dziwnego, iż w końcu niepokój zaczął przechodzić w tych duszach w gorączkę zwątpie- 
nia. Ale dzisiaj, kiedy polski rozum stanu odżywa, kiedy Polska powstaje—my, żołnierze Polscy, 
stajemy solidarni i zdecydowani do wszelkich ofiar, do narodowego apelu—narodu swego pierwsi, 
wierni i karni słudzy, czekając Waszych, Panowie, wskazówek i rozkazów. Z Was wyłoni się przy- 
szły Rząd Polski i Wy w pierwszym zaraz dniu po prakl amacyi Państwa pomyśleliście o sprawie 
armii polskiej, w przeświadczeniu, że w niej leży najżywotniejszy i najistotniejszy punkt programu . 
realizacyi polskiej państwowości. Praca Wasza będzie ułatwioną: może się oprzeć o Legiony, 
które powołane do życia przez rozum polityczny polskiego Piemontu — Galicyi, opromienione 
sławą, mogą stać się silnym i zdrowym ośrodkiem przyszłego polskiego wojska. Na znak i rozkaz 
reprezentacyi narodu polskiego pospieszą tłumnie ochotnicy, bo naród zrozumie, że 
wolność wziąć można z rąk obcych, lecz by ją ugruntować — trzeba na- 
prawdę poczuć się wolnym i jąć się twardej i ofiarnej pracy. Niech budzi „ię 
czujność i pogotowie w oczekiwaniu bliskiego hasła: Wolny i niepodległy naród pol- 
ski, świadomie: i dobrowolnie organizujący własną, silną armię dla 
obrony granic swego Państwa oraz powagi i siły swego Króla i Rządu 


= NIECH ŻYJE. 


Komende Legionów Polskich wydała następujący: 
ROZ K A Z Ne 244. 
Kwatera sztabu, dnia 5 listopada 1916. 


Dzień 5-go listopada od dziś pamiętnym dniem w historyi Polski. Stało się zadość słu- 

sznym żądaniom narodu naszego, żądaniom popartym przez nasz czyn zbrojny. ydwa Mocar- . 

` stwa Centralne we wspólnem porozumieniu i zgodnie z postulatami wyrażonymi przez przedsia- 
wicieli Narodu naszego, ogłosiły w Warszawie i Lublinie następującą proklamacye: 


(Tu przytoczony jest w całości tekst manifestu). 


"Żołnierzu Polski, bądź więc zawsze wiernym swej Ojczyźnie, bądź UCZONA i nieugię- 
tym i jak stal w ogniu dwuletniej wojny hartownym. 

A gdy dziękczy nne »Te Deum laudamus« zabrzmi od ołtarza, ukorzmy się przed Boską 
Opatrznością, która nas w iodła do wolności, ślubując wierność Bogu i Polsce. 

Trwajmy w żołnierskich enotach »Virtutis militaris». 


Komendant na | urlopie, Józef Haller m.p. pułk. 


W całości cytuję opatrzony dzies iątkami podpisów adres, w którym po raz pierw- 
szy cała Warszawa wyraża swój hołd Legionom: z 


nu H Adres Warszawy do Legionów Polskich. 


Po stu latach niewoli zmartwychwstaje Polska Niepodległa: 
y. Wierne tradycyom bohaterskich walk o wolność — Legiony, Polskie witają dzisiaj 
tryumf idei, dla której. krew, swą i życie niosły w ofierze. W dwuletnich, twardych bojach 
z Rosyą czynami męstwa i poświęcenia dowiodły, że naród polski żyje i swych słusznych praw 
z orężem w ręku dopominać się umie. 

. Nie odrazu ogół polski zrgzumiał i uznał, że droga, którą obrały Legiony Polskie, jest 
jedyną drogą wyzwolenia z niewoli. Nie osłabiło to wszakże ich hartu i gorącej wiary w zwy- 
cięstwo polskiego czynu zbrojnego. W najcięższych wargnkach wytrwały Legiony na swej ofiar- 
nej placówce, zdobywając krok za krokiem, AES po dniu zaszczytne uznanie u obcych i u swoich.. 


Jeżeli na początku wojny tylko cząstka narodu skupiła się pod sztandarem, rozwiniętym 

przez Naczelny Komitet Narodowy, wbrew wszelkim przeszkodom, ku chwale i pożytkowi narodu 

polskiego, dziś najszersze koła społeczeństwa widzą w nich umiłowane wcielenie najszczytniej- 

szych ideałów. Legiony wyruszyły w bój, aby wywalczyć państwo polskie niepodległe, by «wskrze- 

sić rząd polski i armię polską. I oto w obecnej chwili, gdy Państwo Polskie na nowo po- 
wstaje, posiada ono dzięki Legionom zawiązek własnej siły zbrojnej. 

Wierzymy, że sprzymierzone państwa centralne, wskrzeszając Polskę, ocenią należycię j już 
w pierwszej fazie urzeczywistnienia proklamowanej państwowości, wielki a potokami krwi opła- 

cony dorobek narodu polskiego, jakim są dlań Legiony; wierzymy, ze organizacya armii polskiej 
oprze się na trwałym. fundamencie tych jedynych dzisiaj kadr wojskowych polskich, dziedziczą- 
cych nietylko świetną tradycyę rycerstwa polskiego lecz i stanowiących zarazem ogniwo 
w rozwoju polskiej sztuki wojennej. N powołany do życia państwowego gotów jest 

je wraz z państwami centralnemi ponieść wszelkie ofiary w obronie swej państwowej przeszłości, 
gotów jest wziąć udział w tormowaniu wojska polskiego, organizowanego na podstawie Legio- 
nów przez polskie ministeryum wojny. 

Solidarnie z polskim żołnierzem pełniącym ciężką i ofiarną służbę na wschodnich kresach 
Rzeczpospolitej — przejeci czcią dla jego bohaterstwa, w pełnem zrozumieniu jego orgarizacyj- 
nego i państw owego dorobku wznosimy dzisiaj okrzyk imieniem wolnej Warszawy i całego kraju. 

CZEŚĆ I SŁAWA POLSKIEMU ŻOŁNIERZOWI! 
SŁAWA H CZESC LEGIONOM POLSKIM!! 


l X. Jan Gnatowski, A. Dzierzbicki, Prof. Józef Wierusz-Kowalski, ks. Ksawery Drucki-Lubecki, Stefan Dz dewulski, 
ks. Franciszek Radziwiłł, Z. Chmielewski, Dr. Alfred Sokołowski, Dr. Rafał Radziwiłłowicz, Jan Grabowski, W. Meczkows <i, 
Prof. S. Dickstein, A. hr. Ronikier, Wojciech Kossak, rotm., M. Łempicki, St. Popowski, Stefan Krzywoszewski, ks R. La- 
socki, Stanisław Lenz, Dr. W. Miklaszewski, St. Bukowiecki, J. „Brudziński, Feliks hr. Grabowski, Emil Rauer, M. hr. Miel- 
żyński, A. Brudzińska, H. Brudzińska, Dr. A Szenajch, Zygmunt Brudzitiski, Iza Konczkowska, Dr. Stefan Zakrzewski, Iza 
Moszczeńska, Józef Wasercug, Jerzy Dutlinger, A. Szczepanik, Witold Giełżyński, Jerzy Nowakowski, Janina Zakrzewska, 
Natalie Zakrzewska, Dr. St. Tarczyński, Józet Kernbaum, Dr. Klemens Pawlikowski, Dr. Teresa Ciszkiewiczowa, z Potockich 
ks. Lubomirska, Aleksander Heflich, Aniela Dziewulska, Bronisława Natansonowa, Celina Chrząszczewska, Zofia Zabokrzycka, 
Eugenia Krzesimowska, Marya Drobniewska, Anna Górska, Marya Ossowska, Jadwiga Zielińska, Michałowa Łempicka, Zofia 
Zembtzuska, Wanda Jasieńska, Helena Chodźko, Egierowa, Marya Chmielewska, Helena Grotowska, Marya Dzierzbicka, Ale- 
ksander Kraushar, Halina Siemińska, Edward. Stojowski, Maryan Skotnicki, Stefania Skotnicka, Ksawerowa Potworowska, 
Jadwiga Handelsinanowa, A. Hewe bank, Teresa Potworowska, Alina Glassowa, Katarzyna Jaczynowska, Marya Potwo- 
rowska, Zofia Urbanowska, Ignacy Źniński, Marya Skotnicka, Anna Jasieńska, Władysław Grabiński, S. Aleksandrowicz, 
Jan Hryniewicz, P. Grzegorzewski, Józef Siemieński. Daniel Jamiołkowski, Saturnin Czerniewicz, Leon Jaworski, Marceli 
Hancelsman, Maryan Grotowski, Witold Choćko, Gustaw Simon, Wierzbicki, Dr. j. Kosiński, Jakób Glass, Edward 
‘Grabowski. Jadwiga Chrząszczewska, Czesław Zylinski, A. Zaleska, W. Konarski, W. Makowski, S. Konarski, K. Pawłowicz, 
Ludwik Zawadzki, Ignacy Peszke, Franciszek Eysmond, W ładysław Zapałowski, Marya Eysmondowa, Miniewski, Aleksander 
Zawadzki, Konstanty Popiel, J. Kozłowski, Henryk Samborski por. oddz. Czachowskiego, Bolesław Weyhert, Kozłowski, Dr. 
Stanisław Weil, K. Konarski, E. Wroncki, Józef Dąbrowski, Antoni. Neyman, ks. Stanisław Wesołowski, Waleryan Koreywo, 
"Antoni Natanson, B. Dembiński, L. Zembrzuski, Jan Krassowski, Kazimierz Natanson, Cezary Łagiewśki, B. Eygier, Stani- 
‘slaw Patschke, Tadeusz Miłobędzki, Marceli Łączkowski, E. Czaykowski, St. Kempner, Adam 'Jaczynowski, J. Dmochowski, 
Strzyrzewski, Szczęsny Załuski, W. Rzymowski, J. Stypiński, L. Abramowicz, A. Ponikowski, S. Garlicki, J. Rzymowski, 
Z. Makowiecki, E. Krzywicki, Nina Dicksteinowa, A. Czyniowski, W. Lipiński, Marya Zawadzka, Janowa Warchocka, Zofia 
Piasecka, Edmund Wroński, Henryka Zawadzka, Helena Sikorska, Stefanowa Dziewulska, Helena Ossowska, Helena Pawło- 
wiczowa, z Miłkowskich Helena ;Dr. Tarczyńska, B. Bondyowa, Marya Makowska, Krystyna Pawłowiczówna, K. Ponikowska, 
Adam Dorot, Weto Strzeszewski, Feliks Bogadko, Sechocki, Władysław Dabrowski, St. Zart, Stefan Kowalewski, 
J. Michałowski, W. Gocławski, A. Kapłan, St. Borowski, A. Mrowiński, W. Jakubowski, H. Jatkiewicz, St. Karczewski. 


Dalsze podpisy napływają. 


W. Lublinie, w siedzihie austryackich naczelnych władz okupacyjnych odbyła ‘się, 
również WERE manifestacya, której przebieg ilustruje następujący komunikat: 


Lublin, dnia 5.1. 1916. 


Uroczyste proklamowanie Królestwa Polskiego odbyło się wspaniale. Po godzinie 11-ej 
zebrało Sie w sali Gubernium około 400 osób, w tem 100 wojskowych i 300 delegatów społe- 
czeństwa polskiego. Chłopów było trzydziestu kilku. Delegacya Legionowa, złożona również 
z trzydziestu oficerów i żołnierzy, przybyła z brygadyerami Zielińskim i Januszajtisem na czele, 

! obecny był wśród niej także rotm. Belina. Przybyli również generalny administrator lubelski, ks. Zenon 
Kwiek w otoczeniu kanoników katedralnych, ks. puse i Ludwika Kwieka i grono wyż- 
szego duchowieństwa. 

Gen. Gub. Kuk wkroczył na salę w otoczeniu straży Bises złożonej z kap. Leg. 
„Baczyńskiego Í podpor. Wł. Wąsowicza i dwu legionowych ułanów z dobytemi szablami. Proklama- 
cyę zakończył gen. gub. Kuk polskim okrzykiem: »Niech żyje Polska«. Potem orkiestra zagrała 
»Jeszcze Polska nie zginela« a równocześnie wywieszono na Gubernium polską chorągiew. 
Imieniem  spoleczeústw: odpowiedział p. Stecki (z ziemi lubelskiej). /Generał Kuk przywitał 
się następnie z ołicerami legionowymi i delegatami miasta i włościaństwa. Delegat Andrzej 


Wójcik wygłosił" krótka' ale serdeczną przemowę. Następnie odbył się olbrzymi pochód do Ka- 
tedry, w. którym brało udział około 20.000 ludzi. W stallach zasiedli gen. gub. Kuk, ks. Buelow, 
ks. Ratibor. Chór zaintonował uroczyste Te Deum laudamus«. 

Po nabożeństwie ruszył przez miasto ogromny pochód; w rozmaitych dzielnicach prze- 
mawiali pp. Kuncewicz, Fabierkiewicz, Pomałowski, ppor. leg. Dabski, Wasowicz i Swierczew- 
ski. Miasto udekorowane HAA chorągwiami aw górze unosił się samolot c. i k. armii, rozrzucając 
czerwono-białe chorągiewki. N vastr6) w miescie entuzyastyczny. Duze wrazenie robila otwierajqca 
pochód banderya chłopska ze wsi Marysina i Jastkowa, upamiętnionych krwawą bitwą 4 p.p. Leg. 
Pol. w sierpniu 1915 r. W ciągu dnia udali się reprezentanci władz do lokalu Głównego Komi- 
tetu Ratunkowego, gdzie byli zebrani członkowie tego komitetu i przedstawiciele ważniejszyc 
instytucyi społecznych Pierwszy udał się tam generał-gubernator Kuk w otoczeniu swego zastę- 
pcy, generał-majora G rzesickiego, przedstawicieli ministerstw spraw zagranicznych i rolnictwa, 
szefa sztabu, oraz szefa sekcyi wojskowej. General-gubernator przemówił do zebranych w te 
mniej więcej słowa: 

»Składam życzenia Panom z Głównego Komitetu Ratunkowego jako przedstawicielom 
wszystkich warstw tutejszego społeczeństwa z okazyi ogłoszonej dziś proklamacyi. Mam nadzieję, 
że wspólnej pracy tutejszego społeczeństwa z zarządem wojskowym uda się wedle możności 
urzeczywistnić wszystkie życzenia ludnoście. 

Wiceprezes Stecki podziękował w imieniu zebranych w gorących słowach generał-gu- 
bernatorowi za jego przybycie i życzenia. 

Zaraz potem zjawił się eksc. Madeyski z szefami pddziałów cywilnych zarządów 
i zwracając się do p. Steckiego, rzekł, co następuje: 

»Przeżywamy dziś dzień, kóry był snem i marzeniem całych pokoleń. Przeżywamy go 
dzięki wielkodusznemu postanowieniu sprzymierzonych monarchów. Nam, pozostającym w wier- 
nej służbie cesarza Franciszka Józefa I, było dane, jużto dzielić trudy i znoje armii uwal- 
niającej ten kraj z pod panowania rosyjskiego, jużto później, biorąc udział w jego zarządzie 
natrafić na tak wzorową instytucyę obywatelską, jaką jest Główny Komitet Ratunkowy. Jego do- 
. skonała organizacya przyczyniła się w znacznej mierze do tego, że kraj przetrzymując ciężkie 
losy wojny, doczekał się szczęśliwie chwili obecnej. Dlatego składam na ręce tej instytucyi 
w dniu tak pamiętnym najserdeczniejsze Zyczenia«. | 

Wieczorem odbyło się galowe przedstawienie w teatrze. 


W miarę napływu sprawozdań z przebiegu uroczystości na prowincyi i w Galicyi, podawać je 
będzie Departament Wojskowy w dalszych okólnikach. 


Już jednak z przytoczonych adresów i komunikatów przebija się jasno i wyraźnie, że Legiony 


Polskie, które na polach bitew dobiły się sławy u obcych, w dniu 5-go listopada 
odniosły tryumf prawdziwy i zupełne zwycięstwo nad niewiarą, nieufnością 
iniechęcią wśród swoich. 


Przemówiła wreszcie stolica,padły słowa hołdu i uznania, które wyna-. 
grodzić mogą długi, długi okres oczekiwania. Legionista polski staje się dziś 
własnością najdroższą całego narodu, i podstawą, na której wskrzeszone Ban 
stwo Polskie oprze swój rozwój i F ` 


w Piotrkowie, dnia 8 listopada 1916 r. 


Stanisław Downarowicz 
zastepca szefa Departamentu Wojskowego N. K. N. 


